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' ` Ambicyi Niebefpieczney dla Ducho- 
wnych. í 
Dubtus efł JESUS a Spiritu tn de 
fertum, ut tentaretur a Diabolo. 
Zaprowadzony iet JEZUS od Du< 
cha na pufzczę, aby był kufzo- 
” nymod Diabła: Matth.4.%.r. 


ÓW całym życiu JEZUSA Chry- 

ftufa nieznayduie fię Żadna o- 

koliczność, któraby dokładnićy 
= wyrażała poftanowienie nafze_ 

wtym Domu Świętym, iak opifanie' 

4,4 pokus Jego i oddalenia fię na pulzczę. 
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Wtedy właśnie kiedy ma rozpocie |. 


nać fprawowanie Polelftwa fwgjego, 
Duch Boży prowadzi go na pufżynię. 
Nie idzie on tam, tak iak my, aby, -w 
modlitwie ioftrożnościach ofobności, 
zgładzał te ułomności, rozwolnienia 
fię irozprolzenia, które nieuchronne 
lą w życiu pofpolitym: rofł oniedynie 
w lalce i mądrości w Nazareth: Jė- 
dnak, zdafię że niechce wftępować 
wiprawowanie publicznych Urzędow 
Pofelftwa i Kapłańftwa fwoiego, wy- 


chodząc. profto zdomu Krewnych 


iwoich, alechce raczey, pomiędzy pel- 


nieniem Urzędu fwoiego i życiem 


Świątobliwie prowadzonym, umieścić 
czas czterdzieftodniowy, ofobności i 


pokuty. RRS - 


Lecz, iako w fwoim oddaleniu fẹ 


na pufzczę, daie on nam przykład i: 


wzór do naśladowania, tak też w zno- 
izonych kufzeniach, ukazuie niebe- 
ipieczeńftwa których fię wyftrzesać 
powinniśmy w tak świętym przedfię- 
wzięciu. . Po upłynionych czterdzie. 


ftu dniach. (Mówi Ewaaielifta J Zba- 


wiciel łaknął: natenczas kuficiel przy- 


ftem- r 
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e puie, i pokazuiąc mu. kamienie, 


poęiada: Rozkaż aby te kamienie w 
chłeB%eę odmieniły. Po odrzuceniu 
tego podufzczenia, ftawi Go na wy- 
fokości Kościoła, ipod pozorem ufuo- 
ści w Boga, chce Go przywieść do zu- 
chwałych przedfięwzięć. _Nakoniec, 
gdy fię mu i to nieudaie, zanofi zba- 
wiciela na wyloką Górę, i ukazuiąc 
Króleftwa Świata z wfzelką ich fawą: 
Uczyń mi pokłon, (powiada Mu ) 
a dam cito wfzyftko. : 
W tych zaś trzech pokufach, Bra- - 
cia moi, upatruię Ja cały fpofob fze- 
rzenia fię w nas nader niebefpiecznćy : 
Ambicyi, i wielorakie poftempki kufi- 
_ciela, któremi fie ftara wprowadzić 
fiug JEZUSA Chryftufa wfamoło- 
wkę tak wtych czafiech pofpolitą, 
jecz oraz tak mało, poznawaną., Al- 
bowiem: naprzod, aby dać zrazuiaką - 
pozorną pofłać namiętności tak fzko- 
'dliwóy Swiętemu urzędowi, wraża w 
_nus żądanie fkromnego fzczegulnie 


/ mienia, równie dalekiego od niedo- 


ftatku iaki od wielkich bogactw; chcia< 
łoby fię tylko mieć z czego Żyć i za- 
A> cho- 


RE „Imibicye 


„GŁ 


chować: fie według Imienia i ftopgze” 


„Twoiego na świecie: iednym flo J-M; 
żądanie famego fzczegulnie ca ftą- 
wi”nam przed oczy; i zdałoby “fie że 
miemafz nic pomiernićyfzego i fprą: 
wiedliwfzego: Lic ut-lapides" ifi, pa- 
nes fiant Pawtóre;-gdy iuż nas do 
tego przywiedzie, i nafyciżądania na: 
fze, w krotwe doradza nant, że poftą- 
nowienie przyffayne a nieświetne u: 

“podla nas wumyśle. ludzi, ofobliwie 
gdy drudzy, przez ftarania i zabiegi 
iwole, wynofzą fie na znakomite fto-. 
pnie: wzbudza w nas pragnienie wys 
iokich urzędow, pod pozorem obra- 
cania na pożytek cząfu Tzdolności na- 
śzych: Zanol nas w duchu na wylo= 
kość Kościała: podnofi żądania na: 
fze-aż donaywyżlzych ftopniewśŚwią- 

, śnicyrnamawia abyśmy lię Sżniało rzu- 
çili w fprawowanie obowiazkow nay- 

zaenićyfzych: podaie zuchwałe przed: 

fięwziecia, z próźną nadzieją że Bóg 
nas wipierać w onych będzie; właśnie 
iakby Bóg mogł znaydować flawę 
iwóią, wambicyi nafzey albo był 
przyobiecał ftać fie obrońcą i wipar: 
e? ~ ciem 


w 
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em zuchwalitwa i płochey w nas 
digi: Statusit illum- fuper pinnacu - 


- düm Empli, E © a lili: Mitte te dee 


or fum; e Um fuis mandavit de 
Te s Nakaniec gdy kuficiel wymóże ną 
mas wizyftki ie te po oftemipki, iuż naow 
Czas poczyna mniey używać pokry- 
wek; wyniof Ale y. nas.przez niegodzi- 
we drogi, poczytuie za łup niemogą: 
cy fię zizpi onów iego wymknąć: za- 
prowadza w wyniofieżamiary, z któ: 


. rych fławi nam przed oczy Króleftwa 


świata z wfzelią ich fiawą; żadnych 
iuż nie kładnie granic wyńioflym na- 
izym pragnieniom; do wiz zyfikiego ia- 
wnie prowadzi: nieftara fię iuż nawet 
ufprawiedliwiać przed nami takowe 
poftępki pobożnemi pozorami; wyra: 

źnie po nas wyciągą abyśmy fię ftali 
chwaleami iego, abyśmy obietnicom 
iego poświęcili dufzę i zbawienie ~na- 
fze wieczne: dary on fwoieza tę izcze- 
gulnie cenę zwykł obiecywać; i zabe: 
ipiecza nas famym iedynie przykła: 
dem tych którzy maią fobie za załzczyt 
że ie otrzymali niegodziwie oddaiąe 

ie- 
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iemu poklony fwoie: zc omnitjły, gc 


‘dabo, fi cadens adóraveris me. J” 
Przed (ię wziąłem więc SFfaśnić, 
dnia dzilieyizego, niebezpieczćńftwo: 
tych trzech zawodnych krokow, przez 
które ambicya wiedzie powoli Ducho- 
-wnych do przepaści; á utwierdzić, 
przeciwko tym trzem błędom, trzy 
uwagi które zdaiemi fię że zupełnie 
zapobiedz {3 raożnemi wfzelkim po. 
deyściom kuficiela. Zważyć tylko po- 
trzeba Ambicyą Duchownych w ce- 
lach, - poftempkach, i fkutkach _iey. 
„ Poznamy zcelówićy, że ieft wyftera- 
pek zawize przeciwny wfzelkióy flu- 


izności, ani go można ufbrawiedli.- 
? w kę > 


wiać pomiarkowaniem chęci iwoich, 
ponieważ wfzelka chęć wtóy mierze, 
ieft wyftempkiem: wiéy poftepkach 
połtrzeżemy, że ieft to niegodziwa 
zuchwałość, ani można takowego po- 
ftempowania zdobić pozorem gorli- 


wości o chwałę Bożą, gdyż każdy C 


krok z niego wynikły ieft wdzieraniem 
fię i przywłalzczaniem świętokradz- 
kim; w fkutkach ićy uyrzemy, żejeft 
to pogorizenie zawize 6 
a» 


4 


piDuchownijch niebezpiecznóg. 11 
Ćzbne dla Kościoła, ani go można 
wyb ayiać zwyczaiem i przykładem 
innych vo by fię, w takim razie, przy- 
wodziła wielkość złego na utwierdze: 
nie niegodziwości iego. Racz dać 
nam JEZU Chryfte, aby te tak wazne 
prawdy padły na {erca powolne tprzy* 
gotowane ku ugruntowanin-ich w fo- 
bie. 

1. Uwaga. Cóż to łą Swiątnicy 
doftoieńftwa? chcąc bowiem poznać, 
czy wolno ich pragnąć, trzeba na- 
przód rozważać co tą ieft ta rzecz żą- 


dana. Jek to, napród, ( mówi S.Pa- 


wet ) czci.godna niewola, która fta- 
nowiąc nas nad wfzyftkiemi, wkłada 
obowiazki ku wfzyfikim:: iett to pra- 
cowita i nader rozległa trofkliwość 
fkladaiąca w rękach nafzych namię- 
tności, niedoftatki, ułomności, i wiel- 
kie nędze ludzkie: ieft to ciężar niez 
znofay obowiązuiący nasnofić nalo- 
nie fwoim lud cały, tak iak piaftunka 
nofi dziecie fwoie, „doświadczać, bez 


©dftręczenia fię niefpokoyności i dzi: 


waćłw iego; nieopufzczać go, owizem 


cierpliwie wytrzymać niewdzięczno- 


ści 


= PRD O dmbicyt 
ści i fzemrania iego; iednoczyć, w5, 
bowiązkach i zachowywaniu prow tę 
wielorakość niefkończoną hutiorów, 
umyfiów, celow olobiftych, zdolno- 


) Ści, i ftanów, zktórćy fię on fkłada, 


i powiękfzać fiarania nafze wedle 
miary przykładania fię iego do wyni- 


izczania pożyteczności ich: ieft to wy: . 


miefienie nader niewygodne, wyftą- 
wuiąc nas na widok włzytkich, ifprą: 
wiiiące że nie wizytko to co wolno ieft 


- przyftoi nam, dla ułomńości bliżnich 


naizych: ief to pełne trudów przeło- 


` Żeńltwo, obowiązuiąc nas do asi 


nania bez Żadnego względu; ftaiące 
fię tym” trudnićyfzym i niebeśpie- 


-cznićyfzym, im bardzićy lie obyczaie 
2 i 


Świata rozwalniaią i każą; powierza- 


iąc nam ikład prawideł, przyobleka. - 


iąc powagą, która pofpolicie więcey 
od podlegaiących nam przynofi opie- 
rania fiẹ, niż wdzięczności, iwyfta- 
wuie na nienawiść odtyck famych, 
których zbawiać chcemy. Słowem 
ieftto Stan, którego trudy fa niefkoń- 
czone a częftokroć mało pożytęczne; 
Którego iedynyim wiparciem lą przy. 
£ z 'Kia= 
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"Dia uchorwnych niebezpiczniy: 13 
ądyja wzór nam flużyć mogące; 


TSR wizelka powaga inayroftro-' 


pnićyTasegorliwości pomiarkowania, 
ograniczaią fię bardzo częfto na po— 
l. mnożaniu fzemrzących i nieprzyia= 
znych. Ale nie fą to ielzcze rzeczy. 
ńayftrafzliwfze: 
Powtóre;doftoienftwo Swięte ieft 
Urzędem niebezpieczeńftwa pełnym, 
czymiącym nas przed Bogiem obo- 
wiązanemi do odpowiadania za nie- 
fkończońrą liczbę dufz, których zbas 
wienie albo wieczna zguba, nafzym 
| ftaiefię (Żetakrzekę ) dziełem;i procz 
włafnych nafzych grzechow, : obwi< 
niaiącym niedbalftwo nafze o prze: 
ftempftwa wiernych nafzemu porzu- 
eonych ftaraniu: ieftto fzafarftwo ftra- 
fzliwe, przez które powierzone mae 
my naręce nafze Taiemnice Bofkie, 
i wizyftek owcc Śmierci Chryftnfo* 
wey tak dalece, Żenaymnióyfza nie- 
wierność nafza ftaie fięiuż niegodzi*- 
wym na złe używaniem Nayświętlzćy 
krwi, i czyni bezpożytecznym nay* 
izacownićyfze Dobrodzićyftwo Krzy: 
ża jego: iefi to urząd, który iza 
: i 
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HB] TĄ. O Ambicyi N 
LP li między modlitwą i trofkliwejancjj A, 
ia który wkłada na nas nieuchro, RACE | 
|, bowiązekczwiczenia fie bezp=źśftan. | 
ej - nie wupodobaniu ku ofobnościi fku- 
| pieniu ducha, pofrzod trudnych i wie- 
łorakich ftarań; zachowywania kwia- 
tu fawy, niewinności i wftydliwości 
Kaplańfkićy, pośrzod namiętności i 
tajemnych upadków wiedzy nafzey i 
ratunkowi powierzonych; który mie- 
ści nas między ludźmi, a czafem i w 
pałacach Królewikich,. aobwiąznie 
iednak abyśmy fię tam ukazywali ze 
wlzelką profiotą, powagą i umar= 
twieniem puftelniczym, poterpiaiąc, | 
| przykładem nafzym, miękkość i du- 
ga mę wnich miefzkaiącą: ieft to ftos- 
pień pilnego czuwania, na którym 
| poftanowionemu trzeba bez przefłan= } 
| nie nofić wręku oręże duchowne 
e Swiętego Rycerftwa; miecz flowa |: 
Ii =- Bożego; tarczę wiary i nauki; nawo: | 
REA ` fowanie:przeciwko ciału i krwi, prze- | 
ciwko mocarftwom niewidzialnym, 
przeciwko błędom przeciwnym Świę: | 
tey prawdzie, przeciwko uprzedze- | 
niom imaxymom Świata przewraca“ 
JĄ: 


, 


'Dla Duchownych niebezpieczniy. 15 
cym iftotne prawidła; tak dalece, 


S żeęie obyczaie, które cierpiemy, al- 
1- - bo nisyoprawiamy, ftaią fię nafzemi 


wyftempkami, i powizechne nierzą- 
dy zaczynaią bydź poczytywanemi 
za niegodziwości nafze włafne. Iza- 
{iZ zaś ieft na Świecie peftanowienie 
niebezpiecznićyfze; iak ten itan, któ- 
ty, wpowizechnym prawie zwolnie - 
niu fię uftaw irzeczywiftych prawi- 
deł, na nas zwala publiczne prze+ 
ftempftwa, aofobiftą nalzę niewin- 
ność poczytywać każe za nayłacnićy* 
izy ze wizyftkich nafzych obowiązków. 
Ale nie wizytko to iefzcze. 

Stopień doftoyności Kościelnćy, 
ieft to pofrzednictwo między Niebem 
i ziemią; Królewftwo Kaplańfkie, da- 
iące nam w ręce, źrzódła łafk, fkar- 
by Kościoła, klucze żywota i śmierci, 


„Nieba i Piekła; fprawuiące że fię ugi- 
-naig pod nafzą powagą cito świat no* 


dza; zoftawuiące famym nawet Anio- 
łom urzędy niżfze od nafzych; i wy- 
nofzące nas nad to wizytko,co fię wy: 


"maawia w Niebie i na ziemi: iet to 


doftoieńftwo Bofkie, daiące nam moc 
: nad 


wk O Ambicyi 
nad famym ( żetak rzekę ) Chryftiia 
em. Panem; czyniąc, Go poflufznyćń 
głofowi nafzemu aż do śmiereikdiity: 
czney wSwiętych Taiemhicacl; fta- 
howiąc DAS, (ieśli mi fię tak mówić 
'godzi ) na mićyfcu Qyca Niebiefkie- 
go, dalącmoc rodzenia Synaiego na 
Olarzach, w ukrytych  iafnościach 
Nayświętlzego Przybytku: jednym 
, ffowem, czyniące nas Bogami wido= 
memi Ziemfkiemi. Cóż zaś jeft tak 
wipaniałego, tak wyłokiego,: i tak 
„Swiętego? A nazawarcie wkilku flo- 
wach, tych: wfzytkich ftanu nalzego 
zacności, przyznać mufiemy,. że ze 
wizytkich Stanowieft on naytrudnity- 
fzy,nayniebezpiecznićyfzyNayświęt+ | 

Hy; s WPG 
>- "Naprzód zaś;mógłbym fię każde: 
go zwaszapytać: Jeltes że dolyć pra: 
cowitym żebyś mógł piąćfię do: U= | 
rzędu tak pelnego, trofkliwości, pra: . 
cy i trudów? Czy zdołafz czynić fo: 
bie gwałt uftawny; przełamywać wizy: 
ftkie fwoie fkłanności; odrzec fię roz- 
kofzy nayniewinnieyfzych dla dopeź— 
nienia obowiązków fwoich; zę 
"a> 


Dia Duchownych niabezpieczniy 17 


A lizbie oddać ku ufludze bliżnich, anie 


ck vani moment dla fiebie famego? 
Czy pężeafilz, iak Apoftoł, zrównym 
umyfiem zoitawać w ca i wob- 
 fitości, w fiawie iw obelgach;. przy- 
zwyczaić fię do praco; witych obowiąz- 
ków izabaw; bydź cierpliwym w nie- 
pomyślności prac twoich; i przyiść do 
tego, aby fame nawet trudy poczyty+ 
wać fobie za odpoczynek? owfzem; 
podobno przeciwnie: wychowany 
Ciak fię pofpolicie zdarza ) w lago- 
dnym i miękkim póftępowańia fpofo* 
„bie, w Życiu nieznaiącymi innego pra- 
widła iak tylko. właine fwoie upodo: 
„banie: wfzelki przymus poczytuiefź 
' za nayciężfze morderftwo; "e ie: 
-dnoftayność nieoddzielna od tych do> 
mów oddalenia, czyli Seminariów żeft 
-przykrością w twoim mniemaniu nie- 
Znośną; i pragnielz zakończenia ićy, 
iak fzczęśliwega krefu twych nudno- 
Ścii trudów: , Wfzelkie oglądaniefię 
naprawidła i przykładanie baczno= ` 
Ści, niemiłe ieft tobie: ka?da pilna 
powinność ŻA cię: wizyfłko to; 
co nie ieft rozkolzą, itaie fie dla ciebić 


Fome Hs B- o 


R = O Ambicyi 

udręczeniem. Jeżeli w tym wieka - 

-w kiórym podległość ieft iefzczefżwye 
czayną, w którym namiętnośti ugina-| 
ią fẹ iefzcze pod tftawami 1 karno-., 
ścią, tak mało mafz mocy. w przeko-: 
nywaniu fiebie;cóż z ciebie będzie na 
ów czas, gdy, pozbywizy zfiebie | 
wizelkie iarzmo, fame tylko fkłon- 
ności mieć będziefz za prawidła oby- 
czaiów i chęci twoich? Będzielz chy- 
ba, w Kościele Boga żywego, polą- 

` giem maiącym oczy, a niewidzącym; 
ięzyk, a niemówiącym: ręce, anie czy] 
nić nienfogącym; nogi, a nierucho: 
mym i prózinackim: Paftor €S Idolum.. 
(a) Stopień który pofiadać będziefz 
w Świątnicy,  ftanie fię dla ciebie tó- 
żem leniftwa iwygodnego Życia; po- 
czytywać będziefz doftoieńftwo Swię- 
te, zakres trudów i mićyfce fpoczyn- 
ku twoiego: będziefz rozumiał, Żeś. 
dołyć one drogo nabył za krótką po- 
dległość wtym Domu znofzoną: zbie: 
rać z niego będzielz dla fiebie fame 
tylko kwiaty i róże, a innym zoftawilz 

, ciernie i głogi: wftómpiiz na dziedzi- 
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Dia Duchownych niebezpiecznty 16 
so Swietych poprzedników Two: 
ich,%a niebędzielz naśladował praco- 
witoścfich: łakomym będziefz na do- 
fteieńftwa Świętego Urzędu, pogar- 
dzaiąc obowiązkami iego: iednym 
flowem, Twego tylko włafnego fzukać 


będziefz pożytku zSwiętego ftopnia 
ę POZ) zwa p , 


który iedynie dia wiernych ieft yita- 
nowiony. A.zatym, choćby, Urzędy _ 
Swiątnicy były tylko pracowiżemi, i 
truduemi, byłbyś iuż zuchwałym ci: 
fnąćfię do nich: SĘ 
Lecz, powtóre, ieft to urząd peł- 
ny frogich niebefpieczeńftw. Pytam 
cię zaś: Jefteś- że dofyć ugruntowa- 
nym wpobożności, abyś mógł fię za- 
bierać do ftanu tak niebfpiecznego, 
"w którym wizyftkie obowiązki nader 
ią ścifle, niebefpieczne, i wktórym, 
ci nawet co fię gam zdawaią naymo* 


"ćnićyfzemi, tyłu żałośnym codziennie 


podlegaią upadkom? Dla Boga! Nie- 
umiefz iefzcze rządzić domem dulzy 
twoióy; aiakże rządzić będziefz Ko. 
ściołem Bożym? Jefteś ielzcze trzci- - 
ną chwieiącafię nanaymnićyfzy wia: 
trek; iakże bydź mafz Kolumną na 

2 któ- ` 


któryby fię wfpierał Przybytek Pza“ 
fki? Zalypiafz, i dopułzeżafz yra- 
ftać głogom i chwaftom na zićmi fer— 
“ca twoiego; aiakże czuwać będzielz 

nad całą rolą Chryftufową, dla dopil: | 
nowania aby człowiek nieprzylazny ` 
nie zafiał wnićy kąkolu? podobno | 
chwieiefz fię iefzcze w drogach Bo- | 
zych, i potrzebniefz aby świątobliwy | 
przewodnik: coraz ci podawał' rękę, | 
| na podnofzenie zczęftych upadków; | 
| aiakże wśpierać potrafilz i umacniać | 


IU h fiabychż Może lada okazyika zwodzi ` 
KH U cię; nayflabfzy wiatrek obala; nay*.|- 
ER mnićyze tchnienie piekielnego węża | 


zaraża ferce twoie, i wywraca wnim | 


dna rozmowa Światowa i rozwięzła | 
pfuie w tobie owoc trzy:miefięczney 


la pobożności, przywódzi ciebie ‘do | 
wyftempnego iemu ulegania; iednym | 
flowem, ledwie kilka pofiąpiwizy kro- 
ków w drogach Bofkich; nikczemnie | 
upadafz pod ciężarem ułomności ina: | 
miętaości-twoich: a iakże poniefiefz | 
© na ramionach fwych, wedle aaa 
ai 


m 


wizelkie cnotliwe przedfięwzięcia;ie- | 


Łk ofobności:; ieden żarcik wzgardzicie- | ` 
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Dia Duchownych miebezpiecznóy AL, 
a dobrego Pafterza, O wce albo zem= 

dloke, albo zabłąkane? Jeżeli zatym, 
pracowitości świętego Urzędu po- 
tempiaią o zuchwałość tweieleniftwo 
przy którym iego żądalz; izaliż iuż 
łacność upadku, iniebefpieczeńftwa 
wfprawowaniu onego, przyrównane 
do ułomności twoićy, fprawiedliwize: 
mi uczynią takowe żądania. 

— A potrzecie; Doftoieńftwo Swią- 
tnicy, da którego Ge zabierafz, ieft fta- 
nem Anielfkimi Bofkim. Czyliżzaś 
iefteś dolyć czyftym i świątobliwym, 
abyś mógł brać na fię Urzędy tak wy- 
fokie? iakież dać możefz opilanie oby- 
czaiów i życia twoliego? co były za. 
poftępowania twoie wprzefzłych le- 
ciech? iakim Że iefte$ teraz nawet? 
Sądź tu fiebie w przytomności JEZU- 
SA Chryftufa, - adobyway z Skarbów 
ferca twoiego dawnet nowe. > Ledwie 
będąc zdolnym da poznawania Bo- 
ga, iużeś potrafiał obrażać Go, ro- 
dzące fię ielzcze fkłonności twoie,za- 
raz ftały fie wyftempkami: im wygéy 
pamięcią fięgafz w młodości, poftrze- 
galz początki twoiego zepfowania: 

RE 3, pa 
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pamięć twoja daléy niefięgnie, iak tyl, - 
ko do przefzłych niegodziwości: ie- 
fteś ieden ztych, oktorych mówi Pro: 
rok, że fię tkazili od wyjścia fwego z 
macierzyńikiego żywota. “Bez po- 
kuty, bez uwagi, bez przerwania, wpa 
dałeś w przepaść; rządziłęś fię na- 
miętnościami naylzkaradnićyizemi; i 

po tyfiąc razy zelżyłeś Kościoł Boży 
wtobie, Niebyły to owe rzadkie u- 
padki, w kóreby cię czalem ułomność | 

jl okazya w prow: dzały. azktórychby 
grunt Religii i boiaźni Bożćy, prędko 
cię podnof Gl: było. to raczóy ftanem 
ftalym, fpokoynym, fama głębiz drze. 
paści, wezwyczaieniem przez. które 
wyftempel liczyć fię mógł między 
zwykłe <twe oby: czaie, i. mieścić íe 
wipofobie (że tak rzekę) życia two 
iego; aieżeli dopnnowante Przełożo- | 
nych i oglądanie A fien a ludzi, przys ` 
'wodziło cię do pokazywania znakow 
powierzchownych Religii, W przy- | 
ftempowaaiu do Świętych Sakramen: | 
tów, może dopełniałeś wtym miarki | 
niegodziwości, i zgrzelznika tylko, 
fialeś fię a: tajemnic zelżycie. 
lem. : Py: 


2 


- Dla Duchownych mebezpieczney 23 
» ~= Pytam fiẹ zaś, iakaż to twoia zi- 
-| chwałość, że wizyftek pokry ty ażdo- 
'4 tad -w3 Szetecznym trądem, i niego- 
|| dzien ukazać fię nawet pośrzód wier- 
nych tylko u ołtarza, wydaiący zfie- 
bie fmród namiętnościtwoich, izara» 
źliwą -wonię śmierci; niemalący in 
|| mego znaku powołania fwoiego do 
LĄ ftopniow świ iątaicy, iak tylko zna- 
czne |mie na Świecie a fzczupłą dzie- 
|| dzićtwa Qycowfkiego cząfikę, nie- 
"| rządy młodości rozwięzłćy, i niego- 
dziwą chęć wygurowania, śmiefzdo> 
| biiać ie naywyżłzóy deftoyności Swięe 
. | tego Urzędu, do którego fami nawet 
| Aniołowie niedolyć byliby czyftemi? 
-` pragnąć nadgrody pobożności i życia 
niewinnego; zabierać fię do ftanu cale 
Świętego," do którego fame łzy nawet 
i zafluga pokuty” naydłużlzćy i na- 
izczerlzey, niemogły niegdyś przy- 
ipofobić grzefznika?Człowiek ftawiaią- 
cy fe na Ucztę Ewangieliczną zfu- 
knią pofpolitą, odrzueonym -zoftaie, 
lubo był na nią zawołany i niepra- 
gnal iak tylko zalięść w tłumie innych * 
bankietników; a tybyś miał zuchwale 


B4 przy: 


Ri a EN 


go 


= 


"łe, albos wolę 
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przychodzić nietylko z obyczaiany- 
polpolitemi i mniéy pr a adni, ale 
nawet wfzyftek okryty Wizctczeńz 
ftwem; niedl4 zafiadania zinnemi 
wiernemi, ale dła przełożeńftwa natym 
bankiecie, dia rozdawania Ciała nay- 
święt(zego, i poświęcźnia onego fo- 
wy Bofkiemi? Jakimże okiem nay= | 
wyżlzy Golpodarz patrzeć bezig na | 
ciebie- tam wchodzącego? i 'pócoż 
wdzierafz figę do Świątnicy Pańfkiéy, 
któréy fame nawet mury zadrzą wi- | 
dząc pofag bezecny z czcią poftawio* 


iny w mieyfcu Swi iętym. 


Gdyby m Innych niemiał, iak tyl- 
ko te ołabifte Prz MA iawnymieft 
już że chęci twoi albo żuchwa: | 

jecz poydźmy. í 
dalóy. Daymy to, żefię znayduią wi 
tobie wlzyfikie te potrzebne przymio- 
ty upodobanie wpilnym p pracowaniu, i 
którego wyciąga Urząd tak pełny true | 
dów, grantoy ność cnoty, którćy ko. 
niecznie p: do wzięcia na fię 
obowiązków tąk niebelpiecznych; a 
na kóniec, wfzelka świa Rz wość `i 
niewinność, którą przynofić é należy d9 

tak 


S$ 
ch 


da bory A 


aw Bas. (SB 


Dia Duchotuych niebezpiczniy: 25. 
tak świętego ftanu: mówią iednak, że 
jeżeli pragniefz dofteieńftwa Święte- 
go' Urzędu, niegodzien iego iefieś, a 
wfzyftkie cnoty twoie, któreby cię mo- 
gły do niego fpofobić, ftaia fig wy- 
ftermpkami oddąlaiącemi cię od one- 
go. | prze! nym Zo- 
ftaniefz. rażenia 


ET 


f 


powinien oddalonym 


liegów kuofiągnieniu Swiętego do- 


ftoieńftwa, że potrzeba aby gofzuka- 
no dla uczynienia onemu gwalt: Quae- 
ratur cogandus; aby fię opierał proź- 
bom i naieganiom tych nawet którzy 
moe nad nim maig: Rogatus “recedat; 
aby fię ukrywał od przynaglania i 
próźb: /uvitatus refugiat; zby fama 
tylko nieuchronność poddania fię wo- 
li ftarfzych, była wymówką zezwo= 
leniaiego:: Sola illi fuffragetur nece[fi- 
tas excufandi; Albowiem zapewne nie- 
„godnym ieft wylokićy Kapłańftwą do- 
„ftoyności, ieżeliiśy nieprzyimuienie- 
| chętnie: -Profeóio enim indignus efi a> . 
cerdotio. nifi fuerit ordinatus invitus. 
Nie fa to fzkrupuły i boiaźliwościdu: 


w fży 
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fzy iakićy.od świata oddzloney; nie fąm 
to naciągane wyrażenia iakowego fu- 
gi Bożego może zbyt Żywo przeni- 
knionego wielkością i zacnością Iwo- 
iego powołania nie ieft to wyraz mo- 
wy iakićy duchownćy, w którey gorą- 
cość iżywóść gorliwości przechodzi 
czafem granice uftawy i rzeczywiftó- 
Ści: Są to prawa, w których każde fó+ 
wo ieft domierzone do określenia ifto- 
tnego obowiązku; Mówią to Monar- 
chowie i Cefarze, którzy niezwykli 
natężać, i nazbyt rozciągać obowiąz: 
ki Religii, i którym rzadko przyma: 
wiać można, w materyi obyczajów i 
karności tyczącóy fię, o furowość i 
zbyteczność. Ale może mi kto po- 
wiedzieć, że niebyłoby komu. powie- 
rzać Urzędy Kościelne; ieżeliby ci 
tylko do nich wybierani byli, którzy 
uciekaią i fchraniaią fię. Daymy to 


Że niebyłoby komu one powierzać; 


lecz chyba fzczegulnie przeto, żete: . 
raz ci tylko wybierani bywaią, którzy 
fami fię nabiiaią, którzy fie nacifka* 
ią i więcóy czynią uflności i ftarania 
aby dofięgnąć "Prze, niż 
Kle- 


2 | 


Dla Duchownych miebezpieczney 27 
„Klerycy przed tym czynili dla ich uni- 
knienia.  Niebyłoby komu, C powia- 
daciemi ) {prawować święte Urzędy: 
ale Duch Boży nieopuścił Kościoła 
fwoiego; ale pomnażaią fię w Nim co- 
dziennie, iaż do fkończenia: wieków 
pomnażać fię będą, naczynia wybo- 
ru do nmófzenia |mienia Pańfkiego. 
przed Ludem i Królmi; ale nafiemp- 
ftwo wnętrzne, wiaty, pobożności, 
>Żarliwości, uftawać niemoże wflu- 
gach Jego, tak iak powierzchowne 


- naftempftwo Swietego Urzędu: zo- 


« ftawcie Panu Bogu ftaranie wybie- 
rania fobie tych, których przeznacza 
„do dzieła Kwangelij: potrafi obiawić 
ich. Nie uprzedzaycie Wybóru Je- 

go, zuchwałemi pofiempkami wafze* 
"mi; nieftaraycie fię zaymować miey- 
ice tych, których on był wybrał; 
niewdzieraycie fie do doftoieńftwa, do 
którego przeznaczył on, wfkrytych 
fwoich zamierzeniach, wiernego Ka- 
płana; nienarulzaycie porządku po- 
wołania i przedwiecznych: Jego: wy- 
roków; czekaycie aż waszawoła: Ko- 
ściołowi Jego, w tedy tylkó zoya na 
g: a , a- 


y 
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Pafierzach, kiedy Ambicya niegodzie 
wie przywłalzcza ftopnie Jch. l 
Jeżeli zaś prawa Celarzów tak fą 
furowe względem Ambicyi Klery- 
ków, lądzcie iaka wtéy mierze bydź 
` mufi nadkaifurowość Swiętych Ko- 
ścioła Doktorów. S. Chryzoftom iS. | 
Grzegorz wielki, twierdzą za niepo- | 
dlęgsiącą wątpliwości maxymę że 
wizelkie pragnienie wygurowańia w 
domu Bożym, ieft chęcią wyftempną 
zawierałącą nam wrota do niego, i 
znakiem naypewnićyfzym, nayiaw- 
/nieyfzym, żeśmy do niegó hiepowo- | 
łani.  Roftropna gorlityość ( mówi | 
S. Auguftyn ) obiera fobie bezpie- 
czeńłtwo zataienia i ukrywania lig: 
chyba przymufzona zaciąga fię. pod | 
jarzme Urzędu, pod- niebezpieczeń- | 
ftwo pracy i trofkliwości: Słowem, . 
wfzyfcy ci Święci mężowie niewąt- 
pliwie fądzą, że należy wchodzić do. 
Swiątnicy, dotego Króleftwa JEZU- 
SOWEGO, chyba drogą i zaflag 
poniefionego przymulu: Przykłady 
ich pntwierdzalą tę naukę. jakiegoś 
obierania fię nieużywalem, ( mówi S. 
Am: 
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m "Ambroży ) kiedy mię wyniefiono na 


Bifkupftwo Medyolanfkie? niemogąc 
fię iuż wymówić od niego, profilem 
przyħaymniéy o zwłokę; ale iw tym 
przymus przemógł: ieżeli fię w tym 
znalazł pośpiech iakowy, ieft to wi- 
na tych którzy mi gwałt uczynili: vis 
cogeniis efi. O! iakiż potok łez C mó- 
wi S. Auguftyn ) wylałem u Olta- 
rzów, kiedy W aleryufz poświęcił mię 
fa fwego Pomocnika w Kościele Hyp- 
pony! gwałtowność, którą mi naten 


czas uczyniono, peczytuie za ukara- 


nie grzechów moich. ja, którym ieft 


-nędzny. robak a nieczłowiek, ( ma- 


wiał S. Paulin, odpowiadaiąc hyfto- 
tyą poświęcenia fwoiego ) wleczo- 
ny byłem do Oltarza gwałtem, oto- 
czony tłumem ludu przymufzaiącego 
mię; imimo gorącą chęć, którą czu- 
łem w fobie, profić, aby ten kielich 
minął mię zdaleka, mufiałem mówić 
do Boga: niech fig wola twoia dcpeł- 
ni, aniemoia. -« Nigdybym niefkoń= 
czył, gdybym chciał tu zębrać to wizy: 
ftko, coby fię w téy mierze przywo 


dzić mogło: wieki dawne pełne fą tych 


przy: 
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przykładów: widzieć wnich była - 
Świętych Puftelników, (o których | 
Wićcie dobrze ) przez zbytek gorli. | 
wości, fzkodzących wlafnym ofobom 
fwoim. aby (ię na zawize oddalić od 
ftopniów Kościoła, które im ofiaro- 
wano. Otóż uftawy Swiętych, przy- 
klady pofrzedników napafźczy i duch 
Kościoła przez wfzyftkie wieki. i 
Nie było to na ten czas heroiczną 
cnotą obawiać fię, unikać: było to 
prawem wyraźnym, maxymą po= | 
wizechną, uftawą nieodmienną, zwy- 
czajem tak ugruntowanym, iak w te- 
=raźnieyfzych czafiech widziemy zwy” / 
czay nabiiania fię i ufilnego ftarania: 
A ta Święta boiaźń tak daleko zachos 
dziła, że Kościoł Afrykańfki przymue | 
fzonym zoftał poftanowić kary na 
Kleryków, którzyby, przez zbyteczną 
pokorę, niechcieli zezwolić na po. | 
święćenie fiebie, kiedyby ich Bilku- | 
pi zawołali O! fzczęśliwe wieki! te- 
raz zaś, nieftety, trzebaby raczóy pio: - 
runów przeciwko wdzieraiącym fię i 
nie iakich wałów dla wftrzymania zu- 
chwałego dobiiania fiş! A to naydzi- 
wnićys 


Dla Duchownych niebez piecznty 3I 


ö- ~wniéyfza, Że w tym wieku, w którym 
h powfzechnie mówią wfzyfty. fpofo- 


bem w dawnych wiekach używanym; 
w którym zdaiemy fie tak bydź ofwo- 
bodzonemi od niewiadomości i plo- 
chowierności czafów poślednićyfzychz 
w którym chełpiemy fię z przyfiefo- 


U 


wania nafzych obyczajów i karności, 


do uftaw i przykładów: Oyców na- 


fzych; w którym krytyka naydalóy 


pomkniona oświeciła wfzyftko to, co 
było ńayciemnićyfzego - w Hiftoryi 
Kościelnóy: frogi iednak panuie za- 
wod względem okoliczności tak wi- 


doniey. tak taśnie-określoney we wizy: - 


ftkich Pifnach dawnych Oyców, po- 
czytuie fie za wątpliwą, za zbyt natę- 
Żoną uftawa nayświętfza. naypowfze- 
chniey dopełniana, nayftaléy ugrun- 
towana wcałóy Tradycyi. To nay- 
dziwnićvfza. żete'maxymy, tak pe- 
whe, tak niewątpliwe, fiuchane by- 
ważą. iakby mowy przykładne, które 
pobożność i-gorliwość każą namprze- 
powiadać w tych domach ofobności, 
ale któreby w poftempowaniu, niepo- 
winne byly fiużyć zaprawiało. Toa 
ś SA R na 


= 
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- na oftatek naydziwnićyfza, że fię zô% 
ftawować zwykły nie którym dufzom 
maiącym upodobanie do cnoty zna- 
komitfzć éy, albo (iskią zowią ) bar- 
dzićy dzikićy, te wizyftkie Swięte bo- 
iaźliwości i opierania fię, iakby to. 
mialo bydź. ofobliwością, a nieifto- 
tnym duchem nafzego powołania; 
iakoby to było fzczegulnićyfzym prze- | 
myflem pobożności, a nie famą ifto». 
tnie pobożnością i Religią: 


Ani fię tu zafianowie nad wykła: 
-daniem tego co mówi Apoftoł ożą: 
daniu Bifkupftwa: ieft to zarzut po- 
diy i pofpolity; a niem ogący fię pra- 
wie mieścić iak tylko między przy fo: 
wiami podłego gminu. Prawdać, że. 
niewidziemy aby. Paweł S. używał © 
owych żywych wyrazów Świętćy wys. 
mowy na ganienie takowćy żądzy; 
mówi owfzem onićy z pomiarkowa= 
niem. Ale, wfkrześmy Tyrannówi 
prześladowców; doftolefftwa ubogie” 
pracie, zgardzone, i ņa których | 
Żyć potrzeba z pracy rąk fwoich; 
vzbudźmy Kościoł rodzący fię i ża: 

< dnych 


j 
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+ {nych _ niemsiący pracowników; 


wikrześmy owych mgżów: Apoftol- 
fkich, którzy otrzymal: byli pierwia: 
ftki dacha Swięte 80; iednym flowem 
znaydźmy ftopień godności w Świąt- 
tnicy, któryby przynofił i zapewniał 
fame fzczegulnie męczeńftwa: a we 
wizyftkich tych okolicznościach, pra- 
gniy ochoczo oddać fię na ofiarę za. 
bliżnich; pozwalam ci, 1 pewnie że 
dobrćy będziefz żądał rzeczy. Apo- 
ftot mówi tu do Lymoteufza przera: 
Żonego wielkością powierzonego fo- 
bie urzędu, którego zatym: ośmielać 
potrzeba było: gdyby zaś w tych mó: 
wit czafiech, pewnieby. odmienił głos 
Jiwóy; iak“ Sam nas upewnia, że wie- 


„lorakie umyfy tych, których nan: 


czał, obowiązywały go czafem do 
odmienienia onego: Niedokładam 
tu:zS. Hierouimem, że lubo Apoftoł 
twierdzi iż Swiętćy pragnie rzeczy 
kto żąda: Bifkupfiłwa, niedodsie ie- 
dnak żeby lama. to żądanie Swiętym 
bydź miało:.zS. Chryzoftomem. że 
boiąc fię aby enst wierdzić ambi= 
cyi i zuchwalftwa tych, którzyby żą” 
Tom: Ll C > da“ 


x 
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dali doftoyności Kapłańftwa, wyliczź: 


zaraz Pawel S. cnoty Bifkupie, aby 
przez trudność nabycia ich, dał po< 
znać iak wielka to ieft zuchwałość 
pragnąć ftopnia do którego wizy ftkie 
te przymioty nieoddzielnie powinne 
bydź przywiązane. z S. Cypryanem, 
że wymagaiąc aby pofiadaiący dofto- 
ieńftwo Kościelne, był nienagannym, 
czyftym, przyjemnym, wftrzemieźli« 
- wym. S. Paweł zdaie fie nieco zwal: 


niać uftawę; i zaftanawiać fię nawy- 
maganiu po nim chot tylko pofpoli- 
tych, nieśmieiąc zakładać cnot Aniel- 


fkich i wyżfzych, potrzebnych piér- 
wizym Pafterzom; zbolaźni, aby tru- 
dność ich pozylkania, niewftrzymy- 


wała, nieodftralzała, tych, których wo- | 


łano do S. Urzędu, przez coby Ko: 
ścioły mogły zoftać bez Pafterzów. 


Mówi więc Apoftoł o żądaniu Bi- 


| Ikupftwa, óśmielaiącgorliwośći Swię- 
te boiaźni niżizych Duchownych, i 
upominaiąc ich, aby fie niewzbrania- 


li tak Swiętego dzieła, kiedy Kościoł . 


potrzebuje uftugi tóyodnich. 
Lecz; 


i ~ 
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Lecz, rzecze mi kto, że niepra* 
gnie piezwizych doftoieńftw w Ko- 
ściele; bo żąda tylko ftopnia któryby 
przynofił mu dochod fkromny, iakim= ' 
by mógł zachowywać przyitoyność 
ftanu w prywatnym Urzędzie. 

Na to zaś, wraz bym mógłodpo: 
wiedzieć, że ieft to fpofób mowienia 
zwyczayny tym nawet którzy nay- 
wyżfzych pragną ftopniów, ale fię . 
witydzą obiawić żądze fwe więkize 
i mnićy f(ktomne, Mógłbyra też po- 
wiedzieć, że ieft tofamełówka fzatań: 


/ fka; Że chciwość niełacno źwykła 


przepifywać fobie granice, że kuficiel 
zpoczątku fam tylko chleb kładzie 
przed oczy, aby cię potym ftopniatmii 
daley zaprowadził, i wzbudzić mógł 
w tobie więkfze żądania, których wi- 
dzi wtym fercu niefzczęfne naliona: 
Jzraelczykowie proGli zrazu famego 
tylko proftego i poipolitego pokarmiż 
dla uśmierzenia giodu który ich tra- 
pił: Bóg dał im mannę. To żąda- 
ne wiparcie zdało ię im doftateczne, 
i przyięli te zdziękczynieniem: lecz w 
krótce potym, nowe uczuli wiobie 
7 Ca Za 
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żądze; a naydelikatniśyfze mięfa, któ“ 


re Bóg, . nakfztałt dźdża fpuścił na 


nich, niezdołały nałycić ich chciwo= . 


Ści. 


Ale,odpowiadam ci ńaprzód:ie- | 
żeli pracuiefz około roli Chryftulo= | 
wey, malz prawo do owoców na | 


które zarabiafz: fiużąc Ołtarzowi, 


żyć powinieneś zOltarza. Godziwie | 


zaś można żądać tego, co brać fýra- 
wiedliwie możelz: Lecz iefteś naie: 


mnikiem a nie Pafterzem, ieżeli ta flu-- 


izna nadgroda ief dla ciebie celem i 
pobudką do ponofzenia trudów: bydź 
ona powinna wiparciem tylko ich i 


Koroną pracy, nie zaś iedynym anie- . 
przyftoynym celem Pracownika. Je- | 
dnakże pofpolicie zżywym pragnie» | 
niem fzukane bywaią Urzedy Swięte, | 
fzczegulnie tylko dla przywiązanych | 


do nich nadgród: te,które znacznićy- 
{ze maig przychody, naywięcćy znay; 
duią ftaraiących fię o nie;tych zaś, w 


których fzczegulnie tylko idzie o chwa- < 


łę Bożą i zbawienie bliżnich, mało 

kto fię ftara. Chęć plugawego zy: 

fku częftokroć fię przyplątywać i 
kła 


Z wo JG 
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kła, wiprawowaniu nayświętlzych o- 
bowiązków: cenione bywaią naywyż- 
fze Urzędy Kapłańftwa, iakby iakie 
prace podłe i rzemieślnicze; a bar- 
dzićy częftokroć zaprzątaią umyff zy- 
fki doczefne z nich pochodzące, ni- 
żeli owoc który fprawić one mogą 


„między wiernemi. tym fpofobem, 


pod;pozorem że wolno żyć z Olta- 
rza, obracany on bywa iakby wna- 
rzędzie żywiące rzemieślnika:i przy: 
zwyczaia fię lud do nieczynienia ró- 
Żnicy między nadgrodą Kapłana Bo- 
żego,a płacą rolnika ioracza upra- 
wiaiącego ziemię. Odpowiadam Ci 
Powtóre; Jeżeli żądafz ftopniowido- 
chodów Swiątnicy, iedynie tylko ia- 
ko ipofobu przepędzania dni twoichz 
więkfzą fiodyczą i fpokoynością, żą- 
dze twoie {3 niefprawiedliwe i wy- 
ftempne: . dochody Kościelne, fą to 
S więte niby żołdy, a niemafzdonich 
prawa chyba tyle tylko, ile fiużyfz w 
tym Rycerftwie Duchownym. Od 


` powiadam Ci, naoftatek; Jeżeli nie- 


malz żadnych zdolności do fiużenia - 
„Kościołowi, i niemożelz uczcić Urzę: 


R C3 "du 
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du twoiego, chyba tylko znakomityńy 
u świata jmieniem; przeftrzegam cię, 
że Kościoł nikogo nieżna wedle cia: 
ła: nie rodowitości i wielkie |miona, 
ale Ipofobności i cnoty, dopełniaią o- 
bowiązki flużby Jego; aniczym Go 
uczcić. niemożna, chyba tylko darami 
Bożemi itym co może fię przykła- 
dać do zbawienia wiernych. A za- 
tym, niepowinieneś pragnąć dóbr i 
doftoieńltw, których pofiadać niemo* 
żefz bez wyftempku. . fzaliż rozu. 


mielz, Że, aby mieć prawo żądańią 
bogaćtw Swiątnicy, dofyć ief, iż przez | 


urodzenie twoie, łacno możefz onych 
doftąpić? czyliż mniemafz że przy- 
czyny ludzkie i światowe, które przy. 
wodzą Mocarzów Ziemfkich do prze- 
kładania ciebie nad innych; mogą 


bydź pobudkami, do takowegoż cie- 


bie fzacowania, Bogu famemu? iże- 


by to, co ieft bezprawnym. zwycza= 
iem, mogło fię ftać zabefpieczeniem 


twoim? jeżeli zaś fame żądze f3 wy: 


fiempnemi, toć bez wątpienia po- 
ftempki izabiegi, ku ofiągnieniu ż3+ 
danych doftoieńftw, niemogą bydź 
niewinnemi: 3. Uwa: 
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> +. Uwaga. Ambicya poczyna od 
niefprawiedliwego żądania; poftem* 
puie dalóy, przez niegodziwe zabie= 
gi. Nielzczęfny kuficiel, otrzyma- 
wizy od nas pierwize ićy kroki, po- 
dnofi żądania nafze aż na wyłokość 
Kościoła; łudzi nadzieją że Anioło= 
wie będą nam ku pomocy dla ochro- 
nienia ód upadku;a zdobiąc takowe po- 
ftempki pozórem Religii i gorliwości, 
zataia przepaść którąnam kopie, tw 
którą zuchwale rzucać fię chcemy. 

Lecz, naprzód; każdy w tóy mie- 
rze poftempek ieft Świętkradzkim 
wdzieraniem fię: {am ciebie chcefz 
wyświecić, nieoczekiwalz aby ten, od 
którego powołany był Aaron, i ciebie 


` też zawołał; bierzefz nafię pofelftwo, 


a nikt cię niepofyła, Dar, „o który 
fię ubiegafz, iefi to dar IViebieskit do- 
skonaky: treba więc aby fpływał od 
Qyca światłości: A zatym, ieżeli mnie: - 


„ mafz iż ftaniefz fię godnym iegoprzez . 


podłości, zabiegi, pilne nadflugiwa- 
nia, podchlebftwa, proźby ludzkie; 
iefteś wfzetecznikiem kupuiącym dar 
Boży: cokolwiek czynifz celem ofig- 
Cą gnie' 


` kupczyfz í 


40 o 0 dmbicyt | 
gnienia doftoyności Swiętóy któróy 
pragniefz, ieft to fumma; niegodziwa 
zapłata, Świętokrądzkie pieniądze 
które ofiaruiefz dla otrzymania ićy; 
mi, nadfkakiwaniem twoim, za rzecz 
S więtą: idziefz więc wślady: wize 
tecznego Symona; i coż bowiem na- 
tym ( mówi 5. Chryzoftom ) że nie. 
ofiaruiefz, tak iak on, pieniędzy? kie- 
dy pieniędzmi twemi lą proźby, `na- 
legania, ubiegania fię, które czyniłz? 
Powiedziano było temu ńielzczęlne: 


tataniami, madfiugiwania- | 


mu; niech twe pieniądze zginą zto— | 


bą razem; a tobie powiedzą:  dódsie 
tenże $. Qyciec') niech twoie za. 


biegi, ufilne ftarania, nadfkakiwania; |. 
iednym flowem, niech twoia arabi- | 


cya zginie ztobą, ponieważ mniema. 


les że można ofiągnąć dar Boży przez | 
światowe obroty: Ambitio tua tecum | 


fit in perditionem; quoniam putafk am- 


bitu humano donum Dei pofideri, (a) 

Ale, może kto {obie podchlebiać, 

że potrafi ftać fię użytecznym Ko= 
` scio- 


* (a) 8. Chryzostom, 
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réy | "ściołowi właśnie jakby iuż Bóg nie- 
wa. ofzczędzał dła Kościoła fwoiego po: 
lze.. mocy hańbiących go, zdoła ten Pan 


iy; | - dopuścić ie, albo lepfze iemu udzie- 
ia- | dié drogami które fam poftanowił, 
cz) Cóż to za przygotowania do ftaniafię- 
ze”, użytecznym Kościołowi, żefię webo: 
1A- | dzi wniego mimo wolę i przeciwko 
ie- | prawom onegoż? gdybyś miał wizy- 
ie.  ftkie fpolobności nayzdatnićylze do 
1a- | wyflawienia iego, famo twoie niego- 
z?) _ dziwe wdarcie fię nczyni ie nietylko 
ie: niepożyteeznemi iemn, ale nawetgor: 
o- |" fzącemi i niefzczęnemi: mniemać, że 
ie fię można, przez wyftempek, ftać u- 
ją- Żytecznym dla Kościoła, iefi to mieć 
ia;  , ufiebie bardzo podłe "wyobrażenie 
bi. pieczołowitości którą Bóg ma nad 
ja- nim. Ado tego: ieżeli czuiefz wfo- 
ez bie tyle gorliwości do flużenia Ko- 
im | ściołowi, nieoczekiway więc, kustóy 
m. |. ufludze, wyżlzych ftopniów i dofto= | 
1) |  ftoieńftw iego: ma on wiele Urzędów 
é E 1 potrzeb, w których możelz okazać 
= gorliwośćfwoią. Jeżelizaś pragniefz 
kj bydź wyniefionym na pierwfzew nim 
al godności, do ufkutecznienia dobréy 


chę: 


` 
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chęcii ipofobności twoich;ieżeli feczów | 
gulnie tylko na wyfckieh ftopniach 
obiecniefz pracować dla Kościoła; pe» 
wnie więc niezakładafz fobie za cel 
pożytki iego, aletwoie właśne: nie- 
mafz chęci flużenia Kościułowi, ale 
pragniefz raczćy aby Kościoł fiużył 
ci do dopełnienia niegodziwych chci- 
wości twoich. 
Niezawodźmy tedy nas famych, 
Bracia moi: niepoczytuymy te nie- 
lakieś flabe poczucia Religii które 
pływaią ( że tak rzekę ) na powierz: 
chowności ferca nafzego; niepoczy» 
tuymy ich (mówię ) za fzczereiifto- 
tne fkłonności nafze. Albowiem czę- 
ftokroć ( mówi S: Grzegorz ) ci któ: 
rzy pragną bydź wyniefionemi na ` 
Urząd Pafteriki, zakładaią u fiebie 
dzieła świątobliwe; i lubo fama am- 
bicya iedyną ieft podnietą zabiegów 
ich, iednakże zawodzą oni famych 
fiebie tym mniemaniem Że wiele chcą 
czynić dobrego. Zdarza fię zatym, 
Że taią wgłembi  ferca fwoiego 
cel rzeczywilty, i niegodziwą chęć 
Wygutowania, kiedy powierzcho- 
wność 
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-wność umyflu fame im tylko wyobra- 


"ża zamiary Świątobliwe i chwalebne: 


Fitquć ut alind- in mis intentio fuppri- 
mat, aliud iraftantis anima fuperficies 
cogitations ofłendat: (a) lecz, zawód 
ten nader ieft gruby, a fama treść ie- 
go ułacnia odkrycie enegoż, . W fa- 
méy bowiem. rzeczy: gdyby Kościel- : 
ne doftoieńftwa były, tak iak przed- 
tym, Urzędami ubogiemi, pracowi- 
temi, mnićy świetnemi i wipaniałemi; 
wyftawionemi na głód, nagość, prze“ 
śladowania i śmierć famą, i. zaliźby 
cifię zdawały godnemi. ftaranności 
twoich? gdyby pofiadaiąc one; fzcze- 
gulnie tylko należało ufiawicznie pil- 
nowzć modlitwy, i opowiadania flo- 
wa Bożego, znolząc ciężar dniai u+ 
palu; gdyby Godności Swiątnicy te 
tylko dwa obowiązki podawały ci zą 
rzecz iedynie w nich nayfiodfzą, iza: 
libyś bardzo pragnął udziału Apo- 
ftolfttwa? Pewnie, widzianoby ufil: 
ności twoie zmnićyfzone: zabieglifta= 
rania zamiienione w boiaźni, opiera- 
nie fię, ipróżne przywodzenia nie: 
i " go= 


` (69 $, Grzegorz, 
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‘godności i fabości fwoićy; iednym" 


fiowem, gdyby potrzeba było bydź 


tylko rybołowem ludzi, rząd łodki | 


niezdawałby ci ię godnym ftąrania 
fię o iego ofiągnienie, Ale wiedząc 
że morze, «na które puścić fię mafz, 
zawiera wobie fkarby; że fieci Pio: 
trowe maią dzielność znaydywania 
fummy pieniedzy w wnęcrznościach 


nawet ryby: w tę nadzieię, pragniefz * 


rządzić łodką Piotrową, iiprawować 
Urząd iego. 


> Lecz ieżeli fama treść i iftota ta- 


kowych zamiarów, wyjawia zawo- 
dność i próżność pretextu, iaki fobie 
ukiadafz, ftania fię użytecznym: Ko- 
ściołowi; toć te publiczne pobudki, 
które zwykły fię używać: ku ulkute- 
cznieniu kroków takowych i zabie - 


gów, lawnićy iefzcze zawod ten od: ~ 


krywaią; gdyż przyczyny, które fię 
przywodzić zwykły” do otrzymania 
ftopniów i doftoleńw Swiątnicy, fą 
takie, iakiemi fię Kościoł zawíze brzy: 
dził, iakie ię niezgadzaią zduchem 
iego, i -nad iakiemi ubolewał -on we 
wfzyftkich wiekach.. a moi 
ra. 
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"Bracia: cóż fię w tym czafie przywo” 


* dzić zwykło za przyczynę daigcą prá- 


wo do doftoieńftw i tratzliwych Urzę 
dów S. Przybytku? wielkie mie i 
rodowitości: włuśn 


ftufie czyniono rożnicę Szlachcięa ed 


właśnie 
imienia; które podobno poczęło bydź 
ławnym przez lame tylko 'wyitemp= 
ki i ambicyą przódkow twoich, miało 
ci udzielać, razem z krwią ich, po: 
korę, wftydliwość, gorliwość, niewin: 
ność, świątobiiwość,. który oni lami 
nigdy niemieli; właśnie iakby cale 
światowa znakomitość wiodąca za lo: 
bą pychę, miękkość, zbytki, rozrzu- 
tności, obyczaie ` zawfze przeciwne 
duchowi ftanu náfzego, fama cię mia“ 
ła czynić, onego godnym. Bydź to 
nietnoże, Bracia moi: Kościoł Boży 
niepotrzebnie wielkich imion, aleenot 
"obfitych. Szlachetność, którey wfpa- 
niate Urzędy nafze wyciągaią, ieftto 


'fzlachietność dulzy, lerce heroiczne, . 


mg 
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męftwo Kapłańfkie, które pogróżki; 
obietnice, dobroć ałbo niełafka świa- 
ta, równie zawfze znayduią niepo- 
rufzone: iedyna podłość hańbiąca 

Stan nafz, ieft życie zmazy pełne, o- 

byczaie światowe, fkłonności nie: 

przyftoyne, ferce ploche i niegodzi- 

wie powolne, gotowe odftąpić pra: 

widła iobowiązku dla względów ludz- 

kich, iiedynie ftaraiące fię przypo- 

dobać fię ludziom, zgoła niegodne 

nietylko bydź Minifirem, ale ani na: 

wet flugą JEZUSA Chryftufa, Od 

czafu, którego Cefarze i Potężni u 

świata poddali fię pod iarzmo Wiary, 

Kościoł Boży dofyć ma świetności 

powierzchownóy; niepotrzebuie zy: 

ikiwać ią od flugiwoich. Protekcya 

Monarchów zabefpiecza fpokoyność, 

i utwierdza pofzanowanie oraz po- 

fiufzeńftwo ludu dla niego: teù iemti 

przynofzą pożytek Mocarftwa Ziem- 

fkie. Lecz fzlachetność i znakomi- 

te urodzenie Kapłanów, fą iemu cię: - 
żarem: muli wipierać nieiakoś dumę 

ich iwyniofłość; widzieć oraz iak do*. 
bra poświęcone na święte używanie; 

obra, 
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obracaią fie nazdobienie próżnćy po- 
ftaci imienia irodowitości. Przetoż 
naypierwfi iego rozkrzewiciele, inay- 
świątobliwG Pafterze, byli zrazu wy 
bierani z polpolftwa; nayfławnićylze 
dla niego wieki, fa te, wktórych flu- 
dzy iego brani byli zprofiego ludu: 
wtedy dopiero fiawaiego zaczęła fię 
z mnićyfzać, kiedy znacznićy u świa: 
ta, ofiedli Tron Kapłańfki, a zniemi 
okazałośćświecka w darła fię do Swią- 
tnicy.  INiemówię, żeby cnota przy= 
ozdobiona znakomitym imieniem, 
niemiała bydźwfiawieniem dla S; Sta- 
nu nalzego: owlzem, dodaie ona wa' 
gi uftawom i zalety pobożności. Po- 
izanowanie ludu, tak znacznie ofla- 
bione, przez podłość i nikczemność 
wielu Kapłanow, może czałem fpra* 
wować potrzebę w zbudzania go i 
gruntowania przez takowe zacności; 
ipewna rzecz, że ci, którzy łączą Z 
rodowitością pobożność, którzy przy- 
daig do zacnegoimienia, wielkie przy- 
mioty, i cnoty znakomite, godni lą 
bez wąpienia bydź nad drugich prze- 
nofzonemi. Ale fame tylko ciało na 

nie 
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nic fię nieprzydaie; ftaie fie. nawet 


częltokroć okazyą pogorfzeniai hań- 
by: Kościołowi: chyba-duch one oży- 
wia; ta, mówię, pobożność która do 
wizy ftkiego ieft zdatną. 

Do przyczyn wziętych z Jmie- 


nia i rodewitości, dodawane bywaią 


częttokroć, i wyftawiane bliżny, i pu- 
bliczne zallugi krewnych: bywaią one 
przywodzone za przyczyny daiące 
niefprzeczne prawo do doftoieńftw 
Kościelnych; domagaiąe fis przez to, 
aby: niewinność, łagodność ifpokoy. 
ność Swiątnicy, były nadgrodą po- 
żarów woiennych i boiów; aby Ko- 
Ścioł, tak frodze brzydzący fię krwi 
rozlewaniem, pomazał nim ( Że tak 
rzekę ) własne fwoie doftoieńftwa i 
„ftepnie, aby woyny i-frogie klęfki, 
naktóre on utylkiwa, płacone były 
Swiętym Urzędem pokoin i poiedna- 
nia; aby bliźny, które mogły przynieść 


flawę OQyczyźnie, miały prawo banie: - 


bną zadawać ranę Kościołowi; i aby 
amęftwo w bitwach, dawało wiernym 


Miniftrów.Swiętóy miłości i pokory. - 


Dzieła żolnierlkie mogą fiużyć za 
| przy: 


| 
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przyczynę poftąpienia wyżćy w Woy- 
iku świeckim, ale nie w Chryftufo-= 
wym: Mogg one dawać wodzow 
woyfkom i Rządców Prowincyom, 
ale nie.Pafterzów Kościołom: może 
bydź męftwo Rycerfkie przyozdo: 
biońe owemi znakami honoru, któ- 
remi Królowie fą ozdobieni, i które 
fkładaią znakomite w narodzie gro- 
no; ale nie cechą i zacnością Ka- 
płańftwa, którego fam Chryftus- ieft 
wgdzem i Bofkim ufianowicielem: 
jednym flowem, Krew Jego wylś- 
na na poiednanie z Bogiem, i zba- 
iwienie włzyftkich ludzi, niepowinna 
bydź nadgrodą zaflugi, która fzcze-_ 
gulnie tylko iaśnieie w rofterkach, za: 
Wiera fie w nifzczeniu ich i gubieniu: 
Woyny, wktórych fię toi krewni 
wfławili, czyliż ftały fię tobie. zna: 
-kami powołania do Stanu, którego 
faypierwfzym obowiązkiem ieft ogła- 
fzać pokóy światu? tęce ich, iefzcze 
krwią zbroczone nieprzyiaciół, czy: 
liż maia więcey prawa do poftano* 
wienia cię w Kościele, którego nie- 
„gdyś budować niepozyolił Pan Bóg 
Tom: L. D Kró- 
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Królowi Dawidowi, przeto że zwy» | 


cięftwa Jego. i woyny, lubo zrozka: 
zu Bożego przediięwzięte, zmazały 


były nieiakoŚ ręce Jego, a przez ty- 


le krwi wylewów niebyły iuż one 
dofyć czyftemi do fławienia i po- 


święcenia domu dla Boga pokoiu i 


Świątobliwości? CÓŻ za fpołeczność 
żołnierftwa Świeckiego z żoľnier- 
ftwem Chryftufowym,  ftrafzliwości 
aręża, zniewinnością Świątnicy; zwy- 
cięftw odnofzonych nad ludźmi mie- 


czem Śmierci i frogości. z zwycięftwy: 


które odnofić powinieneś nad grze- 
fznikami mieczem flowa, żywota i 
zbawienia? Pobożność też Monarchy 
nafzego dała riu uznać nielprawie- 
dliwość takowych wyborów: uflugi 
dopełnione Oyczyźnie nie fz iuż pla: 
cone ftophiami świętemi; i fawne 
dzieła Oyców zanie fię pocztuią, w 
dzieleniu doftoieńftwy Swiątnicy, ie- 
żeli ich Synowie niezafługnią na nie, 
przez niewinaność obyczaiów i przy- 
mioty pożyteczne Kościołowi. 

Cóż imż mówić mam oinnych 
drogach, któremi niegodziwa ambicya 

i ; Wy: 
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wygórować ftara fię? oowych hanie- 


bnych pofiugach pelnionych możniey= 
fzym uświata; 0 owych nieprzyftoy- 
nych Urzędach, fprawowanych wW 
domach Panow: widzieć częftokroć, 
z nieznośną dla Kościoła hańbą, Kleż 
ryków ftsiących fię Miniftrami JE: 
ŻUSA Chryftufa, bez inney zafiugi 
iak tylko że umieli bydź w fzeteczne* 
mi fugami narbiętności ich. Kano- 
ny Apoftolfkie fładaią z Bifkupfitwż 
tego, któryby używał świeckich mo» 
carftw do ofiągnienia tego wylokiego 
ftopnia: lecz iakichże juž przeklęftw 
niepoftanowiłyby na tych, którzy 
przykładają fię nawet do ich wyftem: 
pkow, aby fię na ten Swięty „wynieść 
Urząd? Pifmo Swięte, zainunzówi 
ńiegodziwych przywłazczycielów 
poczytuie, owych Jazonow. *Alcy= 
mów i tylu innych Bifkurów żydów 
wikich, którzy przyfzli byli do tegó 
ftopnia, zafługuiąc przez podłości 
[woie, na względy Ańtyochów pasu: 
iących na' ow czas w Judzkićy zie- 
mi: Jmioña ich ią wobrzydzeniu W 
Hiftoryi ludu Bożego; przeto, że dla 
D 2 oliz- 
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zprzyiali bałwochwalftwu i zabobo- 
nom tych Królow Pogan; i nie tylko 
naśladowali obyczaie Greków i bał- 


wochwalców, ale nawet chcieli wpro» | 


wadzić ie do Miafta Swiętego. Mo- 
Żna fię na wlzyftko złe odważyć, wdarł. 
izy fię zuchwale do doftoieńfty Ko- 


ścielnych drogami niegodziwemi. Pa- - 


wel niebył Apoftołem ani przez łafkę 
ludzką, ani z wyboru któregokolwiek 
człowieka; i dlatego fzczegulnie miał 
prawo nazywać fię Apoftołem JEZU. 
SĄ Chryftafa. Przebòg! Bracia moi: 


o! iak_fię, dziś znalazłoby mało takich, 


którzyby nam mogli pokazać też fa- 
me znaki powołania i też znamiona 
Apoftolftwa iwoiego! wfzyfikie pra- 
wie powołania fa ludzkie: mało ich 
znayduie fię, do którychby wzgląd 


ludzki więcey fię nieprzyłożył, niżeli / 


wybranie Ducha Bożego, Ptzetoć, 
uftawnie ftyfzemy utyfkiwania na o- 
fiabienie fię ducha Kapłanów, i złe 
ich obyczaie, hańbiące święty - ftan 


nalz: Powiedziałem iuż wam nieraz | 


„ati mogę to nazbyt częfto powtarzać, 
że 


oliągnienia naywyżfzego Kapłańftwa, / 


pa dł ROT ZN PE 
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Że złe powołania tyle daią złych Ka. 
płanów: Kiedy ich niegdyś fam Ko- 
Ścioł wybierał, byli oni Świętemi i 
powiękfzali fławę fanu fwoiego, lecz 
{koro fami fiebie obierać zaczęli, iuż 
fie wfzyftko odmieniła. 

Mam żetu przydać, Bracia moj, 
i czyliż mogę pokryć ciemną zafło= 
ną tyle nieprzyftoyności bańbiących 
święte Kapłańftwa? ( albowiem, am- 
bicya, ieft to wyfitempek do wfzyftkie- 
go wiodący, i wizyftkiego niegodzi: 
wie użyć gotowy ) przychodzi iuż 
nawet aż do przywłafzczania fobie po- 
wierzchowności cnoty, aby ściągnąć 
na fię nadgrodę ićy; aż' do przydawa- 
nia hypokryzyi i obłudy do niegodzi- 
wości; aż do przyoblekania fię fkro- 
mnością i niewińnością będąc, peł 
nym wewnątrz zarazy i wizeteczeń- 
fwa; aż do używania zdrady i fałlzy= 
wych pozorności, aby fię ftać Mini- 
ftrem prawdy: olobliwie zaś pod tym 

Panowaniem, za którego fama pobo- 
Źność daie prawo do ftopniów Ko- 

ścielnych; a grunt Religii w Monar- 
fze nafzym przywodzi Go dofznkania 
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ićy w mićyfeach nayukrytzych inays 
dalfzych, wktórych fię zataia. O! 
Moy Boże! owi Ambrożowie, i tylu 
innych Swiętych Pafterzów, którzy. 
nas poprzedzili, ofławiali, pokrywa: 
li (amychfiebie publicznie hańbą grze- 
chu, aby fię ukazali niegodnemi Swie- 
tego Urzędu, i uniknąć mogli fto- 
pniów Swiątnicy, które ofiarowano 
Jm:a w teraźnićyfzyćh czaliech, przy= 


włafzczmy fobie cnoty, których nie- > 


mamy; przyoblekamy fię podobień: 
ftwy pobożności, którą taiemnie gar- 
dziemy; daiemy fobie imie i poftać 
"Żyiących, będąc umarłemi w oczach 
twoich; i bierzemy na fię fkurkę owcy, 
aby wniść do owczarni, gdzie gubić 
mamy i wykorzeniać, zamiaft rzą- 
dzenia i bronienia owiec twoich. 

"3 Uwaga. Tuby należało obia- 


śnić fołlzywość trzeciego pretextu, | 


którego używa kuficiel, na upowa- / 


Źnienie ambicyi Ductownych; fta- 
Wiąc nam przed oczy zwyczay po- 
wizeclnie używany, i przykład wfpół- 
towarz; fzów . naizych. Podnofi. du- 


(7 


lzę ambicyą rządzącą fię, na górę o 


Wwy” 
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wyniofłą: a ztamtąd, iakby z mićyfca 
pełuego przyiemnych widoków, wy- 
ftawdie oczom iéy Króleftwa Świata 
i całą ich fiawę; to cofię-wnich dzie- 
ie; drogi do doftąpienia tych mnie- 
raanych i płonnych wielkości, które 
ióy ukazuie; pomyślnośći i wyniefie- 
nie fię tych którzy temi poftępuią dro- 
gami: aładząc omamialącym tego 
widoku pozorem, zabelpieczalą przy- 
kładem innych. Lecz ponieważ iu- 
żem indzićv wiele mówił przeciwko 
temu pretextowi, kończę tę mowęna 
dwóch uwagach. 

Pierwiza ieft ta, Że zwyczay 
przeciwny prawu, nigdy fię niefta- 


wa fprawiedliwym; że bezprawia, 


przez fwą powizechność, niemogą 
fię fiać fłulznemi; że wielość przeftęp- 


ców, pomnaża wprawdzie zafługę w 


ząchowywaniu prawa, ale nie ulpra- 
wiedliwia przeftempftw onego; że my 
fami poftanowieniiefteśmy na popra- 
wiane bezprawia, utwierdzianiem pra- 
wideł, niezaś na ftofowanie prawych 
uftaw do złych zwyczeiów, ani na 
fiwierdzenie ze nafzym złe- 
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go poftempowania i uprzedzeń, któ» | 
re naywięcey ludzi zwykły potem: | 
piać; że wieki mogą fię fkazić, kar- | 
ność ofłabieć, zwyczaie fię odmienić, | 
ale prawda trwa wiecznie: a had to, | 
Že zepfowanie nieftało fię iefzcze tąk 
powfżechnym, iżby fię już nieznay: | 
dowali Kapłani wedle ferca Boże: | * 
go, nielchylaiący kolana przed Baa: 
lem, i wktórychby  boiaźń, ucieka. 
_ bie, opieranie fię i unikanie od fto- 
z pniów Kościoła, z dawnego podania . 
zachowywana przez wfzyfikie wieki, 
ielzcze fię widzieć niedawały, i któż 
tzyby zatym, mogli bydź dla nas | 
wzorem i przykładem w téy mierze: 
że, naoftatek, widziemy codziennie 
tych, którzy nam fię zdawali naybar- 
dzićy rządzeni ambicyą naydifilnióyfi 
w ftaraniu, nayżywićy i naytrofkli- | 
wićy wizelkich używaiący fpofobów, 
widziemy -ich,, mówię, odtego mo: 
meitu, wktórym tknięci iprawą lwo. 
` lego zbawienia, zaczęli przedfiębrać 
gruntownićyfze chęci ku wieczności, 
odnieniaiących zdanie. fwoie przy- | 
odmienieniu obyczaiów: uciekaiących | 
= od 
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pd tychże-doftoieńftw, za któremi fię 


uganiali; drzących zboiaźni aby na 
nich niewłożóno ciężaru, którego w 
przód tak gorąco pragnęli; boiących 
fie, iakby niefzczęścia dla fiebie, tego, 
oco pićrwićy profili za! jelka łafkę; 
i zafadzaiących nawrócenie fyoie, W. 
famym fzczegulnie przekładaniu po= 
winności nad zwyczaie, przykładów 
Swiętych nad uprzedzenia gźainu, i 
prawideł Kościoła nad bezprawia 
czałów teraźnićyfzych. 
Lecz może mi kto zarzucać, że 
lodzie naycnotliwfi, nieczyrią w tym 
fobie fkrupułu. Nie fądźnikogo, od- 


powiadam mu; ale niedowierzay po- 


bożności gwałcącey iawnie i miota: 


+ 


"iqcóy pod nogi iftotne uftawy, nieu- 


fprawiedliwiay widomego przeftemp- 
ftwa, cnotą albo fałfzywą, albo fig 
zawodzącą. Jek Proroćtwo JEZU- 
SA Chryftufa, że przyidą czafy, w 
których prawdy tak będą zaglozowa- 
ne, błąd tak panuiący, że wybrani 


nawet gdyby to bydź mogło, dali- 
by fię unieść zapędom niefzczęfne- 


go tego ftrumienia. Wieleieft obtu- 
dnie 


$ 
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dnie fprawiedliwych, pilnie fie wy: . 
firzegalących przeftenipfty iawnych, | 
do których świat hańbę przywięzuie; 
a aaymnićyfzego nieczyniących fobie 
fkrupułu nad poftempkami i zabie- 
` gami; które Świat potwierdza, ale 
Kościoł zawfze miał w obrzydzeniu: 
ią oni trofkliwfi o tawe fwoią niże- 
li o dufzę; porządne i przykładne ży: 
_ cie prowadzą: niechcieliby zbańbić 
„ftanu fwego przed ludźmi; ale, ma- 
iąc ferce ambicyą fkażone, niedbaią 
oto, co ich tylko woczach Bofkich 
upodla: przetoż, fą ohi fprawiedliwi, 
wedle Świata; nie fą to zaś /prawie- 
dliwi wiarą żyiący. 

Ale, kiedy drudzy czynią zabie-, 
gi i PA ftarania, zolłaiąc famemu 
w fpokoyności, (rzecze kto ) można 
bydź pewnym że będzie zapomnia- 
nym. Sama iuż ta boiaźń ieft Wy- 
ftempna i pochodzi zferca. fkażone: 
go, Swięci obawiali fie bydź obrane- 
mi, a ta boiaźń czyniła ich godnemi 
wyboru Kościoła. Boilz fię: abyś nie- 
był zapomnianym: więc nieiefteś go- 
dzien, aby cię obrano; abyłoby to 

= nay- 
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nay wię;fzym niefzczęściem dla cie- 
bie i dla Kościoła, gdybyś dopiął te- 
go, czego niegodnym iefteś. Nieo- 
bawiay fe więc aby cię nie zapomnia- 
no; bóy. fie raczey aby iprawiedli=" 
wość Bolka, zagniewana niegodzi. 
wemi żądzami ferca twolego, niedo: 
puściła na ciebie wyberu zgubić cię 
maiącego, i nieukarała zuchwałych 
chęci twoich, niefzczęfnym dla ciebie 
ich dopełnieniem. , Boifz (ię aby cię 
'niezapomniano: lecz dla tego fame- 
go kryć fię powinieneś. Poki oba- 
wiać fię niebędziefz ftrafzliwego cię- 
Zaru Świętego ftopnia, uciekay od 
niego; ftrachay fig, aby go ci nieo- ' 
fiarowano; czekay W cichości i odda- 
leniu, aż Bóg odmieni ferce twoie; 
aż wyrwie dofzczętu ten korzeń am: 
bicyi i goryczy , który kazi one; aż da 
ci zupełnie poznawać niebezpieczeń- 
fyo doftoieńftw i Urzędów Kościel- 
nych, oraz świątobliwość, którćy one 
wyciągalą: a niezaczynay ośmielać 
fiebie, aż poczniefz onych fię oba- 

wiać. - 
Zdru. - 
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Zdrugićy zaś ftrony; ieżeli cią 
Bóg przeznaczył do znakomitego w 
Swiątnicy ftopnia, potrafi on fam po: 
ftawić cię na nim, bez twoiego ku te: 
mu dołożenia fię: przemaga on opor 
Świata całego, kiedy idzie. o dopro- 
wadzenie wybranego do poftanowie. 
nia, które przedwieczne zamiary je: 
mu nagotowały.  Przeznaczał Bóg 
Moyżefza do wybawienia ludu Two. 
iego zniewoli Egłptikićy: daremnie 
gubić każą wlzyftkie dzieci Fiebray- 
czyków nowo-rodzące fię; daremnie 
lego famego pufzczają na wodę; Cor- 
ka Faraona daremnie go wychowu- 
ie w naukach Egypeyanow,i przezna: 
cza do pićrwizych wtym bałwochal- | 
- kim Króleftwie ftopniów; wola Bos = 
Ża dopełnia fię nad nim przez fame ` 
nawet zawady, któreby miały zatrzy: 


mywać fkutkowanie ićy: Zachowa: "` 


nym zoftaie od powfzechnóy  rzeźj 
dzieci fwoiego narodu, od nawalno- 
ści wod, odniebezpieczeńftyy w które 
podawało go wychowanie przy Cór- 
ce Faraona; i przez wfżyfikie te 
przeciwności doprowadza go DE 
0 
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do Urzędu, na który był go powołał. 
Szawel miał bydź naczyniem wybo- 
ru: Pan otwiera  Niebiofa, grzmi, 
zftempuie, miota goo ziemię, czyni 
Apoftolem w tym famym czafie, kiedy 
był prześladówcą, kiedy. oręże miał 
w ręku, i zśmyślał o krwi i rzeź U- 
czhiów iego.  Datemniebyś uciekał, 
przechodził w naydalize krainy, fpu- 
fzczal fie nawet w głębią przepaści; 
ręka iego potrafi cię ztamtąd <wydo= 
bydź, iężeli mafz bydź użytecznym 
do dopełnienia liczby. wybranych ie- 
go. Patrz na Jonalza: przeznaczo= 
nym on był do nawracania Niniwi- 
tów; niebezpieczeńfiwa tego. Urzę- 
du zaftrafzaią fłabość iego; ucieka, 
oddala fię od tego miafia grzefzne- 
go pogrzebia nawet fiebie w wodach; 
wnętrzności firałzydła trzynfalą go 
w zamknieniu: ale przepaść flucha 
głofu Pańfkiego: przywraca jemu te- 
go boiaźliwego Proroka; i Niniwa zo: 
ftaie na wróconą. Spufzczay fię na 
Pana, względem przeznaczenia twe: 
go; zdoła on fam ieden dopełnić 
wlzyfikie fwoie zamiary względem 
ką cie: 
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ciebie: ieżeli wywyżfzenie: twoie ti= 
podobaniem jeft iego, pewnie też bę: 
dzia iego dziełem: ftaway fię tylko 
godnym onego przez oddalenie, bo- 
iaźń, unikanie, i żywe uczucia o nie- 
godności fwoiśy; teto fą bowiem fto- 
pnie, któremi, prowadzi on fwoich na 
wyfokość Kościoła. ` 

Może mi tu iefzcze kto powie: 
dzieć, że z nakomitym' Jmieniem, o: 


brawfzy ftan, a niemaiąc w nim pro» 


mocyi, zoftaie cżłowiek zhańbiony 


przed światem. Lecz ieżeli to oto- 


bie zapomnienie fkutkiem ieft ży wo- 
ta twojego mnićy przyzwoitego ofo- 
bie Duchownóy, a nawet i rozwią 
złego, toć nie to zapomnienie hańbi 
cię, ale włafne twoie obyczaie, które 
ie ściągneły. Prawdziwym załzczy- 
tem ofoby Bogu pośźwięconćy, (na: 
wet wedle Świata ) ieft Życie przy. 
zwoite ftanowi fwemu. Póki be- 
dzielz dawał przykłady światu, ukła: 


dności, fkromności, oddalenia od 


wizelkiego ftarania izabiegów; nied- 

bawiay fię aby on cię hańbą pokry- 

wać miał: nie ieft on tak niefprawie: 
= dlie 


i 


'Dla Duchownych niebezpieczuły 63 
dliwym, iakgo bydź mniemałz: ieże- 
li, w takim razie, będzielz zapomnia- 
ny, fam on wynolić ciebie będzie przez 
życzenia i fzacunek fwóy; głos pu- 
bliczny przywróci tobie z lichwą ta, 
czego nielprawiedliwość  fzafunku 
łafk nieda ci: przyrównywanie, ktore 
czynić będą, ciżbie do tych, którzy: 
by nad cię byli przeniefieni, nową 
tobie fprawi fławę: Świat, dolyć przy- 
gotowany do- ganienia fzafunku do- 
brodzićyftwy przez. Panów fwoich, 
uciefzy fię, że dofyć fluiznie mówić 
będzie mogł, iż zabiegi, fprzyianie i 
fzczęście więcćy fię do niego przy- 
kładaią, niżeli zafługa; a zapomnie: 
nie w którym będzie zoftawionyę nie 


„tylko nie z hańbi cię uświata, ale na- 
“wet zciągać na cię będzie więkfzy fza- 


cunek, i nowe pochwały cnoty two- 
iéy. Nie fa to ftopnie wfławialące, 
czynią uwizem one częftokroć Wwy: 
ftempki nafze inie uczciwośćiawnićy* 
izemi: fama fzczegulnie zafługa i wars 
tość godnemi nas onych czyniąca, 
ftawę przynofi. ź 


Na: 


64. ' O dmbicyt ; 
Nakoniec, oftatnia uwaga ieft ta: 
że tym nielprawiedliwfza ieft rzecz 
przywodzić pofbolity przykład niby 
wymawiaiący zabiegi i ufilnościw téy 
mierze, im fłuiznićy mówić fię może, 
13 ieft to ftawić fobie za zafzczyt, za; 
wftydzenie i hańbę Duchowieńftwa, 
Mówicie, bowiem; że minęły iuż te 
wieki, w których Duchowni, každy 
w fwoim ftopniu, mogli, przez famą 
gorliwość -i wierne pełnienie obo- 
wiązkówiwóich 


im i ludu, azatym zafłagiwać na wy- 
branie fiebie przez nich i zaletę; te- 
raz zaś drogido tego wiodące od- 
mieniły fie- Dla Boga Bracia moi: 
migdy żadnych ku temu drug nieby- 


ło dia wiernych flug Pańfkich: zna: 


fi oni dobrze drogi do umknienia fię 


URO: pea i s KC 
od doftoieńftw Kościelnych ale ża- 


dnych zgoła do ich ofiągnienia. Lecz 


zkadże pochodzi Że te.drogi admie= 
3 


nily fię? izaliż nie przeto, iż -ofoby 
= Duchowne fame fig odmieniły? czy- 


liż więc mamy brać fobie za ufprawie- - 
dliwienie to, conas potempia, i przy * 


we: 


ściągnąć na fię wzgles ` 
dy ilzacunek wyżłzych w ftanie iwox 


Z O z ZY PLEASE YJ 
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wodzić za nałzą wymówkę to, co ieft 
hańbą nawet Kościoła? cóż bowiem, 
w rzeczy laméy, rozumieć fię ma: 
kiedy fię powiada, że drogi wiodące 
do ftopniów Swiętych odmieniły tięż 
znaczy fię przez to, że póki oloby 
Duchowne wolne były od ambicyi, 
i nieinaczéy ię do-lwego wynielienia 
przykładały, iak tylko przez lwoie łzy 
i unikanie; naten czas obyczaie czy- 
fe były, uftawy niegwałcone, dofto- 
ieńftwa z fkromnością piaftowane, 
Swięty Urząd czczony, nauka,ŚWią- 
tobliwość, gorliwość, przymioty, rzad- 
ko zaniedbywane bez nad grody; tym 
fpófobem, owi Chzyzoftomi,  Grze- 
gorze, Bazylowie, Auguftyni, Zaia- 
śnięli w Kościele. — lsecz 0d tego cza- 
fu, kiedy ambicya inatężone zabiegi 
utorowały drogę do Ołtarza, i dofto- 
ieńftwa Swiątnicy ftały fig upem nay- 
łakomfzych i nayżywićy fię ubiega- 
jących; nieftety! od tego to czalu wi: 
dzieć fię dało Kapiańftwo bez czej, 
powaga iego upodlona, uftawy nie- 
przyftoynie uftępuiące czałowi i po: 
trzebie, Święte obowiązkiwzgardzg: 
Tom: ll: E ne; 


866. O dmibicyi | 
ne, prawa zaglozowane przyjemno: 
ścią zwyczałów, nayświątobliwizą 
karność dawnych Oyców nałzych o- 
broconą w:puukt hiftoryi i krytyki; | 
tak mało iey Śladów znaydować mo. | 
žna wobyczałach nałzych! od tego | 
czafu, kiedy fię pokazała doftoyność | 
„Kapłańftwa nieprzyftoynie włocząca | 
fię po pałacach Królewfkich; kiedy. 
widywać zaczęto Bifkupów Boga! 
naywyżizego uchylaiących - poświę- 
coną głowę twoią pod względami 
Panów i Mioiftrów: upodlaiących do- 
ftoyność fwoię'aż do fiarań i zabie-. 
gów, z których fm nawet Świat fię | 
*naśmiewa 1 Żartuie; ukazujących, u| 
Dworu, poftać podłychinikczemnie  - 
podłegaiących Dworaków, zamiaft u] 
kazywania fię tam Ambrożemi; i tyle | 
tylko zachowuiących Charaktetu fwo- 
lego przyftoyności, ile iśy potrzeba 
do dodania ceny, albo raczćy twięk: | 
*fzenia pośmiewifka z podłości i nie- 
"uczciwości ich nadfługiwania; od te. - 
go to czafu kiedy” widzieć zaczęto 
zbyt Świetną okazałość ftaiącą fię | 
przyftoynością dla Urzędu pokory | 
: 3 ; pele, | 
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pelnego; dziedzićtwio ubogich, cenę 
orzechów, ojiary wiernych, toieft do- 
chody Swięte, obracane nautrzymy: 
wanie próżnośći, na nafycanie mięk- 
kości, na dopełnianie wymyfłów idzi- 
waćłw, na ożywianie zmyślności, i 
tego włzyftkiego,.co porułza niefpra- 
wiedliwe namiętności. Pewnie fię 
wizyftko. odmieniło, za nieprawym 
witapieniem . Kleryków. do doftoień- 
fiwa Kapłań (kiego: ten to ieft począ- 
tek, tu teh ftraizliwa Epocha, z któ- 
réy rodzą, fię włzyfikie nielzczęśliwo- 
ści Kościoła: ztego- wizetecznego 
zczodia, od dawnego już cealu, piy- 
waja na niego włzyftkie bezprawia i 
nierządy, na które utyfkuie; ieft to 
'robak nieprzeftawaiący na trawieniu 
i pfowaniu niektórych tylko liściów, 
ale dofięgaiący żądłetn twoim aż do 
korzenia owego drzewa Ewangeli- 
cznego Kościół Boży; uwiędniaiący 
Żywość i piękność iego, i nifzczący 
owoców obfitość: jeft tarana zaraża: 
iąca fame nawet zrzódło Kapłańftwa: 
aiedynym lekarftwem, którego Ko- 
ścioł fpodziewać fię może na fwoie 
E 2 „ nies ` 
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niefzczęścia i boleści, ieft aby tenże 
Duch, który Jemu przyfposabiał pier- 
wizych Kapłanów, nie przeftawał fpo- 
sobić ońemu i naftępców ich. 
Zwyczay więc, Bracia moi, nie 


nad to, powinien zawftydzać, upo- 
karzać , przywodzić do opłakiwania 
przed Bogiem tych śmiertelnych ra< 
zów, które ambicya Duchownych za. 
daie codziennie Kościołowi; i tym mo- 
cniey nas przekonywać, że fame na- 
wet żądanie Dofłoieńftw Swiętych, 
iefi wyftępkiem; ufilności i zabiegi, 
świętokradzkim wdzieraniem fię; a na. 
koniec, ftwierdzone przykładem po- 
fpolitym i zwyczaiem prawie powfze- 
chnym, tak widome bezprawie, na- 
izym zawftydzeniem i hańbą. O- 
twórz- O! móy Bóże! ferce' nalze 
prawdom tak dawnym; a oraz tak za- 
_niedbanym, Że fie uż nowemi bydź 
zdaią; podnafzay Wiarę nałzą nad 
przykłady, które koło has widziemy: 
fpraw ią w nas podobną do owćy po- 
czątkowéy, iaka była w tych fzczę- 
śliwych wiekach, w których maxy- 
my 


ł 


s 
tylko nas zabefpieczać nie może, ale 


ł 
| 


i 
i 
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my Twoie Święte były iefzcze we- 

zwyczaju; a nauczay” nas pozzawać 

* z boiaźnią doftoyność i świątobliwość 

Urzędu, którego godnym ftać fię nie 

| można, chyba od niego uciekaiąc, i 

- drżąc pod Swiętą Ręką, wkładaiącą 
ten ftrafzliwy ciężar. Amen. 
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O KOMMUNII 
Actepit JESUS-panes; € cum SI» 
tras egtjset, diftyiduit difcumbentibus. 
Wziął JEZUS chleby; i uczyniwfzy 


dzięki, rozdawał fiedzącym. 
Joan: 6. Y. 44. 


` 


„e należy przeftawać, mówi Swię- 


ty Auguftyn wykładając to miey- 
fce Ewangelii Swiętćy, na rozważa- 
niu Cudów Zbawiciela tyle tylko, ile 
fię w nich zawiera dziwów i osobli- 
wości, ani na upatrywaniu w nich, 
famych fzczególaie dowodów Posel- 
ftwa i Nauki jego. Cuda bowiem tym 
fposobem uważane, fłużyć tylko mo- 
„gą dla niewiernych potrzebniących 
przekonania, a nic zgoła dla wiernych, 
których Dar Swiętego namafzczenia 
czyńi powolnemi, i którzy iuż pod- 
dali umyfi fyoy pod niewyflawione 


„arzmio wiary, Ci (mówi daléy ten: 
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S. Kościoła Doktor ) powinni fię fta- 
rać z cudownych fpraw JEZUSA 
Cbryftusa powziąć raczey naukę, ni- 
żeli przekonanie: powinni dochodzić 
taiemnic i znaczenia, nie zaś tozttżą. 
fać pewność ich; dofięgać gruntu 
iftotnego rozumienia tych Bofkich 
znamion , tak obfituiących w. prawi- 

dła obyczaiow, nie zaś zaftanawiać 
fię na przypatrzy waniu fię z podzi- 
wieniem powiezrekowności w zmyfły 
wpadającey; Albowiem, dobrze wyro- 
zumiane, maią one fwoy mówienia 
fpolób; achybatylko dla uczniow cie- 

leśnością i leniftwem uśpionych, być 

mogą przypowieściami I gadkami. 

- Stofuymy do nas lantych to prawi- 
dlo: fzukaymy dla zbudowania nalze: 
go, tych nauk, ktore nam dać Zbawi- 
ciel raczył w pokazaniu nader dziw: 
"nego cudu rormnożenia chlebow: do- 
chodźmy ukrytego. pod tą literą Du- 
cha; a obaczmy, izali nafycaiąc na 
pufzczy, Jak niegdyś Moyżefz, tłutz- 
czę zgłodniałą, chlebem cudownym < 
niechiał namwyrażić znaczenia Owe- 
go chleba Niebiefkiego, ktory miał 

E4 potćm 
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potem rozmnażać na Ołtarzach ną. 
fzych, na wiparcie niedoftatków ucz- 


niow fwoich, w tey fmutnev y fuchey . 


puftyni, w którćy podróż fwą odpra- 
wuia. > 

Do tego zaś rozumienia, to mię 
nakłania, iż uważam we wlzyfłkich 
poftempkach ludu tego przed cudem 
pomnożenia chlebow, dokładnie oz- 
naczone wizyftkie przygotowania, z 
któremi fię ftawić mamy do Swiętey 
Kommunii; a w tym wizyftkim co 
naftempuie po dopełnieniu wipomnio. 
nego cudu, pożytki ktore z niey od- 
nofić powinniśmy: profzę tylko opil- 
ną uwagę. z 

Naprzod; widząc Zbawicielcały 
ten lud zebrany, zaczyna od leczenia 
< tych, ktorzy doktnięci byli kale&twem 
albo chorobą iakową, a zatym uzdro- 
wienia potrzebowali: Z£ zos qui cura 
indigebant Janabat: Ź 

Powtore; uleczywfzy ich zaczy- 
na nauczać, mowi im o Kroleftwie 
Niebiefkim, utwierdza, przyzwycza- 
ia do fłuchania go z wnętrznym czu. 
ciem, i dokonywa oczyfzczaćich, przez 

Świą- 
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świątobliwość przytomności, i łafkę 
nauk fwoich: ES loquebatur illis de Re- 
gno Dei, © cæpit illos dócere multa. 

- Potrzecie; w tedy dopiero Clry- 
ftus Pan, rozmaaża chleby, kiedy lud 
ieft zgłodniały : nadczekiwa, aby fię 
czas opóźnił, aby zwykła obiadowa 
godzina minęła, i aby utrudzen 
droży, oraz nie płodność mievfta przy- 


„ wiodła te profte dulze do łakniesia 


potrzebnego pokarmu: desertus ef lo- 
cus, 65 hora iam præteriit. unde zme- 
mus panes, ut manducent ‘hi? 
Naoftatek; rofkazuie im pofiadać 
na trawie, i podniófifzy oczy ku Nie- 
bu, uczyniwizy dzięki Qycufwoiemu, 
i rozmnożywfzy, przez dzielność Íwo- 
iego błogofławieńftwa, pięć chlebów 
i ryby, które Jemu podano,* rozda- 
wade ludowi; ale chce, aby fiedzie- 
li na trawie pożywaiąc tego cudowne- 
go pokarmu: €F fufit eos difcumbere 
fiuper fænum: - Oto zaś rzeczywiście 
fa wlzyftkie te przygotowania, z któ- 
remi ftawić fię mamy do Kommunii. 
Skutki zaś tego cudu, lą te: may- 
przód; całe to zgromadzenie nasyco- 
-ne 
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ne zoftaie: manducaverunt omnes, ES 
Jaturati funt.  Powtote, obfitość tak 
ieft wielka, Że trzeba zbierać oftatki; 
i że Chryitus Pan rolkazuie pilnie o 
ne zachować, aby nie.poginęty: coi- 
ligite que fuperauerunt fragmenta ne 
pereant. Potrzecie; lud ten, teft tknie- 
ty wielkością cudu tego, i tak nasy- 
cony rolkofzą przedziwnego pokarmu, 
że nie chce już innego Któla, prócz 
JEZUSA Chryftusa: „JESUS er- 
go cum cognovtfset guia venturi ejsent, 
ut raperent eum, © facer ent- eum re- 
gem. Otóż iltotne pożytki, które z 
Kommunii odnodć powinniśmy. 
„Nie zakładam fobie inny osno- 
wy, w wykładaniu téy Ewanjelii; za- 
\ftanawiatac fie fzczególnie nad tą my- 
ślą, którą Duch Boży w tych wyra: 


przygotowania, z któremi przy ftępo= 
wać mamy do Kommunii; i pożytki, 
które z nićy odnofić należy. Pier- 
wiza tylko część przekładać będę; a- 
żebym nazbyt mowy meićy nie prze- 
dłużył : ieft to bowiem rzecz nader 
wielkiśy wagi dla osób, iuż albo obo: 
wiąza- 


żeniach zawierać, zdaie fię: to ieft, « 


t 


| 


i 


pirre 
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wiązanych poświęceniem fwoim do 
codziennego przyftępowania do Ol- 
tarza, albo zofiaiących w powinno- 
ści, przez Świątobliwość niżłzych w 
ftanie nafzym ftopniów i potrzebę u: 
rzędów iwoich, przyftępowania do te: 
go chleba żywota częścióy, niżeli ta- 
ni w połpolitości wierni. 

1. Przyg. Pierwfze przygotowa: 
nie, oznaczone w Hiftoryi ladw tago; 
ieft, iż JEZUS Chryftus przed udzie- 
leniem im chleba cudownie rozmnó: 
żonego, leczy tych wfzyftkich, któ- 

"rzy potrzebowali uzdrowięnia: © e- 
os qui cura indigebant, ftmabat. Po- 
trzeba tedy bydź użdrowionym, nim 
fie przyftąpi do uczeftnićctwa chleba 
Niebiefkiego; a nieuchronność tego ` 
pierwizego przygotowania, zasadza 
fię na Swiętości rzeczonego ‘Sakra: 
mentu, na iftoście, własnościach, i 
celu uftanowieńia Jego: było to -za* 
wize. przez wfzyftkie wieki, prawem 
i zwyczaiem Kościoła Bożego. Ła- 
zarz był Ayfkrzefzony;' rozwiązany, 
uzdrowiony od téy zarazy, którą za- 
ciągnął w miefzkaniach Śmierci, nim 
ESS ć 17408 


+, 
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zoftał przyiętym-w liczbę bankietni- 
ków u Stołu Chtyftusowego w.domu 
tego Faryzeufza w Betanii: trędowa- 
ty, któryby przeciwko uftawom pra. 
wa, w Starym Zakonie, pożywał o- 


fary pokolu, wprzód nimby był ofą- | 


'dzonym za ozyftego, przez wyrok Ka- 
płana, obowiązany był umknąć od 
fpółeczności ludu Bożego. Jzaliż więc 


nazbyt fię po nas wyciąga, o móy Bo». 


Że! kiedy wymagafz, aby Kościół cia- 
ła nalzego był oczyfzczonym odo- 
brzydłych zelżywości fwoich, wprzód 


nim Twoia naywyżiza wfpaniałość 


zftąpi, i napełni go iasnością fwoią: 
kiedy wymagałz, aby ciało nafze zo- 
ftało oczyfzczone od plam i brzydot 
fwoich, wprzód nim przyidziefz wcie= 
lić fię w nim, ( Że tak rzekę ) Ty, 
przed którym Aniołowie czyftemi nie 
fa, a nafze fprawiedliwości fą zmaza- 
mi? potrzeba więc, aby dom był iak 
naypilnióy ochędożony, wedle wyra- 
ženia Ewangelii, na przyięcie w. nim 
Króla chwały: potrzeba grobu nowe- 
go, w którymby nie było, ani zafta= 
rzałych inż kości, ani zgnilizny.,, na 
złoże: 


O Kommuni. 


27 
złożenie w nim Ciała JEZUSOWE- 
GO: potrzeba Ołtarza, na którym- 
by iuż nie kładziono bydląt nie czy 
itych, chege na nim, bez świętokra- 
dztwa, ofiarować Baranka bez zma- 
zy; Ołtarza, z któregoby iuż zupeł- 
nie Dagon był wyrugowany, aby na 
nim Arka Przymierza przemielzkiwać 
mogła z przyzwoitością. — Żywot z 
śmiercią, łafka z grzechem, Chryftus 
z Belialem, taiemnice zbawienia z 
fkrytą pełńością niegodziwości, krew 
Baranka z wfzeteczeńftwy Babilonu, 
nie mogą (ię razem mieścić, któż te- 
go nie wie? Ale, lubo wfzyftkim ieft 
wiadomo, że trzeba bydź uzdrowio= 
nym przed przyftąpieniem do tego, 
który ieit Zmartwychwftaniem i ży- 
wotem, nie wizyłcy iednak zarówno 
fą nauczeni o kondycyach nieoddziel- 
nych do tego uzdrowienia , bez. któ- 
rych ieft one, albo fałfzywe, albo wat- 
pliwości podległe. Powinno one bydź 
gruntownym, a nie grozić blifkim nie- 
izczęściem odpadnienia: powinne 
bydź wnętrznym, i famćy łafki Bo- 
- żóy dziełem; nie zaś powierzchow= 

> nym 
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nym tylko, i owocem przymusu, al 


bo dalekości od okazyi: powinne bydź 


zapelnym, a nie zoftawować połowy 


8 oby. 

Uzdrowienie ma bydź gruntow- 
nym; to ieft: ftanowić nas w nieod- 
mienbym zdrowia anie; zalpokaiać 
te uftawinię odiiienńości ferca nafze- 
gos bydź owocem trwały, wedle 
„a yrażenia Ewangelii Swiętćy; fiekie: 

Tą z gruntu drzewo wycinającą; i wy: 
; korzeniać wizyftko złe; à nie zofta- 
wować wewnątrz nielzczęsnego na~ 
fenia coraż odroftki daiącego i 1 przy- 
nofzącego iefzcze owoce śmierci. Al- 


bowiem, moi Bracia; ta nieuftatąca 


wzaiemna naftępność choroby i zdro- 


wia; te rany, które fię znowu otwie- | 


raią Ww momencie po ich zamknięciu; 
te powroty prędkie i zawfze pewne 


do brzydkiego wyrztitu; ten ciąg ba: 


miętności i wyftępków, który fię tyb 
ko przerywa przyftępowaniem do Ša- 


kramentu; to obrzydłe miefzanie świą- 
tości z niegodziwością,żywota z Śmier-- 


cią, przeftępftwa z przeprafzaniem, 
Swiętych NSE Z powrotami 
do: 


PW ZAM CZYT 


| puste 
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do grzechu; te lekarftwa zawfze uży- 
wane, a nigdy niepożyteczne: to Źrzó- 
dlo zepsowania, które zdaie fię na- 
wet powiękfzać Swiętemi wodami po- 
kuty, i wylewać fię z więkfzą iefzcze: 
byftrością po przyltąpieniu do Sakta- 


"mentu Nayświętlzego; iednym fo- 


wem, ten ftan ułomności, w którym 
czasy. zdrowia fą fzczególnie tylko 
znakiem nowego paroxyzmu;  Wiel- 
ki Boże! cóż to za ftaa do przyftę - 
powania do Swiętych Taiemńic! zai- 
fte, nie widzę niegodnieyfzego. Gdyż; 
ponieważ bardzo prędko powracafz 
do brzydkiego wyrzutu twoiego; ie- 
fteś więc ieduym z tych nie czyftych 
bydląt, którym Pan zakazuie dawać 
Swięte Ciało fwole: odpadafz bez pfze- 
ftannie w przeftępftwa, zakofztowa- 


f 


wizy daru Niebiefkiego; obawiay fię 
więc, aby to nie było znakiem, że 
cię pokuta nie odnowiła:  wftecz fie 
oglądałz, rękę do pługa przyłożywłzy; 


*nie iefteś więc zdatnym, ani.do Kró- 


lewftwa, ani do Stolu Jezusowego. 
Nie chcę ia tu twierdzić, bracia 
moi; że każdy upadek pe używaniu 


Nay- 


Mowa 


Nayświętlzego Sakramentu, powie | 


nien fprawować w nas rozumienie, 
iż powfianie nafze było falizywym; 
nie mówię tego: albowiem, przebóg! 
cóż. to ieft człowiek? ieft tò mizerny 


liftek drzewa, który lada wiatr uno» ` 


fi; nędzna trzcinka, którą naymniey. 
fzy wiatrek uchyla; podróżny flaby 
w ziemi oLcćy, nie mogący przewie 
dzieć, ani zasadzek, iakie potkać go 
maia, ani iawnych dla fiebie przeci- 


DEBRA 


wności: nielzczęsny; nofzący W fer- | 
ę 


cu [woim źrzódło wizyftkich nielzczę: 


_śliwości, i narzędzia zguby własnćy: ' 


zewnątrz gotowe dla niego potyczki, 
wewnątrz boiaźni; nieprzyiaciele ob- 
cy otaczaiący go i domowi zdradza- 
iący; fam ieden pośrzód tylu niebe- 
fpieczeńftw: wlzyfiko, cokolwiek ko- 


ło niego ieft, pracuie na zepsówanie: 


onego, a on fam dofomaga do zgu- 
by fwoićy. Cóż to ieft człowiek, py- 
tam fię znowu? chyba tylko uftawi- 
<czny Cud łafki, póki trwa w przed- 
fięwzięciu dobrym; a Syń Adama, idą- 


cy za niefzczęściem i przeklętemi wra*_ 


żeniami fkaźonego przyrodzenia fwo- 
-lego, kiedy upada. A za- 


f 
| 
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A zatym; Swięte Ciało Chryfu- 
lowe może nas umacniać, ożywiać, 


zerwanelmi; ieft to w prawdzie Przy- 
wileient' tego nowego wina, lecz pi- 
tego w Arólewftwie Qyca Niebiefkie< 
| go; ieft to owde tego chleba Wybra: 
nych, to prawda, lecz w tedy, gdy 
„przefłanie bydź Manng ukrgtą, i gdy 
Go pożywać będziem otwarcie. 
Nie można więc tego wyciągać, 
aby Nayświętfzy Sakrament, tak nas 
utwierdzał w łasce Bożćy, iżby iuż 
fie ftał niby pieczęcią zbawienia naa 
izego: wiadomo dobrze, iż Życie czło: 
"wieka ieft uftawną pokusą, i że nay- 
fprawiedliwfi czasem upadaią, — Ale 
koniecznie potrzeba, aby po tym Swię- 
-tym lekarftwie choroby były mnićy- 
fze, upadki nie tak nagłe, ofirożno= 
Ści daleko pilnióyfze: potrzeba, aby- 
śmy odchodząc od tóy Swiętey Ucz- 
ty, nakiztałt owych lwów, ( mówi 
Swiety: Chryzoftom ) których krew 
Tom 11. F - nie 
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nie dawno. połykana i pokazuiąca fię , 


iefzcze nawet na uftach ich, czyni tym 
zuchwalizemi, Żwawłzemi,, ftrafzli- 
wfzemi dla wych nieprzyiaciół; aby- 
śmy mówię, odchodząc od Świętego | 
Stołu, zdawali fig ftrafzliwizemi fza- | 
tanowi, odwaźnieyfzemi do potyka- 
nia fię z nim, Śmielfzemi w bronie= 
nia fię, trudnieyfzemi do pokonania: 
potrzeba; aby po naznaczeniu ciał na- 


fzych Krwią nayczyftifzego Baranka, | 


duch nie czyfty czeił ie; i nie ważył | 
fię do nich przyftępować, iako nie; 
gdyśAniól wycinaiący pierworodnych | 
w Egypcie nie śmiał dotykać domów, | 
które Krwią Baranka będącego prze- 
obrażeniem nalzego prawdziwego, na- 
, znaczone były: potrzeba, aby: ten 
_ .Bofki Sakrament nie odpoczywał w 
frcach nalzych, tak iak Arka Przy- 
mierza nad wodami Jordanu; aby nie | 
wfttżymy wał nafzych namiętności na | 
krótki tylko czasek, iak wody Jorda- 


nu zaftanowily były bieg fwóy, przez | 


cześć winną temu Świętemu przybyć: 


kowi, w ktorym przemiefzkiwała fa- | 
wa Boga Jzraelikiego ; a fkoro Are | 


ka 
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ka Pańlka przefzła, wraz dawną fwą 
byftrość odnowiły : iednym fiowem, 
potrzeba, abyśmy będąc nakarmione= 
mi tym tak gruntownym pokarmem, 
fali Ge me/ami filnemi, a przeftali . 
byóź dziećmi fębemi j płochemi, któ- 
re pierwlza famocłówka-zachwycié, 
pierwlza potyczka obalić ma, Ewan- 
gelifta ( iak tu uważa ieden z daw- 
nych Oyców) nie liczy w dzifieyfzóy 
Hiftoryi niewiaft i dzieci, między te- 
mi, których Cbryftus Pan nakarmił 
chlebem cudownym, fnadź chcąc nas 
przez to nauczyć, że do nasycznia fię 
tym Chiebem żywota, nie trzeba mieć 
w fobie, ani fiabości dziecinaćy, ani 
nieftałości niewieścićy; ale ftateczność 
i męftwo człowieka dofkonałego. Al- 
bowiem, w iftocie famćy; ieżeli znay= 
duiefz fiebie iednoftaynym, odchodząc 
od Oltarza, równie ułomnym w oka- 
zyi, równie zawziętym na brata two- 


dego, równie Światowym w obycza- 


iach i fkłonnościach twoich, równie 
unofzącym fie wynioflością . równie 
łakomym na Swięte doftoieńftwa, ró- 
Waie nie pofkromionym, a może i ro- 
SSDT 2 ZWio- 
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zwiozłym; a zaś nie ieft to niechyba | 


nym znakiem, że fiawiłeś fię tam z 
śmiercią w wnętrznościach, z hanie- 
bną raną grzechu w dufzy twoićy? bo 
bez wątpienia te, które łafka;Boża 
fprawuie uzdrowienia, nie f3 dzien- 
ne tylko: odmienia ona ferce, napra- 
wia fkłonności iego, buduie dom na 
twardey opoce, podaie mocnemu uz- 
broionemu w dzierżenie dufzę nałżą: 


` ten zaś człowiek nowy „ nie ftarzeie 


tegoż prawie dnia, którego fie uro- 
dził; do zburzenia tego domu na'o- 
pocę ugruntowanego, potrzeba, aby 
wichry i nawalności nie raz powfta- 
wały; duchy nie czyfte nie raz, ow- 
fzem częfto, natężać mulzą ńatarczy= 
wości fwole, na wypędzenie mocnego. 
uzbroionego, fkoro raz weźmie w fpo- 


— koymedzierzenie dufzę nafzą: iednytm - 
fiowem. i naturalnićy powiem, od- 


miana ferea, nie ieft to dzieło momen- 
talne; i tako łafka polpolicie przema- 
ga nad nim przez poftępki powolne 
i niewidome, tak też pewnym żeft, 
Że nie opulzcza jego, chyba powoli i. 


przez oddalanie fię (woje nie nagłe i 


‘nie dos 


mm 
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nie dościgłe. Nie byłeś więc uzdra» 
wionym, albo uzdrowienietwoie grun= 
townym nie było, kiedyś fię przybli- 
żał do Ołtarza. >= 

Lecz, aby nawrócenie ftało fię 
gruntownym, potrzeba, żeby było ` 
wnętrznym; to lelt: aby befpieczeń- 
ftwa fwoiego winnym nie było dale- 
kości od okązyi i przymusowi Swię: 
tego fchronienia; ale raczéy odnowie: 
niu ferca i wolności Ducha Bożego. 
Jeft to nader niebefpieczny, wzglę: 
dem nawrócenia fie fwoiego, zawód; 
kiedy człowiek mniema. że ief pra- 
wdziwie pokutuiącym, fkoro przefłał 
bydź grzefznikiem; kiedy rozumie, Że 
drzewo ieft dobrym, fkoro przeftaie 
przynofić owoce śmierci, że ogień icf 
ugalzonym, fkoro nie wybucha; i że 
namiętność iuż ieft wykorzeniona, fko- 
to fię nie pokazuie: poprzeftanie bg: 
wiem złego czynienia, dalekie deft Z 
fiebie od odmiany ferca, Prawo fta- 
tego Zakónu, które mi do dofkona= 
łości nie przyprowadzałe, wftrzymy< 
walo przeftępftwa przez boiaźń karys 
(mówi S. Auguftyn) ale nie tykałofię 

SE > FZ > woli 
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„woli cielesnego żyda: urządzało one 
obyczaie iego, ale zoftawowało fercu ` 


właściwą nierządność; przetoż nie był 
on przefiępca Prawa, ale też nie był 
i fprawiedliwym: gdyż ifiotna fpra- 
wiedliwość nie zależy na famym tyl- 
ko ftrzeżeniu fię złego i czynieniu 
dobrze, lecz też na nienawidzeniu złe 


go, którego lię ftrzeżemy, i kocha: 


"niu dobra, które czyniemy. Może 
fię więc zdarzać, że przyzwoitości, 


boiaźni ludzkie, przelzkody, dalekość 
ʻod okazyi, poflużą za wędzidło ha- 


miętnościom , i witrzymaią od fpra* 


wy grzechowćy; a iednak ferce uwol- 
nionym nie będzie, a iednak zaraza: 
grzechu | uleczoną hie zoftanie, Ta- 


kiemi zaś ielteśmy przed Bogiem, ia- 
kiemi lą ferca nafze: ludzie fądzą z te- 
go, co fię widzieć daie; a Bóg wy- 


roki fwoie na tym zasadza, co aam 


“jeft nie widome. 
Jettou waga nader wielkiéy wa- 
gi dla nas, moi Bracia, których Świę: 
ta domu tego osobneść oddala od 
Świata, i wwa - odokazyi. , Uczy: 
qiliście niektóre kroki pokuty; kiedy. 
Scie 


Pio kia = — (W 
s 
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ście wefzli do tego mieysca pokoiu; 
zarzekliście fię foraw ciemności: ale 
nawrócenie wafze, czyliż ieft przy- 
wiązańe do żalu, który ezniecie za 
grzechy, a nie raczćy do befpieczno- 
ści mieysca, w którym żyjecie? nie 
idziecie za nierządnemi chuciami cia- 
ła, ale te chuci, czy nie fą iefzcze u- 
kryte wewnatrz ferca walzego? wy- 
ftepek byłby w tym świętym mielzka- 
niu, trudnym do doyelnienia; a czy 
nie dla tego iedynie nie podoba fię 
wam? wyznawanie iego koniecznie 
potrzebne przed poświęconym przes 
wodnikiem, byłoby przykre; a czy - 
nie ta ielt naynieznośnieyfza dla was 
gorycz wyftępku? drogi {kryte ku do- 
pełnienin iego, byłyby niebefpieczne; 
a czy nie też fame tylko niebelpieczeń- 
ftwo wftrzymuie was? o! Wielki Bo- 
że! cóż wiem, czy należy wyfawiać 
tu łafkę twoią, i cielzyć fie w Urzę- 
dzie moim; z tych które widziemy po- 
zorów, dobrego poftępowania! Mo- 
że odmiana ieft tylko powierzchowną; 
może namiętności wafze, nie będąc 
dopiero a tp widokami, któ- 

W ĘS re 
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re flużyły imza podnietę, f3 ufpione 
tylko: widowifka święte, które mas 


cie przed oczyma, pobożne fprawy, 


pienie Bofkie, ozdoba” i wielorakość 
urzędów „nauki przykładne; wfzyft: 
ko to, omamią ie (Że tak rzekę) ale 
fą tylko wdzięki przemiiaiące, i łac- 
no mogące niknąć z oczu nafzych: nie 
wzbudza tychźć namiętności wtym 
mieyscu fpokoynym, i y ciemńościach 
tego oddalenia; pakfztałt gadziny, któ- 
rą dofkonały czarne-xiężnik usypie: 


Lecz przebóg! mówię to z ciężkim, 


zalmuceniem, ledwiebyś ie podobną 
wyftawił. na jaw, ledwięby ufłyfzały 
zgiełki Świata; alićbbyś ie wnet nezuł 


ożywione, podnolizące fię i wybiiaiąs | 


ce z pod fwoiego zataienia, i tym do 
zwyciężania trudnieyfze, im bardzićy 


zoftały niby utuczone fpokoynością ` 


i długim próźnowaniem. Podobnie 
tak , póki Saul fluchał wdzięcznego 


głosu Arfy Dawidowćy, duch złoślj: . 


wy przeltawał dręczyć go; lecz fko- 
ro ta Swięta muzyka ultawała, wraz 


łakby omamienie zakończyło fię, wpa: 


dał znowu z tym więkfzą gwałtownów 
"ścią 
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ścią, w pierwlze fwe natężenia, za- 
iad hosei, i fzaleńftwa. 

Ale UA świ ue bydź nie może 
wnętrzńym, i ie ie zupełnym; 
albowiem dzieł: > 1ą dofkońa- 
ie. Zdarza fie zaś częftokróć, że fię 

tuie za prawdziy óc enie, 
kiedy (ię odeięlo, z namiętności 
ich to, eo. w nich było naypluga ar ei 
go, nie dotykając gruntu i lonha: 
ści, które opłakany m tego: źrzódłemi 
były: kiedy zachownie lie to, co w 
nich ieft ORA, opuściwizy to 
tylko, co fpokoytość ferca odeymo- 
walo, i do czego fumnieñie nabydź 
nie „mogło poufałości: o! iak fiła na- 
wróceń takowego gatunku! iednzkże 
w takim dufzy ftanie, TE nić 
fą zupełnie zagalzone; gorącość ich 
tylko ieft nie co. pofktomiońa i pos 
miatkowana z miłością: własną: wy- 
ftępki nie fą arepa m 
izyły fię tylko cokolwiek, lecz dalekó 
iefzcze od nich do cnoty. E : 
zamienioną zoftała w wymyślne mięk- 
kości; życie rożwiązłe, w Iposób za- 

chowania fię fwobodnego, i | a 
ekie o 
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ckiego obcowania gorfzące, w próż. 
ne i niebefpieczne towarzyftwa; roz- 
„wiązłość, w pomiarkowanie Filozo- 
fów; zapomnienie Boga, w poboż- 
ność oftygłą i nie baczną. W takim 
tedy ftariie, ieft człowiek na-pół uz: 
drowiony: poprawił. fię, 'ale fię nie- 
nawrócił; nie ieft iuż tymże, iakim 


był człowiekiem; ale też i nie ieft czło- 


wiekiem nowym: przefiaie już fiedzieć 
w ciemnościach i cieniach śmierci; ale 
dopiero co tylko oczy. otwiera, 1 nie 
widzi iefzcze zupełnie prawdy; nak- 
fztalt owego ślepego, opisanego w E- 
wangelii, któremu Zbawiciel otwarzył 
był w prawdzie oczy, ale ielzcze nie 
- był on ze wizyfiiim oświecony, i lu- 
dzi nawet. poczyty wał za drzewa. 
Te zaś ofiatki ułomności, fą:ie- 
fzcze niebefpiecznieyfze, niżeli fama 
ułomność: znaydnią fię lekarftwa na 
ciężkie choroby , ale zgoła ich nie 
malz na flabości tego gatunku. A nad 


to, ieżeli zaftanowiłeś fię w tym fta- 


nie dufzy, pewnym left, że nawróce- 
nie twoie fzczegolnie było igralzką 
miłości własnóy: zrzuciłeś z fiebie cię. 
žar, , 


( 
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żar, który cię nazbyt uchylał; wiel- 
ką wagą ołowiu, wedle wyrażenia 
Proroka.” która frodze uciemiężała 
fumnienie twoie: ftarałeś fie uwolnić 
od ciężkości wyltępków fwoich; ale 
fię nieprzykładałeś do ukarania ich; 
zrzuciłeś z fiebie iarzmo fzatana, fta: 
iące fie tobie nieznośnym; ale niefta- 
nowiłeś u fiebie, poddać fię pod iarz= 
mo Ohryftusowe: przyłożyłeś ufilno- 
ści. do wylania téy przepaści fimrodu, 
tych wód zaraźliwych, które palec 
Boży wzrulzył w tobie i zamiefzał, 
a zaczęły one bygź nieznośnemi to- 
bie famemu przez zarażę fwoią; ale 

niemyśliłeś wydebyć z opoki ferca 
twolego, gorzkich wód pokuty. -A 
iednakże, ńawrócenie ferca, ieft ofia+ 
'rą pełną fkruchy: potrzeba, aby to 
całopalenie było zasolone (Że tak rze- 
kę) i przejęte ogniem uraartwienia, 
nim fię poftawi u Ołtarza. -Grzelzni- 
cy w dawnych wiekach, nieprzybli- 
żali fię do Swiątnicy, iak tylko przes. 
> bywaiąć lata całe w upokarzeniu i 
"cierpieniach; Kommunia nie bywała 
pierwfzym krokiem, ale nadgrodą i 
uwień- 
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uwieńczeniem pokuty: i chleb Euchą: 
ryltyczny bywał na-ów czas dla grzes 
fzników, chlebem żalu i kruchy, kto: 
rego niewolńd im było pożywać, chy: 
ba w pocie czoła fiwólego. Mądrze ha 
ten czas rozumiano, że wierny Świe- 
żo wyfzedłizy z dróg grzechowych, 
wynofi z nich z fobą tyliączne fiabo- 
ści, które fam chyba przeciąg i łafka 
Pokuty umocnić zdoła; że gdy Nay- 
świętfza Eucharyftya ieft pokarmem 
mocnych i defkonałych, trzeba było 
` czekać aż on podrośnie; że gdy ten 
Swięty Sakrament ieft winem nowym 
i dzielnym, nie byłaby rzecz przy- 
zwoita zlewać ie nagle na dufzę flas 
ba, zaftarzalą, wycięczoną (że tak 
rzekę ) wyfiępkami; i Że oczekiwać 
należało, aż młodość, tego nawróco- 
nego, odnowi liç iak Orła,aby fnadź 
nie mogąc fię w nim utrzymać to nay- 
-droźlze wino , nierozlało fię i niezo- 
ftało niegodziwie pódeptanym. - Nie 
dosyć więć na'tym, żeby fię zdawać 
uzdrowionym: Rozwiedłem (ię w mó: 
wieniu moim o tym przygotowaniy, 
bo zda mi fię bydź nader dla nas wa. 
à źnym: 
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żnym: potrzeba, aby. nawrócenie by- 
ło gruntowne, wnętrzne, zupełne; a 
rozeznać ie łacrio. Kiedy ferce ieft 
należycie ńzdrowione, upodobania i 
fkionności iego f3 nowe: Żyć ze wizel: 
ką fkromnością , 'i wfirzymałością 
zmyfłów; poczytywać fobie za ro= 
fkofz modlitwę, osobność, rozważa: 
nie praw Pańfkick; ffuchać JEZUSA 
Chryfiusa w wnętrznych natchnie= 
niach; wfzyftko to, zdawało ci (ię po- 
wieścią niepoiętą: potrzeba więc, a- 
by. fię to fłało zwyczayną zabawą; i 
toć tefi drugie przygotowanie do'S. 
Stołu oznaczone w Hiltoryi ludu te- 


go, nasyconego chlebem cudownym. 


Nie tylko Chryftus Pan uzdrawia cho 
rych; ale też mówi do nich, naucza 
ich, a potym dopiero nasyca tym cu= 
downym pokarmem. Mało na tym, 
żeby lię ftać wolńym od'zmaży;. trzes 
baiefzcze, ozdobionym bydź cnotami. 

a: Przyg: Należy wprzód fobie 
przytomność i wnętrzne uczeftnictwa 
z Ohryftusem Panem, uczynić zwy- 
czaynemi i poufałemi, nim fię przyie 
dzie: do téy oftatecznóy iuż poufałoe 

ści, 
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(, Ści, aby ufieść u ftołu Jego. Przy: | 
i fposabiał On Uczniów fwoich, przez 
trzyletnie z fobą obcowanie, i nauki, | 
do tego fzczęśliwego wieczora, ty któ: ' 
rym dał im ten naycelnieyiży znak | 
miłości fwoićy, karmiąc ich własnym 
fwym ciałem: odbywał drogę z Ucz- 
niami idącemi do Emmaus, rozma. 
wiał z niemi; przekładał im Pisma 
Święte, rofpali ferca ich, nim przy- | 
fzedł do łamania chleba z niemi, iroz- | 
dzielaniaim Nayświętlzego Ciała fwo- 
iego. W dzifieyfzćy też Hiftoryi , mò- 
wi do ludu tego, wraża im prawdy 
nauki fwoićy, ftawi im przed oczy 
Królewftwo Niebiefkie wprzód, nim. 
pomnaża chleby i nakarmia ich. To. 
iet, Bracia moi: że fame tylko due . 
fze przyzwyczzione de fłuchania Zba- | 
wiciela, zawołane fa do fiołu Jego; | 
to iefi, że ci tylko, którzy Wiarg Ży: 
"14, godnemi fa pożywać tego Sakra- 
mentu. Marya, ( mówią Swięci Oy- 
cowie ) migdyby była Zbawiciela w 
wnętrznościach fwych' nie poczęła, 
gdyby wprzód, przez Wiarę, w fer: 
cu gofwym nienofiła. Kommuniazaś, | 
5 = ete a 
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ieft niby nowym Wcieleniem Pań- 
fkim: idzie zatym, że uczefinićctwo 
tego Sakramentu wyciąga wftrzemię- 
źliwości zmyfłów, ścifłóy poufałości 
z Chryfiusem Panem; miłości, i ufta- 
wnego rozważania Praw Jego; naya 
wytwornieyfzćy baczności nato wizy: 
ftko, czego one nauczaią nas w wnę. 
trznych ferea poczuciach. 

W rzeczy bowiem famćy ; ieżeli ni- 
gdy. nieprzemielzkiwacie w fercach 
fwoich, dla fłuchania w nich JEZU» 
SA Chryftusa przez wnętrzne na~ 
tchnienia mówiącego; ieżeli życie wa- 
fze cale ieft powierzchowne i na zniy- 
ślności wylane, ieżeli wafze modlitwy 
roftargnione fą zawlze tu i owdzie 
biąkaiącą fię myślą; czytania, albo 
ciekawością niebefpieczną, albo fa» 
mą fzczególnie rozrywką; nańki, al: 
bo -pfzymułzonemi,: albo namiętno- 
ścią rządzonemi; pofpolite fprawy, 
albo niepożytecznościami,. albe'roż- 
kazami; fame nawet fprawowanie 
Nayświętlzych Urzędów, nałogiem 
żgoła nie wzbudzaiącym pobożności 
walzćy; iednym fowem, ieżeli nies 

<Żyle- " 
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żyjecie z wnętrznym ducha fkupie- 
niem, nieznacie JEZUSA Obryftusas 
miefzka On wprawdzie w was lamvch; 
Króle: wit wo Jego zmayduie fię w fer- 
cach wä dzycł 13 ale-wy, tam lami ni- 
gdy nieprzebywacie. Jefr On więc | 
dla was owym Bogiem nieznsiomyim A 
o którym mówi Swiety Paweł: nie- | 
mówiliście nigdy z nim tak, iak przy- 
iaciel rozmawia z przylacielem: nie | 
zna i. en was, tą przynayninićy. naye 
zacownieylzą znaiomością miłości i 
dobroci peiną ; iefteście- względem 
"niego, iakbyście nie byli Pytam fię 
zaś; czyliż NA Przy do 
ftòlu, tam, gdzie nas nie znają? czy 
nie ieft. raczéy przywi ileiem. długićy 
zażyłości? aty Żyiąc bez Żadnych ta- 
iemnych i wnętrznych z Chtyftusem 
związków; będąc obcym względem | 
niego człowiekiem; cheelz iednak za- 
fiadać u ftołu Jego? lecz, alboż nie 
vielz, ż że.prawo zakazuje obcemu po». 
żywać chlebów kładzionych przed. 
Świętym Przybytkiem * Alienigena 
~" monuejcelur ex eis: (6) czyliż nie wielz, - 
E e 


CO) Exod: 29. 33» 
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że Chryftąs Pan odprawule Wielka- 
noc z famemi tylko Uczniami fwoie- 
mi? cum difcipulis meis facio Pascha: 
(c) czyliź nie wielz, że ieft uczta fa- 
milii, ( że tak rzekę ) na którą za 


pralzaią famych fzczególnie przyia= 
ciół i fąfiadów ? convocat amicos 65 ui» 


cinos. Gd) Żywo więc bez wnętrzne= 


zo fkupienia, bez związków z JE=" 
g | 4 


ZUSEM Chryftusem, bez upodoba~ 


nia w modlitwie,-bez ochoty do po-. 


boźnych uczynków, bez:czułości nad 
foba w fprawach pofpolitych, bez'u- 
martwienia.w tym wizyftkim, co zmy« 
ftylechce; iednym flowem, bez ćwi- 
czenia fe w pełnieniu obowiazkow, 
Wiary Swiętćy, choćby też by! wol- 
ny od wyftępków; żywot takowy ieft 
iftotną niegodnością, oddalaiącą od 
Olftarza, . Manna u Zydów sie była 
chowaną w Arce, iak tylko między 
różgą Aaronową, «i tablicami prawa: 
a Manna Chrześcian,. Chryftus JE- 
ZUS nie może fpoczywać w fercu, 
chybamiędzy umartwieniem zmyAów, 
wyrażohym przez rózpę, i uftawnym 
Jom Il. G- e roA 
C) Mash: 26, 18. (d) Luc: 15. 16, 
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rozważaniem Prawa Bożego, ozna: | 
czónym przez tablice, na których by. | 
ło one napisane. 

3. Przygotowanie. A oto nowy te: 
go dowód, wzięty z trzeciego przy: 
gotowania. To Życie rofprolzone i 
na powierzehowności wylane, iakoż. 
kolwiek niewinnym ie uznacie, nilz- 
czy łaknienie tego Bofkiego pokar: 
mu: iako bowiem dufza w takowym 
ftanie, nasyca fię po więklzćy części 
żądzami fwoiemi, tak teź cielzy fie tą 
fallzywą obfitością. * Serce zaś gło- 

f 
f 
| 
| 
| 
| 


duym nie iẹft, chyba gdy cznie fię 
bydź próżnym: ieżeli ie napełnfafz 
pokarmem fkazitelnym, niezoftaie fię 
już w nim, ani mak, ani chęć, do chle= 
ba Niebiefkiego; a ten ftan niefma- 
ku i fałfzywóy fytości, ieftielzczeftra- | 
izliwfzym dla tych, którzy nieco fię | 
miarkuią w wyftępkach, niżeli dlą ia- 
wnych grzelzników. Albowiem, to- 
fkoizy wyftępne tę maią własność, że 
nałycaiąc dulze, rozdzieraią onę, nar 
rufzaią (pokoyność ićy, i fptawuią, w. 
nićy uczucie nędzy fwoićy; a mówić | 
można, że ugryzienie od wyftępku za. 
dane, 
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dane, ieft nakfztałt ukąfzenia fkorpio- 
na, zawierającego w iamym {obie lea 
karftwo. Ale rofkofzy, które zwy- 
kły fię nazywać niewinnemi, rozwol- 
nienia (ię nieprzynofzące upadku, nie- 
wierności niedochodzące wyftępku; 
pieftety! nasycaią one ferce, niewzru= 
fzaiąc fpokoyności iego; fprawnią w 
nas obfitość i ulzczęśliwienie, acz ca- 
le fullzywe, iednak zafpakalaiące, co 
mówię? zatrwożenia z Wiary w pas 
wynikłe, oddałaią one przez to, co 
maig w fobie niewinnego; a nasyca- 
ią złe chuci nafze. przez przylemno- 
ści fwoie. Nakfztalt owych posągów, 
ktore Jeroboam wyftawić kazał Bet- 
hel; te, zabawiały poboźność ludu, 
przez podobiefitwo do obrządków Je- 
rozolimfkich; a za razem nesycały 
fklonność iego do bałwochwailtwa, 
przez poftać cielca złotego, i wielora- 
kość ofiar iemu czynionych. 

Chcąc zaś godnie pożywać chleba 
Niebielkiego, trzeba łaknąć onego: 
ieft to ( mówi S. Augaftyn') trzecie 


"przygotowanie. < Zważaycie też, że 


Zbawiciel nie czyni cudu rozmnoże- 
G3 nia 
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nia chlebów, wraz iak tylko ten lud 
przybył na pulzczę: czeka aż fię czas 
opóźni, aż zwyczayna pofiku godzi- 
na minie: ÊF hora iam pertranfit; chce, 


aby ten ubogi lud był zgłodniałym; a | 


w tedy dopiero (mówi S. Auguftyn): 
miłofierdzie Pańfkie znaydnie pomy- 
ślną porę do ich nakarmienia: ęsuri= 
entes agnovit, misericorditer pavit. Al- 
bowiem, zbliżać fię do Oltarza z ler: 


cem oziębłym i ociążałym; .przycho» 


dzić na tę ucztę z pelnością niezofta- 
waiącą iuż zadnóy żywości pragnie. 
nia; iednym flowem, nie mieć fma- 
ku, a pożywać, ach! byłoby to opy- 
chać fię, a zgoła fię nie karmić. Nay- 
drożlze Ciało Chryftusowe ma tę o» 
sobliwość, że.nie nasyca, iak tylko ty- 


le, ile jeft upodobanym; i że tyle tyl. 


ko odnofim pożytku, ile w nim fma- 
kuiemy. 

Lecz, cóż to ieft ¿ądać naydrożlze- 
go Ciała i Krwi Jego? nayprzód, ieft 
to, odrzucać od fiebie to wizyftko, 
coby nas oddalać mogło od tego Swię: 
tego pokarmu; iet to, wftrzymywać 
fię od tego włzyftkiego, (mówi Świę”. 
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ty Pawel) coby mogło ściągać na nas 
jaką zmazę zabraniaiącą uży wania te- 
go mayczyfiłzego « Wielkonocnego 
Chleba, ieft to, wyftrzegać fię iak nay- 
wytwornićy towarzyftwa nie obrzeza: 
nych,.i nieodważać fię. prawie wcho: 
dzić do mieysc przemielzkiwania ich, 
aby fię nie zmazać i nie ściągnąć na 
fię niefposobności do pożywania te- 
go iftotnego Wielkonocnego Baran- 
ka; ieft to, dla używania Ņayświęt- 
fzego Sakr ramentu, żyć z oftrożnością; 
nie dopulzczać (ię Żad nych poftępków; 
iak tylko takich, iąkie fię mogą zga- 
dzać z przyftępowaniem do ftołu te- 
go; 1 z naypołpolitdzych nawet praw 
nafzych, czynić fobie przygotowanie 
do Oltarza: takowe poftępowanie nie 
uchronne ieft osobliwie dla has, któ- 
rzy codziennie fię do niego zb liżamy 
na odprawowanie ftralzliwych Taie- 
mnic. Kapłan bowiem żyiący bezu- 
ftawoego Ducha fkupienia , ofiaruie 
bez żarliwości, i pożywa bez fmaku, 
Ciała JEZUSA Cbryftusa: ieżeli zaś 
pożywacie jego bez fmaku, toć i bez 
pożytku, Nie macie w fobie tóy ge- 

G 3 rąco- 
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rącości Bofkićy, potrzebnóy do tra. 
wienia tego Nayświętizego pokarmu, 
do obracania onego w fyoią własną 
iftność i tuczenia fię nim, bo fmak du. 
ízy, ieft to gorącość Swiętćy miłości: 
Pódobni iefteście do owych chorobą 
zdręczonych, którzy nie maią dosyć 
W fobie ognia przyrodzonego na tra- 


wienie tego, co iedzą, i którym po-- 


karm nie tylko ieft nie pożytecznym, 
ale nawet fzkodliwym: gdyż wlzyft: 
ko to, co nie pofila, odmienia fie w 
zatazę, a im gruntownieylzy i wy- 
bornieylzy był pokarm, tym frożlze- 
go trzeba-fię obawiać zepsucia, Po- 
Żywacie zaś bezprzeftannie, a wzto: 
ftu-na was nie widać; boie fię przeto 
o was; Manna zbierana przeciwko 
przepisom prawa, odmieniaia fię w 
robactwo i gniliznę: a któż wie! jza: 


li, Sakrament po Sakramencie przył. 


. muiąc, niezbieracie fobie fxładu za: 


razy i zepsowania! może Ciało Chryż 
ftusowe, to ziarno niefkazitetności i 
nieśmiertelności, iefł w ferćach wa- 


fzych 'drożdźami nielzczęśliwie zara- 
żaiącemi całą malsy; a kiedy mówię, 
że 
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że może tak iefi, łagodzę iefzcze nie- 
iakoś tę prawdę, którą Swięci nau- 
czali bez żadnych określeń. 

Powtóre, łaknąć Ciała Chryfituso- 
wego, ieil to w niczym innym, prócz 
tego Niebiefkiego pokarmu, niefma- 
kować; ieft to, nie chcieć tak, iak lud 
ten w oczekiwaniu chleba cudowne- 
go, nasycać fię obcą karmią po mia- 
ftach i wiofkach pobliżfzych , ieft to 
znaydować tyliac razy więcćy rofko: 
fzy u Stolu Pańfkiego, niżeli w mie: 
dzie i przybytkach grzelzników; ieft 
to, żądać tego Świętego Ciała z go- 
rącością, oczekiwać onego z fiiecier- 
pliwością, i nie mieć fzczęśliwizego 
dnia w życiu nad ten, w którym wol- 
no nam przyftępować do niego; ieft 
to znaydować w nim iedyną pociechę 
fwoiego wygnania, «fłodzenie przy- 
krości, zafpokoienie wnętrznych nie- 
pokoiów, męftwo na pokusy, poktze- 
pienie w fłabościach, oświecenie W 
zawiłościach twoich: ieft to, wpadać, 
iak niegdyś Prorok w ofchłość i nę- 
dzę, fkoro fię opuści pożywać tego 
nayrolkofznieyfzego Chleba; iednytm 

G4 flo: 
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ftowem, ieft to, ftawić fię pilnie i o- 
choczo do fali uczty, a nieczekać aż 
nas przynaglać będą, aż nas oderwą | 

*'odwidowiik publicznych, iiakby gwał- 
tem do nićy zaprowadzą. 

Potrzecie, łagnąć Ciała Chryftuso. | 
wego, ieft to, ftawić fie u Ołtarza z 
fercem fzczerym, z fumnieniem. pro- 
ftym, z wiarą nie zmyśloną, 1 odda: 
lać od {prawy tak Swięty, wizelkie 
pobudki obce i ićy niegódne. Albo- 
wiem nic nad të pewnieylzega, że 
przyzwoitość, przykład, a czasem i 
obłuda, ciągną do tey Święty uczty 
wyftępnych biefiadników; i że wielu 
fiawi ię przed Zbawicielem, chcąc Go 
przyimować do ferca fwoiego, iak ie- 
den z Skrybów opisany w Ewanjelii, 
w którego fereu znaydowały fię iamy 
dla lifzek, to ieft, tajemne bódźce po- 
Żytku fwego i przyzwoitości ludzkićy;. 
gniazda dia ptaftwa powietrznego, to 
ieft, cele pychy i próżnóy chwały; ale 
Syn Boży nie znaydował w nim, gdzie: 
by głowę 1 hronił. ar 

Mówię nayprzód 6 przyzwoitości, 
Jefteśmy w damu świątobliwym; chce- 

ay 
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my w nim żyć z dochowaniem dobréy 
fiawy; ani ftopień, ani wiek nafz nie 
może nam fłażyć za przyczynę życia 
bez żadnego iarznia; cheemy dopeł. 
niać powinności, bo nam tak rozum 
i flawa nafza każe; a zatym, w przy- 
padające uroczytości widzieć nas Wy- 
twornie przyltępuiących do Swiętych 
Taiemnic, ile razy obowiązek wola 
nas do tego, uwaga poczytuie to za 
prawo. Częfto bywa, iż ferce fię o- 
piera, ale przyzwoitość przemaga; nie 
raz chciałoby fię witrzymać od tego, 


aiednak przeciwko własnemu famnie: 


niu, pożywamy tego S. Chleba, aby 
nie zgorfzyć wipół towarzyfzów iwo- 
ich. Ale Chryftus Pan nie woła da 
Swiętćy uczty fwoićy, iak tylko tych, 
którzy czuią fwoie fłabości, mdłość, 
i konieczną potrzebę pomocy: ale ieft 
to ftot dla fyaów przygotowany, a 
ty przychodziłz do niego iak niewo|- 
nik; ale ieft to dobroć, która napel- 


„niać ferce wdzięcznością powinna, 4 


ty ią poczytuiefz za ciężką niewolę: 
ale iefi to uczta nayświętlza Jego mie 


; tości i poufałości pełna, a ty ią obrać 


z caiz 


+ 
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caiz w obowiązek faméy. tylko przy- 
zwoitościi proftego obrządku. O! co 
to za zbrodnia! czynić fobie igrafzkę 
z Ołtarza, i ulegać ludziom z zelży- 
"wością dla. Zbawiciela ! 


Wipomniałem przykład, między 
nieprzyzwoitemi pobudkami Czy- 


niemy to, co widziemy drugich czy: 


niących; nie fzukamy JEZUSA Chry-* 


fiusa, ale tylko idziem za gromadą; 
nie wiedzie nas do Oltarza pobożność 


i fmakowanie w obietnicach Pańfkich, | 


lecz fame tylko naśladowanie podo- 
bnych nam. Wiele mamy podobień. 
ftwa do Cynceaczyków, owego to lu- 
du obcego, który fẹ był wmiefzał mię- 
dzy. jzraelitów na pufzczy; fzedł on 
razem z niemi do ziemi Świętóy, ale 
nie był u wisdomiony o obietnicach 
Pańfkich, które tám prowadziły ży: 
dów, nie miał żadnego (maku do mle- 
ka i miodu, którym płynął kray ten 


fzczęśliwy ; wftępował tylko w ślady ` 


i obozowifka ludu Bożego: a nie bę: 
dąc ożywionym tąż nadzieią, co i tam- 
ci, nieprzeftawał iednak poftępować 
jednąż drogą. SE 

: mię: 


ad F 
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Między niegodziwemi powodami 
policzyłem obludę, a z naycię/fzym 
przychodzi mi to wfpominać załmu- 
ceniem. PrzyŃępwie fię do przyimo- 
wania JEZUSA Chryftusa, aby bydź 
widzianym od ludzi; używanym by- 
wa Chleb żywota i prawdy, na obłu- 
dę; bierze fię ów, co przenika ferća, 
za poufalea do ftralzliwóy hypokry= 
zyl; nayczcigodnieyfza krytość Sa- 
kramentu, obraca fie na zafłonę wy- 
ftępku i namiętności; Baranek bez 
zmazy używany zoftaie na przypie- 
czętowanie Xięgi śmierci i hiftoryi ży- 
cia wyftępnego. Tiscz, Wielki Bo- 
że! czyliż fię znaydą w obrębie na- 
wet domu twolego, w tym miefzka— 
niu pokoju, Religii, pośrzód ludu wy- 
branego i Tobie poświęconego, czy- 
liż fię mówię, znaydą bezbożni zelży: 
ciele i świętokradzcy? czyliż poftrze- 
galz w tym zgromadzeniu flug Two- 
ich, którą z tych dulz nayobrzydli- 
wizych, iakaby z grzechem w fercu 
przyfiępowała zuchwale do póżywa- 


niai picia potępienia fwoiego; owe 


ftrafzydła bezbożności, fprowadzaią* 
zi (== ce 
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ce krew twólą sy zgniliznę, i miefza- | 


iące ią z wfzeteczeńfiwy Babilony ? 
czyliż widziłfz tu którego z owych 
złych duchów z,piekła wyfzłych, któ- 
rzy. biorą na fię poftać Aniołów świa: 
tłości, i fame wtrączią cię przez noż 
wą, ale oraz i naynieizczęśliwizą cu: 
downość , w te bydlęta nieczyfie? 
malzże bydź znieważonym pośrzód 
nas, iako fig ufkąrza Prorok Twóy? 
Ach! Ty Panie! który znalz ferce 


Ni 


- wizyftkich, naznącz tego bezbożnego | 


na czele, iakeś niegdyś naznaczył Kai- 
ma, gdyż za iego przykładem rozle- 
wa krew niewinną i odnawia śmierć 
fprawiedliwego. Wyłącz to przeklę- 
ćtłwo z pomiędzy nas, aby. nie ścią: 
gnęło gniewu Twoiego na wfzyftkich 
wipół- Braci: pozwól, aby trąd obrzy- 
dły, okrywaiący dufzę iego, ukazał 
fię na ciele, ażeby go wyłączono z 
fpółeczności nafzćy, i aby nie żara- 
čal ludu Fwoiego. Albo raczóy, u- 
zdrów go taiemnie, o! Panie! na- 
wróć gos oświeć promykiem. łafki 
Twoićy dulzę iego; ftwórz w nim fer- 
ce nowe: to' Życzenie lepićy przyftoi 
moie- 


| 
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moięmu urzędowi, i miłofierdziu Two- 
iemu. 

Co zaś do nas, moi Bracia; roz- 
trząlaymy bez Żadnego fobie podclile- 
biania, takie pobudki wiodą nas do 
Stołu Świętego: tu ósobliwiśy Pan 
nalz iet Bogiem zayzdrosnym ( że 
tak rzekę ) to ieft, że naymnieyfze 
przymiefzanie obcych zamiarów, znie- 
waża świątobliwość Jego: Świadczą- 
cego wielkie dobroci, frodzćy nie- 
wierności dotykaią.  Mniemaymy fo- 
bie, przyftępuiąc do Oltarza, że fiy- 


` zym wychodzący ze Świątnicy głos 


ftrafzliwy, pytaiący fię nas: amice, ad 
duid veniji? (e) o człowiecze! któ- 
ry przychodziiz do ftołu moiegó z po- 
ftacią przylaciela, cóż left za cel wio- 
dący cię do niego? czy przychodzifz 
tu zdrądzać mnie, czy też cześć mi 
winną oddawać? czy przychodzifz tu 
otwierać fercće twoie, abyś mnie w 
nim przyjął, czy też na nowo prze- 
fzywać bok móy, zadaiąc mi Śmierć 
nayokrutnieyfzą? czy przychodzilz tu 
napić fię wina zafzczepiaiącego nies 

WZ. win- 


aaor ESS 


(8-Mąth: 26, 50; 
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winność, czy też poić mnie żółcią i 


goryczą nayuprzykrzeńfzą? ad gmd | 


venifh? czy przychodzifz do mnie ia. 
ko do światia na roipędzenie tu błę: 
dności zmyfiów twoich; iako do Ź120: 
dla żywota, na ugalzenie w nim. al: 
bo pofkromięnie ognia namiętności 
twoich, siako. do prawdy, na odpro- 
ftowanie zbłąkanego ferca twoiego; 


stako do drogi, na nie zbłądzenie w 


pofiępkach twoich; iako do żywota na 
powzięcie fił i pokrzepienie mdłości 
twoićh: ad guid veniji? ©]! zaifte! 
naywiękizym to dla nas fzczęściem, 
moi Bracia, ieżeli możemy mówić do 
niego z Prerckiem: wlzyftkie żądze 
moie przed Twoim fą widokiem, Pa. 
nie! ięczenie moje taynym Tobie nie 
ieft: doświadczay ferca moiego; prze. 
nikay fktytości dafzy moićy ; a obacz, 
czy znaydziefz tam by też naymniey- 
fze Ślady niewierności i obłudy. 

4. Przyg: Ale, iakże (powiecie . 
mi) wzniecić w fobie upodobanie do- 
tego Nayświętfzego Pokarmu? oto, 
przez częfte używanie; i toć jeft OZe 
naczone nam w oftatnim przygotowa: 

niu, 
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niu. Pokarm trawiący fię i ginący, 
nasyca ciało, obciąża dufzę; a potrze- 
ba, aby wftrzemięźliwość była zagro» 
dą dla lubieżności. Ale pokarm ten 
Święty na wieki trwaiący, ożywia 
fmak, nifzcży złe chęci: iedna Kom- 
munia ieft zachęceniem do dallzego 
przyjmowania tego Swiętego Sakra- 
mentu; ta to ieft Manna ukryta, któ- 
rćy fłodycz i dzielność za pierwfzym 
riżem nie cznie fię; a chcąc kommu- 
nikować pożytecznie, trzeba koimmu- 
nikować częfto. Chryftus Pan rofka- 
zuie ludowi temu, którego hiftoryą 
wykładam, ufieść na trawie przy po- 
filaniu fig chlebem cudownym. Sufit 
llos recumbere fuper fænum: chcąc nas 


przez to nauczyć, że zalzczyt ten, 


który mamy z pozwolonego nam fia- 
dania u tego Niebiefkiego ftołu, otwie- 
rać nam oczy powinien, na ułómno- 
Sci, nędze, potrzeby nafze, i pobu- 
dzać przez to do częfiego używania 
Rayświętlzego lekarftwa. 

Tu zaś dwóch trzeba firzedz fię na- 
der niebefpiecznych błędów. Jedni 
bowiem pod falfzywym pozorem nie 

; godno: 
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godności fwoićy, oddałaią fię od nies. 
go; iedzą oni na trawie, to ieft, wi | 


dzą nędzę i ubóftwo fwoie, iak nie- 
gdyś Prorok; ale niechtą pożywać, 
j mało ufaią w ten Bofki pokarm: 
drudzy, pożywaią uftewnie, ale nie 
fiedzą na trawie, to ieft, nie patrzą 
na alomność fwoię i. na zbyt ufaią w 
ten nayświętfzy pefilek. Nigdy roz- 


sżielać tych uwóch rzeczy nie należy: 


inaczóy, albo wpadniecie w polzano- 
wanie falfzywe i zawodne, albo w po- 
ufalość zbytnią i zuchwałą.  Pofza- 
powanie fałlzywe i zawodne. W tym 
fianie {3 ci z między was, nad które- 
mi iefzcze przewodzą narniętności; 
którzy nie maią Żadnego bsczenia na 
farmych fiebie; a iednak niewierności 
zgoie dobrowolne biorą fobie za fpra- 
wiedliwą wymówkę oddałania fię fwo: 
iego od Ołtarza: w tym ftanie lą cj, 
, którzy poczytuią własną fwoię pło- 
„chość; za poczucia Religii, i mnie- 
maig, Że to, które fami czynią, prze- 
klądąnie namiętności fwoich i nało. 

gów, nad ucztę Caryftusową, ieft o- 

wym rozeznawaniem Wiary i potrze- 
bnym 


| 


| 
| 
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bnym fiebie doświadczaniem, o któ= 
rym mowi Apoftół. 

'AiboWiem, roztrząśniymy tu pro- 
{zę wfzyftkie ku temu po budki, Po- 
wielz mi, że życie twoie nie ief do- 
{yé PEAT aby częfto do Ołtarza 
przyftępować; ale któż temu winien, 
żę tóy nie dojzłó > świątobliwości? żył 
tak, abyś był godnym przyftępować 
codziennie. Lepity éy ieft wftrzymywać 
fię, aniżeli pożywać niegodnie; przy- 

znaię : ste czyliż przed fię bierzefz 


Yśrzodki:do ftania fie godnym: ? tak ma- 


ło czuiefz w fobie pa ;bożności, iż nie 
możejz fę odwa yć ftswić fię do tego 
fiolu: O! nielzczęsny! więc;przeto 
Żeś ieft chorym, unikalz-od lekarftwa? 
czyniąę tę fprawę, nie częfto, czyni fig 
z więkłzą wiarą: ale czyliź ła czyni- 
łeś z y iękfzym pożytkiem? Boiłz fi fię 
przyfi tępowaś niezgodnie: ale, czyli iż 
boliz fig tego, co cię onego czyni nie- 
godnym? Lecz z drugićy ftrony: ży- 
cie twoie (nowiadafz) nie ieft- dosyć 
Świętym: a fądziz ono iednak dosyć 
godnym do wzięcia na fię ftratzliwe- 
go urzędu, w którym Święte Taiemai-- 
pr "JA JE ce 


tk 


114 
ce ftaną fie nie tylko pekarmem cóa 
dziennym dufzy twoićy, ale nawet 
owocem uft, dziełem rąk twoich? le- 


piśy ieft wftrzymywać fię, aniżeli po. | 
żywać niegodnie: ą czemuż więc nie- | 


ftósuielz tego prawidła do zuchwa- 


łych ufilności twoich kn ofiągnieniu | 


doftoieńfty Kościelnych? mało w fo- 
bie czulefź pobożności: a iąkże malz 
bydź lampą goręiącą i. oświecaiącą; 
owym krzakiem okrytym ogniem Nie- 
biefkim, ogrzewaiącym, zapalającym, 


i wawiącym wlzyfiko, co fig znaydu= 


ie koło ciebie; a ieżeli iefteś oftygłym, 
iakże zalzczepifz miłość Chryftusową 


w fercach, i rofpalifz ów Swięty o- 
gień, który ten Zbawiciel zoftawił na 
ziemi? kiedy fię ta fprawa ( powie- 
dafz) czyni nie.częfto, czyni fię z wię: 
kłzą wiarą; lecz przebóg! ieżeli wia- 
ra twola gaśnie w pofpolitowaniu fię 


zrzeczami Świętemi, poczytuyŻe więć 


Kapłańftwo, oto, do którego fię za- 
bieralz, za ftralzliwą dla ciebie prze- 
paść: żyjąc w tym urzędzie pośrzód 
nayftrafziiwizych Religii Taiemnic, 


zadyidziefz niechybnie z nieimaku do | 


.ozię» 
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oziębłości; z oziębłości do nieczuło+ 
Ści; z niećzułości do pogardzania; ztąd 
zaś, cóż wiem? podobno do bezbo= 
źności, i ftrafzliwego zelżenia. Więc, 
ieżeli nie iefteś godzien przyftępować 
częito do Oitarza, niegodzieneś też 
zabierać fię do Swietych iego Urzę» 
dów. - Jeżeli ufta twoie nie d4 dosyć - 
czyftemi do przyimowania JEZUSA 
Chryfinsa, czyliź będą dosyć czyfte 
do rodzenia iego w Świętych Taieme 
nicach £ ieżęli nieodważalz fię używać 
przywilelu przyzwoitego każdemu 
wiernemu, a iakże śmielz wdzierać 
fig w prawa osób Duchownych? azas 
tym, też fame przyczyny, które cię. 
oddalają od ftołu Świętego, tym bar. 
dzićy oddalać cię powinny od urzę. 
dów Oltarza. Zkądżę więc pocho- 
dzi təka boiaźliwość względem piat= 
wfzego, a tak zuchwałe belpieczeń: 
two co do drugiego? chyba zt3d, ŻE 
nieunikafz odtego, czego fądziłz fie- 
bie bydź niegoduym, ale od tego, co 
ieft ci uprzykteonytm: nie to malz ty 
zamiarach twoich, eg ci fię zdaie bydź 
Świętym, ale to, ćo cię wynoli nad 

Ha > 
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innych: ztąd, nakoniec, że niepra- 
wość fama fobie ieft przeciwną. Mia- 
łeni tu wykorzeniać wałzę: nieśmia- 
tość. alić mufialem zbiiać walze zu- 
chwalftywo. 

Dragi zawód w tey mierze, równie 
jeft niebefpieczny , iak ten pierwfzy. 
Zuchwałe zaufanie, tak fię zasadza 
na częftym używaniu tego Sakramen- 
tu; że tym famym ogranicza całą fwo- 


ią pobożność; że nie porządne nabo». 


Żeńftwo, przywodzące do częltego 


przyimowania tego Świętego pokar- 


mu, ftawi u fiebie zarmiaft owéy czu- 
łości, gorącości, Uumartwienia, tak 
potrzebnego zaprzeni” fiebie famego; 
że wizelkie uczynki. Wiary Chrześci: 
ańfkićy opufzczaiąc, na famym fię 
tylko zasadza uczeftniltwie ftołu nie 
„winnego Baranka: frogi to zawód; bo 


przez to Kościół ziemfki poczytuie 


fie za ów Niebielki, Miefzkańcy gòr- 
nóy Jerozolimy nie będą mieli przez 
całą wieczność innéy zabawy, iak tyl- 
ko nasycać fig chlebem wybranych, i 
pić wino nowe z ftrumienia prawdzi- 
wóy i iedynéy rofkolzy. Baranek u- 

: dzie» 
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dzielać im fię będzie, tak owocu zwy- 
cięftwa icl: Vincenti dabo edere. ED) 
Ale nam udziela on fiebie iedynie tyl- 
kò iako zafilenie naize, tarczę, miecz 
do obrony, Bofkie dla nas oręże. A 
więc częfte używanie tego Sakramen- 
tu powinno ożywiać nas do śmiategu 
potykania fię, a nie ufypiać na wła= 
fne nalze ułomności: inaczćy, podo- 
boemi byli byście do owego nie rozs 


 fądnego, któryby, będąc otoczonym 


ze wfzyftkich Rron mnogiemi nieprzy- 
iaciolami, przeftawał na zbieraniu tyl- 
ko oręża około fiebie, i zasypiał po- 
śrzód nich, nigdy fię nie ftaraiąc u- 
żyć pnych. Trzeba więc pożywać fie- 
dząc na trawie; to ieft, niefpufzczać 
nigdy z oka ulomność fwoią, i nieu- 
chronną dla nas potrzebę pilnćy czu- 
łości; pamiętać, że zafilenie udzielo- 
ne nam przez ten Sakrament, podo- 
bne ieft do trawy polućy, którą krót- 
ki upał uwiędhia, którą ieden dzień 
gorący wysufzą, która dziś ma w fo- 
bie żywość, a iutro do niczego nie 
będzie zdatną, chyba tylko do wrzu- 
3 cenia 
© żuć E A 


GG) Apor 3: 7. 
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cenia na ogień, iako mówi Chryftus; 

atak pamięć na własną ułomność przy. 
- wodzić nas bedzie, i do częfiego u- | 
'Żywania Nayświętlzego Sakramentu, 
ï do nieufania w niego nazbyt: oso: 
bliwie zważaląc, iż gdy odchod-ie 
od Ołtarza i mamy JEZUSA Chry- 
fusa w fercach nafzych,nofiemy fkarh 
nader fzącowny w naczyniach bardzo 
kruchych; fkarb, który tyfiące nie- 
przylaciół łakomych na tak drogie łu: 
py, ftaraią fie nam wydrzeć, a ftraż 
iego, czułości fzczególnie nalzóy ief | 
powierzona. Nigdy nie zapominay- | 
my Hiftoryi owych Zydów, którzy 
przyiawizy Arkę przymierza do obo: 
zu fwoiego, zabawia fię okrzykami 
radosnemi, właśnie iakby inż nie mie: 
li fię czego obawiać od Fihftynów; za- 
miał pilnieylzych iefzcze, niż wprzó- 
dy, zachowywania ofirożności, aby 
do nieizczęścia przegranóy potyczki, 
nie przyłączyć więklzóy iefzcze nie- 
fzczęśliwości wzięcia przez niepfzy: 
iaciół Arki '|zraela. - Wiecie, co ztąd 
pofzłó: zoftali oni zwyciężonemi; a 
Arka Pańfka ftała fig zdobyczą Fili+ 

; ; iye, 
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* fiynów: Strafzliwa to Hiftorya, a na- 


der łacne ićy przyftósowanie do tych, 
którzy nazbyt ufaią w przyjmowanie 
Nayświętlzćóy Kucharyftyi; na nią 
fzczególnie (że tak rzekę ) zwalsią 
ftaranie o zwycięftwo; a fprawuią, 
że przez ich upadek i fiabość, ftaie 
fię ta Swięta tarcza w lercach ich łu. 
pem fzatana. 

Nie przybliżaymy fię więc nigdy do 
Kommunii, nie będąc uzdrowionemi 
z ran nafżych gruntownie, wnętrznie 
i zupełnie; nie przygotowawizy ' fię 
do nićy przez wftrzęmieźliwość zmy= 
fiów, przez ćwiczenia pobożne, przeż 
cnoty, Chrześciańfkie: nie maiąc w 
fobie żywego łaknienia tego Święte» 
go Ciała Boga nafzego; niedoświad: 
czaiąc w fobie należytego czucia nie= 
doftatków i ułomności ferc nalzychs 
tego mówię czucia, które nas przys 
wodzi, i do częftego używania lekar 
fiwa, aby pilność fama, bez lekarftwa, 
nie ftała fię niedoftateczńą ku obro» 
nie nafzćy, i do łączenia pilności, i 
czułości z lekarftwem, aby fame tyl: 
ka lekarftwo, bez potrzebnych ofro 

H4 żnos 
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Źności, nie zoftało bez pożytecznym. | 
«Jeżeli te przygotowania przynodić | 


bedziemy do Oitątza, odniefiemy o: 


Woce oznaczone w Hliftoryi ludu te- | 


y 


go cudownie nzkarmionego; które | 
krotkość czasu nie pozwala mi obliže | 


„nie wyłułzezyć. Odeycziemy od nie- 
.go nasyceni; - Manducqverunt omnes, 
© foturati funt; brzydzący fię zaiko: 
mym dobrem, i rofkolzą zmyślności; 


naygoręcćy pragnący JEZUSA Chry- | 


fiusa. — Z pówinaym fzacunkiem za- 
chowamy oftatki téy uczty, aby nie- 


zaginęły; to ieft, odbierzem tam ta- | 


ką obfitość łafk, że prócz załpekojc: 
nia y łisnych 'nafzych: potrzeb, be- 


dziemy nadto mogli z. tego, co: figę 


nam ielzcze zofłanie zbierać fzacow: 
ny fkarb fprawiedliwości, z którego 
dobywać iwego czasu, będziemy bo- 
gaćtwa Duchowne, na ziewanie ich 
na lud, który nam Opatrzność nay- 


ZN 


-wyżfza powierzy... Nakoniec, niebę: | 
dziem już chcieli znać innego Krala, | 


prócz famego Chryftusa Pana; ufia. 
nowiem ną: zawfze panowanie: Jego 
w fercach nalzych; panować my Te 
z” Dał 
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mi z nimże będziemy nad namiętno- 
ściami i nierządnemi chiciami nalzea 
mi: będzie on fpokoynym władaczem 
fetca ialzego: będzie On Królem po- 
koiu, przywracaiącym ićy wnętrzne 
ufvokoienie; Królem lzczodrobliw; m, 
napyłoisiącym datami fwoiemń Kro- 
lem fawy. zdobiącym łatką, i pra- 
wdziwą- pięknością ; - Królem pi 
nym, z którego rąk nikt wydrzec 
zdoła, póki fame dochowywać będzie 
winną Jemu wierność: tak-dalece, że 
na ów czas, w tym lamym nawet mos 
mencie, w którym fię on nam udzie- 
lać będzie pod zafioną Sakramentu, 
będziemy mogli mówić do niego tak, 
jak on fam do Oyca fwoiego:/ Mea 
omma tua-funt, €5 tua mea Junte Tak 
ieft Panie! wizyftko, cokolwiek mam, 
odtądiuż Twoje ieft, panny famowła- 
dnie nad fercem moim; nie chcę Ci 
iuż przeczyć zupelnćy nad nim wła- 
dzy; tworzone ieft iedynie dl4 Gie- 
bie, a winierem Ci ie przez fprawie- 
dliwość , wdzięczność, i wfzelkie ia- 
kie tylko znaleśdź fle mogą obowiąz- 
ki, A gdybym iego winnym nawet 


> To. 
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Tobie nie był, czyliżby to nie miała 
bydź wielkim dla mnie fzczęściem,/ 

"że miałbym fwoiego do ofiarowania 
Tobie? który fetnie nadgradzafz, któż 
ry malz fobie za upodobanie zwycię- 
Żać hoynością tych, którzy ci (we da. 
ry ofiaruiąs i który iefteś naywfpa- 
nialfzym Panem: fkłonności, chęci, 

. zamyłły, fposobności, zdolności, fa- 
me nawet ułomności moie, twoiemi 
fa Panie! nie chcę ich odtąd używać, 
chyba tylko iako dobra pożyczonego, 
i z którego powinienem Ci oddawać 
rachunek. Ale też, wfzyftko to, czym 
Ty fam iefteś, moie iek w tym mo- 
inencie, kiedy mnie karmilz nayświęt 
tlzym Ciałem Twoim: Taiemnice,nau- 

„ka; daty, obietnice Twoie, wizyftkię 
dobra przybyły. mi-z tą Nayświętlzą 

„ Karmią; daiefz Fy mnie, Paniel ca. 

łego fisbie w tym Sakramencie: - Æt 

tua mea fimi.  Szczęśliwym ieftem, ie- 
żeli nigdy nieodwałam tćy, którą Ci. 
tu czynię ofiary; a iefzczem fzczęśli. | 
wiży, kiedy dochowam: z czcią nay- 
wyżlzą ten dar nayfzacownieyfzy, któ- 
kogo tak łalkawie udzielać mi raczyłz, 
Rens : 
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Q gorliwości Miniftrów Kościoła Bo- 
żego przeciwko zgorlzeniom. 


` Fi cum-fecifset quofi flagellum de fume 


culis, omnes eiecić de 1 emplo. 


Uczyniwfzy biczyk z fznurków, vy: 
gnal ich w fzyftki ch z, Kosciola 
Joan: 3. 457 


N aypierwfze przez JEZUSA Chry 

ftusa fprawowanie urzędu fwo- 

e w Jeruzalem, było dopełnienie 
odliwości przeciwko bezprawióm, 
Pre hańbi by chwałę Oyca Jego, 3 

świątobliwość domu Bożego. Ta pel- 

na dobroci łagodność, która dotąd 


 faśniała- we wfzyfikich Jego potep- 


kach, zamienia fię dziś w Swięta fu- 

rowość: znieść on nie może jawne- 

go pogorlzenia, które zdaie fe fzy— 

dzić z Religii w fchronieniu Tey na= 

wet nayświętfzym i i nayczcigodniey= 

tem Datemnie fałlzy wa pobożność 
| Fary- 
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Faryzeufzów, cierpi ie; daremnie la. 
komftwo podobno pierwizych Kapła: 
nów Kośc ig ła, ochrania; daremnie da- | 
o czny zwyczay, utwierdząć | 


r 


one żdaią fię: fz ta nawet pobudki 
wzrul zaląt e w nim więkize ielzcze Za | 
gniewanie; a im trudniey/zym i nie: | 
befpiecznieylzy m bydź zdaie fię po- 
prawiać bezprawie i ni ieprzyftoy sa | 
tak iawną, tym i mniey używa Of zwło- |. 
ki i oftrożności, chcąc z nich oczy | 
ścić mieysce Swięte. | 
Gorliwość więc przeciwko wyfię: 
pkoi, ufzczertialącym chwałę Bo- | 
żą, i hańbiącym Swiętość Religii ief 
pierwizym. przykładem. który Chry- 
ftus Pan zoftawił Kapłanom fwcim, 
w fprawowaniu pi nrd jerozolimy 
wysokich urzędów poselftwa, na któ: 
re był żefianym. Posyła on, wpra- 
wdzie, iak baranków cichych i famą 
tylko po fobie łagodność ukazujących, 


przy zni zenin przykrości osobom |- 


fwym wyrzą: dzanych; ale też umieją: i 
cych podnieść głos fwóy i ryczeć iak 
lwy, kiedy wi idzą niefzczęsne fzydze ` 
nie z fławy Pana, którego bydź Mi. 

niftra- 
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niftrami maia zafzczyt. — Prawdać, że 
nie chwali on gorliwości dwóch Ucz- 
niów fwoich, chcących. ściąg rąć 07 
gień z Nieba. na Malto siewierne;, ale 
fama tylko fzczególcie porywczość i 
zbytnią ojirość gani wich gorliwości: 
potępia on pe wne taką gorliwość, któ- 
ra bardzićy pragnie karać, iak popra- 
wiać; a naucza nas przez to, że beż 
Swiętóy bliźniego miłości, gorliwość 
fama ieft fzczegolaie przyrodzenia 
porywczością, nie zaś lalki Bożćy 
porutzeniem. Nakoniec, przeftrze- 
ga nas wprawdzie, że nie potrafiemy' 
wyplenić Włzyftkich pogorłzeń z Kró- 
lewftwa Jego, bo złość ludzka pom- 
nażać fie co raz będzie; lecz chce ie- 
dnak, abyśmy bezprzeftannie ogłafza- 
li niefzczęście i przeklęćtwo wieczne 
dla każdego goriz o braci fwoich; 
abyśmy mężnie potępiali te zgorfze- 
nia, których poprawić niezdolamy; al- 
bo przynaymnićy taiemnie opłakiwa- 
Ji te, które głośno naganiać nie ieft 
nam wolno. 

A zatym, gorliwość przeciwko wy- 
ftępkom i zgorizeniom, ieft naycel- 
EB niey- 
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nieyfzą powinnością fiugi Chryftusðs 
wego: dowiodę tego w pierwizóy u 
wadze. Lecz zkąd to pochodzi, żę 
ja gorliwość tak fe rzadko widzieć da. 
iew Kapłanach? roztrząsać to przed- 
fięwziąlem w dalfzéy części téy to- 

**, éy nauki. l 


 przywiązal dò Swietego Urzędu, za- 
raz ftaicny lie wfpól-pracownikami 
*Bożemi około zbawienia bliźnich ng 
fzych: bierzemy na fie uczeftnićtwo 
Kapłańfi wa JEZUSA Chryftusa, któ. 


ry nie był polianowiony Kapłanem, 


i Bifkúpem, iak tylko na obalenie pa: 


nowania grzechu; na przywracanie 
Qycu fwoiemu Przedwiecznemi téy 
chwały, którą mu złość ludzka wy 
darła była; i na zebranie ludu Du- 
chowaego, niewinnego, wiernego; 
zgromadzenia Świętych, któreby mo- 
gło fawić Go przez wlzyfikie wieki. 

Jdzie zatym, że Kapłan ieft fluga 
poświęconym, obarczonym fprawa= 


mi Pana naywyżlzego, i ftaraniem 0 


uświątobliwienie ludzi na ziemi: dos 
3 3 _kony- 


4, Usgóga Skoro nas Kościół przeź - 
słalkę  namalzczenia K płańfkiego, 
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komywa pni ma tym padole poselftw. 
JEZUSA Chryftusa, anA 
miłość iego ku ludziom, dopelniaiąc 
Kapiańttwo Jego: wizyfikie modlitwy, 
żądania, ufilności, czułości, prace, 
Swięte zabawy Kar 
innego mieć nie p 
tyl lko zbawienie bliźnich: cokolwiek 
nie dąży do tego naywyżfzego zamia- 
tu, obcymieftdla Świątobliwości przee 
znaczenia iego: wyftępuie on z fta- 
nu wego; hańbi go, odrzeka fię wipa- 
niałości powołania fwoiego; pokry= 
wa fiebie i czerni bańbą nięiakićyś a= 
pofiazyi, {koro zamierza u fiebie in- 
ne ftarania, inne zabawy, a nie te, 
którę, dążą da powiękizania Królew- 
ftwa Ohryfitusowego , i fposobienia 
Qycu Przedwiecznemu chwalców w 
duchy i prawd 

Eliafz wieziony do Niebai zoftawus 
jący fwoiego got Ji wości ducha wier- 
nemu Uczniowi Klizeufzowi, przeo» 
brażeniem: był JEZUSA Chryftusa, 
który zafiadłizy na prawicy Oyca, ze» 
ftał na Uczniów fwoich tegoż ducha 
Żarliwości i Swiętego ognia, maiącee 

go 


LC, 
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"go zaa pieczęcią Poselftwai Kapłań: 
twa ich; a zatym rofpalić i i oczyścić 
Świat cały, roznofić oraz wfzyftkim 


narodom naukę zbawienia, miłość - 
prawdy i fpr awiedliwości: F koZ le. 


dwie fą mięć aieni tym Świętym Du: 


chem, alié wneteil ludz ie, tak w prza- | 


dy boiaźliwi, tak pilni w ukrywaniu 
fięi unikaniu od zapalczywości Zy- 


dów, wychodzą z fwoiego zataienia | 


iak lwi „męż ni i odważni, przełamy- 
waià włzyltko; nie zńałą Żadnego nie 
befpieczeńftwa, nolzą na czołach, Z 
znakiem nayczcigodnieyfzego Miftrza 
fwoiego, odwagę 1 nieaftrazonność, 
przera żalącą Mocarftwa Świata; Smia- 
ło daią świadectwo przed Xiążętami 
Kapłanów zgromadzonych Zmar- 
twychwftaniu JEZUSA Chryftusa, i 
wychodzą, z mieyscą rady ich, z nie: 
małą pociechą, że fig ftali = 


ponofć obelgę za Swięte Jmie Jego. 


Ziemia żydow(ka m: ałą nawet była 
dla gorliwości ich tak ro'palonéy iroz- 
leglóy: przechodzą z Miafta do Mia- 
fla, z Prowincyi do Prowincji, z Na- 


rodu do Narodu: dofięgaią naydałi. 


aaf 
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izych nawet ziemi Krain: odważnie 
biia na bezprawia naydawnieyfze i 
naymocniey ugruntowane: wydziera= 
ią ludziom naydzikizym posągi, przez 
przodków ich, od niepamiętaych cza- 
fów, czczone: obalają Ołtarze, któ- 
re kadzidło i pokłony tylu wieków tak 
czci godnemi były uczyniły: opowias 
daig fromotę i giupftwo Krzyża (we: 
dle mniemania Pogan) narodom nay- 
wyćwiczeńfzym i fzczycącym fię nay- 
więkizą wymową, Filozofia, 1 mą- 
drością. Zawady, zewiząd ftawaią= 
ce przeciwko ich gorliwości, nie tyl- 
ko ióy nie zmnieyfzaią, sle nawet o- 
Żżywiaią, i zdaią im fię oznaczać po- 
myślność: cały Świat iednoczy [ię 
przeciwko nim, a oto darą fię widzieć 
od niego mocnieyfzemi: ukazuią im 
męczarnie i frubienice, dla przymu= 
fzenia, żby milczeli; a oni odpowia= 
daią; Że nie mogą tego nieogłafzać, 
co fami widzieli i Ryfzeli; opowiada= 
ig z dachów to, czego im przeciwni: 
cy nie pozwalaią taiemnie nawet mó: 
wić doucha: przyprawuią ich 6 śmierć 
pod oftrym katów żelazem; wynay= 

Tom di, I „duią 
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duia nowe męczarnie, na ugafzeniej | 
razem z krwią ich, tóy nowćy nauki. 
przez nich ogialzanćy; a krew ta na: | 


wet opowiada onę po ich śmierci, | 
im obficićy ziemia fię oną zalewa, tym 
więcćy rodzi nowych Uczniów Ewan: 
gelii. -Taki iefi duch Kapłańftwai A: 
poftolftwa udzielony im; gdyż w piet: 


włzyńm rozumieniu, Kapłańftwo i A- | 
poftolftwo ieden fkladaią urząd: kie: 


dy Kapłan iet Apoftołem i Poflem 
Chryftusowym między ludźmi: fpra: 
wiiie on w prawdzie obowiązki fwo- 


ie z podległością dla wyżłzych w tym | 


ftanie;. ale ieft Kapłanem.iedynie tyl: 


ko na ich fprawowanie: gorliwość ie: | 


go ieft. pod władzą pierwfzych Palte* 


rzów; do ich należy wyznaczać ióy | 


prace, ale iednak ona fama naypiers 
wizym ieft obowiązkiem Kapłańftwa 
iego. 


święcili przyimuiąc namalzczenie Ka: 
płańfkie. . Nie wyciąga w prawdzie, 
po każdym z nas, Kościół Swięty, a 


byśmy fzli ogłafzać JEZUSA Chry- | 


ftusa dzikim narodom, i fkrapiali krwią 
nafzą 


Otóż Bracia moi, na cośmy fię poź | 
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fiafzą krainy nayodlegleyize, na roz= 
fzerzemie w nich Ewangelii Swiętćy; 
i przyprowadzenie do poznania tego 
nayfiodizego Zbawiciela, tych ludzi; 
którzy ani ftyfzeli, onym ieft to urząd 
zachowany dla maley liczby. pracó= 
wników Apoftolikich, którzy zacho- 
wuią w Kościele Bożym pierwiaftko= 
wego ducha z naypierwizemi iirzęda* 
imi A poftolftwa, i bezprzeftannie przez 
prace fwoie zbliżaią dopełnienie Pro: 
roćłw i obietnic, względem weyśŚcia 
{wego czasu wfzyftsich narodów W0- 
bręb nowéy Jerozolimy: ale nafze pa* 
felitwo, przeto, że jeft mnićy praco- 
witym i rozległym, nie ieft mnićy A- 
poftolfkina. Możemy zoftawić te zie= 
mie nieuprawione i zdziczślo owym 
miężnym pracownikom, którzy prze- 
bywaiąc morza i dzikość tyfiącznych 
narodów, zanofzą na nią Święte na: 

fiona: ale my iefieśmy przeznaczeni 
do óczyfzczania roli Chryftusowćy Z 
kąkolu i pogorlzeń, bezprzeftannie w 
nicy odrafta.ących. Skoro nałza gofź 
liwość nie ieft tak heroiczną, aby pod- 
biiać nowe narody, i pomnażać krāis 
rz ny 
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ny dziedzićtwa Pańfkiego; powinni. 
śmy przynaymnićy uprawiać tę rolę, 


którą poprzednicy -nafi pozyfkali jeż | 
mu, i która ftała fẹ dawną iego dzier. | 


Żawą. Znaleźli oni ią poświęconą fza. 
tanom, i zmazaną krwią tylfiącznych 
obrzydłych ofiar: dzikość i zaślepie. 
nie przodków nafzych, aż do fzaleń. 


ftwa przywiązanych do tych bezboż. | 
nych i bezrozumnych obrządków, nie 


zaftralzyła ich! mimo to wizyftko, o- 
powiedzieli im naukę zbawienia: dłu- 
gi czas fzatan przeciwko gorliwości 


ica bronił Kościołów i Ołtarzów fwo- 


ich, miafła i wiofki obfitowały w ftru- 
mienie krwi ich: dziś iefzcze trwaią 
między nami mieysca, na których ci 
mężni obrońcy Wiary, wyftawieni na 
zapalczywość złośliwych, dopełnili o- 
fiarę fwoią. Te czci godne pamiątki 
podnofzą fię i dopiero w wielu mia- 
ftach kraiu nafzego, i zdobią ie nie- 
równie więcćy , niżeli owe kolumny 
i ftatuy, które próżność wielkich Wo- 
iowników wyftawiła w nich: bo te 


zwycięftwa znaki wiekom naftępnym | 


podaią w pamięć fame tylko niefzczę: 
śliyyo: 
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śliyości wielu narodom zwyciężonych; 
tamtę zaś nayczcigodnieyfze pamiąt- 
ki oznaymuią nam całe narody zba- 
wione, ofwobodzone z niewoli fza- 
tańfkićy, i pozyfkane Chryftusowi, 
przez krew i prace tych mężnych 
Chrześciańftwa rofkrzewicielów. W 
famóy rzeczy, wiara nie zgałła i nie 
zofta!a zagrzebioną razem z niemi: fa- 
mi ich kaci, ftali fie potym Uczniami 
ich: nowi Apoftołowie powftali (że 
tak rzekę ) z popiołów ich: a kray 
nafz, w którym bezbożna i fzczegól- 
nieyfza wfzeteczność Druidów przez 
tak długi czas całą była Religią przod- 
kow nafzych; ftał fię nayczyftizą i nay- 
świętnieyfzą cząftką Kościoła Chry- 
ftusowego. Tę cząftkę zoftawili oni 
nalzym ftaraniom; nałzym, mówię, 
którzy fię fzczyciemy bydź ich natę: 
pecami: zofiawili oni ią nam czyfłą, 
goteiącą, i pełną ielzcze pierwiafi- 
ków ducha im udzielonego. Prze- 
ciąg czasów, który wedle nieuchron- 
nego przeznaczenia rzeczy ludzkich, 
ciągnie za fobą odmianę obyczaiów, 
ofiabienie fię karności, ułzczetbił nie 

- 13 - co 
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co pierwizą iéy niewinność i wfzel4 
ką prawie ićy piękność zatarł. Swie. 
ta nauka, którą oni nam zoftawili, nie 
poniofła w prawdzie ulzczerbku od 
przeciągu i zepsowania wieków: do: 
izła ta do nas tak czyftą, iak była w 
źczódle fwoim: kacerftwa, nowe ha. 
uki, które umyfły dumne i uparte, 
co raz między nami wznawiać ftara: 
ły fię, przeminęły, iakby tylko prze 
chodem, x w famćy rzeczy, przyda: 
ły fię fzczególnie do umocnienia da- 
wnóy między nami wiary. < Ale co do 
obyczaiów, rzecz fię daleko ma iva- 
czćy; gdyż dóchowuiąc wiary Qyców 
nalzych, nie zachowaliśmy tóyże, co 
oni, gorącości i niewinności, 

Do nas to więc należy przywracać |. 


_dziedzićtwu Chryfiusowemu pierwia 


ftkową piękność iego. Gdyby nam 
ielzcze tę cząfikę Pańlką wydzierać 
potrzeba było z władzy fzatańfkićy i| 
bałwochwalftwa, pozyfkiwać ią ora | 
ceną krwi, tak, iak nafi Swięci poprze: | 
dnicy "uczynili; niebefpieczeńftwo i| 
wielkość przecfiewzięcia takowego, ! 
mogłaby zafiralzyć piedołężność ną, 


ię, 
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ize. Ale znayduiemy ią zupełnie po- 
zyfkaną Chryftusowi, i zamienioną; 

rzez gorliwość i cierpienia Oyców 
nalzych, w dzierżawę i dziedzićł Vo 
jego: nie idzie już zatym, iak tylko 
o poprawianie fkaz ićy. Nie potrze= 
ba inż wpracowaniu około dzieła E- 
wanjelij wyltawować fie namęki ifzu- 
bienice: należy nam tylko, mieć w fo: 
bie gorliwość, fzanować urząd fwóy, 
bydź dotknionemi ftawą Pana nafze- 
go, i porufzać fię zgorfzeniami zafimu- 
caiącemi i hańbiącemi dziedzictwo ie- 
go; iednym fowem, pamiętać żeśmy 
Jego Kapłani i Apoftołowie, nafię- 
pcy oraz tych, którzy życie iwepo- 
łożyli na pozyfkanie Jemu ludu, nam 
dopiero powierzonego. Szczyciemy 
fię bydź naftępcami urzędu ich; ale 
zafzczyt ten wnie fię obróci, ieżeli nie- 
iefteśmy orąz dziedzieami ducha i go- 
rliwości ich. Wyftawili oni to Swie- 
te zbudowanie mimo wiatrów i na- 
<walnic, które podawałoich niebefpie= 
- czeńftyjo uftawiczne zagrzebienia fię 
w rozwalinach iego; fkleieli ie) krwią 
fwoią: fali fię pracowitemi onega 
; 0 A - funa 
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fundatorami: a my, lefteśmy tylka | 
ftrożami iego i dozorcami fpokoyne | 
ini: wfzyltkie nafze naytrudnićyfze. 
obowiązki ograniczaią fię tylko, na | 
zacieraniu plam, które czas rodzi na 

nim; na przywracaniu temu, co fię 


zaczerniło, dawnego blafku; na pro- 


ftowaniu tego, co upada codziennie, | 
- 14 popieraniu tego, co tię wacha i 


upadkiem grozi; a na koniec, na za: | 
wieraniu weyścia, do tego Świętego | 
mićysca, nieczyftym: albo raczey, na 


fposobieniu ich do ftawienia fię tam, 
naklztałt iawnogrzesznika, bijąc fię 
w pierfi, i z fercem prawdziwie fkru- 
chą przejętym. Jednym fłowem; co 
kolwiek było wielkiego, heroiczne- . 
80, przechodzącego zdałoby fię) (iły 
przyrodzenia; wizyftko ta poprze- 
dnicy nafi dopelniii: to zaś co nati 
fię zofiaie; prawie niczym ieft; do- 
chowywać Chryftusowi Panu to, ce 
oni Jemu pozyzkali, czuwać aby ezłó- 
wiek nieprzyiaźny nie zofiał konko- 
lu na roli Pańlkićy; pilnować tych 


latorośli, które Qyciee Niebiefki Za- 


fzczepił na niéy; pokrapiać ie, i ub 
- > 02 fta- 


x 
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ftawicznie na nie zlewać firumienie 
Swiętych Sakramentów i nauki, aby 
niefzczęsna ofchłość niewitrzymała 
urodzayności ich. 

Jzaliż bylibyśmy wymówionemi, 
gdybyśmy wzbraniali dopełniać obo- 
wiązki tak fłodkie, tak łacne, tak przy: 
iemne? bylibyśmyż godnemi nofić na 
fobie Jmie flug Ubryftusowych, i bydź 
naftępcami tych mężów Apoftolfki. h, 
gdybyśmy przez nałzą opielzałość, do: 
pulzczali ginienie drogich owoców 
krwii prac ich; gdybyśmy fpokoynym 
patrzali okiem na nieprawość i ze- 
psowanie codziennie wzmagaiące fię 
między ludźmi; na zgorfzenia obra- 
caiące fię prawie w powfzechny zwy- 
czay; na wiarę obumarłą, bez milo- 
ści bliźniego i Swietych uczynków w 
więkfzćy części Wiernych; na Boga 
prawie nieznanego między nami, iak 
był niegdyś pośrzód bałwochwalfkich 
Aten: i na lud wybrany, naród świę- 
ty Chrześcian, będących niegdyś mi 
łą wonią dla Chryftusa pośrzód świa: 
ta pogańikiego i fkaźonego, tak czci 
godnemi przez niewinność i Świąte- 

> 'bliwość 
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bliwość obyczajów fwoich, u famych 
nawet nieprzyiaciół Cbrzesciańftwe; 
dopiero zaś hańbiących one przeltęp- 
ftwy, którychby fię nawet Pogańftwo 
wftydziło, i daiących pochób bezbo: 
Żnym do bluźnienia Swiętey Religii? 
Zkądże to iednak pochodzi, że fpu: 
ftofzenie dziedzictwa Chryftusowego; 
iąkie codziennie widziemy, tak ma: | 
ło nas dotyka? zkąd to pochodzi, żę 
mniemamy, iżeśmy dopełnili nafze | 
obowiązki, kiedyśmy odmówili, czę: 
ftokroć beztwagi, niektóre modlitwy | 
od Kościoła przykazane, i wypełnili 
` z niedbalitwem nieiakie powierzcho= 
wne powinności czci Pańlkićy, przy: 
wiązane do urzędów, które poliada: | 
my w Kościele? czyliż iefteśmy Ka: | 
planami na to tylko, abyśmy fię uka: 
zywałli wiernym wKościołach nalzych; 
abyśmy fię w nich ftawili przyozdo: 
bionemi zacnością, i ozdobnym bla 
fkiem Kapłańftwa ; abyśmy zdobili 
próżną okazalością te budowy mar- 
twe, a dopufzezali ginąć bliźnim na- | 
izym, którzy fą żywym Kościołem 
Ducha Świętego ? naygehyiey iama; 
3 A Z3, 
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fzą powinnością, albo przynaymnićy 
taka, do którćy fię wfzelkie inne'Ścią- 
gaia, nie żeftże zbudowanie i zbawie* 
nie wiernych? choćby Kościół niepo= 
wierzył nam cząftki iakiey trzody 
Pafkiéy do rządenia, cała iednak o» 
na( że tak rzekę )poruczońa ieft gor- 
liwości i świętty miłości nafzćy: fta- 
jemy fẹ przez famo namsízezenie Kas 
płańfkie, przyobleczeni Pofelftwem 
Naywyżlzego Pafterza, Oycami wier- 
nych: Kościoł $. niechce pewnie wo» 
łać do S. urzędu proźnoiących pra- 
cowników: iefteśmy wizyscy nieroze 
dzielnie obarczeni dziełem Ewageli; 


a Kapłan, który w niczym nieftawi 


fię użytecznym dla bliźnich fwoich, 


iet niegodziwym przywłałzczycie= 


lem Kapłańftwa; nie ma on prawa 
do urzędu tego, chyba tylko tyle, 
ile ma gorliwości ku dopełnieniu 0- 
bowiązków Jego. 

2. Uwaga. Poydźmy więc, Bracia 
moi, do źrzodła niedóftateczności tak 
pofpolitey między Miniftrami Kościo- 
ła Bożego, zkądże to pochodzi, że 
ta gorliwość o Dom Boży; ta pobo: 

; Źna 
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Żna trofkliwość o uświątobliwienie las | 
„du; to gorące pragnienie uwiękfze= 


nia Króleftwa Cbryftusowego; to ży. 
we użaleaie nad widokiem wzgardzo. 
nóy nauki Jego, i ginienia tak wielu 
bliźnich nafzych? „zkąd mówię po- 
chodzi, że te uczucia tak godne Ka- 
płańftwa, tak przyzwoite powołaniu, 
tak chwalebne dla urzędu nalzego, ią 
w tych czafiech tak rzadko widziane 
między Kapłanami? zkądże pocho- 
dzi to niefzczęście tak powfzechne i 
tak opłakane? Jle, gdy nigdy Ko- 
Šciół niewidział Ołtarzów fwoich o- 
toczonych taką gromadą Kapłanów; 
nigdy rola Cbryftusowa niekamiła w 
foim obrębie tyle pracowników zda: 
tnych do pracowania w niéy, Pobo- 
Zne fzczodroty Fundatorów, pomna- 
Żaiąc liczbę. Duchowieńftwa, pomno- 


żyły też wfoarcia, których Kościół 


fpodziewać fię po nich miał prawo: 
z drugiey -ftrony, nigdy ón nie po- 
trzebował bardzićy takowych pofług; 
bo też nigdy obwiązki gorliwości prze- 
ciwko wyftępkom potrzebnióyfzemai 
niebyły, iak w teraźnibyfzym cg 

Zis 
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dziwości i pogerlzeń rozmnożeniu fię. 
Zkądże to więc pochodzi, ( pytam 
fie iefzcze raz) że ta gorliwość, W 
tych czaliech naypotrzebnićyiza, zda- 
ie ię bydź oftygłą w więklzóy liczbie 
tych, którzyby nią naybardzićy pos 
winni bydź rozpaaleni? otóż źrzo= 
dła tego nielzczęścia. 

W iednych, obfitowanie w wygo- 
de į doftatki, otrzymane albo z famych 
hoyności Kościelnych, albo z odzier- 
żonego dziedzićtwa, po przodkach 
iwoich, zafzczepia niby mniemane ia« 
kieś prawo, do prowadzenia, bez nay- 
mnićyfzego fkrupułu, życia: fwobo: 
dnego i fpokoynego, przywodzi oraz 
do poczytywania takowego ftanu fwo- 
iego, za przywiley uwalniaiący ich 
od pracowitych obowiązków Swięte- 
go urzędu: zoftawuią oni ubożizym 
Kapłanom ftaranie o chwałę Bożą, 
o cześć Kościoła, i o zbawienie bli- 
źnich, za których Chryftus Pan śmierć 
ponieść raczył.  Zdałoby fię zatym, 


Że obowiązki Kapiańftwa tak Święte, 


tak wyfokie, tak nawet znakomitize 
nad fame urzędy Anielfkie, niemaią 
iuż 
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tuż w lobie, podobnie do prac podłych | 
i rzemieślniczych, innego zamiaru, iak 
tylko aby. doftatczały nam na potrze. | 


by nikczemne i doczefne, a nie wfpie: 
raly potrzeb dufz wiernych: zdało: 
by fię że iedynie tylko potrzeba i nie. 
doftatek, nie zaś gorliwość, obowią: 
zek Swięta bliźniego miłość; dawać 
, powinny Kościołowi Bożemu praco: 


wników. do dzieła Ewangelii; właśnie, | 
dakby, bydź wfpół-robotnikiem do fora. | 


*wy odkupienia ludzkiego, czynić im | 


pożyteczemi ofiarę i pośrzednictwo 
JEZUSA Chryftusa, bydź Mini ftra, 
mi zamiarów Bożych względem do: 
pełnienia liczby wybranych, dokonyć 
wać na ziemi wielkie dzieło dla któ: 
rego Syn iedyny Qyca Przedwiecznć: 


go był na nią zefiany; iakby to wizy: 


fiko. było dziełem naiemniczym, przy- 


zwoitym, dla tych, którzyby głód i 
ubóftwo przynaglały do bawienia fig 


nim, którzyby widzieli fiebie wfkaza 
nych.do niego, niby do pracy nie: 


wolniczćy, przez nędzne {we urodze: 


nie: i właśnie iakby, fam tylko zyfk 


plugawy dawać miał wfpoł. pracowni: 


kow 
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ków Chryftusowi, Miniftrów Rościo= 
wi, uświątobliwicielów dla wiernych, 
i Szałarzów Taiemnic Bożych dla 
wfzyfikich ludzi. 

Możelz fię obchodzić bez doczes 
inych pomocy od wiernych; lecz czy: 
lifz przeftaielz przeto, bydź Qycem í 
przewodnikiem ich? nieżyiefz z przy- 
chodów Oltarza; ale, czyliż przeto 
przeftaiefz bydź poświęconym na u- 
rzędy Jego? kiedy cię Kościół uczcił 
Kaplańftyem, a zaż chciał ozdobić 
ciebie urzędem próźniackim, a nie 
raczéy przybrać do liczby pracowni- 
kòw fug twoich? czyliżby cię po- 
wołał do fiużby fwoićy, przez Swię: 
te namafzczenie, i uczynił uczeftni- - 
kiem doftaieńftw fwoich, gdybyś fię 
był oświadczył: że nie małz należeć 
do prac do nich przywiązanych? wizy» 
fikie urzędy, któremi cię, przy po- 
Święceniu przycbleka, fą to urzędy 
pracowite, urzędy wyciągaiące mi- 
łości i trofkliwości dla bliźnich: fama 
izczegulnie miłość ku Synom Bożym 
przywodzi go do poświęcenia Kapła- 
tów; a taż fama miłość godnemiich 

= tego 
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tego urzędu uczynić. może. Jakże? 
bracia moi? Przeto, że dobroć Boża | 
dała nam urodzić fię w doftatecznym | 
mieniu, te dobrodzieyftwa Jego, mia- 
łyby czynić nas mnićy wdzięcznemi, 
mnićy wiernemi rozkazom Jego, i 
powinnościom ftabu nalzego ? te do. 
ftatki, wedle zamiarów opatrzności 
Jego, powinneby bydź wiparciem w | 
fprawowaniu urzędów nalzych, iuła. 
eniać pomyślność onego, 'nie zaś ftu. | 


Żyć nam za pozorną przyczynę uwal: | 


niania fię od téy pracy. Skoro 
wyrok Niebiefki poświęcił cię Ko- 


ścicłowi, iakimkolwiek iefteś, dla nie» | 


go iuż ielteś famego: czy bogaty czy 


ubogi, wfzelako fiużyć iemu powi: 
nieneś ;'i dopełniać urząd twóy, za 
przykładem Apoftoła, czy to w ubo: 
ftwie, czy to w doftatkach. Maiątki 
w które obfituiefz, zabraniają ci żyć 
z Ołtarza; ale nie uwalniaią od fluże: 


nia iemu: owlzem, fużąc mu, wła: 
fnym wym kofztem, dopełniż pofłu: 
ge twoią z więkfzym błogofławień: 
“ftem i pożytkiem. Sam nawet wiel- 
ki Apoftoł narodów, pozy nie 


y, 
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by ża źrzodło ofobliwizćy fiawy i zna- 
komitych pomyślności ApoftoHtwa 
iwego, że opowiadal Ewangelią bez 
naymniéyfzéy zapłaty, Wiecie ( pi- 
fze on do nowo nawróconych wier- 
nych ) iż niebyłem dla was uciążli- 
wym; iż mogąc, iak drudzy Apeofto- 
łowie, wyciągać po was darów do- 
czelnych za Duchowite, których wam 
ndzielałem, niechciałem używać te- 
go prawa; że fama tyłko praca rąk 
własnych, dodawała mi fpofobów do 
odbywania dróg Apoftolkich Te 
mu heroicznetau oddaletiu od zylku 
iwoiego przyznawa on nieograniczo- 
ne pożytki, które owo Ewangelii 
fprawiło pośrzód nich, za iego fta- 
raniem. 

Jskoż w famćy rzeczy, Święty Ka- 
plan, który, nieprzeftawaiąc na po- 
święcaniu. prac Twoich, zdrowia i czu- 
łości, ku nauczaniu bliźnich, poświę= 
ca im nad to, dobra, któremi go o- 
patrzność obdarzyła; który opatrnie 
razem potrzeby ich dufzne i docze- 
fne; iakicyże pobożnćy czci niewra» 
ża w umyfły ludu ku ufzędowi zdole 

Tom, 1. K nes 
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nemu uczynić, pofiadaiących go, tak | 
hoynemi i- dobrotliwemi? jakiemyź | 


f 


blogo flawieńftwy Kapłan takowy nies! 


widzi uwieńczonych prac fwoich? iw 
kiéyże mocy i pokgi fowa i upomi: 
nania iego niemaią nad fercami wcze: 
_ śnie przygotowanemi i zmiękczone: | 
mi dobrodzićyftwy iego ? -kochaią te 
ferca Religią tak hoyną w wfparciu, 
dlą nędznych; i równie tą dotknione 
dobrodzićyftwy, które od niey odno: | 
izą, iako i wy fiępkami, któremi ią po: | 
tyligc kroć zhańbiły. Sam Chry ftus 
JEZUS, acz Pan ferc famowładny, 
izaliż nieprzyfpołabiał, na gorze, o: 
wóy zgłot dni lałóy tufzcz zy do uzńanią | 


Świętości Pofelftwa i nauki fwoiéy, 3 


niafycaiąc ią chlebem cudownie ro- 
zmnożonym? leczenia chorob: ciała | 
czyliż nieułacniały codziennie, łafce 
Jego, uzdrawiania dulz, których cia: | 
ła uwalniał od niedolężności dręczą: 


cych ie? dobrodzićyftwa Jego, azaż | 


niebyły zawfze : przylpolabianiem do 
fiachania Swiętych nauk: i fowo Je- 
go Bofkie, czyliż nieprzynofiło na 
każdym. mieyfcu obfitych owocow» 


$ 
| 


prze: 
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przeto iż, w/zędy przechodził czyniąc 
dobrze ludziom? (a) Malzże fig więc 
oddalać od obowiązków twuich, dla 
tego famego Co ci naywięcćy, wipra- 
wowaniń ich, obiecuie pomyślności ; 
a przeto że opatrzność naywyżlza u- 
dzieliła ci więcóy Iposobów do fiania 
fię użytecznym dla bliź sich: azaż mo- 
żefz ebie poczytywać wolnieyfzym 
od wipierdnia ich? pierwfzym źtzo= 
dłem wygafléy gorliwości, jeft pofta- 
nowienie w obfitości idofiatkach. 

Ale, wątpić niemożna, że ieft to 
tylko pozór do ufprawiedliwienia ży- 
cia fwobodnego i próżniackiego, od- 
dalania fie oraz od pracowitych u- 
rzędu nafzego obowiązków; prawdzi! 
wą zaś przyczyną, odwodzącą nas 
od nich, ieft ftan oziembły i leniwy 
ferca nafżego; małość miłości Bożćy 
i bliźnich.  Daremnie, w obyczaiah 
nafzych widzą ludzie chwalebną wy- 
tworność, daremnie w poftępowaniu 
nie fię takiego widzieć niedaie, coby 
ufzceżerbiało przyftoyność i powagę 
fanu. nafzego: daremnie, w życiu 

K2 przy- 
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przykładnym, rožtropnym, i fpokoy:) 
nym, ściągany podobno dla fiebie - 
fzacunek od świata przyzwyczaione: 
go dó widzenia podobnych nam, łą- 
ezących nierządność 'i zgorfzenia z 
próżnowaniem, mimo to wlzyftko,| 
umarłemi iefteśmy w oczach Bożych; | 
miłość Jego nieodzielna od powin-| 
néy ku bliźnim miłości, zupełnie iett 
wygafłą w fercach nafzych: układność, 
poftępowania nafzego , ieft przyftoy: 
nością, którą dochowuierny Światu i - 
zacności ftanu nafzego, ale nic przez 
nią dla Boga niedopełniamy. Al 
bowiem, moi bfacia: gdbyśmy Go 
kochali, gdyby wyfławienie Jego mil. 
„ lzym dla nas było niżeli nafze włafne 
toć, będąc, przez urząd nasz; obar- 
czeni fprwami Jego, moglibyśmył 
widzieć, fpokoynym okiem, chwałę 
Jego codziennie i wfzędzie ufzezer 
bianą przez przeftępftwa i niegodzi: 
wości wylane na całą zięmię? Pa: 
wel Swięty patrząc na zabobony At- 
teńfkie, dotknięty widzeniem, iak ten 
lud niezmierny i chełpiący fię prze- 
flawną mądrością, oddawał cześć ia: 
*wą 
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wna i świętokradzką tyliącom bo- 
żyfzcz dziwackich i baiecznych, kie: 
dy fam tylko Bóg Świata prawdziwy 
nieznaiomem był u nich, porufzał fig 
pobożną żarliwością ( mówi S. Łu- 
kasz) czuł w fobie nayżywfze poru- 
fzenia Ducha Bożego, i Swiętćy mi- 
łości którą był rozpalony: /nettaba: 
tur Spiritus ejus in ipso, videns ldo= 
folatric deditam Civitatem; (b) awizel- 
ka potężność i wipaniałość Areopa- 
gu, niebyła na przefzkodzie temu 
wielkiemu Apoftołowi, famemu tylko; 
niezńaiomemu, niemaiącemu wipar- 
cia, podłemu i nikczemnemu powie- 
rzchownie, do ftawienia fię przed tym 
zgromadeniem poważnym i licznym 
do opowiadania im Boga, którego nie- 
znali, i przekładania próżności i ni- 
kczemność tych polągów, którym wy- 
fiawili Ołtarze tak wfpaniałe. A lu- 
bo przez fprźwiedliwe urządzenie Bo- 
że, gorliwość iego zdawała fię bydź 
fzaleńftyem u więkfzćy liczby tych 
mędrków, fowo iednak Ewagelii nie- 
zoftało bez żadnego pożytku; gdyż” 

K 3 — Åre- 
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Areopagita Dionizy, i Swięta niewia.| 
fta Damaris i z wielą innemi przyjęyj 
li zdz'ękczynieniem dar światła i pra. 
wdy. który raczył Panukażać pośrzód 
€iemności ich. j | 
Otóż co (prawować powinien ogień 


a 


miłości Bożćy, w duchu Kapłana, kie: 
dy ta Swięta miłość prawdziwie pa: 
puie w fercu iego: żywe użalenie nad! 
widzeniem Pana (woiego zelż onego, | 
i Swietych praw zgwałconych i po- 
„gardzonych przeż więkfzą ludu liczbę 
chęć gorącą zaftawienia fie za fłatyę 
Jego, i ściągnienia mu prawdziwóy |. 
czci i pokłonów winnych naywżlzóy 
Jego wlpaniałości i nieograniczonćj | 
dobroci; Swiętą ochotę przyłożenia | 
wfzyftkich ufilności, obrócenia fiabych | 
zdolności fwoieh, wyftawienia na wet 

Życia fwoiego na niebefpieczeńftwo, 
aby przyfpas bić [emu prawdziwych 

czeicietów, aby wyfawić Jmie ichiya: 
ię Jego. aby wrszić we wizyfikich la- | 
dzi też fame poczucia bojaźał, milo- 
Ści, wdzieczności ku niemu, któremi 
fam ieit przesikniony.- Niemożna ko- 
chać a bydź nieczułym na zaiewa- 
; ; - gk | 


y 
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gi wyrządane temu, kogo kochamy; 
a niemożna bydz cziłym na nie, chy- 
ba używaiąc tego wizy kiego. co u 
nas iet. na zabieżenie im, albo ich 
witrzymanie; ofob! wie, kiedy, prócz 
obowiązku powizechnego wfzy ftkim 
ludziom, urząd wkłada to na nas za 


obowiązek fzczególnićylzy i właści 


r 


wy, obo wiązek, mow ię, który ieft tre: 
ścią ftanu, i zawiera w fobie wizy- 
fikie inne powinności nalze. 

A choćby nawet gorliwość nalza. 
niemiała Iprawować żadnych fkut- 
ków: choćby prawdy, które ogłafza- 
my grzelzników, padać miały na ier- 
ca twarde i nieużyte; zawsze iednak 
mieć dędziem pociechę i wnętrzne u; 
kontentowanie, ztąd żeśmy oddali 
chwałę Bugu. i wfzyftkich, iakie tyl- 
ko w nafzóy były mocy, użyli śrzod- 
ków, aby i tych, którzy go zniewa- 
Żaią przywieść do dąpełnienia teyże 
powinności. Nie zawize zwykł Pan 
ten ciefzyć fug fwoich fkuteczno- 
ścią ich pracy prędką i widzialną” 
aby człowiek nieprzypisywał iobiela- 
memu pomyślności, fzczegulnie za: 

K wi 
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wifléy od talki Bożćy: ale. fowo Jes! 
go działa zawize taiemnie; ale ziar- | 
no Święte, padać zdaiące fię na zies | 
mię nieużyteczną, nie ielt przeto zgi | 
nionym, i prędkoli późnoli przynofi | 
owoce zbawienia. Bóg ma fwoie mo: | 
menta; a nie do nas należy wyzna: 
czać ie, włzechmocności i mądrości | 
ego: Duch Swięty dzieła fwoie do. | 
pelnia' gdzie i kiedy chce: widziemy 
odmiany które on fprawnie; ale dro. 
gi taiemhe, i przedziwne, któremi ie 
zdziałał, nikomu znaiome nie fa: te to- 
lą niezgruntowane fkrytości Opatrz 
` ności jego, które odkrytemi niebędą, - 
chyba w dzień powizechnego obia: 
wienia. Wyciąga od nas Bóg tro: 
„_ dkliwości, pracy, uprawiania; fobie | 
„ zaś famemu wzroft zachawnie: rofka: 
zuie nam, nauczać, upominać, grozić, 
niezataiać prawdy przeciwko niefpra: 
wiedliwościom; owfzem, ogłafzać ią 
zawize finchaczom; do niego zaś lame: 
go należy otwierać dla nióy: wóyście 
do fere ich. © pA 
Lecz, moi bracia, nie ta to boiaźń, 
aby fprawowanie obowiązków max 
- fzych 


Przeciwko zgórfzeniońm. 153 
izych  niezoftało * bez pożytecznym, 
fprawnie, że one zaniedbywamy: acz 
i ta bolaźń byłaby tylko boiaźnią z 
pycliy i miłości włalnóy pochodzącą, 
któraby zatym, nie tylko*nas nieu- 
fprawiedliwiała, aleby nawet tym wię- 
cóy obwiniała. Prawdziwa zaś przy- 
czyna ta ieft: (iakem iuż powiedział) 
Że nie iefteśmy dotknięci, ani chwa- 
łą Bożą, ani zbawieniem bliźnieh na- 
izych. - Albowiem, (isko mówi ieden 
z Apoftołów) iakże dbać mamy o ipra- 
wy chwały Boga, którego niewidziem, 
kiedy nieczułemy iefteśmy na potrze- 
by i zgubę bliźnich, których widzie- 
my? możnafz, bez porułzenia, bez 
bieżenia ku ratunkowi, patrzeć na gi- - 
niesie tych których kochamy; ofobli- 
wie, kiedy ci ginący bracią f3 nafzą; 
kiedy oboiwązkiem ieft nafzym czu- 
wać nad ich ocaleniera; kiedy zbawie» 
nie ich przywiązane ieft do ftarań na- 
fzych; kiedy fą:oni fzacownym fkar- 
bem, ftraży nafzóy powierzonym; kie: 
dy iefteśmy w obowiązku zdawania. 
ściftego za nich rachunku; i kiedy zgu*. 
ba ich, ftaie fię zawfze potępieniem i 

włalóą zgubą nafzą? Pa- 
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Paweł Swięty życzył fobie bydź 
przeklęftwem za bliźnich; to iet; za 
mic poczytywał prace fwoie, prześla. 
dowania, obelgi, Włzyftko to cokol: 


wiek zaofił za nich: był on gotowym, 
gdyby to ftać fię było mogło cierpieć | 


3 


ie dłużćy niż przez wfzyfikie wieki, 
ieżeliby zbawienie*ich tego po nim 
wyciągało; pociechy. iego, zalęknie- 


nia; nielpokoyności, wiżyftko to co fię | 


- w lercu iego działo, innego nie miar 
ło celu, iak tylko wytrwanie ich, i co: 
raz dofkonalfze poftępowanie w wie- 
rze, którą im był opowiedział : lifty 
iego tchną iedynie tą miłośćią Apos 
ftoliką, żywą, czułą, i wipaniałą: ie- 
fteście (mówi do nich ) znakomitemi 
dowodami Apoftolftwa moiego: to 
ieft: nieieftem godzien wyfokiego ty- 


tutu Apofoła iflugi JEZUSA Chry- 


ftusa, iak tylko tylę, cierpię, ile fie wy- 
ftawiam na wfzyftko, na śmierć, na 
głód, na nagość, na nayfrożfze kæ“ 
townie, dla przyprowadzenia was do 
poznawania prawdy. Bez wątpienia: 


„moi bracia: nieiefteśmy godni nofi- 


na fobie czci godne imie fug i Kapla: 
nów - 


7 
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nów Cbryftusowych, iak tylko tyle ile 
k-chamy bliźnich nafżych, za których 
nayflvdłzy Zbawiciel śmierć ponieść 
raczy ile nieofzczędzamy prac, tru- 
dów. życia nawet nalzego,ia wyrwa- 
nie ich z pod panowania Czartowłkie- 
go. Jefteśmy ( mówi ieden z dawnych 
Oyców Swiętvch ) Vamiefnikami mi- 
tości JEZUSA Chryfłusa; dziedzi- 
czyć powinniśmy gorącą miłość, któ- 
ra fię on rozpalał ku ludziom; pofta- 
nowił on na dochowywanie ićy; nie- 
uwiecznia między nami Kapłańftwa, 
jako tylko na uwiecznianie w nas mi- 
łości fwoićy: téy mówie miłości, któ- 
ra z taką miłością uganiaja fię za ié- 
dną tylko owcą zbłąkaną; ty, mówię, 
Ovcowfkićv miłości, która przylmo- 


„wała, ztak fłodkiemi i iawhemi rado- 


ści znakami, {yna marnotrawnego zgi. 
nionego, a powracaiącego; tóy, mó- 
wię, niefpracowanćy miłości, która 
zapomniała na umordowanie, na po- 
karm, na wlzyftkie potrzeby fwoie, 
dla nauczania niewiafty Samarytań: 
fkióy; tóy, mówię, fzcodroblwćy i hie- 
olzacowanćy miłości, którą obficie 
ar wyle- 
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wylewała łzy z zafmacenia nad nie: 
wierną Jerozoliwą ginącą, bez na: 
dziei powitania, za to, iż przyiąć nie. 
chciała pokoiu i zbawienia, które do» 
broć Jego ofiarowała ićy: a na koniec, 
téy niewyczerpanćy miłości, która tę: 
fkniła do owego Chrzftu krwawego, 
C wedle wyrazów Pisma) lakim 
Chrzcąną bydź miała na Krzyżu; prze: 


to iż ludzie znaydować w nim mieli | 


lekarftwo na wizyfikie nędze i nie- 
fzczęścia cenę okupu fwoiego, i po- 
iednanie z Qycem niebiefkim. 
Czyliż zaś czuiemy w fercach na- 
fzych, by też ifkierkę tey Swiętóy mi- 
łości? a zaż ginienie bliźnich, zafmu: 
ca nas? czy wylewamy, za przykła- 
dem nayfiodizego Miftrza nafzego, 


łzy Żałofne nad tym firalzliwym ze: 


pfowaniem które opanowało wfzyft- 
kie ftany ktaiowe, Dwór, Stolicę, Pa- 
nów, i Pofpolftwo? Nieftety dowia: 
dniemy fię z pilnością, z ukonteato- 


waniem, upadków naytaiemnićyfzych, 
nayhaniebnićy=- 


nayżałośnićyfzych, 
fzych, bliźnim nafzym zdarzónych: 
opifanie nierządów mnićy iawnych, 

wznie: 
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wżnieca bardzićy ciekawość nalzę; 
niżeli zafmucenie: opewiadamy chę. 
tnie dzieie takowe tym, którzy o nich 
nie wiedzą: chełpiemy fię z dokład- 
nieyfzóy nad drugich wiadomości o 
rozwiązłych i opkłakanych fprawach 
zachodzących we Dworze , albo w 
Mieście: niegodziwości bliźnich fą dla 
nas fzczególnie tylko widziadłem Za» 
bawiającym nałze próżnowanie, izda- 
waiącym fię bydź raczćy przezn2czo. 
nym na podawanie osnowy nieużyte: 
cznych rozmów, niżeli na porufzanie 


-mutku i gorliwości nałzćy. Przetoż, 


obyczaie psuią fię codziennie, bo gor: 
liwość Kapłanów ftygnie co raz bar- 
dzićy: rumień wyfiępków 1 pogor- 
fzeń zalewa krainy ziemi: bo mało fię 
znayduie Mężów Apofolfkich, któ= 
rzyby fię zaftawiali nakfztałt muru 
miedzianego, przeciwko tym niefzczę: 
snym wylewom. Naywięcćy grze- 
izników ipokoynie żyie w fwoich prze: 
fiępftwach, przeto, iż nie fiylzą iuż 
owych głosów grzmiących, ożywio= 
nych Duchem Bożym, i iedynie zdol- 
nych do obudzenia ich z tego nieizczę: 
śliwe= 
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śliwego letargu.” Przez to famo, źe: 


Śmy fie przyzwyczaili do widzenia nie: 


rządów i pogorfzeń, uczynił naš świat. 


nieczułemi na nie: patrzamy na ten 
opłakany widok, iak na złe, lekarftwa 
nie maiące, które poczęło fię z świa. 
tem, i chyba z nim fię zakończy: mpie: 
mamy, że obyczaie teraźnieylze by- 
ły obyczajami wizyfikich wieków: nie 
przypominamy fobie owych fzczęśli- 
wych czasów, kiedy ieden tylko z wiere 
nych przefiępca poczytanym był za 
firafzydło i dziwowilko pośrzód licz- 


nego Kościoła; a te wyftępki, które . 


dopiero uznawać fie zwykły za uło- 
mności tylko, gładzone były przez 
oddzielenie od zgromadzenia wiet- 
nych, i przedłużone oftrości pokuty 
publicznćy. Wierzcie mi btacia mol: 
ikażenie fię Chrześcisńftwa innego, 
- nie ma Źrzódła, iak tylko zepsowanie 
fię; niedoftatek gorliwości, i opielza- 
łość Kapłanów." Kościół Boży pred- 
koby powrócił do dawnćy fwoićy świe- 
tności, gdybyśmy fię poftarali odno« 


wić w fobie pierwfzego Ducha Swie- 
tych Jego Minifttów poprzedników 


na: 
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nafzych: wlzyfikoby fiè odmieniło, 
fkoroby fię w nas famych ukazała od- 
miana. Nierządy. więc, przeto, iż 
fię taby powizechnemi, nie tylko nie- 
ufprawiedliwiaią nieczułości nafzćy, 
ale nawet obwinialą nas, czyniąc ią 
wyftępnieyfzą:przez nasfamych wpro» 
wadziły fię one między wiernych, I zas 
raziły cale Cbrześciańltwo ; z nalzey 
fzczególnie winy trwaią w nim; dzie- 
łem lą niefzczęsnym nalzega Opu= 
fzezenia fię i zepsowania; a iakżę mo- 
gą (ię ftać ufprawiedliwieniem dla nas? 

Jednakże, moi Bracia, wątpieniu to 
nie podlega, że fama ta powizechność 
nierządu, zdaie fię bydź utwierdze= 
niem oboiętności nafzóy, względem 
zbawienia bliźnich: i toć ieft trzecim 
źrzódłem niedofiatku w'nas gorliwo= 
ści. 

Jeft to płocha boiaźliwość, która 
nie mie: tmężńie nacierać przeciwko 
pofpolitym uprzedzeniom, a 'więcćy 
fię ogląda na póchwały ludzi lekko- 


"myśluych, niżeli (prawy nayważniey= 


fze i wieczne: ieft to wyftępny wzgląd 
ha ludzi, który czyni nas baczniey= 
fzemi 


t 
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fzemi i bardziey czułemi na własną | 
palzą flawę, niżeli na chwałę Bożą, | 
którćy iefteśmy poftrzegaczami: jeft 
to, cielesna rofiropność,. która wyfła. | 
- wia w umyśle nafzym mądre gorliwo: | 
ści kroki, pod falizywemi wyobrąże 
hiami zbyteczności, uierozeznania, | 
zuchwałości: zailte nowy to pretext| 
zupełnie galzący ducha gorliwości wl. 
fercach wielu Kapłanów. | 
Płechość i boiaźliweść nalzę zdo: 
biemy pozornemi imionami: pomiar: |. 
kowama. i ofirożności: pod tym pos! 
zorem, że nie trzeba zbytecznie ne | 
tężać gorliwości, cale inż ićy nie ma: 
my: chcąc uniknąć wpadnienia w nie: 
rofiropność i zbytnią żywość,” wpa 
damy, bez fktupuła, w, niegodziwą 
powolność i niedbalftwo,  Chcieliby: | 
śmy fiać fię użytecznemi dla grzefzni 
ków, a oraz uczynić ich fobie. przy 
chylnemi; to ieft: chcielibyśmy, żeby 
gorliwość nafza była chwalona od | 
wizy ftkich, żebyśmy mogli mężnie fię 
ftawić przeciwko namiętnościom lux 
dzi, a ciągnąć na fie póchwały ich; 
potępiać nierządy im podobane, a pid 
załe- | 
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zaletę od tych famych, których potęg- 
piamy poftępowania. Lecz, czyliź 
można dotykać ofirym żelazem tany 
chorego, bez odnowienia wołania i 
boleści iego? Nie zawódźmy fię, moń 
Bracia, ieżeli ta gorliwość Apoftol= 
fka; ta gorliwość wielkomyślna, mą: 
dra, zyfku fwoiego' nie fzukaiąca; ta 
gorliwość, która nie lękala fe mówić 
niegdyś do.Cesarzów: (c) /Vaśladuy 
więc Dawida w pokutowaniu, iakeś go 
naśladował w wyfłępku; ta gorliwość, 
która nawróciła niegdyś świat cały s 
jeżeli ( mówię ) ta gorliwość tak ieft 
nie pofpolitą między nami, nie inna 
tego przyczyna, iak tylko, Że nafze 
fzczególnie pożytki upatruiemy iza- 
kładamy fobie w fprawowanych obo- 
wiązkach, zamiaf fzukania w nich fla- 
wy Chryftusowóy i zbawienia bliźnich. 
Naypierwize naize myśli, przy wltę< 
powaniu do Świętego Urzędu, nieza- 
sadzaią ię na rozważaniu, czy ftanie- 
my fię pożyteczńemi, ale raczćy; czy 
będziemy chwaleni; nie fądziemy ża 
nafze w nim pomyślności, iak tylko 

— Tom 11. L te, 
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te, które przynofzą nam zafzczyt w | 
óczagh ludzkich: tych zaś, które ścią. | 
gnąć na nas maią, z ftrony ich, po | 
niżenie i pogardę, choćby Z nich Bóg | 
miał bydź wyfławionym, i tafka Je- 
go użyć ich chciała do wylania Blo- 
gofławieńftw fwoich na urząd nalz, nu. | 
nikamy iednak, iakby iakich nieprzy: 
zwoitośti i niefzczęść: zdałoby (ię za: 
tym, że nie iefteśmy Miniftrami Ko- 
ścioła, iak tylko dla nas famych. A: 
poftół w fprawowaniu obowiązków te: 
` < go wysokiego urzędu na fłiwę i hań: 
bę iednoftaynym poglądał okiem: fa. 
dził on, że było mu nie podobnym 
przypodobać fię ludziom, a zbawiać | 
ich i bydź fugg JEZUSA Chryftusa: 
my zaś chcemy poiednać to, co ten | 
Niebiefki Człowiek, nauczony w far 
mym Niebie fkrytości, których ucho | 
nigdy. nie fyfzało, ofądził za niepo: | 
dobne do ziednoczenia. - Wyn'dźmy | 
z błędu, Bracia moi; Chryftus Pan 
nie pczyfzedł przynojząć pokóy, ale 
miecz: prawdy, których iefteśmy tłó- 
rnaczami, nie mogą fię przypodobać: 
Światu, bo go potermpiaią: Jeżeli z 
przed: 
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przedfięwzięciem dopełnienia: oba= 
wiązków nafzych, i ftarania fię poży- 
tecznemi bliźnim, wftrzymuiemy fię 
oczekiwaiąc aż lię Ewangelia zacz= 
nie podobać światu „i prawda prze- 
ftanie w nim znaydować licznych prze= 
ciwników, czekamy tego, 0 czym 
Chryftus Pan przepowiedział, że fię 
nigdy nie ftanie. Swiat aż do końca 
fwoiego będzie nieprzyjacielem JE- 
ZUSA Chryftusa i Świętćy Jego Nau: 
ki: zawize odpowiadać nam będzie, 
iak żydzi odpowiadali Zbawicielowie 
Cd) Durus efi hic Jermo; prawdy te 
zbyt fą natężone; maxymy te niepo- 
dobne f3-do pełnienia, ani można ich 
fiuchać bez uczucia w fobie oporu 
przeciwko nim. Æt quis potefi eu 
audzreż Nigdy Świat nieodmzeni fwo- 
iego mówienia fosobu. Potrzeba 
figę nam przygotować do znaydowania 
go zawlze uzbrojonym na nas; ftawią- 
cym oręże ciała ikrwi, przeciwko due 
chownym orężom Załnierftwa nafze- 
go, wywracalącym zamyfły, nie po- 
żytecznemi czyniącym prace nafzeż 


z obra- 
Cd- Joan: 6 6. 
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obracalącym w pośmiewifko naukę; 
oflawiaiącym urząd nalz; a eżęftoktoć 


wylewaiącym iad obmów i potwarzy 


fyvoich , na fame osoby nafze. 

Za cóż więc to, coby powinno flo- 
dzić i uwieńczać obowiązki i trudy 
nafze, ma fię obracać w iedyną przy- 


czynę przykremi ie nam czyniącą? | 
pamiętaymy, że pomyślności święte: 


go urzędu nie były od Chryftusa Pa- 
na Apoftołom przyobiecane, iak tyl. 
ko razem z pogardą, z hańbieniem, 
ż przeciwnościami i przykrościami, 
które miały bydź od nich nie oddziel- 
ne. Gdyby oni z ogłałzaniem Ewan- 
gelii, wftrzymywali fię byli, ażby mia: 
fa i narody zaczęły ią przyimować 
ż radością i wielbieniem , Świat cały 
dotąd byłby bałwochwalikim, a my- 
byśmy powzięli po QOycach nafzych; 
zamiaft Wiary i Swiętćy Nauki, któ- 


rå dopiero mamy, fame tylko nies 


fzczesne odziedziczenie ślepoty, pra: 
poty, 1pra 


fny h zabebonów i bałwochwalftwa: 
je t to nayświętlze znamie, i bardzo 
wielki dowód pochodzenia z Boga 
nauki JEZUSA Chryftysa, że zawize 

<> dOZBA: 
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doznawaiąc przeciwności, zwycięftwo 
jednak zawize odnófi; że obrulza 
świat przeciwko fobie, a podbiia go 
pod iarzmo fwoie; że ma przeciwko 
fobie oburzone ciało i krew, pychę, 
ambicyą, fallzywą mądrość, wizyft- 
kie namiętności ludzkie; a iednak roze 
fzerza fię, i umacnia fama przez fię, 
bez mocy, bez wiparcia, bez prote- 
keyi, («mym tylko orężem łafki i pra- 
wdy, na rozwalinach wizyftkich po- 
żądliwości ludzkich , A zatym, oba- 
wiać fię przeciwności i przelzkód, iefę 
to nie mieć wiary, ponieważ ta qbiś+ 
cnie nam ie za fiawę, i nadgrodę u- 
rzędu naizego. 

, —. Patrzcie, izali we wlzyftkich wie- 
kach Kapłani rządzeni Duchem Bo- 
żym, nie doznali od Świata przeciw- 
ności; i izali dziedzicząc gorliwość i 
urząd Apoftołów, nie dziedziczyli też 
przykrości i obelg niegdyś im wyrzą- 
dzanych. Nie nawracali oni grzefzni- 
ków uleganiem i głafkaniem ich; ale 
raczóy przekonywaniem: nie podbili 
Panów i Mocarzów Świata pod fod- 
kie Zbawiciela iarzmo, podcklebiaiąe 
L3 itt; 
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im; ale potężnie zaftrałzaląc, iako niee 
gdyś Paweł Swięty, famych nawet 
Królów na Tronach, przez dzielność: 


Słówa Bożego, przez przerażające | 
wyobrażenia przyfzłego fądu, i mak | 


przeznaczonych dla światowników, i 
bezwftydnych, 

My iednak 
mniemamy, że 


podehlebnie dla fiebie 
lepióy tego dokazuie- 


my inną drogą, względem wielkich 1 


potężnych u świata; a poznawać nie 
chcemy, że ieft to gruby zawod, 

krywaiący przed nami nawet fame 
„ nalze przeftępitwo i opiefzałość. Kie- 


AB 


dy mamy do czynienia z famym tyl: | 


ko polpólftwem, wymierzamy prze» 
ciwko” niemu wizelką furowość, ot 
twartość i męftwo gor liwości; wełnie 
i iawnie potępiamy nierządy ich;. nie 
zńamy tych boiaźliwych oftrożności, 
któreby ofiadzały prawdę, ogłafzamy. 
ią bez boiaźni, bez ogrodek, bez por 
krywki, a -częftoki roć nawet i bez ła: 
godności pomiar kowania nierozdziel: 
nego od prawdziwćy gorliwości, któ: 
rą roftropność i miłość Cbtześciań= 


fika, oży wiać i kierować powinna. Ale | 


wzglę: < 
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względem możnieyłzych; odmieniany 
głosnajz, iako mówi Apoftół: ledwie 
odważiimy lię pokazywać z daleka pra- 
wdy, które fię im nie podobaią, gdy 
jednak może te fome tylko pożytecz- 
pemi dla nich byłyby: wyftępki ich 
nayjawnieyłze i nayhaniebnieyfze, lą 


dakby Swięte dla nas, a nie dotyka- 


my ich, iak tylko z ofiroźnością. i w 
wyrażeniach tak dobranych i oboię- 
tnych, że oni nawet fami nie przeni- 
kaią ich.  Naywiękłza nafza baczność 
nie na to fię obraca, aby ich popra- 
wić, ale aby mie zagniewać na fiebie: 
właśnie iakby urząd mafz względem 
nich, ograniczał fię nie nawracaniem, 
ale głafkaniem ich tylko, i opowia- 
daniem im fowa Swietego, w takim 
fposobie, w iakimby nie peftrzegli nie 
takowego, cóby fię ich dotykało i ob- 
chodziło.  Mniemamy częftokroć, że 
nie potrzeba przez nierozlądną got 
liwość ogołacać Kościoła z wfpercia, 
które może bydź iemu pożytecznym: 
właśnie iakby Kościół Boży potrze= 
bował ramienia ludzkiego do ntrzy= 
mania fe; właśnie iakby ludzie zanu» 
Lą rzeni 


| 
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rzeni w wyfiępkach, mogli bydź przy: 
datnemi do dzieła Bożego; właśnie, 
iakby potrzeba dziś było podchlebiać | 
mocarzom i znacznieyfzym u Świata, | 
dla zachowania tśy Religii, która fię | 
rozfzerzyła zwyciężaiąc i potępialąc 
namiętności ich; i takby nie bydź pod. : 
chlebcą, i urzędu fwego przetępj) 
było ftać fię nie rozfądnym > 1 
Nie lżukaymy Bracia moi, wipar | 
cia dla Religii od ciała i krwi: mo- f 
žna godziwie ziednoczyć wierność w 
dopełnianiu urzędu fwoiego, z-czcią 
i względami winnemi dla znakomit- 
fzych osób; to, cośmy -winni kocha: 
niu prawdy, i oraz prawidłom roftro 
pności Cbrześciańfkićy. . Religia nie 
potwierdza zbyteczności i nie roftro: | 
pnych gorliwości kroków : nagania o. 
na tylko boiaźliwości ludzkie, płoche 
i nie przyftoyne zamiary miłości wła. 
fnćy. Czciymy Mocarzów i Panów, 
ale niepoważaymy rozwiozłości ich, 
i pogorłzeń: oddawaymy osobom ich |. 
 miłeść, cześć, i hołdy powinne; ale 
tychże powinności niedopełnizymy 
dla wyftępków ich; dawaymy polpóh | 
>, =qiwa 
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ftyu przykład wierności i powolno- 
ści dla nich, ale nie dawaymy iemu 
złego przykładu, podchlebftwa, i hae 
niebnćy podłości. Synowie Świata 
dosyć fię przykładaią do psowania ich 
i zaślepienia przez truciznę uftawiez- 
nych pochwał: nie wyftawiaymyź ie: 
fzcze fumi urzędu nafzego na tak po» 
dłe używanie; a zoftawnymy dla nich 
przynaymnićy w nałzćy mądrćy i czci- 


 gódnóy fzczerości Iposoby do pozna- 


nia prawdy. Jeżeli ftopnie, które po» 
fiadamy, ftanowią nas w fposobności 
nauczania ich, nie patrzmy na to, ca 
oni uczynić mogą dla mienią nafze- 
go, ale ną to, co my fami winniśmy 
zbawieniu ich. Stać fię dla nich po- 
żytecznemi, innego nie mamy fposo- 
bu, iak tylko nie chcieć, aby oni w 
czymkolwiek: dla nas pożytecznemi 
byli; fkoro pragniemy ofzczędzać fo- 
bie ich względy, trzeba zacząć od po- 
błażania ułomnościom ich: rzadka ta 


, rzecz, aby ich falki nie były zapłatą 


za naize rozwolnienie fię i nie przys 

zwoite podchlebftwa. Drżyimy pod 

Ów czas, kiedy oni nas uwieńczaią 
"a dobro: 


go ~- O gorliwości | 
dobrodzieyftwy {wemi; im więcóy nag | 
podwyżlzaią , tym bardzićy fię zalę- | 
knąć powinniśmy nad tym, izaliśmy. 
fami (ebie nikczemnie nieponiżyli: 
dary ich pofpolicie drogo nas kofztu: 
‘ią, gdyż prawie zawize potrzeba za. | 
kupować ie z ufzczerbkiem prawdy, 
i zacności urzędu nałzego. Nie mó. 
wię przeto, żeby ludzie wielcy u świa- 
ta, byli nie przyftępńemi dla prawdy! 
owizem tym czulćy | rzyięliby ią, im | 
mniey lą do nićy przyzwyczajeni: ale 
naywięcćy ich ginie dla tego fzcze- 
gólnie, że nikt fię koło nich nie znay- 
duie, któryby fie odważył ukazać im 
przepaść, i podać rękę dla witrzyma: | 
nia ich od upadnienia w nią: nie zby: 
wa im na gruncie Religii i boiaźni Bo- | 
żćy, ale fchodzi tylko ną pobożnych | 
Kapłanach, którzyby fie odważali u- | 
żywać tego wizyfikiego na powścią- | 
gnienie namiętności ich; a pewnie | 
Kościół Swięty widziałby iefzcze wiel | 

| 

i 

t 

| 

k 


kich Teodozyulzów, gdyby. dobroć 
Boża raczyła w nim wzniecać Swię: 
tych Ambrożych. EE) 


Wzgląd . 
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Wzgląd więc na ludzi gali w nas 
gorliwość Kapl: ńiką i miłość prawdy. 
Do tego źrzódla niedoftatkui gorliwo- 
ści, możemy przydać drugie nie mnićy 
pofpolite, które iednak fpodziewam 
fig, że nie tycze tę fluchaiących mnie 
teraz: chce mówić o nierządności ©- 
byczałów. 

Nie mafź nic dziwnego, że Kapłan 
nofzący duizę zmazaną tysiącem wy» 
ftępnych namiętności, nie cznie w Ío- 
bie męftwa, żywości i odwagi, kie- 
dy potrzeba nagamiać one i popra- 


wiać w drugich. Jakież bowiem wra- 
Żenie gorliwości 1 brzydzenia fie, u- 
czynić w nas mogą wyfłępki, ktore 
fami kochamy i nofiemy w fercu fwo- 
im? gdybyśmy mogli niemi fię poru- 
fzać, widząc ie w bliźnich nałzych, 
pewniebyśmy naypierwiey uczuli wła- 
iną nalzą nędzę. ` Kiedyśmy weizli 
Ww poufałość z nieprawością, ftaie fię 
ona widziana w drugich, okazyą zdol- 
nieyfzą do zepsowania, niżeli do za- 
fmucenia nas; zdatnieyfzą do wzbu- 
dzenia namiętności nałzych, niżeli do 
ożywienia gorliwości. Jawne pogot- 
== fzenia, 


| 
3 ł 
T72 O gorliwości | 
fzenia, które fami widziemy, niefą 
iuż dla nas, iak tylko pobudkami da 
nie pokutowania;. ufprawiedliwiaią| 
przed nami własne nalze taiemne prze.) 
ftępftwa, a to, coby powinno ubo-| 
dnąć ferce nayżywfzym użaleniem, 
ufpakaia, zabefpiecza nas, i dokony: - 
wazupełne zagalzenie wizelkich ucze 
ciów Religii i fkruchy, - Przetoż, ie: 
żeli doftoleńftwa, które w Kościełę 
poliadamy, obowiązują nas na ów. 
czas do opowiadania wiernym prawd | 
zbawienia, i przyganiania nierządów | 
publicznych; o! iaką oftygłość, iaką 
zatwardziałość, jak wymułzoną i za: 
trwożoną pokazuiemy z fiebie poftadi | 
nie wątpcie o tym, moi Bracia, że w. 
pominania nafze nie powinne fię ze 
witydzać własnemi obyczaiami: got. 
liwość zhańbiona nagannym poftępo: | 
waniem, ieft igrafzką teztralną , nie 
móalącą w fobie nic ważnego, prócz. 
iftotnego na złe używania Świętego | 
Urzędu, i pogorizenia wynikaiącego | 
ztąd dla Kościoła. Nie tylko upodla* | 
cie przez to, Slowo Swięte w ultach | 
wafzych, ale nawet połecca po: | 
YJ 
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s} deyrzenie, i czynicie nie pożyteczną 
o. gorliwość K+planów Świętych one o- 
aig! powiadaiących. Swiat widząc w nich 
ze. tęż gorliwość, którą wy ukazuiecie 
ho-| po fobie, ma ich w podeyrzeniu o ró. 
m, wne wam wyftępki: gruntuie u fiebie 
ny. - mniemanie, że gorliwość ieft fżcze- 
zi gólnie tylko wynalazkiem i powierz- 
jej chownością; a do ufprawiedliwienia 
iele  fwoich zdrożności, nie znayduie po= 
ów. wodu pozornieylzego i mocnieyfze- 
wd go, iak żywot tych famych, którzy o= 
ów pe naganiaią: ieft to wiekuiftym wyć 
aką | uzdaniem rozwiozłości, ieft to beze 
za bożną przypowiaftką, która fkłada ca- 
ad łą osnowę ulzczypliwych krytyk i roz= 
a | wiozłych wiertzyków, tak -obficie ue 
za  kazniących fię u świata. Kapłan pu- 
ot blicznie nauczaiący, a wywracaiący 
po» | obyczaiami fwemi prawdy, które o- 
nie powiada, więcćy pomnaża niedowiar= 
ścz . ków i tofpufiników, niżeli wízyftkie 
.go |. te iadu pelne pistna, które bezboźność 
go  fodzi, i chodzą fkrycie po rękach; po- 
lla- | krywa oraz Religią, taką zełżywością;” 
ach  fakićy gorliwość i pobożność wielu 
| Świętych Kapłanów, zgoła iuż zagloś: 

z i has zować 
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zować nie może.. Goórliwość więć | 
przeciwko wyftępkom i zgorlzeniom | 
nie może bydź przydatną, ani fię ftać |- 
pożyteczną dla Kościoła, chyba wu- | 
ftach cnotliwych. Choćby własne du: | 
- fzy nalzćy nędze nie były wiadome 
wiernym, i choćby oftrożńość docho* 
vywana w dopulzczaniu fie wyftęp: 
ków, ratowała ich od pogorfzenia lig | 
jakież fłowa, i wyrażenia, prawdzie, | 
witydiwości, świątobliwości. 1 furo: | 
wości Prawa Bożego, podawać mo: | 
że ferce rozdwoione, zepsowane, i |. 
zanurzone w nayhaniebnieyfzych ro: | 
fkolzach ? iakże potrafilz (mówi A por 
fól) ftrofować cndzołóżców, wize 
teczników , Świętokradzców , ieżeli| 
wizyftko, co mówić w tśy mierze malz, | 
dotyka ciebie famego? fam ten taie- 
mny wftyd wlasaego Ranu dufzy two: 
ićy, przeciwność między mowami, 4 
obyczaiami twoiemi, falfzywie na fię 
wzięta poltać, wizyftko to, izaliż nie | 
będzie ofufzać flów, w własnym twym | 
nawet fercu;-a mógłżebyś fam zno: | 
fić tak Żałosne i haniebne urzędu Twe | 
go dopełnianie? choćbyś ży tak 
dale- 


X, 
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daleko pomknął obłudę, i układność 
twoię;iżbyś przywłafzczył fobie włzy: 


ftkie podobieńftwa praydziwćy gor= 


* liwości; iakiż ztąd iednak pożytęk wy* 


nikać może dla bliźnich twoich? da: 
remnie ukrywać nie(ząd; mimo wizy» 
ftkie powierzchowne pozory poboż- 
ności, zawlze fię widzieć daie, co$ 
wymulzonego i obcego, co z prawe- 
go źrzódła pochodzić nie może: da- 
remnie głos idzie do ufzu; nie dofta: 
je iemu owéy taiemnóy dzielności, z 
lalki Bożóy pochodzącćy, a nie iuź 
do, ferca nie przenika: daremnie wo- 
lać, rozgrzewać fię, żywa mówić; 
gdyż takowy obłudnik fam fię tylko 
rozgrzewa, a filichacze zoftaią tak, 
jak byli oziębłemi: famo tylko ferce 
ma prawo mówienia do ferc; można 
łacno wyftawiać falizywe podobień- 
ftwa wyrazów i żywych fłów gorlis 
wości; ale fama ona tylko zdoła do- 
{konate fiebie ukazać wyobrażenie. 
A nadto, będąc obciążony przeklę: 
Rwy. iakież błogofławieńitwa ściągać 
zdołalz na fprawowanie obowiązków 
twoich ? a zaż będzielz w rękach Bos 
żych, 


s, f 
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żych, narzędziem zdatnym do przys 
wracania bliźnim Żywota i zbawienia, | 
ty, który iak drugi Łazarz gniiefz | 
nakfztałt trupa fmrodliwego w obrzy- 
dliwości i zarazie śmierci? czyliż Duch | | 
Święty mówić będzie przez ufta, tya | 
fiąc razy zmazane rozmowami tchną: | 
cemi nariiętnością, nie przyftoynością | í 

| 


i 
| 
s 


i wyftępkiem? czyliż dopełniać on mo. 
że dzieło fprawiedliwości i uświąto: | 
bliwiania ludzi, przez fprawcę nie: | . 
prawości i abłudy? czyliź przywiążę | 
łafkę fwą i dobrodzieyftwa do urzę: | 
dów fprawowanych z zniewagą iego, | | 
i dopelnianych z niegodziwym zelże: | 
niem rzeczy Nayświętlzych? i czyliź 
użyie pofługi przekiętćy i świętokradze | 
kićy na fposobienie wybranych i Swie | 
„tych fwoich ? A 
- Lecz, moi Bracia: iakże ftan wy» | 
ftępny i nierządny w Kapłanie nie ma | 
go czynić nie iposobnym do gorliwo» || 
Ści, i nie przynolzącym Żadnego por | 
Zytku w urzędach fwóich; kiedy fama 
tylko oziębłość, przy obyczaiach nar 
wet z innych miar nie nagannych, nie: 
przelamaną ićyże tawi tame: i tę póz 
czy: 
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czytać należy między źrzódła niedos 
fiatku w nas gorliwości. 

W famćóy rzeczy, moi Bracia; nie 
ten to nielzczęśliwy ftan nierządno- 
Ści, nayftrafznieyfzym bydź ma dla 
was: tycze fię on fzczególnie tylka 
małóy liczby dulz rządzących fię złą 
chucią i niegodziwym zdaniem, a w 
których wizelkie poczucia pobożno= 
ści i bolaźni Bożćy, zdaią fie bydź za- 
galzonemi: ani też Bóg dopulzcza; 
aby te obrzydliwości i pogorlzenia lią 
cznie fie zagęfzczały w Kościele fe= 
go. -Ale fię naybardzićy wyftrzegać 
powinniście tego nielzczęsnego ftanu 
oziębłości. i niedbaltwa ; nifzczącego 
wlzelką w forawowaniu obowiązków 
pożyteczność. - W famćy bowiem rzes 
czy, iakże fię ukażelz ludowi w peł: 
nieniu urzędów twoich, ożywiony o- 
galiem: Bożym, zanofzącym ifkierki 
ła(ki aż dolere nayzimnieyfzych inay- 


, hieczulfzych, ty; który zdaielz fe ata 


bydź prawie lodowaty- w fprawowa» 


| üu nawet obowiązków twoich, i nie 
| Czniefz w fobie żadnóy Żywości, ant 
| względem zbawienia bliźnich, anë 
| dom 11. M wzglę- 
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względem twoiego własnego? ieżeli 
dopełnialz urząd twóy: z ową pofta. 
cią nałogu, tęiknoty, uprzykrzenia, 
która nie oddzielna ieft od żywota o. 
ziębłego i nieczułego; też fame nie- |! 
przyzwolte wrażenia zoftawiiz i w 

flachaczach twoich, obowiązki Swie- 
te nie pobudzą w tobie, ani Wiary, | 
ani pobożności; a podobnielz ie mar. 

twemi zoftawią i w fluchaiących cie: 
bie. Dla Boga! Kapłan Święty ue 
żywać mufi cudów gorliwości, ulil- 
ności, cierpliwości, pracy na prze: 
konanie wizyftkich przefzkód, któto 
świat, fzatan, zepsowanie teraźniey: 
fze obyczaiów, kładzie przeciwko fki 
teczności urzędu iego;'a częftokroć, 
mimo tę żywość gorliwości 1 uftawi: 
czność pracy fwoićy, widzi ie z cię: | 
, kim dla fiebie zasmiiceniem, nie por 
żytecznemi. A ty pracowniku ozi - 
bły i leniwy, cóż fobie obiecywać malz | 
z leniwfiwa i oftygłości twóióy? ia | 
kiegoż pożytku fpodziewać fię możelz 

z roli, do którćy zawfze mdłą i fłabą 
rękę przykładałz, iktóra zdaie fiębydź 
tobie powierzoną, fzczególnie tylko 

"na 
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nato, aby była fchronieniem fpoczyn= 
ku raczćy, niżeli, żeby miała bydź o- 
kazyą ufilnych prac twoich? 

Jeżeli w pofpolitym ftanie, wierny, 
żylący w oziębłości, nie ieft zdatnym 
do Królewftwa Bożego, i wyrzuco= 
nym zoftaie z uft Pańfkich, iak nae 
póy letni i oba zydliwy; wzrułzaiący 
wnętrzności, do czegoż więc przyx 
dać. figę może e Kaplan, niedbale fpra- 

wący dzieło Boże? o! iak on ieft 
obrzydłym u Boga, daremności dā- 
rów fwoich żałuiącego! o! iak opła- 
kany.wyftawia w idok dla Kościoła pa- 
trzącego, iak ieden z Swiętych urzę: 
dów, przeznaczony gorliwości, pra- 
cy, zbawieniu dziatek Jego, fprawo- 
wany zoftaie przez Kapłana oziętłe. 
go i leniwego, na mieyscu wiernego 
ewok, któryby ri ozfzer zyl Kró- 
lewftwo JEZUSA Chryftusa, wyciąe 
gnął z nierządu niezmierną liczbę 
grzefzników, był zbudowaniem dla 
Bbrawiedli iwych, iedyną oraz pocie- 
chą i fiawą dla” niego famego! Zy- 
Wot więc oziębly i opiefzały, ieft ie- 

lz dnym 
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dnym z naypofpolitfzych źrzódeł nie: 


doftatku gorliwości. 

Prawda, że częftoktoć fama pobo» 
żność gorąca boiaźliwa, oddala nas, 
ód fprawowania Świętych obowiąz- 
ków: i toćieft oftatnie źrzódło baśnie. | 
ńia między nami gorliwości. | 

Takci, moi Bracia; codziennie znay: | 
dować można Kapłanów, których zby: 
teczne upodobanie w osobności, nie- | 
przyzwoita fumnienia delikatność, | 
zbyt daleko pomknione poczucia o 
fwśy niegodności, i nienależyte wy: 
obrażenia w umyśle fwoim świątobli: 
wości i doftoyności obewiązków na- 
fzych, czynią nie pożytecznemi dla 
Kościoła.  Przekładaią oni próżno: 
- wanie i fpókoyność famotności, mo: 
> dlitwy nauki, nad prace i trofkliwości | 
wfprawowaniu urzędów Swiętych: 0« 
bawiaią fẹ niebefpieczeńftwa rofpro. | 
fenia umyfu, a nie boig fię niebes | 
fpieczności życia próźniackiego: mnie: | 
maią u fiebie, że dosyć na tym dla 
Kapłana, aby przynofił zbudowanie | 
w Kościele Bożym z przykładów fwo: | 
ich, nie wfpomagaiąc go fwoim pr | 
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cowaniem; Żeby był nie nagannym w 
oczach ludzkich, nie będąc dla nich 
pożytecznym; iednym fiowem, rozu: 
mieią, że pracuiąc około fwoiego wła: 
fnego zbawienia, zyfkiwa fię prawo 
zaniedby wania powinnćy trofkliwości 
o zbawienie bliźnich. feft to niela- 
kieś upodobanie w próżnowaniu, na 
które fię wylewaią bez fzkrupułu; bo 
pokazuie one po fobie fame tylko pos 
bożne wyobrażenia odludności, boią« 
źni, oddalenia od Światą i iego niebe« 
ipieczeńlitw. Też fame pobudki, któ* 
reby miały poddawać ich pod natch- 
nienia Ducha Bożego i prace Swie- 
tego urzędu, oddalaią ich od tego 
wlzyfikiego: poczucia Wiary i pobo- 
źności, które fame tylko mogą godne- 
mi ich czynić tegoż urzędu, zabrani4- 


ią im fprawowanie obowiązków iego; 


a przeto, że mogliby ie dopełniać z 
więkizym pożytkiem, rozumieją oni, 
że maią prawo unikać ich: ale, (po- 
wiada S. Grzegorz) (a) iakże mogą 
oni przekładać flodycze i belpieczeń- 
kwo zataienia, i osobności nad zba- 
M 3 wie- 


sae nÁ OZ 


(6 5. Greg: Pafi: EAT 


r$2 © O gorliwości 
wienie i pożytki bliźnich fyvoich, kies 


dy lam Syn iedyny Qyca Przedwie: 
` cznego nie zbraniał fie zfiąpić z łona 


fpokoyności wiecznty, aby lię ftał po- 
Żytecznym dla ludzi, i przynióf im 
żywot, prawdę, i zbawienie? Qun 
enim mente is, qui proximis. profutu- 
yus enitefterei, utilitati cæterorum fe- 
cretum proponii fuum, quando ipse Sum- 


- mus Fatris Unigenitus, ut multis pro- 


defset de finu Patris egrejsus ifl ad pu- 
blicum nofirum ? 


Obawiafz fẹ roiprofzenia i niebe- 


fpieczeńftw nieuchronnych w publi- 
cznym fprawowaniu obowiązków u- 
rzędu twego, lecz to famo wiparciem 


w nich dla ciebie ftanie fię: nie mo- 


Żna ich dopełniać z befpieczeńftwem, 


chyba tylko kiedy fię dopełniaią z bo. | 


iaźnią. Nie fądzifz fiebie godnym u- 
rzędu tak Swietego i wysokiego: lecz 


| to poczucie fame fzczególnie uczyni 
 cięgodnym onego; nie można go fpra+ 


wować fposobem godnym Boga, chy: 
ba tylko uznawaiąc fiebie famego na- 
der iego nie godnym. Wieczna du: 
ielz w fobie upodobania ku naukom 
EF od- 
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i odludności, lecz czyliż upodobanie 
własne, a nie uftawa nieuchronna, 
bydź ma wyroriem względem obo- 
wiazków twoich? azafz {tales (ię Mi- 
niftrem publicznym na to, abyś żył 
fobie famenu tylko? upodobanie ku 
osobności, zapewnia pomyślność w 
pełnieniu obowiązków nalzych; apo- 
wianibyśmy fię cale 6d nich wftrzy: 


, mywać, gdyby. fame tylko fkłonno- 


ści światowe i rolprolzone przywo- 
dziły nas do ich przedfiębrania. Ale, 
( može mi powielz ) iż nie uznawafz 


"w fobie zadnćy zdolności: mniemałz 


u fiebie, że byłbyś nie pożytecznym 
dla bliźnich fwoich; i łądzilz zatym, 
żeś powinien zoftawować fprawowa- 
nie Świętych Urzędów Kapłanom 
świątobliwfzym, dofkonalizym, i zdol- 
nieyizym do przynolzenia owocu. 
Maniemafz, że byłbyś niepożytecznym 
dla bliźnich twoich? ale to famo na: 
wet mniemanie ściągnie nowe blogo- 
fławieńftwa na prace twoie; Bóg ieft 
zaźdrośnym ( ieśli mi fię tak mówić 
godzi ) w fprawie uświątobliwiania 
dulz; nie chce On, aby ią człowiek 
M4 fobie 
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fobie famemu przypisywał; a nie ięe | 
"fteśmy fugami wiernemi i zdolnemi 
bydź wipół-pracownikami miłofier- 
nych iego wyroków nad ludem, chy. 
ba tylko tyle, ile fiebie poczytniemy | 
za flag nie pożytecznych. Nakoniec, 
nie poftrzegaz w fobie żadnóy zdol: 
ności do fprawowańia Swietych U rzęs |. 
dów? lecz naywiękizą zdolnością i. 
talentem, ieft gorące pragnienie zba. 
„wienia dufz; maiąc ferce przeniknio: | 
ne i rolpalone tą Świętą chęcią, za | 
wize fkutkować będą prace nalze: za 
fiępuie ona mieysce wlzyftkich innych 


talentów; co mówię? owizem onafa. 
ima ftwarza ie w nas: a przeciwnie 
by też z nayświętnieyfzemi zdolno: 
Ściami, bez tóy fzczerćy miłości i go 


-liwości Kapłańfkićy, iefteśmy tylko 
„ metalem brzmiącym, i narzędziem 
próżny głos z fiebie wydalącym. Mas) 
my w fobie wlzyftkie talenta czynią: | 
ce nas pożytecznemi dla bliźnich, dko. 
ro rofpalamy fię miłością i fzczerym 
pragnieniem zbawienia ich: ten toief 
fkarb, o którym mówi Ghryftus, i 2 
którego Doktor Narodów, nauczony 
w iros 


Przeciwko zgotfzeniom. 185 
w Króleftwie Niebieikim, wydobywa 
wizy [tkie fiyoie zdolności i i bogactwa 
datenie i nowe. Spuść. fię tylko na zda- 
nie Kościoła i tych, którzy nim rzą- 
dzą; a potrafią oni użyć ciebie, we- 
dle talentów i zdolności tyfoich: nie 
do ciebie, ale do nich, należy rządzić 
tym: wielorakie fa urzędy ; znaydą 
oni taki, iaki dla ciebie będzie przy- 
zwoitymi; a ieże li zdałoby fię, że że przy- 
rodzenie uięło ci tego wizyftkiego, Ca 
potrzebnym iefi do ikutecznego wizel- 
kich urzędów fprawowania, toć łafką 
Boża, przywiązana do poselftwa twe- 
go od nich, - Gi to przywróci 
tobie. 2 

Pamiętaycie więc, moi ać I, 

nie można nazbyt niedowier: E dro g- 
gom, które nas wywodzą z a 
ku pofpolitego ; iakieżkoł wiek A 
befpieczeńftwo, iakąkolwiek do K 
łość mogą nam one obiecywać, lą ie. 
dnak błędnemi dla nas, żeżeli powin= 
ności ftanu, w którym zoftalemy, in= 


-dzióy nas wołaią. Puftelnik zgubi fi fie 


bie pośrzód świata, dokąd obietnice 


, przedfięyziętego żywota fposobu.'i 


ola 
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| Wola Boża, nie woła go, 


Kapłan 
zafluży, fobie na zgubę w niepożyte- 
cźności odpoczynku i oddalenia, któ. 
rego używać, obowiązki wziętego na 
fię urzędu i potrzeby Kościoła, nie. 


pozwalają mu. Nie malz nic prze- 
ciwnieyfzego (mówi S. Chryzoftom) 
Ca) duchowi Kapłańftwa, do które- 
go nas Kościół przyjął, iak żywot fpo. 
koyny i odludny, który bardzo nie- 
należycie poczytywany bywa za fpo. 


{ób Życia zacnieyłzy, i dofkonalfzy: | 


Nihil enim minus aptum efl ad Eccle- 
fe przfeliuram., guam focordia © i- 
grauia, quam alit exercitationem, guam: 
dam üdmirabilem putent. Wierzcie mi, 
Bracia moi, nie mafz nic belpieczne- 
go dla nas, jak tylko to, czego Bóg 
po nas wyciąga: pobożność nie ieft 
- dziełem ludzkiego upodobania i wyż 
myfów, ale raczćy owocem Swiętym 
ufiaw i prawideł: nieufanie fobie fa- 
memu ieft cnot3, kiedy nas czyni ba- 
-cznieyfzemi w fprawowaniu własnych 


obowiązków; ale przeciwnie, ftaie fig | 


obłudą i wyRępkiem, kiedy nas od 
nich 


(0) $. Chrys: de Sacerń; b, 6, 
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nich oddala; nie ieft to zaifte pokorś 
przenofić fposób życia z własnego wy- 
boru, nad ten, który:nam porządek 
pofpolity naznacza i przepisuie ow- 
fzem ieft to dosyć znaczna pycha i 
próżność, chcieć fobie f«mema bydź 
przewodnikiem , i bardzićy fłuchać 
własnych świateł i zdania; niż pra- 
wideł Kościoła. Pycha zawfze feu- 
ka iakiéy osobliwości: prawdziwa zaś 
pokora lubi pofpolite drogi: bo nic 
tak umartwiać nie może pychy, iak 
to, co nas równa ze wfzyftkieimi in- 
nemi: 

Powtórzmy tu przy dokończeniu 
téy mowy, wizyfikie te wielorakie źrzó- 
dła niedoftatku gorliwości w Kapta- 
nach, nie mogę ich nad potrzebę prze- 
kładać wam: z tych bowiem zaraźli- 
wych źrzódeł wypływaią wfzyftkie 
miefzczęścia Kościoła, to iefi: rozwol- 
nienie fięi upodlenie Swiętego Urzę- 
du, fkaźenie fię oraz obyczalów mię: 
dzy wiernemi. Nayprzód, obfitowa- 
nie w wygodę i doftatki, właśnie iak- 
by fame tylko ubóftwo, nie zaś Świę- 
ta miłość bliźniego, dawać miało Mi- 

sA ni- 
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nifirów Kościołowi, i uświątobliwicie. 


lów wiernym Pańfkim. . Powtóre, 


niedoftatek miłości Božżéy < pewnie 
bowiem zgafła ona Ww nas, kiedy nie: 
rządy, obrażaiące go codziennie złu 


ftawuią nas fpokoynemi i nieczułemi, | 
Potrzecie, niedoftetek miłości ku bli. | 


źńim nafzym: czyliż bowiem możną 


| 


kochać ich, a widząc ginących, nies |” 
czuć w fobie przez ten oplakany wis | 


dok wzbudzalącćy fię iakićykolwiek | 


U 


chęci ftania fię dla nich pomócnemi? 
Poczwarte, wzgląd naludzi, przywo: 
dzący nas do olzczędzania fobie, zu 
fzczerbkiem prawdy, fzacunkui przys 


jaźni. ludzkićy ; boiaźliwość zawiązue | 


łąca nam ufta, i przenolząca flawgi | 
pożytki fwoie własne, nad fławę Ko: 
Ścioła i prawdy JEZUSA Chryftusa, 


gdyż odwaga, nie oglądanie fię na 


własne zylki, Swięte męftwo, ftałość | 


mądra i heroiczna, lą to pierwfze Ikut: 
ki talki Kapłańfkiego namafzczenia; 
a'ieżeli te poczucia wyglozowane 44 
Z fere nalzych, razem też i łafka po- 
wołania nalzego zoftała ugafzoną Po: 
. piąte, żywot wyftępny; = |. 
SĘ kąż 
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le. | kaz gorliwość przeciwko niegodziwo- 
re, | $ciom bliźnich fwoich uczuć w fobie 
ale | może Kapłan, którego własne nawet 
i: |  wyftępki zoftawuią nieczułym? Po- 
üs] fzófte, życie oziębłe i nie pilne, gori 
Mi, | liwość bowiem, ieft to Swięta mito- 
li ści gorącość, która obraca pierwize 
NA | oko i naypilnieyfze baczności na fie- 
IE | bie: bardzo miękko upominamy bli- 
We | źmich, kiedy prawie wfzyfiko fobie fa: 
ek myin przebaczamy. Maoftatek, pos 
ni” | boźność boiaźliwa i źle rozumiana : 
10: || wzbtaniamy fię, dla.obłudnóy pobo= 
w | żdości, fprawwować obowiązki Święte: 
j* | go Urzędu: bierzemy fobie pobożność 
„a | za pretext do uwalniania fię od pras 
gl | wideł iśyże faméy: obawiamy fię, as 
O+ by fiebie famych nie zgubić, a nie lę- 
sas | kamy fię, ftać fię winnemi zguby bli- 
na | Zaieh nalzych: mniemamy, że unika- 
ŚĆ | my niebefpieczeńftw, tam dokąd ros ~~ 
te | {kaz Bożyi wyrok Kościoła powolu- 
la; | ie nas;-a to unikanie ftaie fię dla nas 
lą |  iedynym niebefpieczeńftwem, które- 
o- | go nie poznawamy, lubo iednak naye 
a: | więcćy óbawiać fię powinniśmy. 


Racze z 


| 


| 


kładą zawłze przeciwko prawóy 3 


rofpalay ich tym duchem ognia i żar. | 


Uczniów: niechay, dziedziczenie tóy | 
gorliwości . Apoftolfkićy. naftepnie | 
przechodzi od wieku do wieku w Ko: 
ściele Twoim, razem: z dziedzicze: 
niem Wiary i Nauki Twóy Swiętćy: 
przyfpasabiay w nim zawize pre 
woików dzielnych w uczynkach flo. | 
wach, którychby Świat zalęknąć nie 
zdołał; którychby. włzyftkie Mocar | 
fwa ziemfkie uftrałzyć nie potrafiły; 
którychby wizyftkie fprawy i zylki do: | 
czesne nie porulzały; którychby wizy: | 
ftk'emi poftępkami, fama tylko chwa p 
ła Twoia i chęć zbawienia bliźnich, 
tozcządzała i kierowała; i którzyby |- 
Za nic psczytywali pochwały ludzkie, | 
chyba tylko tyle, ileby Ge mogły przy» | 
dać do uczczenia i wyfiawienia: Cie- | 
bie we włzyftkich wiekach, T | 


SAT 
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MOWA 
O powołaniu do ftanu Duchownego. 


Secut mifit me Pater , EF- ego mito voss 


Jako mnie pofłał Oyciec, tak i Ja was 
posyłam. Soan: 20, Ý. 24. 


S to fowa JEZUSA Chryftusa, u- 
kazuiącego fię po fwym Zmar- 
twychwitaniu zgromadzonym Ucz- 


hiom; przychodzącego póciefzyć Wia- 


ręich przez przytomność fwoią, i za- 
fpokoić ich boiaźni przez pokóy, któ> 
ry im oznay muje, i zoftawuie za nay- 


flodfzy owoc zwyciętwa, oraz nay- 


fzacownieyfzy zadatek pamięci-fwos . 
ióy o nich. 

Nie dosyćby było, gdyby im był . 
powiedział, poftanawiaiąc Miniftrami 
fwoiéy Ewangelii: posyłam was; idż- 
cie, nauczaycie wfzyftkie Narody, i 
Chrzelycie ie w Jmię moie. Potrze- 
ba nadto było pokrzepić umyfły ich, . 
ielzcze zaftralzone i zmięfzane przez 
pogorlzenie z męki Jego, wlewaiąc 

z w nie 


L 
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w. nie wysokie poczucia o wipatias 


łym urzędzie, do którego mial icho. 


Pa ać. Przetoż, wyftawia im wy- 
nie onego naywipanialize i nay- 

ob lipfze, przyrót way wałąc Po- 
liyo! ch do Twoi tego; i wyiście fiya. 
Vłasne z łona Qycowfkiego, aby 
fa apić 
niego, aby roznofili Sa jego E 
ky w naydalze ziemi Krainy: 
Stout mi 


na Świat, do odeyścia ich ed | 


me Pater, © ego mitto vosi 


W rzeczy bowiem famóy, ieft to 


toż: famo, iak gdyby był im powie: 
dział: iakem ia był na zierai Pofiem 
pca moiego, tak wy macie bydź Po: 
fa ami moiemi między ludźmi: iaku „Oj 
ec był we mnie iednaiąc fię z wia 
si tak i Ja będę w was, fprawuiąc 
przez was tenże pośrzednićtwa urząd: 
iako ci, którzy tanie widzieli, widzie: 


dak Oc 


lii Qyca moiego; tak ci, którzy was 


widzieć będą, i mnie też obaczą; â 


będziecie na ziemi obrazami osoby 1 


nayżywizemi wyobrażeniami dzielno: 


Śei, oraz powagi moićy; iako Qyciec 
mielzkaiący we mnie, czynił fam wizy“ 
ftkie dzieła moie, tak Ja w was praes 


mie 
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miefzkiwaiąc, włzyftkie prawy wa- 
ize czynić, chrzeić,zlewać DuchaŚwię: 
tego, mówić przez was przed Monar- 
chami i Królami będę, iako Oyciec 
wybrał mnie przed początkiem wie= 
ków, i iako wfzyftkie zam ary-piło= 
fierdzia Jego nad ludźmi do mnie fię 
ściągały, tak Ja was wybrałem ad po= 
czątku świata; i włzyfłsie przedwie= 
czne cele względem Kościoła moie- 
go ną was fą zasadzone; jako: Oy- 


[< 


ciec dał mi wizelką moc, tak Ja wam 
daię klucze śmierci i żywota, Nieba 
i piekla, zofiawuię oraz wam dzie|-- 
ność, która zdawać fię będzie <w cu- 
downych fprawach przechodzić na- 
wet moje własną: Qyciec posadził 
manie na Prawicy, i podbił mi wizy- 
fikich nieprzylaciół; Ja was posadzę 
na dwunaftu Tronach, abyście lądzi= 
li Pokolenia Jzraelikie: Oyciec dał 
mi świadećtwo z wysokości Niebios, 
ukazując fię w wfpaniałym obłoku; i 
Js też dnia onego ukażę fię na powie» 
treu, fiedzący na obłoku chwały «O= 
toczony wfzyftkiemi Chorami Anio- 
łów, abym'dał wam świadectwo przed 
Tom 11. N Na- 


zoą -> Oipóołania 
Narodami zgromadzonemi. Naofta: 
tek, tako Ja wyfławiłem Qyca moie- 
go na ziemi, taki wy macie mnie WJ: 
Bawić, wyznawać Jmię moie, i roz: 
nolé ie całemu światu, aż do fkoń| 
czenia wieków: ale też, iako pofa 
nie, które otrzymałem od Qyca, by: 
ło źrzódłera i zasadą całóy moićy por 
wagi i dzielności; tak, też pofłanie 
które dziś odemnie bierzecie, ma bydź| 
iedynym gruntem walzćy:- Sicnt mis: 
fit me Pater, © Ego mitto vos. A | 
iuż oftatnią uwagą ograniczam wfzy: 
ftek pożytek, który 6dnofić powinne] 
ście. z tak wfpaniałego porównania, 
wyftawniącego nam "wyobrażenie | i 
| 


rzędu nafzego, tak wysokie, ale (el 
i tak ftrafziiwe. | 

Jm wyźlze f3 obowiązki, do któ 
rych iefteśmy powołani, tym bardzi 
pofłanie teft nam potrzebne. Niechaj 
nikt, ( mówi S. Paweł ) nie będzie | 
tak zuchwałym, aby ważył fie tę fo: 
bie przywłalzczać doftoyność; iedy- 
nie ona temu należy, kto ieft do niej 
zawołamy od Boga, iak Aaron: n 
quisquam fumit fioi honorem, fed që 

voda 
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yocatur. ć. Deo, tanjuam Aaron: (a) 
Jeżeli potrzeba było, aby fam Chiry- 
ftus JEZUS pofiąnym był od Qyca, 
na rofpoczęcie dzieła fwdiego; toć 
nierówoie bardzićy należy nam bydź 
pofłanemi od Chryftusa na dalize te- 
$oż nayczcigodnieylzego dzieła dos 
konywanie; a iako iefteśmy do tegoż, 
eo i On, powołani urzędu, tak też 


należy, aby I zuaki powołania nalze- 


go też fame były. Jakież zaś nay— 
celnieyfze powołania Chryftusowego 
znaki i dowody; te, mowię, których 
używa On na dowodzenie żydom, że 
ieft pafiany od Qyca fwoiego? otóż 
wam ie przełożę; bynaymnićy fig nie 
oddałaiąc od: ffów założonych z Pi- 
fma Świętego: wyftawię wam przed 
oczy iftotne prawidło;każdy zaś z was 
potrafi do fiebie one przyftósowąć” 
Nayfłodfzy Zbawiciel, ukazuiąe fię 
dziś między wami, czyliż mógłby po- 
wiedzieć da każdego z was w izcze= 
gólności, -iako niegdyś do zgroma» 
dzonych Uczniów twoich: iako Oy- 
ciec mnie pofłai, tak i Ja was posý- 


2 łam: 
pe ZZO O ZZZZZZZZZZZZZĄ 
(a) Hebr: 5/ Y. 4, 
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mitto vos? i toć ieft, co pilnie rofirzą. 
fać potrzeba. 


Nim zaś przyftąpię do przedfigwzię. | 
tey rzeczy przekładania, mam za rzecz | 
nie wątpliwą, że powołanie z Nieba | 


ieft nam potrzebne w obieraniu ftanu 
życia, a nie ielft to moim zamyflem 
utwierdzać tu w powfzechności: pfa- 
. wdę tak główną, względem którćy ie: 
fteście tuż nauczeni. Wiecie dobrze, 
iż gdy przeznaczenie nalze: wchodzi 
w porządek powfzechny świata, i ścią- 
ga fię, (Że tak rzekę) do tego wizy: 
fikiego, co ieft koło nas, przez związe 
ki fkryte i niefkoficzone, toć nie bat: 
dzićy. one ieft- w-mocy nalzóy, niż u 
„ rządzenie powizechne; i cała fklad: 
ność Świata tego widomego; Że iako 
wybranie tanu Życia powinno bydź 
nayiftotnieyf(zym Śrzodkiem ufprawie 
dliwienia nafzego, tak też nie bardzićy 
może bydź dziełem człowieka, niż fa: 
me iego ufptawiedliwienie; i nako- 
niec, że lubo człowiek w fyoićy zo- 


ftaie wolności, los iednak iego zawłze - 


ieft w rękach Bożych. 
Lecz, 


łam: ficut mifit me Pater, €3 Ego | 


-rzzęicz 
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Lecz, choćby nawet. Pan naywyż- 
fzy zoftawii był umyftom ludzkim wy- 
bieranie wlzyfikich innych ftanów ; 
choćby nawet, wedle mniemania bez 
rozumnego, i uwłóczącego Mądrości: ( 
i Opatrzności Naywyżlzego Rządz- 
cy świata, choćby (mówię) fam tyl- 
ko praypadek rządził tę wielorakość 
ftańów dzielących ludzi, i dogadzaią: 
cych różnym potrzebom powizechne- 
go ich Towarzyftwa; choćbyśmy na: 
wet za przykładem owych bezrozu: 
mnych Filozofów, wyftawiali u fiebie 
Bóftwo iakieś leniwe, któreby wy- 
prowadziwizy Świat z niczego, ufpo. 
koito fię w fobie famym, zoftawiłó lo. 
fowi, czyli przypadkowi rząd dzieła 
fwoiego; któreby nie czuwało iuż nad 
tym Światem, i poczytywało rządze- 
nie-onym, albo za zabawkę nieprzy: 
zwoijtą wielkości, albo za trofkliwość 
nie zgodną z fpokoynością fwsią; ie- 


dnakże, 'zawfzeby należało iemu za- 
chowąć ( mówi S$. Cypryan ) obie- 
ranie Miniftrów, czyli Kapłanów fwo- 
ich, iako dzieło iemu faraemu właści: 
We, i iego famego tyczące fię: bo 
Nz - idzie 
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idzie tuo połanowienie. ludzi wier= | 
nych w utrzymywaniu fpraw iego, | 
przyjemnych oczom iego, aby fie fta- 
wili przed nim, i ofiarowali mu da: 
ry ipowinneofiaty od fantina gora | 
liwych o cześć Oltarzów Jego, zda: 
tnych do ściągnienia iemu modlitw i| 
hołdów od ludu: a iednym fowem, 
firóżów praw, tłómaczów a Jego, 
i obciążonych ( że tak rzekę ) fiat 
niem o chwalę Jego na ziemi. A w | 
tym, wątpić iuż nie można, że doltoj: | 
nose Kapiniiwame pomigpahy ydźbra | 
ną na fie, z wyboru fwego wł asnego, | | 

ale z powołania ad Boga; Że nikt mie | 
može bez ś Świętokra adzkiego prz zaa 
fzczenia, mówić Jmieniem jego, ie 
Żeli od niego EE uż żypać | 
mocy iego, ieżeli ićy od niego danój | 
fobie nie ma; fprawować dzieła Pań. 
fkie, ićżeli on fam onych iemu nie ` 
poruczył; lbydź c Ra Bożym | 
(tako mówi Paweł S.) ieżeli nie iel 
pofianymod Boga, —  ” 

Ale nieiefi to naycelnieyizą treścią 

mówienia mego, przek tonywać was 
w powfzechności, że trzeba bydź p% 


- woła: | 
. 
| 
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wołanyła:do $więtego ftanu Kaplań: 
kiego, chcąc weń-godziwie włtępo: 
wać; wątpić o tym nie podobna : chcę 
raczey. przywieśdź was.do roftrząsa* 
nia fumnienia fwoiego, i pytania fie 
famych fiebie: ieftemże powołany 4 
czy zawołannie Chryftusowe,-a nie 
raczóy głos ciała i krwi, ftanowi mnie 
w SŚwiątnicy?. Stan ten Swięty, do 
którego fię zabieram, ieftże przezna- 
czeniem dla mnieod Boga wybranym 
przed początkiem wieków? -ieftęrażę 
na moim. fiopniu a czy nie zaymuię 
raczćy mieysca cudzego 2 iednym flo- 
wem; czy poflał mnie JEZUS Chry- 
ftus, tak, iak on famr od.Qyca był po- 
fianym? A Żeby zaś obiaśnić tę wąt. 
pliwość, tak-waźną względem wiecz- 
nego zbawienia naizego, dosyć ieft 
wyłożyć tu tylko, które fą znaki Po- 
feltwa i powolania- Chryftusowego, 
a oraz roftrząsnąć, czy znaydziemy 
ie w nalzym? 

Kiedy JEZUS Chryftus dowodzić 
chcę Zydom niewiernym, Że ieft pos 
fłany od OQyca, iakież im ukazuie zna- 
ki prawdziwości Poselftwa fyoiego? 

Ną Nay- 
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Nayprzód; świadećtyć: Qyca fwoie: | 
go: Qycićc (powiada im) daie przy- 
Świadczenie o mtie: "mam za fobą 
Świadectwo daleko więkize 0d owe- | 
go, które Jan mi daie Powtóre, Świa | 
détwa Proroków, którzy go wcze. 
Śnie przepówiedzieli, i ludzi, między | 
któremi Życie. fwe trawił* czytaycie| 
Pisma; (mówiim) w/zyftkie one mó. | 
wig o mhie: pytaycie fie tych, któ. | 
rzy mnie widzieli i fiyfzeli , a dadzą | 
wami przyświadczenie tego, com iw | 

Í 


czynił między niemi, Potrzecie; świa 
dećhyo wiasnego firnieniafyciego | 
(a) 4iqżetego świnia przyjzedł, al 
nic figolego nie znalazł we mnie. (b) |» 
Któż z was może mnie o-grzech skar: 
zyć? Nakonieć, świadeśtwo dzieli 
- cudów fwoich: (0) tezel; nićwierzydh | 
słowom moim, wterzee przyńagmiią | 
uczyńkom. A ponieważ poselftwo | 
Chryftusowe ient wzorem nalzego; al 
posyła on nas tak, iak Jego famego | 
Oyciec był bolal; potrzeba więć, r | 
by powołanie nalze miało też fame  / 
świadectwa, które dowodzą prawdzi: | 
wości tamtego, * EA 
| 
|. 


(a) Joan: 14. (b) Sbid: 8, 44. (©) bid: 16 3 


/ 
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Za naypierwize przyświadczenie, 
rzeczywiitości: Poselftwa fwoiego, 
przywodzi Cbryftus Pan świadectwo 
nieraz fobieod O ycaz wysekości Nie- 
bios dane, w przytomności nie tylko 
Uczniów Jego, ale nawet i niewier- 
nych żydów.  l.ecż, (powie mi kto ) 
cóż ztąd wnofić? więc, że potrzeba, 
aby JEZUS © hryftus ukazał lię na o 
blokach, dla dania: nam świadeć 
przed-ludem? Bynaymni ) 
cia, ieden tylko znalazł fie Szaweł, 
ówe faczynie. wyboru, przeznaczo- 
ne do zgromadzenia Kościoła z Po- 
gan, miał ten przywilóy, że zfłąpił 
Zbawiciel z Nieba i ukazał fe na po. 
wietrzu, aby go powołał do Apoftel- 
fkiego Urzędu. Nie mówi iuż dopie- 
ro ten Pan izk tylko prźez'ufta pier 
wfzych Pafterzów ; na nich fię fpu- 
fzcza w wybieraniu iemu Kapłanó 
ten ieft zwykły porządek powołania 
do tego Świętego ftanti; aich świa: 


dectwo,ieft Jego własnym przyświad:- 


czeniem. Jako oni maią fobie powie: 

rzony fkład Wiary, i wizelkich Reli- 

gi obrządków, tak też maią oni moe 
uwie- 
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uwieczniać go (że tak rzekę) na zie: 
mi, uwieczniaiąc w nićy, przez Swię- 
te namafzczenie, Kapłańitwo, które 
ieft czci Pańikićy niby dulzą, treścią, 
i naycelnieyfzym urzędem.  Swiade: 
ćtwo więc pierwłzych Pafterzów, ielt 
naypjerwizym znakiem należytego: 
wołania 

— Prawdać, że za powiękfzeniem fię 
trzody, gdy pierwizy Pafterz nie mo: 
Że iuż fam znać wizyfikie owce fwo: 
ie, trudnoby było, aby.ie wołał ka- 
żdą własnym imieniem, na włożenie 
na nią Urzędu Świętego: potrzebą 
więc było, aby. zdał. niżzym Minis 
ftrom Kościoła, prace, doświadcza 
„nia, i mauczania tych, którzy maią 
bydź oddzieleni i poświęceni Pani. 
„ Domy osobności, czyli Seminarya, 
wyftawione zoftały na takowe roze: 


znawanie; a tam ci, którzy fię zabiee' 


raig do Kapłańftwa, będąc przez dius 
gi czas doświadczanemi, pod okiem 
rządzców fwoich, odbieraią z uft ich 
 świądećtwo, które nakłania pierwize: 
go Pafierza do zawołania ich naSwię: 
te Ołtarza Urzędy, powierzenia im 
cząfiki 
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cząfiki Pafterfkich trofkliwości fwo- 
ich. 

Ci zaś rządzcy , wysadzeni na ro- 
ftrząsanie, czy was Bóg powolai do 
tego Świętego ftanu, czyliż dali wam 
takowe świadectwo? 1 zaż możecie 
licźgć między znakami powołania wa- 
fzego, przyświadczenie dane od tych, 
którzy poftanowieni byli na fędżenię 
o nim? Pewnie mi/każdy: ż was od- 
powie, że to świadećtwo ma fobie za» 
pewnione; a zatym, powołanie fwe 
za nieomylne poczytnie: lecz nim fig 
na tym zabefpieczycie, poczekaycie 
abym wam w téy mierze przełożył 
niektóre uwagi —. JO 

Ażeby przyświadczenie było nieza; 
wodnym, wyciąga dofkonaiego pa- 
znawania z ftrony dających; a fzcze: 
rości i rzetelności w okazywaniu fię, 
z ftrony odhieraiących ono, = Jeżeli 


“fie zasadza na omyłce, albo ztąd, że 


dobrze was nie poznano, albo ztąd, 


| iżeście fię doftatecznie poznać nie da: 


li; ludzie mogą ie przyiąć; ale Bóg 

zawfze odrzuca. Pytam fię zaś każe 

- dego z/was: dałeśże fiebie gruntów: 
nie 
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nie poznać tym, którym powietzyłeć | 
w tym tu miefzkaniu Seminaryilkim | 
fkrytości fumnienia twóiego? czyliź 
zwierzyłeś fię bez żadnóy obludy mą. | 
dremu przewodnikowi, który miał roz. 
fądzić z tobą tylko fam na fam tę wiel. 
ką fprawę pówołania twoiego, śiny 
wprowadziłeś go w fkrytości dulzy 
twoiśy? czy otworzyłeś mu Xięgę 
śmierci, i Hifioryą całego życia two: 


D 


at 
(4 


a 


iego? Nie pytam cię? izaliś nie ikla- | 


mał Duchowi Świętemu? niech mnie 
Bóg broniod tego, aby tak frogie po | 
deyrzenie wychodzić miało z uft mo. | 
ich, lub padać na kogokolwiek z tych, 
którzy tu mnie fłuchaią! Ale pytań 
fię ciebie: czy obiawiłeś mu namię- 
tności twoie w fsmych źrzódłach o- 
, nych , -upadki twoje w nierządnych 
twych ferea fkłonneściąch, i. ciągłe 
trwanie dulzy twóy w niegodziwo- 
ściach, które zawfze naywięcóy w o- 
byczaiach twoich panowały? pytam 
fię ciebie: izali zoftawuiąc dawniej- 


Ci 


fze twe obyczaie w przyíposobionéy. | 
nie pamięci, nie odważaiąc fię obia- 


wić witydu twoiego, i dotykać tego 
zbio: 
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zbioru obrzydliwości, pod pozorem, 
że te grzechy dawnićy iuż tobie zos 
ftały odpufzczone, izali (mówię) nie 
zaftanewiłeś fię na przełożeniu tylko 
naypóźnieyfzych okoliczności życia 


twoiego, i niektórych wyrażeń nie- 


dofłatecznych, i powlzechnych, z któ» 
rych nie podobna cię poznać, gdy nie 
one w Tobie nie maig takiego, coby 
cię w fzczególności określało? pytam 
fię ciebie: izaliś nienaśladował Gaba- 
onitów, którzy chcąc bydź fprzymie- 
rzonemi z ludem Świętym, zatailiimio= 
na, zababonne obrządki, pierwizy 
początek, opisanie ludu i obyczaiów 
fwoich ; wzięli na fię powierzchow= 
ność fkromną i cale zdolną do poru 
fzenia litości, a tym fposobem złudzi- 
li mądrość i pobożność |oziieęgo?. ie- 
Želi tak lię rzecz ma; nie zasadzay fię 
na świadećtwach , ugruntowanych 
fzczegolnie tylko na tak niedofkona= 
lym ciebie poznaniu: przyzwolenie 
rządzców twoich, nie ieft iuż dla cie= 
bie znakiem powołania; owfzem ieit. 
to podobno” nayftrafzliwize ukaranie 
obłudy twoićy. « Będzielz Ge 
i 


g06 -= O powołanie | 
fić aż dó oftatka dni fwoich, te drës 
czące poczucia w własnym (wym fu. 
mnieniu: wizedłem do urzędu praw. 
dy drogą obłudy; nie wiem, czyli ie- 
fem niegodziwym przywłalzczycie- 
lem, czyli też prawym Miniftrem poa 
ftanym od Chryftusa: a w téy iuż wat- 
pliwości, rozumienie o niefzczęściu 
twoim, wątpieniu nie podlega. Nie 
 dopełniłeś ani rofkazu Bożego, ani | 
Ultawy Kościoła: kiedy on bowiem 
wyciąga świadectwa od rządzców two 
ich, nie wątpi, żeś fię im dat dofta- 
tecznie poznać: ty zaś wyśliznąłeś fię 
z pod tego Świętego Prawa: fames 
fiebie powołał: fzdź zatym, izali Duch 
' Boży, ten Duch prawdy i -fzczero: 
ści, mógł rządzić powołaniem, któ: - 
re pochodzi.z źrzódła obłudy, i z za 
biegów: niegodziwych? to pierwlza 
uwaga. ; | 
Pytam fię powtóre: nadzieia zafłó: 
ženia fobie na dobre od Przełożonych 
przyświadczenie, czy nie była dufzą 
wizyftkich=twoich poftępków, przez 
czas wyznaczony na krótkie doświad" 
czenie? modlitwy, fkromność, Wy: 
; tWwor- 
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łwotrność twoia, czy nie były to ta- 


iemne zabićgi i łamaołówki, któreś zas 
ftawiał na złudzenie gruatowney ich 
pobożności? świadectwo, tym fposo- 
bem niegodziwie dla fiebie ziednane, 
czyliż może mieć iaką ważność przed 
Bogiem? ludzie widzą i fądzą iedy- 
nie tylko z powierzchowności; ale Pan 
naywyżfzy, czyliż ma oczy cielesne, 
iak człowiek? i azaż nieprzenika fkry- 
tości fere nafzych? Pytam cię ie- 
izcze, izali fam fobie nieufałąc, i ø- 
bawiaiąc fię, aby znaki powołania twe« 
go zdawały fe wątpliwemi, tym, któ- 


„rzy o nich fądzić mieli; izali (mówię) 


nieużywałeś obcych proźb do nich, za- 
leceń od krewnych, przekładania im 
zacności, Jmienia, ftopnia į rodowi- 
tości twoićy ? zaifte! biada nam Prze- 
łożonym, ieżeliśmy przyzwalaiąc na 
zalety ciała i ktwi, zdradzili dla przy- 
podobania fię ludziom, fprawy JEZU- 
SA Obryftusa; ieżeliśmy wydali nie: 
godziwie Kościoł Boży, za który Zba- 
wiciel nafz fam fiebie na męki wydać 
raczył ; i ieżeli fame nawet świeckie 
zabiegi, które tak iawnie okazywały, 
wedle 
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wedle prawideł Kościelnóy karności, 
_ niegodność twoię, zdołały otrzymać 
od na! laćy, I fabości przyświadczenie, 
którego nie byłeś godnym! lecz choć: 
by tak „była, czyliżby więc na’ za nie 
wierność odmienić mogła Święte U- 
ftawy? iząliż możemy zawołać tego, 
którego Bóg odrzuca? izaliż on W ta<_ 
kim razie niezłorzeczy Bł ogofławień. 
fitwom nafzym? byliśmy na ów. cza$ | 


j 
t 
| 
f 


i 

i 

Í 

i 

1 

| 

| 
tłómaczami pożądliwości twoich, nie | * 
zaś Woli Pańkićy: iednym fłowem, | 
malz świadectwo ludzkie, ale Boże- | | 
o. nie: maiz. ! 

| Mógłbyś fię nieco wnętrznie upo: | | 
kaiać, gdyby do ciebie oddalonego od 
€ 

| 

i 

( 

| 

| 

; 

i 


ftarań i wizelkiego żądania, pogląda: 
iącego Z bois na niebefpieczeń* | 
fiwa i doftoyność Kapłańftwa, przy: | 
dzedł „drugi Ananialz, i powiedział d 
był Jmieniem Chryftusa Pana; żeś 
był przeznaczony do dzieła Ewange | 
lii; gdyby drugi Eliafz rozkazał ci był, 
iako niegdyś ten Prorok Ue 
fwemu Elizeulzowi, abyś zaniedbał 
wizyftkie. fłarania doczesne, i naśla: 
dował go, dla odziedziczenia po nim 


7 
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urzędu Prorockiego. Ale, ieżeli przy- 
zwolenie Przełożonych owocem ieft 
twoich zabiegów i obłudy; upewniam 
cię, że nie Duch Boży mówił przez 
nich, ale twóy własny. - Poselfiwo 
twóie, dziełem ieit ludzkim; nie ie- 
fes więc polem Bożym. . Albowiem; 
powiedz mi prozę, gdyby nawet cia- 
ło i krew, karania i zabiegi twoie, Zgo- 
ła fe nie były przyłożyły dotego przy: 


“ świadczenia, które odbierałz ód Pa: 


fierzów i Przełożonych twoich; i gdy= 
by oni w daniu tobie takowego świa: 
dećtwa, iedynie tylko fzli za światłem 
i zdaniem własnego fwoiego fumnie- 
nia; czyliżbyś iednak niepowinien 


- był zawize fię obawiać, aby nie byli 


oni zawiedzionemi, aby Bóg na po- 
karanie taiemnych grzechów twoich, 
nie zefial. na nich ducha błędu, i nie 
dopuścił imi niegodziwie cię przybrać 
do Świętego urzędu? świadectwo ich 


bowiem. potrzebne ieft, to prawda; 


ale nie tef nieomylne. Owi Hiero- 
nimowie, Grzegorze, Auguftysi,. Ne» 
pocyufzowie, Nayświęt(i Kapłani nay- 
izczęśliwizych Kościoła Wieków, przy. 
dom, Li. O =- wzy- 
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wizyfikich: naywidomizych znakach | 
prawdziwości powołania fiyoiego od | 


własnych Pafterzów, nie mogli fię | 


iednak wnętrznie ufpokoić w poboż. | 
nych o tym wątpliwościach fwoich; 
owi Puftelnicy, udofkonaleni w oso. 


bliwłzćy pobożności, przez długie u- | 


trudzenia i żywot Anielfki, zawołani 
od własnych Pafterzów do Kapłań- | 
ftwa. kaleczyli famych fiebie, aby mo- 
gli uniknąć ciężaru i doftoyności, kto. 
róy Aniołów nawet godaemi bydź nie 
fądzili, a zezwolenie i wyraźny na- 
„wet rofkaz Bilkupów fwoich, który 
tak wysoce w innych okolicznościach | 
poważali, nie mógł ich zabefpieczać 
przeciwko fzczerym poczuciom o wła. 
fuśy fyćy niegodności. : Ty zaś, któż 
ryś przez niegodziwe podeyścia, wy- 
dari od Rządzeców twych Zezwolenie; 
ty, którys nawet przymufił nieiakoś, 
do błogofiawienia tego, coby przekli- 
mać mieli; miałbyś fię zabefpieczać na 
uprzedzeniach tak ftrafzliwych prze- 
ciwko tobie famemu? miałbyś rozu- 
mieć, że Kościół przyimuie cię mię: 


dzy Miniftrów fwoich, przeto, a 


$ 
Po 
| 


dzi 
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l dzie, których uwiodłeś, nie wyłączy- 


licię od tego ftopnia? miałbyś fiebie 
ufpókaiać względem wlasnego powo- 
łania, przez to, iż powaga Przeło- 
Żonych nie przelzkodziła onemu: i 


, nie poczytywałbyś fiebie za niegodzi- 


wego przywłalzezyciela, dla tego, iż 


_ przywiodłeś ich do zezwolenia na tež 


nieprawne wdarcie fię twoie do świą- 
tnicy? fądź fam, izali takowe befpie< 
czeńltwo nie ieft fame nawet nayftra: 


| fzliwizą karą tóy zuchyyałości, z któ- 


rą niegodziwie fobie, bez prawego 
powołania, przywła'zczyłeś nayczci- 
godnieyfzą Kapłańftwa doftoyność? 
iawnym więc ieft, że naypierwizym 
znakiem powołania wafzego bydź po- 
windo przyświadczenie Pafterfkie, 
iak naypieru fzym znakiem Posclftwa 
Chryftusowega, było wzięte od Qy- 
cą Świadećłvo. > 
_ Za drugi znak prawdziwości Poseł 
ftwa fwsiego, przywadził Chryftus 
Pan Z; dom świadectwo Proroków, 
którzy go przepowiedzieli, oraz lu- 
dza, którzy widzieli Go i fłyfzeli W 
rzeczy falućy, lud pofpolity włzędzie 
O 2 fig 
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fię pokazuie. przychylnym Zbawicie» 
lowi; a Faryzeufzowie zasmuceni tym 
powizechnym chwaleniem, którego 
dla fiebie żądali, i które było iedynym 
celem obłudnych poftów i przedłużo: 
nych modlitw ich, nie mogli fie wftrzy, 
mać od Żalenia fię na to. Ta bezro. 
zumua tłujzcza, C mówili oni ) nie 


znaiąca Prawa, i przeklęta, idzie za | 


nim. Widzieć było te liczne ludu zgro: 


madzenia chcące poftanowić Ga Króa | 


lem ziemi żydowikićy ; chwalące Bo- 
ga, że wzniecił tak wielkiego Proto- 
ka w Jzraelu; Niewiafty jerozolime 


fkie zowiące błogofławionemi wnęz | 


trzności, które nofiły Go; lud gro- 
madnie wychodzący na fpotkanie Je. 
go, i wprowadzaiący Go z tryumfem 
go Jerozolimy. 

Jakoż, czyliż mogli oni nie wyfła 
wiać człowieka nadzwyczaynego i 1 eae 


le Bofkiego, który nie zdawał fię mieć, - 


iak tylko iedyne Żądanie, a te zbawie: 
nia ludzi, który przy więkizych talen: 
tach, niż włzyftkie, iakie tylko widzia« 
no kiedy na ziemi, nie pewierzał fi ię, 


iak tylko małey- garftce Uczniów nie | 


kcze: 
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kczemnych h podłych u świeta; nie 
chciał nauczać, iak tylko ubogich, i 


/nie fzokał, tak jak zwykli wynalazcy 


lekt bezboźnych,wfiawienianaukiiwo- 
iéy, przez ftopnie i zacności flucha- 
czów, ale tylko przez fzczerą pobo: 
Zność Uczniów fwoich: człowieka, 
który nieumiał mówić, chyba a Nie- 
bie tylko; który nieliczył za Krew- 
nych przyjaciół fwoich, iak tylko tych, 
którzy: pełnili Wolę Oyca Niebiefkie- 
go; człowieka, który Panem będąc 
całego przyrodzenia, rofkazuiąc wia-. 
trom i nawalnicom morfkim, pomna- 
Zsiąc chleb cudownie, znayduiąc, kie- 
dy fię iemu podobało, fkarby w wnę- 

trznościach rybich; uniżał iednak fie- 
bie do ftanu niżizego iefzcze, niż ieft 
pomierny, i ukazywał fię więkizym 
nierównie przez pogardzanie temi 
wielorakiemi pożytkami doczesnemi, 

niżeli przez łatwość Ściągnienia ich 
fobie: człowieka, który unikał od zna- 
cznieyfzych, bez pogardzania onemi, 
i upominał ich bez obawiania fie: któ: 
ry rofkazywał oddawać Cesarzowi, 

co ieft Cesarfkiego, a co Bożego Bo- 


03 gu; 
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gu; i nakoniec, który w ciągu taies 
mnych uczynków fwoich, był tak wiel. 
kim, tak Bofkim, iak i w tych, (w któ. 
-rych wyftawiony bywał na widok pu: 
bliczny; i w którym ci, co fię z bli- 
fka iemu przypatrowali, nigdy. do- 
firzedz nie mogli, ani iednego z fwych 
momentów, w których cnota naysu: 
rowlza rozyalniać fię nie co zwykła, 


i fzukać (że tak rzekę ) rozrywki o: | 
koło własnych fwych niedołężności? |- 
Przyświadczenie więcluduieftdru- | 


gim znakiem należytego powołania. 
Moi kochani Bracia, (a) (pisał Swię: 
ty Cypryan do ludu fwoiego) mamy 
zwyczay radzić fię was przy poświę: 
caniu, i rofirząsać wfpólnie z wami 
obyczaie i zafługi tych, których ma 
my namafzcząć na Kaplańfkie Urzę: 
dy. Sprawiedliwa też rzecz, ( mó: 
wi Kościół w obrządkach Poświęca- 
-pia flug fwoich ) aby ci, którzy wie: 
dnóy płynąć maią łódce, których tak 


wielce obchodzi zdatność flisa rządzić 


nią mającego, przykładali fię do o- 
brania iego, i aby ich Świadectwo wy* 


fu- 


W) 8. Cypr: Epi 64, 
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fiuchane było. Ponieważ Kapłan ie- 
; dynie tylko dla ludzi ieft pofianowio= 
ny we wfzyftkim tym, co fię dotycze 
czci Bofkićy, rzecz więc ieft fprawie- 
dliwa, aby zezwolenie i świadectwo 
ich przyczyniało fe do wybrania go 
na ten czci godny ftopień. Taki był 
w początkowych wiekach, iako do= 
brze o tym wiecie, zwyczay. Qyców 
nalzych: zwoływany bywał lud, i py- 
tany o/radę przy poświęcaniu Xięży: 
fami Apoftołowie zgromadzili wizy- 
ftkich wiernych, i pytali fię zdania ich, 
przy wybieraniu pierwfzych Dyako- 
nów: Confderate viros ex vobis: (b) 
Poświęcenie na Kapłańftwo, nie ieft 
(mówi S. Cypryan ) ani fprawiedli- 
we, ani należyte, ieżeli nie miało przy: 
świadczeń publicznych. Potrzeba na- 
wet było ( wedle Pawła Swietego ) 
mieć dobre świadectwo od niewier= 
nych: (c) ab iis qui foris funt; a niç 
nie zdawało fię bardzićy nieuchron- 
nym dla tego, którego poftanowić 


| miano na Świętym Urzędzie, iak fa- 


| wa czyfła i niefkalana u ludu, aby 
0ą do- 
© 48: 6 z, C) 1. Tim: 3: 7 


t 
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doftoyność Kapłańftwa upodlona, i. 
Religia zelżoną niezoftała przez tych, | 
którzyby poftanowieni byli Miniftta. 
mi jéy. i 
Wiem ia, że herezya zawize zu: | 
chwała w zbytecznym rozwodzeniu 
te prawdy, wywracaiąc czci godną 
Kościoła karność w święceniu Xięży, 
wladze pierwizych. Pafterzów, nafię: | 
'pność Kapłafńftwa, i potrzebę praw- 
dziwego pofłania, poftanowiła fam tyl. 
o ko lud i świecką zwierzchność w mo: | 
cy obierania fug Swiątnicy, 1 zamie | 
nila nayświeętłze i naywfpanialiże po: | 
Święcenia obrządki w zgiełgi pofpól. | 
ftwa i fprawę cale świecką. Ale wie: 
„dzieć trzeba, że zawfze taki był los 
tych, których Bóg zoftawił próżno: 
Sci wlasnych mniemań, iż przycho: 
dzą do błędu przez famą prawdę, i 
fianowią nowe bezprawia, chcąc przy: ) 
wracać dawne zwyczaie. Ko 

2 Kościół Święty wyciągai teraz świa | 
dećtwa ludu w obieraniu Kapłanów | 
fwoich: ieft to Oftatek zachowany w | 
nim od dawnego zwyczaju; śle ier 
doym z tych. pierwiaftkowych zna 
AE moż | 
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mion, które ukazuią dawną piękność 
karności, które flużą za wfpaniałą pa: 
miątkę, lecz nie mogą bydź użyte za 
wzot do naśladowania, Nie zgroma- 
dza 6n'w prawdzie wiernych do,Ko- 
ścioła, w którym poświęceni bydź ma- 
„aby fię ich zapytać, izaliście lię 
zachowali między niemi Świątobliwie 
i z przyzwoitością miłą Bogu; ten 
fposób nie byłby dopiero, ani pew- 
nym, ani do zachowywania podo: 
boym; ale nie rozumieycie przete, iż- 


y 
1e 


- by Kościół zaniedbywał zezwolenie, 


-iświadećtwo ludu: fposób dopyty wa- | 
nia fię o takowe przyświadczenie, od=- 
mienił fię; ale prawo nigdy fię nie 
odmienia. Przykażuie Kościół Swię- 
ty po trzy kroć uroczyście oznaytmo- 

"wać, w mieyscach urodzenia wafzego, 
zgromadzeniu wiernych, wielą dnia: 
mi przed poświęceniem, że zamyśla 
przypuścić was do Świętego ftopnia 
Kapłanów fwoich: wzywa fumnienia 
(każdego z wiernych w fzeżególności, * 

 izali nie wie o iakićy Kanonicznóy 
przefzkodzie, czyniącćy was nie go- 
dnemi Kapłańftwa, Tobowiązuie, aby 

| od- 


Ig O potzołaniu 
odkrył one taiemnie tym, do których 
takowe Kościółafprawy należą. Przy. | 
znaię, że takowe badanie fię prawie 
= FA zoftaie bez fkutku z firony lu: | 
du; ale iednak nie przeftaie zawierać 
w fobie iftotną kondycya dla zabiera. 
iącego fię do Swiętego Urzędu: To 
ieft, że Kościół wyciąga za koniecz: | - 
nie potrzebny znak powołania, zby. | 
Scie mogli rozłądzić fie z ludem fwo: 
im, i wziąć go za Świadka niefkazj: | 
telności obyczaiów walzych; wyciąg: 
ga, abyście przykładem Chryftusa | 
Pana mogli od nieprzyiaciół nawet | 
fwoich nie mieć przygany. o grzech | 
iakowy, a przynaymnićy o takie wy: 
ftępki, które ciągną za fobą pogorlze. 
nie i niefawę; to ieft: iak niegdyś o | 
Tobiaizu, że różniliście fię od innych 
Synów Jzraelfkich, i że kiedy drudzy 
rówiennicy wafi bieżeli iak fzaleni do 
uczeftnictwa wizeteczeńftw Samatyi, | 
wy byliście zawize wiernemi chwal- | 
cami Boga OQyców fwoich; to jeft | 
naofiatek, że wyciąga, aby fię uka- 
zalo, iż ludzie będąc świadkami i wi 
dzami niewinności cbyczaiów wafzych 
po 
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po tyfiąc razy nazywali fzczęśliwemi 
wnętrzności, które was nofily; i że 
taiemne Życzenia, publiczne przy- 
świadczenia, i nie widome, ale fzcze- 
re zezwolenie wiernych, wywyżlza- 
ło was na tron Kapłańfki, daleko pier- 
wićy, niż on fam poftanowił u fiebie, 
posadzić was nanim. A otóż świa- 
dećtwo Proroćtw, które powołanie 
wafze mieć za fobą powinno, tak, iak 
ie miało powołanie Chryfłusowe. Tym 
fposobem wierni Jkonu i Lyftryi, da- 
wali wyborne przed Apoftołem świa- 
dećtyo Tymoteuizowi, wychowane- 
mu przez pobožna Matkę. w uftawi- 
cznym czytaniu Pisma Świętego; a 
publiczne ich życzenia, aby on zo- 


| ftal wybranym na Swięty Urząd, któ- 


re Paweł Swięty nazywa Proroćtwa- 
mi, tyląe razy poprzedziły Poświę- 
cenie Jego: Secundum prozcedentes tn 
te Prophetias. (a). 
_ Czyliż zaś znayduiefz ( pytam fię 
każdego z was ) w powołaniu twoim 
znak tak radośny ? przeydź myślą te 
mieysca, na których przepędziłeś mło: 
>, de 
(a) 1. Tim: 1. Y. 18. 


230 O powołania | 
de lata twoie, a uważay, czyli tam 
pamiątka twota znayduić fie w blogo. 
sławieńftwie, czy różniłeś fie tam odl- 
rozwięzłości i porywczości, wiekoyi 
twemu zwyczaynćy, przez obyczaje 
poważnieyfze, przyftoynieyfze, i nie: 
fkazitelnieyfze ; czyliż zdawałeś fig 
widzom młodości tyoićy, bydź prze | 
znaczonym Ołtarzowi, przez niewine 
. ny żywot, przez wczesne upodoba. |: 
nie ku tema wlzyftkiemu, co fię ty- | 
cze zwierzchaćy czci Pańfkićy, nim. 
iefzcze Kościół obrał cię na powie: 
rzenie urzędów ićy? czy możelz przy: | 
wodzić tu nam te ża fobą przyświad. 
czenia życzliwe i Prorockie? Pjer 
wiaftkowe fkłonności twoie, czy nie 
przepowiadały raczćy tobie życia fwo 
bodńego, Światowego, zniewieściź- 
łego; albo ftanu żołnierfkiego, roz 
więzłego, zamiefzanego; aniżeli Swie. 
ty Urząd wyciągaiący: fkromności, 


wytworności, życia pobożuego, i {er | 


*, Ca tozpalonego prawdziwą bliźniego 
miłością?  Pytay fię ludu, który cię 
dawnićy widywał:_ otrzymay, ieśli 


możelz, od niego zezwolenie, na wej. 


ście. 


Ka 
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Ście' twe do Swiątnicy; zbieray ich 
świadectwa, a z głosu. ich, poznaway 


_ głos Boży. W żywóy iefzcze i bar- 


dzo nie dawnéy maiąc pamięci pier- 
wiaftkowe rofpufty twoie, czy nie za- 


dziwią fię nad twą zuchwałością? czy 


nie zawołaią: wie chcemó, aby ten Kró- 
lował nad mami? (a) do ciebie fame- 
go należy odpowiedzieć nam na to: a 


-codo mnie; powiądam ci, że godzien 


iefte$ opłakania, ieżeli te wyrażenia 
dofkonale cię wyobrażaią: i ieżeli, mi- 
mo te publiczne nie zezwolenie, itak 
iawne świadectwo, że nie iefteś nale: 
życie powołanym, zbliżafz fię iednak 
do czci godnych urzędów Oltarza, ob- 
ciążony ( że tak rzekę ) złorzeczeń: 
ftwy ludu całego. Otóż iltotne pra- 
widło: twota to rzecz ftósować one 
do fiebie. Gdyby ludzie, pośrzód któs 
tych pędziłem dni.moie, obierali fo: 
bie Kapłanów, czyliż mógłbym fię 
foodziewać, że to ich wybranie na 
mnie by padło? czyliżby oni efądziii 
ręce moie, dosyć bydź czyfłemi do 
ikładania na Qltaczu darów, oraz mo. 
m dlitw 
(8) S. Chrys: de Sacerdz be 6. 
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dlitw ich, i ofiarowania navdrożfzey 
Krwi Baranka bez. zmazy, na obmy,| 


2 


wanie ich z plam, które na fię przej * 
grzech ściągnęli? ufia moje, czy. zda: | 


wałyby fig im dosyć przyfposobione 
gło opowiadania onym prawd wiecz.| 
nych? żywot móy dosyć nie nagan- 
nym, a żebym mógł mieć prawo za | 
clięcania ich do cnoty i ftrofowania | 
o niewierności i wyftępki? ieżeli nie | 
malz za fobą tego Świadećłwa, więc 


albo nie iefteś' pofianym tak, iak był | 


Ohryftus Zbawiciel nafz, albo prawi 
dła, według których chce Kościół Bo: 
Ży, abyśmy fądzili o powołaniu two: 
im, pewne i powizechne dla wizyfił 
kich innych, podlegaią dla ciebie nie: 
iakiemuś zmiękczeniu i określeniom. 
Swiadectwo więc Pafterzów i lw 
du, fą dwoma pierwizemi znakami | 
prawdziwego powołania: ale mało m 
nich; częftokroć to, co ieft wielkim | 
przed ludźmi, godne ieft odrzucenia 
w oczach Bożych. Choćby ( mówi. 
Swięty Chryzoftóm ) (a) wizyscy lu 
dzie zgodzili fię na powołanie twoię 
E ` anai 
DETRE p 


: (a) S Chrysofis Libr: 4, de Sacerds 


NE LT WAEA E E n a E a> 4 EŃ OR e FI N A 


EL O TN Pr IE TV O E i aa, aE 
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a nawet i gwałtownie cię chcieli wy- 
nieść na Święty Urząd, roztrząsay 
fam przymioty dulzy twoićy, a nie 


| poddaway fię takowemu przymusowi, 


ieżeli poftrzegalz fiebie niegodnym 
tóy doftoyności, Albowiem, (doda- 
ie tenże S, Qyciec ) ieżeli, nim cię 
powołano, byłeś niegodnym i nie- 
zdolnym, czyliż więc ftałeś fię zdol- 
nieylzym, i godnieyfzym, fkoro cię 
a ispo” An cum te nullus vocaret, 
imbecillus €F. minime idoneus eras; ubi 
grimum vero compèrti funt, qui hono= 

rem ad te defer ant, derepente in valen: 
tem: atgue idoneum evafifli: 

Trzecimteż znakiem, którego Chry: - 
ftus Pan używa za dowód prawdzi= 
wości Poselftwa fwego, iet przy 
świadczenie wlasnego fumnienia. A 
ta świadećtwo zawiera w.fobie, nay- 
przód, niewinność cale Bofką dufzy 
lego; Xigze tego Świata pi rzyfzedł, 
( powiada On) a nie-/wego we mnie 
nie znalazł. (a) -Powtóre, upodoba: 
nie Jego i-gorliwość w obowiązkach 
Urzedu fwoiego: + Pokarm móy Qimós 

TnS wi ) 


zeza 
EEN ZPOW PPPE 


(u) Jomi tę: 3% 
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wi ) (b) ief- czynić Wole Oyca mole 
go, t pełnić dzielo, dla którego. mnie 
posłał. Naoftatek, czyltość zamiarów 
Jego: Ce) Wie fzukażm chwały, moiti 
ale tego, który mnie: postat. 3 
Sumnienie zaś nalże, czyliż ham 
może dać to troifte Świadectwo? Nays 
przód, świadećtwo niewinności: mós: 
"wiłem iuż Wam o tym z zdarzenćy © 
kazyi; a dopiero fię rozwodzę, ile | 
wyciąga osnowa mówienia: mojego, | 
Do fanu Kapłańfkiega, ( według 
świadectwa S. Epifaniufza ) prawie 
nigdy przedtym nie brano, iak tylko 
z rzędu żyiących w dziewiczćy nie: 
winności: Sacerdotium ex Virgini 
ordine præcipue confiat. Potrzeba bye | 
ło dochować niewinność fwoię, chcąc | | 
bydź uczczenym doftoysością Ka | | 
piańftwa: fama nawet publiczna Po: | | 
kuta była przeizkodą, i iakby cechą | 
niefiawy, czyniący pokutnika niezdol: | : 
nym do wzięcia na fię Świętego U: | | 
| 
i 
! 
4 


rzędu: oczyfzczenie powziętć z łe% | 

i utrudzeń tey wanny fkruchy; zda: 

walo fię ielzcze uwiędnionyta nieia: 
8 kiemiś 


$ 
= A 


(6) eJoats 4. 34. (6) Goan B 54 


| 
| 
| 
3 


WA 
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kiemiś plamami obrażaiącemi świąto- 


M4 |  bliwość i wfpaniałość firafzliwych ta» 


W. 


zad 


iemnic. Stawał fię w prawdzie po- 
kutuiący naczyniem chwały, obmy- 
tym, ochędożonym, oczyfzczonym 
przez pokutę; ale wonia, droźdżów 
oddawała (ię iefzcze z niego, i prze- 
to nie było zdatne do poftanowienia 
na Oltarzu. Wełna, która wchodzić 
miała do ozdób Kapłanów;'i Lewi- 
tów ftaro-Zakonnego prawa, choćby 
była nayświętfzą, odrzucana iednak 
i za nieczyftą poczytywana bywała, 
ieżeli świetność (woię winna była wy- 
nalazkowi i pofarbowaniu, jeżeli pię: 
kność ićy nie była przyrodzośa, i nie 
miala w fobie pierwizittow(y biało. 
ści. Potrzeba było, aby kamienie, 
które fkładać mialy Ołtarz 
ociosane; to ieft, aby piękności fwo. 
iey nie wzięły, ani z przemyfłu |zlis 
fierza, ani z Qfilności młota. ale Izczę- 
śliwego mieysca, z którego były wzię- 
te. Były to tylko znaczenia: Bóg 
nie był tak bardzo trofkliwym o świą: 
tobliwość Kościoła i Kaptańftwa pro. 
nego i w znaczeńiaćhstylko zawar= 
lom 14, p tego, 


gie byly 
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tego, iak tylko na to, aby nam weze: 
Śnie wyrazil czyftość Aniellką, któ 
róy wyciągać miało Kapłańftwo Chrze. | 
ściańikie. Lecz, gdzież fą ci, któ. | 
rzy przynofzą na tę świętą uczię o: | 
wą fzatę niewinności, iedynie godną | 
godów Baranks; tę fzatę, bez któróy | 
nikt nie ma prawa przyftępować do | 
tey biefiady? O! nie winności! Còr- | 
ką Niebios, ozdobą urzędu Kapłań: 

fkiego, Lilia wonieiącz z ogrodu O: 

blubieńca, iedynie zdatną do zdobie» 

nia Oltarzów Jego, gdzieżeś (ię od. 

dalita? izaliż tuż ziemię na zawize o 

puściłeś? a ieżeli świat godnym cie: 

bie nie ief, a zaż inż i mieysce świę | 
te nie zdoła bydź dla ciebie fchronię: | 
niem? Ale porzućmy te daremne | 
wzdychania.  Poftrzegalz ty iefzcz 

bez wątpienia, o móy Boże! owe di | 
{ze wybrane, które w powizechńym | 
fkażeniu fię obyczaiów nalzych, za | 
wize fie zachowywały czy temi i przy: | 
jemnemi oczom twoim: ramie twe | 
nie fkurczyło Ge: zarówno możeki 

wyprowadzać z głębi morfkićy, albo 

utrzymywać chodzących po wodzi | 


jA 1 


ła FEN 
eo <= 


a 
sa 
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pośrzód wiatrów i nawalnic, bez za- 
tonienia w nićy: a nie było ci trudnisy 
zachować trzech młodych Hebrayczy: 
Sak A ea "ae ogniftega, Danies 
włwów iafkini, Lotha pośrzód Soa 

Pe niżeli Tobiafza w domu wig- 
tobliwym. Ale też potaawamy i my 
mas famych: wy znawamy przed to= 
bą, żeśmy grzefznicy; i lubo dzielna 
ręka twoia mogłaby nas była zachoa 
wać od zepsowania fig, przyz emy 
fię iednak z frogim dla nas zawftydze- 
niem, żeśmy z własnóy nalzćy winy, 
wizyscy potrzebowali lalki wyprowa: 
AE z niego, wanny zbawienućy 

czyfzczalącey od niego, i t$y dru= 
glóy nader fzacownóy delki, która mo- 
że iefzcze zbawiać tych, co po Carzcie 
Świętym rozbili łódki fwoie W nies 
belpiecznóy żegludze Świata teg 

Nie pytam fig więc, izali niewitis 
ność wafza ieft akae zupełnąji tzgas 
ła niefzażoną. ‚Kościół Boży, gdy 
ify prawie wynaleśdź nie może, zda: 
ie fię też i niewyciągać: urzędy iego 
nie fa mnióy wysokie, niż były przeds 
tym; Kaplańfiwa. iegę nie ftało. fig 

-. Es U 
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mnićy Świętym; duch iego trwa zas 
wfże tenże fam; a ieżeli kładzie on 
fame tylko żądźnia, zamiaft dawnśy 
furowości uftaw fivoich, nie pocha- 
dzi to ztąd, żeby (ię on miał odmie: 
` nić, ale raczćy ztąd, że myśmy go 

(że tak rzekę ) odmienili. Lecz py- 


tam fię każdego z was; iakiegoż fą ga- | 


tunku przefzłe upadki twoie? gdyż, 
lubo Kościół zdaie fię iuż nie wycią. 
gać, tak farowie niewinności zupeł- 
nie dochowanćy , znayduią fię iednak 
wielorakie ftopnie w fposobie iakim 


ią utracić mogłeś. Pytam cię więc: | 


upadki twoie, czyliż fa z liczby tych 
przeftępftw, w które ułomność wie: 
kui przykład innych wprowadzać cza- 


sem zwykły, ale z których dobre przy: | 
rodzenie, grant Religii i bojaźni Bor 


žéy podnofzą; z liczby tych przemi: 


iaiących grzechów, które nie długo 
ghiiąc w fercu, nie miały dosyć cza: 
su do fkażenia onego, do zagalzenia 
Wiary, do zaftanowienia w dufzy trwa- 
łych i niby nie wyglózowanych fkłon: 
ności do grzechu; iednym fowem, Z 
liczby onych wyftępków rzadko po” 


- pełe 
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pełnianych, a prędko poprawianych? 
Jeżeli tak fię rzecz ma, ieżeli ieft to 
prawdziwy obraz fumnienia twoiego, 
upokarzay fię; drży z boiaźni, czu: 
iąc, że nofifz w fobie niegodność, któ- 
raby, podług ścifłości uftaw powin- 
1fa cię oddalać od świątnicy ;. fłóy, iak 
ów iawno-grzelznik u drzwi Kościo- 
ła, ale przyftępuy, ieżeli ci każą, a 
przyftępny z boiaźnią i zawftydzeniem: 
rozmyślay, że Kościół fpńfzcza nie- 
co zfurowości prawideł Iwoich, przy- 
pułzczałąc cię dò urzędów fwoich, że 
mala nader liczba niewinnych otwo- 
rzyła, acz z zmnieyfzeniem karności, 
pokutnikom wrota do Swiątnicy, i że 
nie idzie iuż iemu, iako niegdyś o 
wybieranie z między Swiętych, ale 
z między mnićy niegodnych. 

„ Lecz przeftępftwa twoie, czy nie 
lą z gatunku owych upadków, które 
fię obróciły w nałogi? owych śmier- 
ci zadawnionych ; w których Łazarze 
na pół iuż zgnili, wydaią z fiebie na 
dal (mrodliwą i zaraźliwą wonię, w 
których trwałość nierządu, wyglózo- 
wała z dulzy twoićy ,*nie tylko piet- 

P 3 wiafły 
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wiafłkową iéy białość, ale nawet i wizy | 
ftkie poczucia, witydliwości i ‘cnoty, | 
kt tóre fie mogły w nićy ielzeze znay. | 
dować, w których nałóg wyftępny zd: | 
fzczepił w nióy nie {mak ku rzeczom | 
Niebiefkim, fi ść niefzczęsną i 
haniebną uło do grzechu, ia- 
kićy tuż prawie zwyciężyć nie możę 
iw których iednak. za i zupełny znak 
- poprawy, odmienia Ge Ran Życia; ze 
miaft pokuty, bierze fiş fzate niewin: 
ności i świą stobliwości, zemiak upo: 
korzenia fiş przywłałęczm y. zofia 


co przyno(zona bys 
zuchwałość dola i i wdzierania (iq 
do hiego? jeżeli to tote opiśt: 
nie żywota twoiego, n nieprawości two 
je dais przeciwko tobie famemú świt. 
deftwo: prawa Kościelne i dopiero | 
ci nawet z mieysca Sv je ego uftępo: 
wać rozkaznią: daremnie rozrządze 
nia krewnych twoich, albo własnt | 
potrzeby, powoływaią cię; ieft to głoś 
ciała i ktwi, który dawać nie może 

uay mnieylzego prawado Królew jg | 


„Boże 
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Bożego ; przeznaczenie Niebiefkie 
odrzuca cię od niego; daremnie ro- 
fporządzenie domowe otwier ci tę 
drogę; uftawy Kościoła zawieraią os 
nę dla ciebie: nie te podłe fprawy 
ziemikie dawać iemu Miniftrów pos 
winny, ale nayważnieyfze fprawy Nies 
bios i zbawienia Synów ich.  Opła: 
kiway wyftępki twoie w pofpolityta 
ftanie innych wiernych; tam ieft wla- 
Ściwe mieysce twoie nie przychódź 
tu dopelniać, przyimuiąc wiste nas 


„ malzczenie, miarkę nieprawości twos 


ich: nie znieważay Swiątnicy Pań: 
fkióy, i nie przydaway zelżenia Świę= 
tego Przybytku do frogicy obrzydli: 
wości, którąś okrył dulzę twoią. Mos 
żefz uczuć porulzenia łafki, powrós 
cić do Boga, ziednać miłofierdzie Je= 
go, i zbawić febie między wiernemi 


 pokutuiącemi; lecz umrzelz zatware 


działyra, i bez pokuty między. Kapłae 
nami. . Może to bydź, że to prawie 
dlo podpadalo niekiedy iakowym(i wya 
lączeniom, że pokuta przedłużona, 4 
gorąca, zatarła kiedy w oczach Eos 
Sciola pamięć SOSA ferca czylego 


4 nies , 
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nierządów; i że wielki grzelznik od | 
długiego czasu oczyizczony przez ży: | 
wot w umartwieniach i osobności tra. 
wiony, przez obfite łzy fzczerego ża. 
łu, przez przykłady enoty daleko dłuż. 
fze i iawnieyfze, niż były nieprawo: 
Sci iego, może to (mówię) bydź, żę | 
fię ftal on Świętym Kapłanem, że po: 
trafił uczcić wzięty na fię urząd, i że 
doznawizy fam wfzyftkich pokusświa. 
ta, pódaie z więkizą gorliwością, bło. 
gofiawieńftwem i fkutkiem, rękę bli: 
źnim twoim dła wyprowadzenia z 0. 
nych: ale kiedy idzie o wyłączenie 
od powfzechnćy uftawy, potrzeba, a: 
by pożytki z takowego wyłączenię 
wynikaiące nadgradzały nieptzyzwoj: 
tości onego. Twoia zaś rzecz ieft por | 
wiedzieć nam tt, co za wielkie por | 
Żytki Kościół obiecywać. fobie może 
z wyniefienia cię na Kapłańftwo? co 
do mnie, tyle ci tylko powiedzieć mo. 
ge, Że ieżeli malz ielzcze w fobie by 
teź oftatki wiary, powinno ci fię zda- | 
wać nader ftralzliwym wftępować w | 
ftan, którego niegodny cię bydź fą: | 
dzi powizechne „prawidło; i potrze: 
bować 
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bować osobliwizego wyłączenia, przy: 
padku rzadkiego I nader nie poipoli- 
tego, iednóy z owych osobliwości ia- 
kich wiek cały ledwie ‘ieden. pokaże 
przykład, abyś fię nie ftał zelżycie- 
im i przywłalzczycielem niegodzi= 
Wym. 

Ale prócz tego) przyświadczenia 
niewinności, powinno ci iefzcze fu- 
maienie dawać świadećłwo upodoba- 
nia ku Swiętym obowiązkom /K zpłań- 
fkiego Urzędu. JEZUS Chryftus w 
więku iefzcze nader młodym; zataia 


Mẹ od Krewnych fwoich; nie może fię 


oderwać od Kościoła, i znayduią Go 
w nim, pośrzód Doktorów Prawa, 
iprawulącego iuż początkowe kroki 


Poselftwa fwoiego. Młody Samuel, 


wychowany przy Kościele, ufługuie 
codziennie przed Panem: i Pismo 
Swięte uważać nam każe, iż fię od= 
rywał nawet od flodyczy Inu, kiedy 
mu fię zdawało, że rozkazy naywyż: 
Jzego Kapłana Helego wołały Go ku 
temu wizyftkiemu, co fię ściągać mo- 
gło do ozdoby i piękności Doma Bo- 
żŻego. To wczesne upodobanie teh 
fzacu 
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fzacunek obowiązkow Swiętego Urząi 
du zawize fię ukazywał w Świętych, | 
których Niebo przeznaczało Ołtarzo. | 
wi; a we wfzyfikich wiekach poczy: | 
tywano to za znak powołania i fzczę | 
śliwe przeznaczenie Kapłańftwa. | 
Ty zaś, ieżeli fię nieczuiefz ocho. | 
czym do obowiązków Duchowieńftwą | 
feżeli zdaiefz fię naynieprzyzwoicićj 
poftanowiony, gdy zafiadafz w Ko- | 
ściele między Kapłanami Pańikieśti, 
ieżeli ozdoby, któremi cię Kościół o. 
dziewa, fą dla ciebie ubiorem obcym, 
i nie tylko nienpodobanym tobie, ale 
nawet przykrymi nieznośnym; jeże: 
li fuknia światowa lepiśy przyfioi ù 
łożeniu, śmiałości, niekromności twa | 
rzy twoićy; ieżeli fkromność, któ 
Święte Kanony tak częfto Duchoy- | 
nyin dochowy wać zalecaią wubiorach 
w włosach, ! całćy osobie, zdaie c 
fię bydź ułożeniem śmiechu godnym 
i mie miłym; ieżeli nakfztsł owych 
Synów Jzraelfkich, naśmiewalz fię Z 
Proroków Pańfkich, z Nayświętlzych | 
Kapłanów Jego, którzy nieużywsią 
zbytków i wymyślńych zz © na 
Bad: , 
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mdgrodzenie niedoftatków „przyro— 
dzenia, nofzą oraz na czcigodnych 
głowach fwoich proftotę i świetność 
Kapłańitwa: ieżeli wipaniała okaza- 
łość obrządków nafzych, ieft dla cie- 
bie widzisdłem uprzyktzonym; ieże- 
Ji na niżfze w fprawowanih onych u- 
rzędy pogłądałz z bezrozumną po- 
zarda; ieżęli za przykładem dumnćy 

icholi z fzydzeniem patrzyfz na tych, 
którzy zrzucsią z fiebie wfzelką fwą 
wipaniałość przed Swiętym Przybyt- 
kiem, i poczytuią fobie za Zafzczyt 
fprawować naypodleyfze urzędy czci 
Jeża tyczące fig; naypodleyfze (mó- 
wię) u ludzi, ale zawize niefkończe- 
mie wysokie w oczach wiarą oświe- 
conych: ieżeli całe to opisanie dokła- 
dnie ciebie wyraża, fądź fam, co ro- 
zujnieć należy o powołaniu twoim. 
Pewnie Bóg nie bardzićy one napi- 
fal na fercu, niżeli na osobie twoiey: 
upodobania i fkłonności, tak oddalo- 
ne od Swiętego Stanu, do którego fię 
zabieralz, nieukaznią, aby cię Nie- 
‘Po do niego przeznaczało: tak iawna 
wtobie przeciyność Świężym jg 

Red 


£36 O powołaniu 

ftwa urzędom, dosyć wyraźnie ozna- 
cza, że Bóg powołaniu twoiemu ief 
przeciwny: daie On upodobanie do 
ftanu tego, do którego fam powoły: 


wa: i czyliż może dofkonalóy ci dać | 


uczuć, że nie ten to ief urząd, do 
którego cię przeznacza, iako gdy fta- 
wi w tobie tak iawną dalekość od wizy: 
fikich onego obowigzków? a jakże 


chcefz, aby Bóg wyrażał wolę fwo. | 


ią? nie potrzeba iuż, aby głos z Nie: 
ba powiadał nam Bifkupom taiemnie. 
iako niegdyś Samuelowi; tego Pat 
nie obrał: non hunc elegić Dominus; (a) 


(BA | 


wfzyfiko to, co fię w tobie widzieć | 


daie, dosyć mi to dokładnie powiada; 
a głos ferca twoiego i fkłonności, nie. 


równie iaśnićy toż famo mówi tobie 


famemu. 

Oftatnie świadećtyo, które od fu. 
mnienia fwoiego mieć za fobą powin: 
iście, ieft przyświadczenie czyftych 
zamiarów wafzych w poświęceniu fię 
Ołierzowi. Chryftus Pan nie przy: 
fzedł, aby Jemu fłażono, to ieft: aby 
pofiadał pierwize ftopnie Synagogi; 


z ale, 
Sa) x. Reg: 16, Y. f. 


EA 
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ale, aby flużył, to ieft: aby całego fie- 
bie oddał na nafże pożytki: przyfzedł 
On był obiawiać Jmie Oyca fwoie- 
go ludziom, zbawiać owce [zraela, 
które były zginęły: gorliwość, miłość, 
świątobliwość, miały bydź całą dziel- 
nością urzędu Jego. Sądźcie lumi, 
czy nie zakladacie fobie innéy świe- 
tności; czy zabieracie (ię dą tegoż u- 
rzędu na to, aby fiażyć, aby praco: 
wać około zbawienia bliźnich; i czy 
możecie upewnić maie o czyfłości ce- 
lów fwoich.. Nie zamyślam ia, przes 
nikać naytaiemnieyfze fkrytości fercą 
każdego z was; Bóg cię zna, a do- 
syć mi na tym; ale nie potrzeba głę: 
boko w one fięgać na powzięcie pręd- 
kiey wiadomości o celach przywodzą- 
cych do świątnicy więkizą liczbę tych, 
którzy fię ićy poświę: aig: pobudki po- 
Żytkiem własnym rządzone, a w po. 
wołaniach wielu znayduiące fie, tak 
łą iawne, tak pewnę, iak fame GOWO- 
lania takowe fa nie pewnemi. Mó. 
wię tu więc do każdego z was: iefteś. 
że tak niefzczęśliwym, żebyś fię znay- 
dował w téy liczbie? dla déwi eaii 

ię 
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fie w tym dokładnićy, uczyń fam z fo. 


bą rachunek: cóżem zakładał fobieza | 


cel w Swiętym (tanie, do którego fię | 


biorę? prace, trofkliwości, czuwania, 


zbawienie dufz, powiękfzanie Króle: | 


witwa Chryltusowego, bronienie pra: 
wdy, wywracanie Panowania fzatań: 


fkiego? czyliż te tylko pracowite ue | 


rzędy za cel iedyny. zakładam fobie, 
w zabierania fię do dziedzictwa JE- 
ZUSĄ Chryftusa? Nie kłamay Du | 
chowi Swiętemu; a wyznay przed Pa- 
nem niefprawiedliwość twoię. Czy: | 
tamy w Pismie Świętym, Że kiedy Moy 
żefz chciał poftanowić Eleazsra nap: 
wyżlzym Kapłanem na mieyscu Af: 
rona, zaprowadził go na wysoką gó: 
rę, z któróy widać było cały Kray o: 
koło Jordanu, obfitość i piękność téy | 
przyobiecanóy ziemi, która miała bydź | 
fwego czasu udziałem iego; a przy! | 
widoku miodu i mleka, które płynę | 
ły w tóy fzczęśliwóy Krainie; przy: | 
oblekł Go w Święte ubiory. Kiel 
Krewni twoi, fami cię przyobiekii 
świętemi znakami ftanu tego, czyli 
cię niezaprowadzili na wysoką k 20 
> >, t i 
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tak rzekę ) górę, z któróy ukazali to. 
bie z daleka bogactwa, doftatki, mle- 
ko i miód, tóy ziemi Świętćy, Któréy 
ci przyobiecali i fpodziewać fię kaza. 
li odziedziczenia? ta nadzieia, czy nie 
była nayżywfzą pobudka weyścia to” 
iego do Kościoła, i całym twoim po” 
wołaniem? day chwałę Bogu. Cze” 
goż przychodziłz fzukać w tym Swię” 
tym Przybytku? bogaćtw, czy urzę 
dów iego? doftoieńfiw, czy prac ie- 
go? runa owczarni, czy zbawienia 
owiec, złota na Oltarzu, czy Boga, 
którego na nim czciemy? iakież zdal- 
ności przynofifz do tego Świętego Ry- 


_ cerftwa? męftwo, odwagę, zmyfły do 


wsyny przyzwyczaione; czy, też mięk. 
kość, miłość fpoczynku, upodobanie 
w zbytku i rofkofzach? Nemo miles 
ad bellum cum deliciis venit; mówi Ter- 
tullian: i Bóg mówi do ciebie, co po- 
wiedział niegdyś do żołnierzy Gede- 
ona: niechay ci, którzy nieprzycho- 
dzą do obozu Psńfkiego, iak tylko z 
miękkością, boiąźliwością , lękaniem 
fię prac i trudów; niechay tacy po- 
Wrącaią do domu Oyców fwoich: Qw 
tig- 


O powofaniń 
timidus © formidolosus eff, reverta< 
tur. Ca) 

Wiem ja dobrźe, iż doftoyność Ko- 
ścielna, hie fżukana, ani Żądana, któż 
rą wybranie Przełożonych, albo tas 
jemne opatrzności zrządzenie, wkła. 
da na nas, gdy my z firony nalzćy z 
famą tylko ftawiemy fię ku temu por 
wolnością i boiaźnią, -może bydź po: 
czytana za iftotny znak powołania, ies 
želi z drugićy trony obyczaie, fkłone 
ności, i osobifte przyrodzenie nafze, 
nieokazuią omylności w tym znaku 
powierzchownym, który zdaie fię nas 
powoływać "do fłużenia Oltarzowi, 
Ale obowiązywać fię do ftrafzliwego 
urzędu, dla tego tylko, aby odziedzi: 
czyć Beneficyum od dawnych czasów 
w imieniu naizym zofłaiące; dla tego 
tylko, że nadzieie nazego wygurowa: 
nia w Kościele Bożym f3 pewnieyłze 
t świetnieyfze, niżeli na świecie; ż0 
mamy. imie, daiące nam prawo żąda | 
nia wizelkich ftopniów; że krewni na: 
fi, iak owa Matka Synów Zebeden: 
fzogyych, iuż dla nas wcześnie zamó« 

wili 
ozaozz WNE 
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Wili pierwfze mieysca w Królewfiwi 


Chryftusowym; iednym fiowem, (w 


czynkii i wygód; do ńrzędu ubóltwem 
ozdobionego, cele" ofiągnienia bo= 
gaćtw i doftatków; przychodzić do 
Chryftusa Pana, iak ów lud cielešno- 
ścią zaślepiony; nie dla tego, że mą 
tei Pan flowa Żywota, ale że pomna- 
ża chleb ziemfki; porzucać wizyftko, 
aby znowu wizyfiko pozyfkać; alba 
iaczóy, pórzucać łódkę i fieci, tym 
iedynie końcem, aby (ię fiać tyodzem 
ludu; ieft to pabudka niegodziwa; któż 
© tym nić wie? a niegodziwość czy: 
liż może, o Panie! bydź znakiem pas 
wołania do ftanu ze wfzyfikich innych 
nayświędzegoż = ` 

ecz nie dosyé na tym, Żeby mieć 
Włastego fumnienia [woiego świadę= 
(twó, zawierające w fobie niewinność 
Żywota, upodobanie ku Swiętym os 
bowiązkomń, i czyftość zamiarów: Pos 

SPA ©... ge 


ją 
$ 


trzeba nad to roftrząsać, czy mamy 
zdolności przydatne, do tego fianu,1| 
czy potraliemy bydź iakokalwiek dla | 
ta 


iwoiego, przywodzi Chryftus Pan, |' 
świadećtwo dzieł fwoich cudownych | 

Swiętćy Nauki, Wizyscy zadziwia: 

ą ie nad fiodyczą i dzielnością óy 

z ult iego wychodzących: nigdy fig. 

nie znalazł człowiek tak mówiący, jak 
on, nigdy. on nienauczał, iak owi, 
błudnicy Faryzeufzowie, z pozorne | 
ścią i oktasą, aby fobie ściągnąć pró: 
Źne pochwały tłułzczy omamionóyj| 
ani z ówemi określeniami, których ce: 
lem ieft fawa i zaleta własna, nie z 
zbawieńie fiuchaiących: ale zwykł byl! 
ie: mówić z męftwem, z ową powagą, 
Ea którą prawda udziela, z ową przes. 

i dziwną přoftotą, która nie miała wzglę | 
du na ftopnie osób fłuchaiących, ale | 
na potrzeby ich. 

Lacno każdy poymuiefz, że nie wy. 
ciągamy po tobie, ani cudów, ani ©: 
wéy Bofkićy wymowy JEZUSA Chry 
ftusa; lecz wymagamy zdolności kú 

: nai 


i 
i 
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` hańczaniu ludzi, ku pełnieniu obo- 


wiązków ur zędu, do którego fię bie- 
rzelz: deft to altatni znak, który das 


wać powinien Świadećtwo prawdziwo: 


ści powołania tyolego. Jakież zaś po- 
ftrzegafz w fobie zdolności? podobno 
maiz wrodzone lobie wizyftkie przy- 
mioty przyzwoite światu: obracayżę 
więc ku uffudze Jego to, co$ powziął 
dla niego. Walz podobno w fobie 
wfzyftko to, czego potrze 'ba do przy- 
podobania fię iemu, do wygurowania 
w nim, do znaydowania fię pośrzód 
a z nieiaką$ okrasą i znakomito- 
cią ; lecz, takież mafz zdolności do 
Wiio Chiy ftusowćy , zasadzenią, 
wyrywania, świecenia fię w nićy; lak 
gwiazda w wieku tymi zepsowdnym? 
kiedy. | M yżefz prze 
wać Swi ty P 
izył ofiarować znaczne dary w. 
przyłożyć fie do budowli iego. złota, 
drogich kamieni, purpury, i fkur bys 
dlęcych. Cóż możelz przyłożyć z firo< 
dy twoićy.do budowli Przybytku Nie- 
biefkiego, Kościoła Duchownego, do 


przyfposabiania członków Chryftuśoa 


Q7 wychź 


x 


wych? Jeżeli nie mafz złota i katajk: 


z naymniój 
ieft naymnićy po 


ięc możelz fe ftać uży. 
ołowi? czy przez naj. 
kę, i wóy.£ ale podobno uro. 
dziwfży fię z umyfiem nie lubiącym 
utrudzenia i nie cierpiącym pracy, 
przez fam tylko przymus i chęć za- 
fzczycania fię z dopełnionych nauk, 
iązuielz fie nieco do Xiążek; 4 


e 


ir 


poglądafz na Kaplańftwo, iak na kre$ 
izczęśliwy, na którym zakończą fię 
luż wizyftkie twoie trudzenia ię nau 
ką. Czy przez zdolność wymowy 
twoićy? ale fama tylko pobożność, i 
mądrość Religią rządzona, potrafi ten 
talent uczynić pożytecznym dla Ko: 
Sciola; a iakiegoż owocu fpodziewać 
fię on może z dawanych. wiernym 
przez ciebie nauk; ieżeli Wywracalz 
ie przykładami tyoiemi? czy przeź 

Poe: ; 


„łem 
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poważność przynaymnićy obyczalów 


„twoich? lecz, ieżeli cała osoba twa- 


ia tchnie fzczególnie tylko ułożeniem 
światowym; ieżeli nie daie fię widzieć 
w całey powierzchowności i ubiorach 
twoich, iak tylko nieprzyftoyność, i 
nielktomność świecka; jakże maíz fig 
ftać zbudowaniem dla Kościoła, pos 
girazaląc ufiawy iego, kiedy nie przy- 
nofifz nawet zbudowania dla ly 
acz go naśląduiefz? czy przeż twoią 
gorliwość? ale pogorfzenia i bezpra» 
wia świata, daleko zdolnieyfze lą do 
przewrócenia, niżeli de rózpalenia 
ferca twego świętym zagniewaniem; 
a miałbyś nierównie więcćy fkłonno- 
ści do naśladowania ich, niżeli gorli- 
wości ku wyplenianiu i ganieniu ich. 
Czy przez Swiętą twoię dowcipność 
w pozyfkiwaniu ferc i iednaniu fobie 
iumnienia wiernych naybaąrdzićy fka- 
źanych, i których fkrytości nigdy. nie 
były oświecone? ale któż wie, czy 


'nienofilz w twoim własnym fumniee 
NU przepaści iskich, do którycheś ies 


fzczenigdy światła nie przypuścił? czy 
Przez gruntowność tozsądku twego, 
Q 3 i zdolę 


546 O powołania 
i zdolność rządzenia umyfłami? lecz 
ieżeli całe życie twoię pełne ieft nie. 
rządności; ieżeli poftępowanie twoie 


zawize było odmienne; ieżeli moment | 


teraźnieylzy nie może cię upewnić o 
naftępuiącym; i ieżeli aż dotąd w cią. 
gu pofiępków twoich, nie było nie ita: 
łego i trwałego, iak tylko uftawnę 
twe odmienności, ieżeliś nigdy niew 


miał dobrze rządzić domem dulzy | 


twoićy, iakże rządzić malz Kościołem 
Bożym? czy przez imie i znakomi: 
tość, którą mafz u Świata? prawdać; 
Że bez wątpienia znakomita rodowi- 
tość Kapłana; oddaie nowy fzacunek 
powadze Kapłańftwa; lecz nieftęty! 
włzyftek podobno owoc, który ztąd 
Kościół obiecywać fobie może z two. 
séy firony, ten tylko ieft, że zacne 
imie twoie ftanie fię pokrywką zbyt- 
ków, rozrzutności, złego przez cię 
używania dziedzictwa Ghryftusowe: 
po. Czy nakoniec, przez doftoief: 
ftwa, które niechybnie pofiadać malz 
w Kościele Bożym, i które znakami- 
te urodzenie obiecnie tobie? lecz ie- 
żeli ta ieft pobudka powołania twoie- 
50% 
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go; ieżeli fama fzezególnie wziętość 
jmie znakomite u Świata, posadzić eię 
ma na Tronie Kapłańfkim; ieżeli cia: 
ło i krew wkładaią na cię Święte Kas 
płańftwo Melchizedecha, nie znaiące. 
go, ni Rodziców, ni Genealogi , us 
pewniam cię, że rodowitość twoią 
jzczególnie fię tylko przyda na więk- 
fe wyświecenie, i obiawienie zlego 
izafarftwa twoiego; zaniefielz do Świą: 
tnicy pychę, okazałość, Świat nawet, 
który cię w nićy poftanowil: zgroma- 
dzać będzielz na głowę twoią dobra 
i dofłoyności Kościelne, przeciwka 
wfzelkim uftawom, i nayświętlzóy kar- 
ności pierwizych wieków, pod pozo- 
rem, Że wydatki twoie powinne fig 
powiękłzać wedle zacności imienia; 
właśnie , iak by dziedzićtwo ubogich, 
przeźnaczone było do nasycania pya 
chy zńakomitego urodzenia; albo iak- 
by Kościół uznawał w Kapłanach {wos 
ich co więkizego nad famo Kapłań- 
ftwo. 

Cóż więc możęfz ofiarować Rościos 
łowi, z czegoby fię on mógł fpodzies 
wać, pożytków gra dla > iż 

4 y. 
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czone ieft temi cz 
czy maz za fob 
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własnego fumnienia; e nakoniec, świą: 
qećtwo z zdolności i przymiotów twe- 
ich; to ieft: czy, Poselft two twoie po- 
dobne iet do Chryftusowego; i czy 
posyła cię ten nayfłodfzy. Zbawiciel; 
tak iak g9 aa: był poal: Sicut 
mifit me Pater; È Ego mitto vos. Je 
želi nieuznawal Iz w tobie tych Swig= 
tych znaków, ieżeli nai wet wątpił ifz tyl- 
ko o nich, nie preybližay f fię do Swie- 
tego Przybytku: nie bądź tak zuchwa. 
tym, Żebyś fedo po aig enia zabie: 
ral: poczekay przynaytanićy aż Pan 
laśnićy okaże wolę fwoiz 3 Skutki wat; 
pienis w Święty Urząd bez powoła: 
nia, fą ftrsfzliwe bardzo: poflucha 
ich. Gdyż, Rak, ieżeli bereik 
na fie urząd Kapłańlki, nie będąc do 
niego zawołanym, ier 
fkido poi 16 p 
wią zańćy: będz nat zony Bo 
fkż p pieczęcią Si giętego naj enia, 
to prawda: ale będz zie to dla ciebie 
cechą odrzucenia, i nie odbierzefz u- 
działu Ducha Świętego , tak potrze: 
bnego de wfpierania cię w ftanu te= 
So0bowiązkach, A zatym, zoftawioę 

nemu 
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nemu iuż tobie w własnéy ułomanoścj, | 
wlzyftkie urzędy, które fprawować | 
będziefz, ftaną fie okazyą nieuchron. 
néy zguby: Konfefsyonał będzie fa | 
mołówką na niewinność.  Kazalnicą 
teatrem pychy;  Oltarz mieyscem wy 
ftępków twoich; dziedzićtwo Chryftw 
sowe, okazyą rozwiozłości twoiey | 
łakomftwa;obeowanie z rzeczami Nay) 
Świętlzemi, źrzódłem twoiego bež 
wiarftwa i zatwardziałości: podufzcze. | 
nia cię fkażą; względy na ludzi tzą:| | 
dzić tobą będą; prawidła zawize u- 
fiąpią twoim pożytkom osobiftym; præ 
wda nie -znaydzie w tobie obrońcy 
fwoiego, chyba gdy będzie tobie pó 
Żytecznym bronić ią: ieżeli będziefi 
Pafterzem, ftanielz fię naiemnikiem;! 
ieżeli zoftaniefz v yniefionym na do 
ftoieńftwa, będziefz człowiekiem grze 
chu. posadzonym w Kościele Bożym | 
Zkądże to pochodzi ? oto, iż biorą 
powierzchownie, nie ou zymałeś wog 
trznie, namalzczecia od Ducha Swie | 
tego; wkładając na cię ftrafzliwy cię: 
Żar Swiętego Urzędu, Kościół Boży, 
-przez kładzenie rąk Bilkupich, nia: 
: udzięs i $ 


i 


ĝoj, | pdzielił ci łafki do poświęcenia Ka- 
wać | płańfkiego przywiązanóy, która fas 
ron ma tylko zdolną ieft-do wfpierania W 
'fu| nofzeniu tego Świętego ciężaru: u- 
nicą | padniefz pod tym iarzmem; wlzyftkie . 
wy | twoie kroki ftaną fię nowemiupadka: 
fu | mi; wfzyftkie przez ciebie fprawowa+ 
éy | ne urzędy, niegodziwemi zelżeni i 
Jag | zgubifz tych, któremi rządzić będzie z 
jeż. | 1 fiebie też zatraciłz; Saul ( mówi S. 
cze | Grzegórz ) zofłale odrzuconym, acz 
rzą, | miał w przód z Nieba powołanie: bo 
'w| wziął był tylko cząftkę łafki nama- 
pr | fzezenią, kiedy zoltał poświęconym 
ńcy| na Króla Jzraelfkiego, a Pan;rozka 
po. | zał był Samuelowi wylać na niego nia: 
iefi| łą tylko miarkę olelu, tego to zna-. 
emi czenia talki Niebiefkićy: (a) „)mpia 
do. | lenticulam olei. Dawid przeciwnie, fta: 
rze | lelie Królem wedle ferca Bożego; bo 
ym |  żafka poświęcenia obfitlza była, a Sa- 
140 muel miał rozkaz od Pana napełnić . 
nę| całe naczynie oleiu, i wylać na gło- 
ię | wę tego Króla: „fmple. cornu -tuum 
cię. Oleo. (b) Jeżeli różna miara łafki do 
ży, | poświęcenia przywiązanćy, mogła tak 
ies wiel- 
RAQ Re ro, i © Riga a 
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wielką założyć ró 
waniem 1 cnhotami 
łów; ieżeli pierwfz 


i 


Kró-| « 


całóy pelności łafki Królewfkiego pu 
święcenia, acz był do Królowania po: 
wołanym; ty, którego Bóg nie po 
woływą do tego Królewftwa Święte. | 
go 1 Kapłańfkiego, Ciak go nazywi 


tego namafżczenia, które fpłyną na| 


głowie twoićy, niby na oddanie cię 
płomieniom | 

wiecznym: iądź fam, iak firafzliwe | 
| 


ZpoczĘętego, | 
olicznościammi: 


A zą 
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A za oftatnią podaię ci uwagę, 
względem ikutków złego powołania 
do Kapłańltwa, ze trudno ieft popra: 
wić aiedoftatek powołania, w każdym 
ftanie; sle w Kapłańfkim, nieodwa- 
jam (ię mówić, że ieft rzecz nie po< 
dobna; któżby fię bowiem ważył za- 
kładać granicę dzielności i miłofier= 
dziu Bożemu? 'powiadami iednak, że 
powizechne prawidła wiary zdaią fię - 
Żadnćy nie zoftawować nadziei. Al- 
bowiem, nie mówię ci, Że niedofłatek 
Rasa jet wyftępkiem, na który 
óg dopulzcza, żeby fię nieczuły pra- 
wie nigdy fumnienia gryzoty;-i żebyś 
między tylą Kaplanów, którzy witę- 
puią w ftan ten niegodnie, nigdy ż4- 
danego prawie nie widział, któryby po: 
frzegł i wyznał fwoie niegodziwe 
przyiączenie, i któryby chciaż przy= 
faymnićy uczynić fobie fkrupuł w tey 


| mierze: właśnie iakby fprawiedliwość 


Twoia, o! móy! Boże! nie mogła u- 
karać téy niegodziwości firafzliwym 
zaślepieniem, zakrywaiącymią oczom 
nielzczęśliwego Kapłana, który fię ode 
Ważył onóy ftać (ię winnym. Ale pos 
ve 


O. gowożiniu 


lam ci, że choćby przylzło doi 
iakowych gryzot fumnienia nad. 
powolaniem Twoim, wiele iednak, Ka! 
plan takowy; przywodzi fobie fames 
mu pozornych przyczyn do żaślepie 
nia fiebie i z koienia; widzi tyli 
innych fpokoynych, lubo ich powo 
łanie nie zdaie fię bydź oZznaczon 
znamiońami pewoieyłzemi, niż iegi 
własue; poczytnie te gryżóty za ofli 
tki iefzeże wrażeń powziętych W Se 
minaryum, gdzie wizyfikim rzeczom 
dawano określenie, iakie fig poda bie | 
ło. Mówi do fiebie; któż może do 
ąć fkrytości „Naywyżh ego, czy | 
liż nie iefteśmy wízyscy zarówno niej 
pewnemi o zamiarach Jego względem 
nę a na tym ufpakaiaią fię gryzo | 
ty; i żyję fpokoynie w ftanie, które 
go włzyłik kle prawidła oznaymuią mtj 
że nie pes go Bóg do onego: | 
Lecz day my to, że głos famnieniń 
przemoże, i przynagii do uznania, te 
iemnie przed Bogiem, niegodziwego 
E ego przywłalzcezenia; daleko ie 
dnak d'a Kaplana, od uznania do fkti 
fzenia lig i powitania, zaciągamy, W 
przes 
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przeciągłym używaniu rzeczy Świę: 
tych, niejakiś firałżliwy letarg, z któ- 
rego nic iuż nas wyprowadzić i ocu 
cić nie może; a prawdzi fię, że Ka- 
plan prawie nigdy fię nienawraca. Ale 
choćbyś nawęt był prawdziwie fkru- 
izonym, i choćby ci Bóg udzielił o- 
wóy laiki piawdziwego żalu, bardzo 
rzadko dawanóy złemu Kapłanowi: 
iakichże tu użyć fposobów? iakież fo- 
bie przepilzełz lekarftwo? czy oder- 
wać lię od Oltarza, u któregoś poka- 
zywał . fię zgromadzeniu wiernych ? 
czy też zofiać fię przy nim, przeciw- 
ko wyrokawi Bożemu, który cię od 
niego odrzuca'ieżeliś ozdobiony Świę- 
tą w Kościele doftoynością : czyliż po- 
trzeba obiawić fwoiąniegodziwość, 
fkladając z fiebie to doftoieńftwo? czy 
też powiękizać zniewagę Kości 
trzymuiąc fię przy nim? wize 
obowiązki, z których uwolnić fię pie 
ieft iuż w mocy twoióy; czy iefteśże 
obowiązany do tego, co dopełnić nie 
podobna, dla zbawienia fwego? ale 
też z drugićy ftrony, czyli fię zba- 
wilż w Ranie, który nie będąc dla cieć 


8! * ie 
456 U. potofanią 


bie od Boga przeznaczonym, ni6 mos 
że bydź drogą twoiego zbawienia? 4 | 
do tego; żal twóy, czyliż będzie na- | 
wet dosyć heroicznym, aby przywiódł | 
do nagłego oddalenia fię, do tak zoa 
komitego odftąpienia ftopniów pofa: 

danych, do owych nadzyyczsynych 


poftępków, od których osobliwość ta | 


kowego uczynku, zadziwienie i po> 
rulzenie fię ludzi, odftrafza, wftrzyś 
mule cię, więcćy iefzcze, niżeli wizy: 
ftkie więzy miłości własnćy, które roi 
żetwaćby należało? nic, nakoniec, nið 
mówię o tych nielkończonych nies 
iżczęśliwościach, któreby wdarcie fig 
twoie do S. Urzędu, przyniofło dlś 
Kościoła, i które byłbyś obowiąza: 
nym nadgrodzić: prace twoie bez blo: 
gofławieńftwa Niebiefkiego; fprawo: 
wanie urzędów bez pożytku; tyle duż 
których zbawienie przywiązane bylo 
do fiarań wiernego Pafterza, zgubio: 
nych pod niedobrym przewodnictwem 
twoim; tyle bezprawiów ugruntowa 
nych przykładami twemi: tyle innych 
zaniedbanych” przez niedoftatek gor: 
iiwości i dopiloowania; tyle aleganiś 

; EW- 
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z ulzczerbkiem prawych Uftaw; fpra- 
więdliwi pogorizeni, fabi zwiedzeni, 
rzefznicy utwietdzeni w mierządach 

twoich : oto przepaść nielzczęśliwo= 
ści, w którey fię zuchwale pogrążylz, 
ieżeli przyimiefz Swięte namalzczenie 
przeciwka zrządzeniom Bożym i bez 
żadnego znaku powołania. Będzielz- 
li tak frodze opufzczonym od Boga? 
dulza twoja, czyli będzie tak niefzczę- 
śnie naznaczona cechą odrzucenia, 
dosyć zaślepiona przeciwko wielkim 
zaliralzeniom z wiary pochodzącym, 
abyś fię na to niegodziwie odważył ? 
abyś deptał z bezovżną zuchwałością 
rozkazy Niebielkie? abyś obierał fo» 
bie Kościół Chryftnsowy, na zniewa- 
Żanie w nim częścićy i tacnićy Taie- 
mniec jego? i abys wchodził do ow- 
czarni na zarzynanie i gubienie w nićy 
fkutecznieyfze, owiec, które Qyciec 
Przedwieczny dał mu, i które on fama 
odkupił Nayświętizą Krwią wcią? nie 
Ipodziewam fie tego, Bracia moi: mam 
o was wizyftkich nadzieie, lepićy fig 
zgadzaiące z pobożnością, w któróy 
wychowani iefteście, i fzczerą chęcią 
Tęm 11, R" po: 


258 O powołanit | 
poznania Woli Bożćy nad foba, któ.) 
ra Was zgromadza nato mieysce Świę.| 
te: (a) Confidimus de Vobis meliori, 
©. uiciniora faluti. Obracaycież wigo 
fobie na pożytek ten fzczęśliwy cza! 
doświadczenia i osobności, na prolze. 
nie Oyca światłości, aby ukazał dro: | 
gi, któremi chce was prowadzić. Mów: 
cie do niego częfto z Prorokiem: ze 
fzli Panie tego! którego zeftać mah, | 
Nie dopufzczay, abyśmy byli z licz. 
by owych Proroków niefzczęsnych | 
którzy mówili Jmieniem Twoim, ale 
nie z rozkazu Twoiego; którzy pó: 
wiadali: Pan nas pofłał, a Ty ich ied 
dnak nie posyłałeś.  Uczyń nas ly 
fam godnemi wyboru Twoiego; ze 
fzczepiay w .dufzy nalzóy wizyftkie 
cnoty, których wyciągałz po poświę:! 
caiącychfię na Kapłańftwo Twoie.Od:| 
dał nas, Ty fam, o! wielki Boże! nie 
chay Ręka Twoia pchnie nas od OM! 
tarza, ieżeli nie ona fama do niego 
has prowadzi: fpraw raczóy, aby Wy” 
buchnęly , iako niegdyś z Swiątnicj 
d woiéy ftraizliwe płomienie, którebj 
nas 
maż 2 , sda 


) Z 
4 


« (9) fletbr; 6, 9. 
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haś oddaliły od nićy ña zawize, ieże- 
li fiawiemy fię w n że iwko Wo- 
li Twoiśy; ; nie Ci kadzidła 
Ba ARE nie wyciągałz od nas. 
ietą W ole Two- 


lopėlniay. Àl- 


ją, a P ią nad nami 
bowiem, o! Panie! fzczęśliwy ten; któ- 
fegoś. Ty fam obrał i powołał; mie- 
izkać będzie w wiektiftych Przybyt- 
kach RE (a) Benius qnem elegi- 
fi; mhadiiabić tm Aźriis tuis. Cedry 
Libanu, któreś Ty z: ił, i 
ne będą rosą Niebi 
lalki: nie będą fig En ść eee 
dlońca upałów, ani natarczy wości wiać 
trów ińawalnic: (b) Saturabuntnt ii- 
gna campi, © Cedri Libani; quas plan- 
tavit. Ale biada każdey latoróśli; któ. 
tąbyś Ty fam nie zasadzii: nie m 
©na innego ócze 
ko bydź WŁA i nk w ogień. 
Day fam JEZU Chryfte! abyśmy tie 
byli z tey | Amen: 


R Y Nh 


R ż MO- 
© CO Frak bp à fyi, Q) Fathi o8 w 
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MOWA 
O fposobie, iakim poftępować powin: 
ni Dueliowni między ludźmi. 


„ Et murmirabant Pharisci 63 Scribe, 
dicentes, gnia hic peccatores reci- 
pit, © manducat cum illis. 


Szemrzeli Skrybowie i Faryzeufzo: 
wie, i mówili: ten człowiek przyi- 
muie grzefzników i biefiaduie z nie: 

mi. „luc: 15. 2 


4» 


Jeżeli, moi Bracia, w układzie, któ- 

ry inż wtym Swiętym miefzkaniu 
uczynić mudieliście, fposobu życia wa- 
{zego na przyfzły czas, umieliścje po- 
zylkiwanie fobie pochwały od ludzi, i 
powfzechaćy zalety poftępowania wa- 
fzego; pewnieście nie poznali, ani ga- 
tunka świata tego, ani zwyczaynego 
cnocie losu. Osobność na pufzczy i 
oftrości żywota Poprzedziciela Pań- 
kiego nie były wolne od nagany Fa- 
ryzeufzów, i obyczaie też pofpolit(zę, 
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JEZUSA Chryftusa nie znaydnią dzić 
‘n nich więkizego pobłażania. Przed” 
fiębierzcie drogi nayprzeciwnieyfze; 
unikaycie od świata, bo cnota fame 
tylko w nim znayduie okazye upadku, 
i świątobliwość fianu, w którym zo- 
ftaiecie, oddala was od niego; idzie 
między ludzi, bo obowiązki urzędu, 
którym iefteście przyobleczeni, czę- 
o was do nicl prowadzą, i bracia 
wali potrzebuią tam pomocy, a wy- 
fiępność Swietych od was przykładów: 
unikanie walze znaydzie przygania- 
czów, równie iak I Swięta gorliwość; 
i nigdy tam przypodobanemi nie fta- 
niecie fię, póki fzukać nie będziecie jak 
tylko famego zbudowania bliźnich. 
Jednakże, przykazano nam ieft, nam 
osobliwie, którzyśmy winni Kościoło- 
wii Religii życie naymnieyfzey nie- 
podległe przyganie w oczach świata; 
przykazano nam, mówię, ftawić fie nies 
nż gannemi przed ludzmi; zaciągać fo- 
bie chwalebne mniemanie u wfzyftkich; 
i nawet, (mówi Piotr S.} przez fkro- 
mność obyczaiów nafzych, przymiue 
| fzać złośliwość ich, aby fawiła Pana, 
| Rz i wy: 
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i wychwalała dzielność i fkarby milgi 


fierdzia Jego nad fugami p Ci, | 


których łaika powołania: Zakonnego, 
oddziela od świata, ną poświęcenie fe 
swięceniom pokuty; i i Swięt jemu Pu 


ftynii próźnowaniu, nie fą iuż światy | 


obowiązani: Powołani do opłakiwa: 
nia taiemnego przed obliczem Pańfkim, 


` 


; H 7 
czy, które fi fa na tym świecie, iakby | 


r 


onych nie było; a nieznani od świata, 
Żyią znani od Boga tylko famego: fa 
cut qui ignoti € cogniti. (a) Przez 
czenieich nie wątpliwie godne ieft zay: 
rzenia: wnętrzne pociechy fą w nich 
obftfze; modlitwy czyftfze, prawdy 
zbawienia żywićy prz zenikające ; pokój 
ferca ftaley trwały ; niewinność mniey 


na niebefpieczeńftwa wyftawiona; ftod; i 


fże z Bogiem dufzy obcowanie.  — 


_My zaś, których lafka Urzędu Swię: | 


1 


TR późwięca na obowiązki *pracowie | 


te; my, którzyśmy powinni „JEŻ po: 
mięfzani między ludzi, niby kwas blos 
gofiawieńftwa przeznaczony do uświąy 

e tobli- * 


Sa T E T T en zk 
(a) 2. Corint: -G Pi 8, | 


tobliwiania całóy mafsy; potrzeba, ą= 
Żebyśmy umieli-żyć świątobliwie z nie: 
mi razem; -a celem powołania nafzes 
go nie ieft unikać od nich, ale onych 
zbawiać.. Przetoź, widziemy w dzis 
fieyfzóy E vangelii, że JEZUS Chcy= 
ftus daie grzefzaikom wolny przyftęp 
do osoby fwoićy; że ufzcz i do» 
my, i fame nawet biefiady ich, przya 
tomnością fwoią: a potwarze Faryze« 
ufzów miotane na poitępowanie iego, 
fą zarazem, i nauką dla tych z mięs 
dzy nas, którzyby. fłufznie przez nie= 
przyftoyność obyczaiów, ściągnęli ng 
fig podobne przygany ; i dzielną fera 
ca pociechą dla innych, którzy hie« 
zafłaguiąc na nie, fg iednak nie mnićy 

na nie wyftawionemi. 
Przyznaię, iakem wam mówił nies 
dawno, ż że wizyftko dla nas nader 
niebefpi ecznym w wi (kowaniu z ludźe 
mi Swiatowemi; i że duch urzędu nas 
fzego gaśnie pośrzód ich polsim 
ŚCI i próżnych zabawek. Jednakżeg. 
gdy obowiązki nieuchronne miefzaią 
Ras koniecznie między światowników, 
ma nic by fię nie przydało upominać . 
A 4 WAS 
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was, abyście unikali od świata, ięże. 


li nienanczę fposobu poftępowania w 
nimy kiedy obowiązki urzędu. wołają 
was do niego. 


Ważność tey rzecz nader w fobie 
F 


faméy ieł widoma. Od fposobu po. 
ftępowania wafzego między osobami 
światowejmi, zawifła fkatecznóść urzę: 


dów przez was iprawowanych; cześć | 


Swietego ftanu, owoc całego dolko. 
nalenia fię wafzego w Duchowności; 
wyrok o zbawieniu wałzym. Chcąc 


więc zawrzeć tę nauke w dwóch pro. | 


ftych uwagach, dosyć ief roftrząsnąć, 
nayprzód, pobudki, które wprowadzać 
was między ludzi powinny: a potym, 
iskie zachować macie prawidła dla ob- 
cowania z niemi fposobem godnym 
Boga posyłaiącego was.  Przełóżmy 
iuż pierwfzą uwagę. 

1. Uwaga. Mniemam nayprzód, że 
rofkaz Niebiefki powoływa nasdo Swię. 
tego ftanu: niebefpieczeńftwa więc je- 
go daleko fa mnieyfze dla nas, niż dla 
tych, których własne obranie pofta- 
nawia w nim; a też fame okoliczno: 
ści, w których ci oftatni nie chybnie 


do- 


$ FED E ET TST 
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doświadczą ftraty niewinności fwoity, 
ftaną fię ula nas ckazyami zafługi, i 
śrzodkami do zbawienia.  Przyzwoj- 
ta jelt rzecz Panu Bogu, aby wfpie- 
ral powołania, które on fam fprawił; 
aby zalania! tarczą fwoia tych, kto. 
rych (xm wyftawił na Święte potycz- 
ki, aby podawał rękę, iako niegdyś 
Piotrowi, tym, którzy nie pufzczaią 
fie ca głębia i niebefpieczeńfiwa bu- 
rzliwego morza, iak i 
zem Jego; a lednym fiowem, aby nie- 
umykał Protekcyi fwoićy tym, któ- 
rzy Jego iedynie fprtawuią dzieło. A 
opatrzne Jego urządzenie w tóy mie. 
rze tak left pewne, Że iako wybranie 
do chwały ieft fzczególnie tylko przy- 
gotowaniem śrzódków nieomylnego 
ićy ofiągnienia, tak też mówić można, 
Że wybrsnia jego fzczególnieyfze ku 
pewny: przedfiewzięciom, iedynie fą 
przeznaczeniem pomocy fzczególniey. 
fzych, zdolaych do zapewnienia nam 
ikoteczności ich Tym fposobem, Pro- 
rok przybyły z ziemi Judzkiey do Be- 


kO z8 rOZEA 


thel, dochowuie niewzrufzone męftwo ` 


fwoie przed Królem bezbożnym, do 


któ: j 
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którego Bóg go był poftał, a nie mę, | 
że fie obronić famołó fat 
go. Proroka, do któreg 
ło iemu rozkazano. W fzyfłko ieft nie. 
befpieczeńftwem dla tych, którzy f, | 4 
mi fiebie ftanowią na Swiętym fop | i 
niu; a przeciwnie, fame niebefpieczeń: | | 
iwo faie fię zapewnieniem dla tych, | | 
którzy poftępuią w tey drodze z Pa| | 
nem fwoim. Te prawdę za niewątpli. | 
wą uznawizy, kiedy przychodzi nam | | 
ftawić fię między światowników, Naj: | | 
pierwfzą baczność obrócić powinniś 
my, na pytanie fie famych fiebie, czy 
Bóg nas do tego woła? rozkaz zaś Boe | 
ży nayiftotnićy fię oznacza w celach, | 
tóre fobie zakładamy. A zatym, | 
chcąc doyść, czy rządziemy fie tym 
Świętym rozkazem, kiedy wchodzie: 
my między Światowników; roftrząsić 
tylko potrzeba, izali pobudki, wiodą. 
ce nas między nich, godnemi fą Boe 
ga I swiątobliwości urzędu nafzego. | 
Tych pobudek troiaki znaleśdź fię 
może rodzay. Jedne fz występne, dru: 
gie zdaią fie bydź oboiętnemi; a na 
koniec, trzecie-fa Swięte i pobożne, 


ŁA; | 


d 
"som falizywe | 1 
go mówic nie bye EG 

l 
{ 


3 
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Kacno fię zgadzacie na to, Że świat 
nie może bydź, ial 


ak tylko niefzczęsną 


m ufność w 
Panu, że fię nie tycze fiuchaiących 
mnie teraz. Może mieliście fami 
der niefzczęsne ićy doświadczeni 
dy przed weyściem do tego Semina- 
ryiikiego miefzkania, byliście iefzcze 
należącemi do świata: Ft hæt gui- 
dam fuifis. (a) Ale zoftaliście potym 
oczyfzczęni; ale zoftaliście uświąto- 
bliwieni przez zupełne odnowienie fu- 


'mnienia walzego; przez częfte uczę- 


finićrwo Świętych Taiemnic; przez co- 
dzienne ćwiczenia fię modlitwy , i 
wiparcią nauk tu odbieranych: fed ab- 
luty ofis; fed Tuflificati efiss: zoftaliście 
poświęceni Bogu i Oltarzom Jego 
przez obranie tego Świętego Stanu 
fed fanfiificati efis: 1 nie idzie luż o 
wrażenie wam obrzydzenia ku niego= 
| ; dzie. 

z ZZOZ TZT, 


(aj 1, Cor; 6, XI, 
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dziwości i nierządom świata; potrze | 
ba was raczéy utwierdzać w dopelnię. | 
niu cnoty i Swiętych obowiązków fia. 
nu, który przyięliście. 

W drugim gatunku pobudek mo. 
gących nas wprówadzać w Towarzy. 
Rwa światowników, liczą fig te, któ. 
re fię nam zdawają oboiętnemi ; iako 
to: przyzwoitości w życiu, nie poży: 
teczności famego fzezególnie bawie. 
nia fię, bez czego obchodzić fię, tak 


left trudno; łatwość do rofprafzania | 
fie, pochodząca z Żywości przyrodze: | 


nia, kutmyf niezdolny do Wytrzymy: 
wania przez długi czas ciężkości piw 
cy tuftawicznych zabaw w osobności. 


Obróciłem dawnićy całą iednę naukę | 


na odkrycie zawodności takowych po- 
budek, i iawnie wyftawiłem przed o 
czy, iak fię one niezgadzaią z duchem 
urzędu nafzego. 

Powiecie mi podobno, że nie możne 
zawfze fię przykładać do poważnych 
obowiązków: i że im trudnieyfze lą 
urzędy nalze, tym bardzićy potrze: 
ba czasem fzukać rozrywki. Przy- 
znaię, że zneydują fe niektóre roz. 
WZ | 


| 
f 
| 
| 
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rywki niewinne, a nawet i potrzebne; 
Że gdy świątobliwość obowiązków nie- 
odeymuie nam fiabości przyrodzenia; 
nie zabrania też lekarftw na nie; Że 
zbyt matężona pilność fzkodzi umy- 


fłowi, któremu fie uprzykrza, i cła- 


łu, któ.e cfłabia; i Że nakoniec, fā 
niektóre dni przeznaczone do odpo- 
czynku umyfłu, które ( ieśli tak mi 
fe mówić godzi ) równie fą Święte 1 
fzacowne, iaki te, które fama Reli- 
gia poświęca na odpoczynek ciała. 
Ale pytam hę was: czyliż świat 
ieft mieyscem niogącym użyć do roz- 
rywki dla M niftra JEZUSA Chryftu- 
sa? iak mamy fpiewać w krainie ob- 
osy, ( odpowiadali żydzi w niewoli 
będący Synom Babilony) w mieyscu, 


gdzie Bóg Oyców nafzych nie teft zna- 


ny; gdzie przymierze Jegó ieft wzgar- 
dzone; gdzie Prorocy Pańscy wianćy 
czci nie mają; gdzie wfzyscy fchyla- 
ią kolana próżnym posągom; i gdzie 
naoftatek, wfzyftko nam odnawia pa- 
mięć wygnania nafzego, i fzczere żą- 
danie Syonu, który Bóg nam dał za 
dziedzićtyo? jakże? moi Bracia? czy: 
> liz 


dzieć Religi 
JEZUSA 


ga nie RIAA mierzy obi | 


cone w zwyczale; i braci nafzych, z 
których Chryftus Pan śmierć ponieść 
taczył, ginących w przytomności ni 
fzey? a cóż nam świat ftawi przed ü: 
czy, ieżeli nie te żałosne widziadłał 
Dawid otoczony wfzelkiemi fwoboda 


mi Królewikiey doftoyności, użałał fig; | 


Że miefzkanie iego natym padolens | 


zbyt było przedłużone: inńy Prorok 
profił o ftrumieni ża na opłakiyń: 
nie wyfiępków Jerozolimy : Moyżeli 
chciał bydź wymazanym z Kięgi by 
iących, aby więcey niepatrzał na nie 
wierności ludii fwego: Kliafz chce fi 


bie umorzyć żalera pod górą, przetoj | 


iż cały Jzrael fchykił kolana fwole | 


przed Baalem. A my, o! moy Boże | 


naftępcy urzędu Proróckiego ; mieli: 


byśmy czynić fobie hiewińną roztyw= 


kę z tego, co we wfzyftkich wiekach, 


przywo odziło do nayciężfzego utyfkie | 


wania Proroków i fug Twoich? prá; 


A 
wdzi ziwie; Bracia moi: nie mówię; 
jes 
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jezeli możemy znaydować iakowe u» 
kontentówanie pośrzód śwista; ale pó- 
wiadam; iż ieżeli tylko możemy go 
widzieć bez użalenia; ach! podobno 
nofim iefzcze w fercu też fame fklon- 
ności, i źrzódło tychże wyłtępków, 
na które tak ftaw wana 
i które w drugich widzia 
bie takiego nie maia, 
czu i zasmucenia fię przywodził 
A do tego; ież żeli potrzybuiemny 
tozrywki, czyliż należy fzukać iey 
między osobami śgiatówemi? pozwol- 
cież, żebym powiedział wam to, co 
mówił Apoftół z inney okoliczności: 
cóż? alboż wam nie podobna żnalesdź 
między bracią i Towarzyfzamt fwemi 
w Świętym Urzędzie, człowi jeka ma 
drego, rozsądnego, przy 
przykładnego, z którymb: 
kofztować fiodycze świe 
Czeńftwa, i rozrywki niewii inaty : kć 
non eft inter vos fapiens quisquam? (a) 
czyliż nie możecie doświadczać wesoś 
łości, ani znaydować zabawki fobie 
przyzwoitey, chyba tylko między nies 
wier- 


> : 
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rz 
(ota 
pòpi 
a 
i 


272 „O fposobie pofiępowańia 


myzi D 


m? towarzyłtwa z Kapłsnem 


n i rozambym byłożby wam 
i nierozrywałoby tęlknoty 
viec näder mato mieć 
nu iwego, kiedy 
macie ku tym, którzy 
ieiz. Jakże? tylu więc 
udoikonalo: 
ności Kościelnóy, nę 


Kapłanów czci god 
"hych w utnieię 
uczonych o uf 


famym zdolnych do ofłodzenia towa: 
rzyltwa fwegn; zdawaliby fię wam nie 
miłe i miji 


ścię raczey yciekać fię do Swit 
ta; i nie moglibyście znaydować le 
kartwa na tęiknotę fwoią, chyba tyl: 
ko w mieyscu, któreby powinno po 
mnażać ią i czynić dla was nieznośną? 
ieżeli pobożność, porządne poftępo: 


1 IR || 
wach, ozdobionych 
rozległą rzeczy viadomością, 4 tym | 


przylemnem:: a wo: | 


wanie, tak wam ieft nie miłe w wfpół: | 


braciach wafzych; o! iakże fie oba: 
wiać należy, aby nie było one nadet 
przykrym w was famych! ieżeli tak 


wam jeft rzecz uprzykrzona przefta 


wać z Kapłanami wiernemi; o! iak 
więc mufi bydź nielkończęnie uprzys 
; krzeń: 
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krzeńiza naśladować ich! i jeżeli fam 
tylko Świat uweselić zdoła i rozryw: 
kę przynofić umyfłowi wafzemu, o! 
iak fprawiedliwie domyślać fię można, 
że on też fam obeymuie ferca wafze! 

Lecz prócz tego; ponieważ rozry- 
wki nie f4 niewinne, iak tylko kiedy 
nam flużą ku zwątlonych fił pokrze- 
pieniu, i ułacniaią pilne przykładanie 
ię do ważnych i iftotnych obowiąz- 
ków nafzych; pytam fię więc was: po- 
Wracaiąc z towarzyftwy e i 
rozrywek‘, które nazywacie niewin- 
nemi; czyliż czuiecie ożywisiącą fię 
gorliwość wafzę ku pracy, htwierdza- 
iące fię przywiązanie do modlitwy i 


; nduk? czyliż ftaiecie fię zdolnieyfze- 


mi do wytrzymywania pracowitości i 
ważności urzędów walzych; do po- 
święcania fię odwaźniey na zbawie- 
nie bliźnich; do przedfiębrania dzieł 
nayprzykrzeyfzych, oraz naytrudniey- 
lzych, i przybliżania fię z więkizym 
ducha fkupieniem i gorącością do OL 
tarza? pytam fię was: czyliż fię nie- 
prawdzi, że zawfze odnoficie z tam. 
tąd umyfi oflabiony, i patrzący na 
Tom LI, S pra: 
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pracę z obrzydzeniem? ferce ztrięk 
czone, i niezdolne iuż do kolztowi. 
nia tego, co ie prawdziwie nasyca? 
dulzę napełnipną wyobrażeniami, ah | 
bo próżnemi, albo niebefpiecznemi, 
i którey wfzyftko, cokolwiek ieft wa. | 
Żnego i pilnego przykrym bydź za- | 
czyna? iednym iłowem, upodobanie 
ku Światu, czyniące dla nas nię mi! 
iym to wizyftko , cokolwiek nim nić | 
ieftż |. | 
Nakoniec, choćby te wizyftkie nie 
przyzwoitości nie były tak iak fą, nié | 
uckronnemi; czyliź iednak można nië | 
winnćy fzukać rozrywki pośrzod pė | 
kus i famołówek? a zaś tam ieft tie | 
winność, gdzie fie znaydnie dobro: | 
wolne podawanie fig w niebefpiecżel | 
fwo? czyliż można w tym mieso 
mieć upodobanie, gdzie lada momet 
zginąć przyidzie? czyliź widziano kie | 
dy rządzcę okrętu odbiiaiącego: ol 
portu, i pufzczaiącego fię na głębią 
morza, pod czas burzy: i nawalnicy, | 
iedynie tylko, aby fię tam cielzyć!| 
fzukać fpoczynku. po: utrudzeniadh 
przedłużonóy. żeglugi? Jonafz dry, 
Unika, 


eni 
kie: | 
od | 
big | 
cy, | 
Åi 
acl 
by | 


; 
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Kmika, ucieka nawet, kiedy odbiera 
rofkaz póyścia do Niniwy; a mimo 
rofkszu Niebiefkiege tam go wota- 
iącego , nie odważa fię wyfagiat 1 na 
piebelpieczeńftwo niewinność fwoię, 
i dofioyność urzędu fobie powierzo- 
nego, między obrzydliwościami t tego 
wyftępnego miafta: a my mamy tam 
befpiecznie wchodzić, bez rofkazu od 
Boga, i fzezególnie tylko dla f zka: 
jia rozrywki p pośrzód nietządów i poe 
gorlzeń? Ani mi mówcie, że nie wizy- 
icy ci, którzy żyią pośrzod świata, 
przeto famo wylani ią na nierządy; 
że znayduią fię światownicy mądrzy 
i dobrze fię zachowniący; A zatym, 
inożna fobie obierać między iiiemi to- 
warzyftwa niewinne: - Tym t 
beiń ezart przeklęty zwodzi 
nieodważaiąc fig nagle prowadzić do 
wyftępku, usypia nas; i powoli prô- 
wadzi do famołówek fwoich przez 
Zmyśłoną niewinność poftępkó w, do 
których nas wiedzie. Wierzcie mi, 
Bracia moi, ta mniemana mądrość 
światowników, ieit iafzcze niebefpie+ 


_canieyfzą, niżeli oierządy ich, Dø» 
S 


2 : cho; 


276 . O fposobie pofiępowamnia 
chowuiemy oftrożność przeciwko gru: 
bym wyftepkom; ale nie zachowuje. 
my iéy przeciwko pozornościom po. 
czciwości i mądrości: wdaiemy fiey 
one bez fkrupułu: uznawamy fie be. 
fpiecznemi w obcowaniu z osobami 
świata, w których wfzyfiko w praw: 
dzie ieft światowe, ale fię nic nie zdi 
ie nierządnym, ani nawet nię przy: 
ftoynym. A tak, fame ich maxymy 


wywraca, fałfzywa ich mądrość zwo. 


dziemy nieznacznie do ułożenia fobit 
iposobu życia, bardzićy fie zgadzaią 


fię więcóy oddalamy od świątoblio: 


cie dobrze, że ieden tylko krok zo 
ftaie do zatracenia: fię: fkoro fię nit 
pa mięta na doftoyność fwoiego ftaty, 
w prędce przychodzi do zapomnienii 
fiebie famego. -A ze wfzyftkich tych 
dotąd przywodząnych przyczyn, WIO 
F : cie 


| 
ofłabiaią w nas powoli wyobrażenia | 
własnych obowiązków; powaga ich. 


dzi, ich obyczaie łudzą nas: przycho: | 
; cego z ich zachowywaniem fie, a ik | 
bardzićy zbliżamy fię do nich, tyn | 


ści obowiązków, i powagi ftanń nt 
fzego. Ztąd zaś, moi Bracia, wie- 


t 


| 


| 
i 
| 
| 
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| 
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ście nieomylnie, że pobudki prowa- 
po. | dzące nas między Światowników, nie 
„| mogą bydź niewinnemi, ieżeli Swię- 
pe. | temi nie lą. || ; 

mi Bez wątpienia, moi Bracia, fame 
P tylko tego gatunku powody mogą z 
ję | Polpieczeńftwem wprowadzać Mini- 
'frów JEZUSA Chcyftusa międz 

ny | fwiatowników: Święta miłość, poży- 
nią | tek bliźnich, nieuchronne obowiązki 
ih urzedu nalzego. Chryftus Pan nie- 
o. Ukazywał fię w Miaftach w ziemi Judz- 
ję.  Kiéy, iak tylko na fprawowanie w nich 


ię | dzieła Qyca fwego, ieżeli (ię znay- 
ią | dnie na godach, toć dla okazania dziel- 


jn ości, i utwierdzenia Nauki fwoićy: 
ym | ieżeli wchodzi do domu Publikana; toć 
jo. aby gouczynił Synera Abrahamowym: 
aœ Jeżeli przybywa do Jerozolimy na 
e- dzień uroczyftości; nie dla obiawie- 
w | Wia fię Światu, i ściągnienia fobie pró- 
je | nych pochwał, wedle cielesnóy ra- 
w, dy krewnych fwoich, ale dla uymo- 
ją _ Wania fig za cześć Oyca iwoiego zel- 
ch 2903 przez nieuczciwości, i przez o- 
O ERO GQ: 
jg Felgi mieyseu Swiętemu wyrządzaneż 
‘| Kiedy rozsyłą Apoftotów fwoich, ros 
: S 3 fkas 


478 O fposobie poflępowania 
fkazuie im, aby nie wchodzili do do: 


mów, iak tylka zanolząc w nie pokój, 


Jakoż Piotr wchodzi do Korneliufza, 
iedynie tylko dla ściągnienia na nie- 
go famego, i wlzyfikich domowników 
darów widomych Ducha Swiętego. 
Paweł uczęfzczą na Pałac Prokonsu: 
la Sergiufza, dla tego tylko, aby od. 
krył mu bałamućtwa i fałlzywe cuda 


Elimasa, i ukarał tego zwodziciela śle: | 


potą: ukazuie (ię ną i publicznych miey: 
icach, a ten iedynie tylko dla opowia: 
dania Boga nie znaiomego temu zi- 
bobonnemu ludowi: nawiedza Braci 
rozsypańych po Macedonii i Jliryku, 
fzcczególnie dla udzielenia im bo- 
gaćtw łafki Duchownóy, i cielzenią 
fie z niemi wipólnością Świętóy Wis 
ry. Uczeń ulubiony nie przed fię bie- 
rze nawiedzić Swiętą Niewiaftę Ele: 


kę, iak tylko dla utwierdzenia ićy W | 
Wierze, w Chrześciańlkićy miłości, | | 


nauce JEZUSA Chryftusa; dla umo: 
cnienia iéy przeciwko podeyściom fal 
izywych nauczycielów, i świątobliwe: 


go Po acjia pobożności iéy. Sal | | 


nakoniec, Poprzedzicie! Pańlki nie. 
prze: 
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przebywa na Dworze Heroda, iak tyl- 
ko, aby przyganiał mu rozwiązłości 
i fpółkowania kazirodzkie, mówiąc 
z Świętym męftwem: niegodzi ię to- 
bie: Won licet tibi. 

Otóż zory dla nas; eto iedyne pas 
budki, które powinny prowadzić Ka- 
plana między Światowników: nigdy 
fię znaydować nie będziemy między 
niemi za rofkazem Bożym, póki prze” 
bywać tam niezaczniemy, tak, jak przy- 
Roi Miniftromm Jego; bydź zaś Mini. 
ftrami jego, ieft to zaftępować miey- 
fce i prawować dzieła Jego famego. 
Ale, Ç powiecie mi) chcieć zawize 
upominać, poprawiać, nauczać tych, 
z któremi fię żyie na świecie, byłoby 
to ftać fẹ nienawidzianym i uprzy- 
krzonym, uczynić nie miłą tę nawet 
pobożność, którąby fię chcialo wra- 
Żać, i podać fię nawet: w niebefpie- 
czeńltwo, ściągnienia pośmiewifka í 
pogardy dla gorliwości fwoićy. Dla 
tego też famego, Bracia moi, Kapłan 
JEZUSA Chryftusa nie przyzwoicie 
przebywa między Światowemi; dla te- 
go też {amego nie możecie fię mięs 

54. dzá 


az Pretec i > zat ZK W dd p 


ego O fpósobię pofłępowania 
dzy niemi częfto ukazywać, albo nie JE 
będąc obowiązanym pochwalać nie. | ! 
rządy ich przez milczenie fwoie, al. 
bo nieftawiąc fię importunem i Wy- 
Śmianym przez ich o takowe niego. 
dziwości firofowanie; dla tego też fa. 
mego niepowinniśmy przychodzić do 
Świata, iak tylko na ten czas, kiedy 
nieuchronne obowiązki wyciągaią te. 
go po nas, i daig nam na Ów czas pra- 
wo do pełnienia urzędu nalzego, do | 
niewitydzenia (ię prawdy; i śmiałego 
opowiadania flow zbawienia. Staie. 
my fię niepożytecznemi dla świata, t- | 
częlzczaiąc do niego: dla tego więc | 
famego wyftrzegać fię powinniśmy, 
Traciemy prawo i powagę z urzędu | 
nalzego pochodzącą ftrofowania mi: | 
łośników iego: daiemy iemu okazyą | 
do pogatdzania prawdą fiyizang zuf | 
nalzych; fkutki więc tak Żałosne, tak 
nas upadlalące, tak hańbiące Święty 
fian nalz, mogąź fię ftać dla nas wy- 
mówką? Czyliż możemy przywodzić |' 
niepożyteczność przeftróg nafzych po- 
Śrzód światowników, nie mówiąc o: 
raz do famych fiebie, że nie te ief 
Se miey: 


aj a jw Tdri m4 
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mieysce przebywania nafzego? i czł- 


l liż powinniśmy ztąd wnofić, że mo- 


żna bydź widzem uftawicznym i niė- 
winnym nierządów ich, nie upomina- 
jąc onych, aby fię nie fiać nienawi- 
dzianym i uprzykrzonym; a nie rą- 
czey przekonywać fię, że trzeba od 
nich unikać, bo iedyny fposób ftania 
fię dla nich użytecznym i napomina- 
nia ich fkutecznego, ieft rzadko mię- 
dzy niemi przebywać. Kiedy Poseł 
Monarchy iakiego ukazuie fię przyo- 
zdobiony powagą Pana, który go po- 
syła, i kiedy fprazynie urzędy Posel- 
Rwa fwoiego, z winną czcią na ów 
czas fluchany bywa; umawiaią fię z 
nim o ważne fprawy; nieobrażaią fię 
fyfząc go oznaymuiącego rofkazy i 
wolę fwoiego Monarchy: urząd iego 
W takowym rażie ubefpiecza olobę po- 
śrzód nawet nieprzyjaciół. Ale fko- 
ro zdięte ieft z niego to doftoieńftwo, 
i fkoro fię on ukazuie pofpolitym tyl- 
ko człowiekiem, wfzyftko (ię zaraz 
odmienia: mówi bez powagi; nie flu- 
chaią go iuż, albo ieżeli fluchsią, toć 
bez baczności na niego: nie ma iù 
prawa 


492 O fposobie. pofiępowania 
prawa umawiać fię o ważne iprawy, 


osoba nawet iegosi życie nie fą iuž w, 


befpieczeńftwie: otóż co nas “czeka, 


jefteśmy ( mówi Apoftół ) Poflami 


JEZUSA Cbryftusa. (a) Pro Chri-. 


fio legatione fungimur.. Póki ukazu. 
iemy fię pośrzód świata przyoblecze: 
ni tym wlpaniały /m urzędem, i dopet: 
niamy S 
fucha nas z czcią należytą: . mówie- 
my doniego z powagą: mamy pra- 
wo opowiadać prawdy Pana posyłą 
iącego nas: i lubośmy wyftawieni na 
dak i zasadzki Swiata nieprzy: 

źŹnego Cry łusowi Panu, dufza ie: 
duak nafza ief pośrzód niego befpieś 
czną, Lecz fkoro fkładamy z fiebie 
urząd ten czci godny i Święty, nie: 


fprawiiemy obowiązków iego, i uke | 


zuiemy fię światu iak pofpolici | ludziej 
traciemy całą powag ję nafzą: nie ma 
ay uy prawa MÓWIA Jwieniem Pa: 

którego pofiami bydź przefiaie- 
iy: nieraczą iuż nas fiachać; nic inż 
w nas nieznayduie fie, coby na nas 
ściągało baczności i uczczenia; ani 


nawet 
EK w a a 
28) Be LOr St Z 


iego obowiązki, Świat 
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nawet nic takiego, Coby nas ubelpie” 
czało przeciwko otaczającym niebe= 
fpieczeńftwom. Jakieżby tam bowiem 
bydź mogło befpieczeńitwo nafze ? 
chodziemy pośrzód fumych niebefpie- 
czeńltw, a Pań nieposyła nas; a nie 
idzie za nami; 4 nie czuwa nad na- 
mi. Czymże na ów czas iefteśmy? 
chyba okrętem bez maytka i rządzcy; 
( mówi Swięty Tadeufz ) na morzu 
burzliwym i pełnym dkat niebefpie- 
cznych: dzieckiem ledwie chodzić mo- 
gącym, a biegaiącym, bez wipatcia, 
nad brzegiem przepaści; ptafzkiem 
iefzcze fiabym, (iako mówi. Prorok) 
chcącym wyleść z gniazda i latać fam 
jeden po powietrzu, nie czekaiąc, aż 
fię fkrzydła umocnią; a pewnie ftanie 
fię on łupem drapieżnego ptaka. 

Nienchronną więc ieft dla nas ufta- 


"wą roztrząsać przed Bogiem, iie ra- 


zy mamy fię wdawać między ludzi, 

czy ich pożytek woła tam nas; pytać 

fię fataych fiebie: Bóg przez to, czy 

będzie wyfawiony, czy Jego dzieło 

iprawować mam? czy moie obo wiąże 

ki w tym przedfięwzięciu, biorę zę 
| cel? 


284 O fposobie pofgpowania 
cel? czy Swięta miłość ferca mego 
ku bliźnim, która cielzyć ma utrapio. 
nych, umacniać fłabych, budować fig 
z fprawiedliwych, pracować około na. 
wracania grzelzników? czy gorliwość, 
która ma uprawiać taiemnie, owoce 
pracy iawnćy, utwierdżać nawróce< 
nie rofpoczynaiące fię przez Święte 
rozmowy; ufpokaiać niezgody domo: 


we, przez przyjemne i roftropne do.: | 


radzenia; iednać rodziców z dziatką: 
mi; przywracać żonom ferca mężów 
ich, t zanofić pokóy JEZUSA Chry- 
ftusa do wfzyftkich domów? czy czu: 
łość i trofkliwość Kapłańfka, które 
wchodzi do wizyfikich uczynków mi- 
łofiernych i pobożnych, która ma 
przed fię brać fposoby do zabieżenia. 
rozwiązłości, do naprawiania iawnych 
bezprawiów; która ochraniać ma nie: 
winność na niebefpieczeńftwa wyfz 
wioną, albo zataiać przed ludźmi po: 
gorzenie upadku ićy? czy rofirop= 
ność Chiześciańiką, maiącą czcić Mo- 
carftwa, aby ie uczynić użytecznemi 
do zamiarów Bożych; zafluguiącą lie 
znacznieylzym, aby ich uczynić obroís 

cami 
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cami prawdy, albo przynaymnićy, Že- 
by niefprzyiali błędowi i nieprzeci- 
wili fię dziełu Ewangelii; oddaiącą 
bliźnim nieuchronne powinności To- 
warzyftwa, aby nieobrazić pychy ich, 
aby (ię wrazić w ferca przez podey> 
ścia niewinne, aby fię nie fisć bezpo- 
Żyteczną i nienawidzianą* potrzeba 
w tym tylko wyftrzegać fię zawodu: 

jepokrywać wlasnych fkłonności po- 


_zorami pobożnemi; i niepoczytywać 


fkutków przyrodzenia niefpokoyne: 
go, ciekawego, niepofkromionego, 
nieptzyiaźnego osobności i modlitwie, 
za paiga gorliwości i miłości ku bli- 
Źnim. Potrzeba tu tylko nie miefzać 
chęci ukazywania fie, przypodobania 
fię, i ściągnienia fobie poufałości i fza- 
cunku, z miłością nie ftaraiącą fię iak 
tylko o zbudowanie bliźnich: nie mie: 
fzać zuchwałości, która wizyfiko przed: 
fiębierze; chęci okazywania fig pra- 
gnącćóy bydź widzianą miefzaiącą fię 
do wizyftkiego, przymilania fię, fzu- 
kaiącego flawy dobrych uczynków; 
niefpokoy ności iedynie tylko fzukaią: 
cóy, aby lig ukazywać; nie mielzać 
= > (mó- 


|cą, A tylko ftać lię i: 
yte czną liście nie mielzać tola 
pności Ch wześciańiki 
ie, że łagodziemy fobie znaczniej: 


fzych u świata, aby byli przychylne | 


z która a fprawi: | 


mi Kościołowi; z taiefnią atabicyą, 


siefzakaiącą lak tylko Ściągnąć na fie: 


bie famego względy ich; naoftatekj | 


nie mielzać powinne czci, które od- 
daiemy Światownikom, aby ñieobri: 
zić ich pychy, í nieodfiręczyć aa 


od liebie, z owemi, które dla nich po: 


pe! aiamy ufi lugami, aby pychę ich po: 
mn:żać przez próżne podchlebftwa i 
ziednać ich. dla fiebie przyjaźń, przed 


ulegania i podłości. Nader bowiem | 
rzecz ieft pofpolita zawodzić w tej 


mierze fiebie famego; mielzać właśnt 
Twcie fprawy, z fprawami pobożn: 


ści, 4 mmiemać u fiebie, Że fznkamy | 


Boga, kiedy nie fzukamy, iak tylko 
fams E Nebig, 


przez nas fpra wwodyanił 
b Urzędó w.  Gorliwość nt 


ale 


i 


\d pochodzi, moi Bracia, beż | 


lko nienawraca grzejznikół | 


my 

Jko | 
ef | 
nie | 
MA | 
W, | 
A 
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gle owlzem podaie im okazyą wyśmie- 
wania i obmowy: nafze ku bliźaim 
miłość zdaie fię im bydź chęci: 
przypodobania če, ni 
nich pożytecznemi: ży 
przedlięwzięciach , niefpokoynością 
przyrodzenia, nie lubieniem fpoczyn- 
ku, nie zaś miłością dobra: obowiąz- 
ki przyzwoitości, które względem nich 
dopełniamy, ią dla nich uprzykrzo- 
ne, i czynią nas godnemi pogardy. 
Nie iżby świat nie sądził czasem po- 
dobnież o Kapłanach naydofkonsl- 
fzych, i nieużywał przeciwko nim téy- 
że niefprawiedliwości: ale twierdzę, 
żete, którem tu naganiał, nieprzy- 
zwoitości, a na które on nie raz pa- 
trzał; te (mówię) przyzwyczaiły go 
do tych zuchwałych podeyrzeń: przy 
pisuie on. wizyftkim, ułomności nie- 
których tylko; i przeto, że widział 
nie raz gorliwość nieprzyzwoitą i za. 
wodną, wnofi iuż fobie, że nie maiz 
nigdy gruntownćy i prawdziwóy. A 
zatym, moi Bracia, nieutwierdzaymy 
Świata w niefprawiedliwych uprzedze- 
úiach, ktore ma przeciykonshm; przy» 

muza- 


> 


888 O fposobin pofiępowania 
mulzamy go przez roftropność i swig 
tobliwość poitępowania naizego, do 
przyznania, że fama tylko chęć zbą. 
wienia bliźnich porułza nasi do czyn. 
ności prowadzi; Że nałzą flawą nie 


ieft te, która nam od ludzi przycho: | 


dzi, ale ta, którą ludzie oddaią Bo. 
gu; że iedyna nadgroda prac najzych 


zawiera fie w pożytku, który odnołzą | 


bracia nali, a nie w próżnych chwa 
lach, które nam daig; że cele nafze 
równie fa wysokie i święte, iak obo: 


wiązki; i że kiedy ukazuiemy fię mię. | 
dzy nieną, to chyba dla wypleniania 


namiętności ich, nie zaś dla zanofze: | 


. nia tam nafzych własnych. Otóż po. | 


budki, które prowadzić nas powiany 


między Światowe osoby: przyftępuię | 


iuż do przełożenia wam prawideł, któ: 
re między niemi. fię znaydniąc, Złe 
chowywać powinniśmy. 

4. Uwaga. Lubo czyfłtość zamiarów 
i pobudek, zawize ieft wyrokiem wzglę 
dem całych [praw nafzych; i gdy o 
ko ieft profe i iasne, rościąga świa 
tłość fwoię na całe poftępowania ciali 
iednakże, ponieważ można zawodzić 


w tz 


fies | 


| kolwiek:t ię ot 


fiebie fa! eg 
czynności; i 
i odniiennoś 
świątchliwize 


A 


'a<ludzkieg 0, ay 
ry zawod dnemi fig 


09 


"ęzęjtokroć ukaznią w dopełnianiu, i 


daią fię, albo wn podeyść 
przez przy padki i ki, których 
przeyrzeć. ni ie n yio: należy 

więc przełożyć tu ofirożności, które 
zawize przyłączać 
MW DA hr na 
wadzaiących n z 
ków; i ufłanowić TERE ea 
względem baczności iakie zach owy 
wać potrzeba w faółkowaniach,sktó- 
re mieć z ludźmi mufiemy przez öbor 


\ yi azki urzę gdu me 


ale mi fi trO CO- 


wiera fig w tych dą 
ściach : OREDY, których. fie wyftrze< 


-gać należy; prawidła, które zacho: . 
wać poti fzeba względe m tych, z-któ- 


remi.można.obcować. Osoby, któ: 
tych fe wyftrzegać należy, fą; nay= 
przód, te, dla których iefteśmy nie- 
połytecznelmi; . Po wtóre, te, które 


dom 14, I dla 


N 


o O fposobie pojiepowama 

dla nas niebefpiecznemi bydź mogą; 
Potrzecie, te, którym niewianiśmy 
trofkliwości nalzych; Poczwarte, te, 
względem których dopełniać ich nie 
możemy bez nieiakiegoś pogorfzenia, 
Profzę tylko o pilną baczność. 

Mówmy nayprzód o wyftrzeganiu 
fię osób, dla których iefteśmy niepo: 
żytecznemi, Jeżeli bowiem fama tyl. 


ko gorliwość o zbawienie bliźnich pra. | 


wadzić nas powinna w pofiedzenia | 


światowe, toć iawna ieft rzecz, Że 
żadnćy fpółeczności mieć nam niena 
leży z temi, w których żadnego zba- 
wiennego niefprawniem owocu.Gdzie 
kolwiek cnota ieft wzgardzoną , mo: 
wy pobóżne nieffychane nawet, fama 
przytomność człowieka dobrze fię za- 


chowuiącego przykrą i niezgośną, | 


Kapłan Chryftusowy nie ma pa co fię 
tam, ukazywać; gdziekolwiek potrze: 
ba, albó pochwalać zbrodnie, albo 


cierpliwie znofić błędy, albo fpokoye 


nym poglądać okiem na pogorfzenia, 
albo nawet czcić one; iednym fowem, 
gdziekolwiek flowo Pańfkie ieft: (że 
tak rzekę) związane, gdzie nie chy% 

- boia | 


} 
|| 
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bnie rzncałyby fię drogie kamienie 
przed bydlęta nie czyfte; tam Kapla- 
nowi, to ieft; Człowiekowi Bożemu, 
przebywać nieprzyftoi, a Religia na- 
wet zelżoną zoftaie przez famę tylko 
przytomność tam iego, Chryftus ni- 
knie i niewidzialnym fię czyni w e- 
czach miefzkańców Nazarethu, bo był 
tama Prorokiem'w Oyczyznie fwoićy 
nieuczczonym.  Apoftołowie otrzę: 
sywali proch z nóg iwoich, i prędko 
wychodzili z domów i Miafi, w któ- 
rych nieznaydowali ani iednego fyna 
pokoju, i gdzie prawda Kwangelicz- 
na fluchaną nie była. Nie mówię, a- 
żeby, gdy idzie o obowiązki urzędu 
nafzego, potrzeba było bydź pewnym 
a fkuteczności, chcąc ie dopełniać; i 
żeby bez fkuteczności domyfiem do- 
chodzóna, a choćby i niechybna, mo- 
gla ftać fię (prawiedliwą dla was przy- 
czyną uwalniania fię od nich. Ten, 
co zalewa, rzuca ziarno Święte na 
ziemię przynofzącą fetny owoc, tak, 
iak i na tę, która fame tylko ma gto- 
gi i fkały, i na któróy ziarno zoftale 
zagłufzone, albo żadnego nie przy: 

T3 ho 


ków i MI 
+ iedny< RE isk na 


otg 
ich; tak dla e WOTZENIA 0: 


(tórzy. 6 icą poznawać, ia- 

; sluógo ad widzieć | 

niechcących: a gdyby Ewangelia nie- | 
Zu% PA byśs {ere dla fiebie nieużyś 


-działych, Kościół RWE | 
tya nie miałby był Męcze uników. Prze. | 
ciwności, które świat tawi przeciw: 
ko gorliwości nafzóy , nie tylko iby 
jepi nagaią, ale neget fą z wyro- 
; obiecane były urzędom 
_ Apoftół poczy ytywał > za 
ieyfze i nayuroczyfifze ftwiet 
dzenie Apoftolftwa wego. Mali ui 
fzczać fię Pismo Święte, a mądrość 
Świata, muli aż do końca bydź nie. 
przyjaciółką mądrości Krzyża Chty: 
ftusowego: nie mówiemy tu więc o 
obowiązkach ur nalzego, sie 0 
nafzych fpółkowaniach i obcotęaniach. 
Z urzędu natzego obowiązani iefteś: 
my wizy ftkim , mądrym, i bezrożu: 
mnym, według przykładu Apoftołaj 
do Boga zaś iamego, który: wzrok 
gale, , 


i 


Między. ludżmi. 293 
die, czynić prace nafze pożyteczne 
mi dla bliźnich: ale co do póufalego 
przebywania nalzego , niewinnismy 
ie, chyba tym tylko, którzy mogą ię 
zbudować przeftawaiąc z nami. E cóż 
bowiem w iftocie famśy, potwierdzać 
mogłoby pafze związki z ludźmi odu- 


rzonemi rofkolzą i namiętnościami 
iwemi, po których niczego więcćy o- 
biecywać fobie nie możemy, iak tyl 
ko pomnożenia wzgardy; którą maią 
ku cnocie, i obciążenia potępienia ich? 
„A przez to, tak fprawiedliwe, tak roze 
fądne prawidło, unikania towaczyftwa 
ź osobami, dla których nie iefteśmy 
pożytecznemi, wiele obcowań na Świe- 
cie znayduiemy nam zabronionych. 
Drugie prawidło: wyftrzegać fię o: 
sób, z któremi przefiawanie może 
bydź dla nas niebefpiecznym; a ol iak 
ich Gla fię w tćy liczbie zńayduie! bądź 
| przez wyniofłość rozymu, bądź przez 
„gatunek ferca, bądź przez fkutki rze- - 
miofia, czyli/przedięwziętego życia 
fposobu, bądź przez famcłówki płci 
iwoiśy. Przez wyniofłość rozumu: 
niektórzy ludzie zuchwali, niepolkto> 
T3- mieni; ; 
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mieni, którzy bluźnią to, czego nie 
znaią ; poczytuiąc wipaniałość i po: 
wagę Wiary, za płocho wierność po- 
ipólltwa; błądząc, w myślach Twoich, 
przywłałzczaiąc fobie fzczególnieyfzy 
mówienia fposób; w Śmiech obraca: 
iac to wfzyfiko, cokolwiek ieft nay- 
wfpanializego i nayftralzliwizego w 
nauce Chryftusowśy ; chełpiąc fię z 
dzielności umyfiu i górniącego nad 
innych rozumu; a niepofirzegaiąc, że 
źrzódło ich niedowiarftwa bardzićj 
. pochodzi z zepsowania ferca, niżeli 
z mniemanćy osobliwości poięcia ich; 


(a) Et hos devita pisał Apoftól do U- 


cznią fwoiego. Ludzie tego gatunki 


nader fię pomnożyli w tych czasach, 
a razem z niemi rozmpożyły fię nie: 
fzczęścia i pogorfzenia Kościoła; i gdy 
Palterze różnią fię między fobą wzglę: 
dem naytrudnieyfzych do doścignie: 
dia prawd Wiary nalzćy, (©) ci lu- 
dzie bezbożni używaią tych famych 
nawet 


Ea 


(a) 2, Tim: 3, 5, 


©) Moi tu X. Mafsylion o tych rożydżnie: 
hiach. ktore w Kościele (prawiła, nowo na oł 
665 daczęta Kacerska „jauseniftów nauki 


je: 
JU 
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nawet póróżnień na wywracanie tre- 


. ści ióy, Da nifzczenie gruntu, który 


fam Chryftus Pan założył, a powie: 


' ści ich taiemnie rozrzucane, fposo- 


bem iadowitćy trucizny, nieznacznie 
rozfzerzaią ię, zarażaią wizyftko, i 
pomnażaią bluźnierftwa i bezwiatfitwo 
między wiernemi. Nie tylko ci lu- 
dzie bezbożni, powinni bydź dla was 
iakby przeklęćtwem: znayduie fię nad- 
to dia was, moi Bracia, inny na Świe- 
cie gatunek ludzi, z któremi towarzy= 
ftwo niebefpieczne nam iefi przez wy: 
niofiość rozumu ich, owi światowni- 
cy, którzy wrodzoną fobie maige wy”. 
mówność i znakomitize zdolności z 
trony rozumu, obeymuią wraz pa- 
nowanie nad umyfami otaczaiących 
onych, wywraczią, przekońywaią, łu- 
dzą; niegodziwie uży waią darów. Bo- 
żych i niefzczęsnóy żywości fwoićy, 
na obracanie cnoty W pośmiewifkb, 
na dawanie wyftępkom pozorów nie- 
winności, na ufprawiedliwianie namię- 
ności, ofiabianie prawd zbawienia, 
określanie przynaymniey tegu wfzy= 
fikiego, czegokolwiek uczy nas Re- 
de ligi 


s96 O /posobie pófęhowańia | 
ligia, poczytywania za żbytności, zą | 
lekkomyślności, za ubowiązki do pel: 
nienia niepodobne, powinności naya 
iftotuieyizych: owi ultgwiczni ufprą, 
wiedliwiacze Świata i bezprawiów ie. | 
go; nieprzyjaciele Krzyża JEZUSQ. 


WEGO i Świętćy Jego Nauki; ludzie | 


Żylący pośrzód Świata, tak, iak gdy 
by E zelia nic w nim zgoła nie: 
odmieniła była, iak gdyby świat był 
ieizcze prawem nafzym; w śmiech o. 
"bracaiący i za płochowiernych poczye 


tuiący tych wizyftkich, którzy do nich 

odobnemi nie fą; Apoftołowie prze: 
klęci Świata i czarta; i ci ludzie, któ- 
rzy dla przemożności, iaką im daie 
„ byltrość rozumu i przyjemna wyma: 
Wa, bywaią zapralzani, fzukani, przył 
mowani z zacunkiem; 'całą fą rado- 
ścią i ozdobą towarzyftw światowych; 
wólay maia przyftęp w pałacach nay: 
pierwizych Panów; pomnażają fobie 
wizędzić naśladowców; i uwiecznia- 
ią między ludźmi zepsowaną naukę 
świata, którą Ewangelia znilzczyła by» 
ła. -Otóż osoby przez wyniofłośćr0- 
zumu fwoiógo dla nas niebelpieczue, 

S Przez 


S 
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Przez gatuńęk ferta: niektórzy hu- 
dzie zniewieścieli, rofkofznicy, leni- 
wi, których fama tylko rofkefz doty- 
ka; czas na famyci tylko zabawkach 
frawiący; niezdolni do żadnego dzie- 
la znakomitego, poważnego, grunto- 
wnego, przyzwoitego człowiekowi 
Ghrześciańfkiemu: tych  wlzyftkich 
wyftrzegać fię należy; gdyż tym ien 
niebefpiecznieyfze z piemi fpółkowa- 
hie, że fklonności ich lą przytemne, 
obyczaie tacne, poftępowanie otwo= 
rżyfe, umyfł ich towarzylki i obó= 
wiązuiący ferce tkliwe, izczere, zdol- 
ne do przywiązania fig, i że żywot 
ich miękki i próźniacki, jelt rzeczą 
ńayzdolnieyfzą do wrażenia fię w fer- 
ca nalze, do zmiękczenia i zepsowa* 
nia nas przez upodobanie fpoczysku, 
do uczynienia nam wlze! pracy i 
Iprzymusu, „nieznośnym ciężarem; a 
zatym, rzecz to ielt aayniefzczęSh= 
wfza dla ducha urzędu nalzego: tacy 
więc ludzie łą dla nas niebelpieczne= 
mi przez gatunek fercz fwoieg 
Przez. fkutki przedfięwziętego ży- 
cia fposobu.  Strzeźcie fig, Bracia 
; moż 
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moi, naybardzićy owych 'Kapłatóg 
światowych i rozprofzonych, acz zdą. 
łoby fię, że znaki iednegoż powoła: 
nia powinneby was bardzićy do nich 
przywięzywać: łafka poświęcenia Ka. 
płańdkiego zgafła w nich, pewnieby. 
ście ićy w nich, czy niewfkrzefli; 4 | 


zzz 


niechybnie poftrzeglibyście w was fa. | 


mych niknącą i gasnącą. Są oni po. 
śrzód świata ohydą Świętego Urzę- 
du; niepomnażaycie więc hańby Ko. | 


ścioła (półkuiąc z niemi; dochowuy. | 


cie owizem flawę i zacność iegą, w 
nikaiąc od nich; niedodawaycie wa- | 
gi pogorfzeniom z onych pochodzą: 
cym, uczęfzczając do ich towarzy- 
ftwa; owfzem ukaznycie walze niemi 
brzydzenie fię, przez zupełne oddzie. 
łanie fię od nich famych: dawaycie 
światu poznawać, że Kościół nieu- 
znawa ich za Miniftrów fwoich; i żę 
liąc Swięty fwóy Urząd, nie ią oni 
godnemi towarzyftwa tych, którzy 
go czczą, i maią fobie za izczegól- 
nieylzy zalzczyt bydź onym przyoble: 
tzonemi; okrywaycie ich zawitydze: 
siem, oddalaiąc od liebie, aby hats 
bę" 


w | 
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| pa tego niby przeklęćiwa i oddalania 
fię od ich towsrzyftwa, przywiodła 
ich do poftrzeżenia fię, albo przynay” 
gnuićy, aby Świat nauczył fię gardzić 
niemi, i poznawał, Że idą oni wpfa- 
wdzie z między nas, ale iuż przefta- 
fi bydź nalzemi; pamiętaycie, że ipół- 
kowania z niemi ma w fobie wizyftko 
to, czego tylko potrzeba do zailzcze- 
nia w was wfzelkiey gorliwości w o= 
bowiązkach, ł ducha Kapłańikiego. 
Prorok, o którym powyżćy uczyni- 
lem wzmiankę, dochował niewinność 
i doftoyność fwoię na dworze Sania- 
ryi: po wyjściu z tamtąd, fpółkowa- 
sie z iednym falfzywym Prorokiem, 
przywiodło go do upadku. Swiat przy- 
naymniśy zachowuie iefzcze nieiakieś 
polzanowanie poświęceniu nalzemu; 
i by też fzczupła wftydliwość i przy- 
ftoyność wftrzymuie nas przed nim, 
i przywodzi do dochowyw ania ielzcze 
niektórych oftrożności, aby fię nieu- 
czynić pogardy godnemi. Lecz z te- 
mi, których iedenże urząd iednoczy 
z mami, nie malz żadnego wędzidła, 
któreby nas wftrzymy walo; przykład, 
który , 


goo O fposobie pofiępówdwia 
A który oni nam daią zelżenia Święte; 
go ftopnia (wego, zabefpiecza nag 
nie obawiamy fię iuż, ani ftrzeżeny 
widzów, którzy fię [taig wzorami 
fpółecznikami nalzefni. Naypierwizę 
które oni w nas wrażaią poczucie, ief | 
pogardzanie ftanu fwego; zrzucanie | 
z fiebie isrzma utaw i przymusu te | 
go nawet, który Świat fam za powite | - 
ny nam poczytywa; wyślniewanie po. | 
bożności, - wytworności, gorliwości | 
wipół:braci fwoich ;- przypominanie 
fobie z śmiechem nauk wziętych'w | 
tym Seminaryifkim domu; iednym 
fiowem, przyłączanie zuchwałości i 
bezwftydu do nierządności, i nieoba: | 
Wiania ię, ni Boga, ni ludzi. Spół 
kowanie z niemi tym ieft dla nas nie 
 belpiecznieyize, im zwyczaynieylzym 
i przyzwaitłzym zdaie fię nam, przy: 
chodząc między ludzi światowych; im 
dawnieyfze mamy z niemi związki, 
przez iednoftayność tanu, fpólne czę: | 
ftokroć wychowanie, i*przylaźni od | 
młodości z niemi zaciągnione; i im 
batdzićy takowe towarzyftwo zdaie fię 
bydź nam. przygotowane i przyłtoyź 
> ne, 
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R: fzuikać ni ž 
fe, że zatym, nowego FUxa nie ma 


my pot 

Decz,ie 
ie fię dla nas nichel 
Źność też jego nie ieft Mmnieyizym; a 
między osobami, których towsrzy- 
ftwo iet dla nas niebefpieczne przez 
fkutki fposebu ja, liczyć nale- 
ży tych, którzy przez obowiązanie 
fię do ftanu Żołnierfkiego, tak prze- 


fiżnu nafzego, fame tylko malg fkłon= 
ności do zamiefzania, chęci awy, Wy- 
niofiości, fzczęścia; a nieznaią za- 
fzczytu i zafiugi, jak tylko tę, która 
pochodzi z męliwa i odwagi: Patrzą 
oni z pogardą na fpokoyność Świątni- 
cy, na fkromność, proftotę, lago ść 
Kapłańiką: wizyftko te, co. nie! 

duchem ognia i krwi wy j 
ko łagodnością i miłością JEZUS ; 
ohryttusa, zdaię fię im mafomysi: 
ścią i podłością ferca. Swięta ipaoy- 


z 


ność Kościoła i Ołtarza, pienie Ho- 


ikie, chwały Pańłkie, publiczne mo» 
dlitwy fkładane codziennie U Tronu 
Jego na ziednanie miłofierdzia Paúz 
| (kiego 


os O [posobie pojłępowania 
fkiego dla ludzi i Królów, dla Ming 
i Woyfk, f3 wich mniemaniu poczy: 
tywane za podle próżajactwo: ifan 
poświęcaiących fię Kościołowi, pos 
czytuią oni za wydział leniwych i ptó. 
Źniaków. Rozumieią, że ludzie m 
to tylko ią ftworzeni, aby nilzezyjj | 
iedni'drugich; Że daleko więklza jel | 
flawa paltofzyć Prowincye, niźli one | 
uświątobliwiać; że nierównie więk- | 
lzym ieft zafzczytem dla człowieka | 
przynofić Śmierć bliźniemu fwoiemt, 
niżli udzielać fercu iego żywot i zba: 
wienie; i że gdyby woien nie było, 
nie byłoby i cnoty; gdy owizem z nich 
prawie wizyfikie rodzą (ię wyftępkii 
nielzczęśli wości na ziemi. A tak ftor | 
suiąc fig powoli coraz bardzićy doich 
obyczaiów, zaczynamy mnićy fzaco” 
wać ftan nalz; zdaie fię on nam po 
dłym i nikczemnym, chcielibyśmy ie 
fzcze mieć prawo rządzenia przezńe | 
czeniem fyoim, i zamienić ftan Ka- 
płańfki na żołnierfki:zaczynamy muiee 
mać u fiebie, że Rodzice nali źle nas 
poftanowili, przeznaczaiąc do Olta 
rza; Że batdzićy fię radzili fwoich pos 
Żytków, 
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czy: 
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DO= 


Między ludźmi. 303 
żytków, niżeli fkłonności i zdolność. 
nałzych; i że chcąc powięklzyć lzczę!. 
ście ftarizego, znilzczyli naze. Prze- 
toż widzieć częfiokroć na Świecie Kre 
planów biegleylzych w prawidłach i 
fprawach żołnierfkich , niżeli w obo- 


 wiązkach i uftawach. fanu [woiego; 


więcóy maiących wiadomości o woy- 
nach, które świat nieraz zamielzały, 
niżeli o błędach w przewrotnych na- 
ukach, które rozdzierały Kościół Bo- 
ży; przywiązańfzych do tego, co fig 
dzieie w obozach, niżeli do dziejących 
fię rzeczy w Swiątnicy; i ped świętę 
fnkienką nolzących twarz, odwagę, 
zuchwałość, rozprofzenie tych, któ« 
rzy fię wpisali do Żołnierftwa wiec- 
kiego. Otóż osoby, z któremi fpòl- 
kowanie ieft dla nas niebefpiecznym 
przez fkutki przedliewziętego życia 
fposobu. 

Naoftatek, przez famożówki płci: 
atoćieftnaysrożfze niebefpieczeńlitwo 
dla Swiętego Urzędu nafzego, Kapłan 
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czeńftw namiętności żywize, niechy- 
bnie w nich źnaydziemy śmierć i prze: 
ftępftwo. Wfzyftko więc ieft niebe*- 
fpieczeńwem dla Kapłana w płci, z któ- 
ra częfte towarzyfiwa, te nawet, któ: 
fe świat naysiewinnieyfzemi nazywa, 
nie mogą bydź niewinnemi dła flugi 
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posyła; fądźcie, w jakie podaiemy fię 
niebefpieczeńftwo ; gdy zamiaft fpra- 
wowania dzieła Jego, nafze tylko ie- 
dynie dopełniamy : Jeft to więc ufta- 
wą pobożności, nieofiarować. nieroz= 
fądnie ftaranności nafzey osobom, któ: 
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nóy pociechy dla niego famego; że 

owinień ią dochowywać, by też znay: 
więkfzą itratą. Nie mówię, żeby na- 
leżało opufzczać dzieło Bofkie dle bo- 
jaźni przeciwieńftwa od ięzyków ludz- 
kich; albo, aby dopufzcząć umierać 
Ciak mówi Chryftus Pań) córce Abra- 
hamowćy, przeto; iż Faryzeufzowie 
zayźdrośni wfzelkiemu dobru, które= 
go nie czynią fami, znsydowaliby w 
uzdrowieniu iey nie fprawiedliwą okas 


2y3 pogorfzenia fię i fzemrania: JE: 
> ; ey ZUS : 


a 


316 - © fposobiż a oe 
ZUS Chryftus ftyfzy dziś, bez Zadne. 
go -obrufzenia, fi 
którzy g go olkarżalą, iż iada wfpolnie 
z grze -fznikami, i zbyt wolny d ie 
rzyftęp do osoby i iwoićy. Naydują 
fię zgorizenia, które fą dla nas fiawy, 
i fzemrania Ralace fie poch iwałą ą nalzą: 


e, przy 'mówki tych, 


G 


"R 


1 3 > które bin. 
ra yrradin f y ri sali 
rą Zrzodło fweie nie w nie! prawi iedh- 

Sa 
wóści. ludzi, ale w nafzey. hięroftro 


prosci; w nafzych ułomaościach, w | 


niedoftatku baczności, albo może i 
enot y:aw tym to naywyts worniey- 
fz je do 
ści f: 


niśmy  oltrożno: 
ść ftarań nie może by jdź po- 
żyteczng, kiedy fię anie z bytnią, l 
przyzwoite „granice przechodią ącĄ, 
Daymy to, że żadney nie pomiefiecie 
ftraty względem niewinności; lecz tra 
cicie wizyftko, fkoro e na fię 
podeyrzenia, by yli komyślniey- 
fze, albo obimowy miclay ludźmi; day: 
my to, że iaśniejąca cnota tych Osób, 
albó: wfparcia, które z ich hovn 

odbieracie na potrzeby bliźnich, afora: 
wicdliwiaia przed Bo giem wafze ulta- 
wac onym nadfugiwani ia; ale potępia 


ja 0 ZOO 


Między ludžmi = 317 


je Bóg, kore 
jka prawidja { 


wiedliwić onych niez 


ZE F, SZEJ, 
nose tarzesciaR" 


mi: 
nie Zay 
wiek przyzwoity 


na, przeftaie już 


nemu. Nie das 


nie mieć do 
fkoro fie nie roitrot 


17 


na przygsny od bl 

kładne tych osób, te oraz 
które ed nich odbieramy do uczynków 
miłofiernych. ube'pieczały nas fańaych; 


gdyż to wfzyfiko, cokolwiek gorfzy 


ą sz: 


bliźnich mafzych, nie powinno nas a- 
ni na moment w fpóko "ności ZGiTawo- 


wać oko, i JE 
niac części 


v 


à 


, zbudowanie bliźnich, tefi naypie 


318 O fposobiż pofiębowanić 

trzeba ię iednak odrywać , choćby ej 
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czynków, należy jednak ucinżć ią, Bog 
nie wymaga po was ftarań z nymą fla. 


wy Kościoła fwoiego, nie oddzielnty | 


od tawy Miniftrów Jego: miłość tli. 
Źniego nigdy fię ftać nie może fpra- 
wiedliwą wymówka nieroftropności: 

A wizym 
prawidłem i naymniéy podeyrzanym 
owocem gorliwości. Bóg lawy dl 


fiebie nieodbiera z dzieł nawet nay- | 


świętfzych zdolnych do rozfzerzania 


fprawiedliwych podeyrzeń przeciwko | 
nafzóy. Dobro, którego fprawowć | 
nie możemiy bez iakowegoś pogorlze | 


nia, równie furowie ieft nam zabro | 


nione, iak famo złe; iakążkolwiek po | 
Żytecznością pokrywać moglibyście | 


nieroftrepność «walzę , będzie ona nie: 


-chybuie niefzczęsna, albo dla bliźnich 


wafzych przez nielprawiedliwe posą: 
dzania o was, albo dla was famych, 
kiedy poftępki wafze ufprawiedliwię 
podobno też posądzanią w fkutkach. 


x : : 
Nie potwierdzam tego niefzczęsnego 


przepowiedzenia przez przykłady: wie: 
rzyć 


„rzyć p 


chęć 


Między ludźmi. gy9 ` 


857] f 
Ag G 


ich © | 
„i awy Ka; 
walfżego: | 


fięnieprzyz! 


powiedz 
owywania z temi, z 


prawidia do zac 
16. Nay- 


któremi nam p 
pierwfze, ieft rzadko 

Zadna rzecz tak znacznie nie upadla 
ftanu nafzego przed światem, jak ła- 
twość nafza do ukazywania fię pośrzód 
niego. Jużem wam to dawhiéy mó- 


zdoła przed lndź 
iż świat to tylko fzacuie; 
ika niepoznawa; póki uas widzi zda- 
leka tylko, poczytuie za ludzi niepo- 
fpolitych i Proroków od Boga wzbu- 
dzonych: wyrządza nam cześć znako- 
mtg, bo nieupatruie, na czym Zasā” 
„dzać obmowy fwoile: ale iak fię zaczą 
niecie częfto zbliżać do niego, uftaię 
e ża 


ą = 4 


ź 


coko wiek i 


n‘ 


AN ią 


tylko ułómno 


e] ża upa 
ywać powinien niegodziwość w fly 
bościąch nafzych nayniewinnieyfzych: 
dia nas on tylko famych ieft nanczy: 
cielem oftrym i aa Podobny 
on left do owego BR R fługi o 
pisanego 0a ngelii: wymaga przee 
baczenia dla fiebie za fwoie przewro: 
tności naybrzydfze i nayiawni ieyfze; A 

ftawi fię z oftrością zbyteczną i nie 
ludzką względem nas za naylekize dlu: 
gi, Dru- 


g 


Między ludźmi. 33 
owy wać 


Drugie prawidło, ieft doc! 
wt tych obi 'owaniach zawłze ie 
nie powagę urzędu nalzego, 
pi od nas powiani fię nańczać ofta 
powania świątobliwy m i godnym Bo- 
ga fposobem. Ufa lana, te to 
jkarbaicė nauki i pra awdy, nie epowin= 
ne figiuż otwierać na niepożyteczno- 
ści i podchlebne żarciki Światowym 
zwyczayne: -Pawel ty chce, a< 


e by one wykorzenione były z polies 


| dzeń nawet polpolitych wiernych: ias 
kiéyże więc roltropnóści, "akić êy ofiro- 
| Żności, lasiey mądrćy baczności wy»; 
| ciagaġnie miałby po nas! iakich tów 
day hi nienagannyc hl łakióy pel- 
(ności Ducha Bożego! nienależy nam 
uką azy wać fię i ianemi E u Olta- 
tzai w fprawowaniu urzędów 
a innemi w poufalyc! 
i pol fpolitym życia fposobie. Nay- 
wyżizy K: aplan w Statym Zakonie no- 
fit wfzędzie wfpaniałe ozdoby fwoie= 
go naywyżlzego ftopnia, na to, (ile 
mi fie zdaie ) aby pamiętał, że Ka- 
płańltwo w fzędzie ma z fol bą; że wizys 
|. fikie poftępki ie go miały bydź uczyt= 
iom 24 W, kami 


a22 O fposobie Pofępotwawia 
kati o51 rzą dku; Ż że p powaga © byc ŁAIÓW 
Q pow inná była d Jorowny wać Swie 


śnożci ubiorów; i że, iakoe wizyfiko | 
było ligia, cokol- 
wiek éy, tak też 
wizelkie poftępowanie iego równię 


koto, co nie ieft, albo 
u albo ofiarą , albo rozma: 

ż przykładną, albo uczynkiem mi 
lofie rayi, nie ieft iuż dosyć pewa. 
Żnym dla Kapłana. Wiecie też, ufa 
wy w tey mierze Świętych Kanonów, 
które Z 4 


nawet poczy ytywa inych 
nnych wiernych, Zda 
ie, przyzwy jczmiGne 


upad aiąc 


igodnym powi BRO było, Zda Í 


ią nam gry i rozrywek 


s w Świątnicy na twarz | 


ch, fkupionych w duchu, w | 


pokorzonych, iak Aniołów w Niebie, | 


przed Tronem Boga żywego, obra 


cnasi 


dl 


žalą (ię wi dzićy z inną twa 
rzą i z pofigpkami podobnemi do ii 

h ludzi: zda ię, że gdy wycho- 
A z tych próżnych rozmów, ia 
wiemy fię u Oltarza, i znowu ne (ię 


bierzemy to ducha fkupienie,, które, 


3 > s 


Ta 


„dawno nafze toipte 
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go wyciągsią Taie mnics . tak ftralzli» 
we, wierni, któtz ży, widzieli tak nie< 
zenia, patrzą na. 
nas, iako na ludzi r rat rag teatralnych, 

allzy wie udawaiących poważne Ta- 
ietanice, niżeli i jako na Mit ufirów Bo: 
ga żywego, przychodzących na ofia< 
rowanie Jemu darów, ofiary chęci, i 
modlitw ludu. jednym flowem, u- 
rząd, który fprawuiemy, prowadzi 
gas między ludzi, te prawda; ale na 
to tylko wprowadza nas między nich, 
abysmy byli {vla ziemi, światłem dla 
tych, którzy chodzą w:ciemnościach, 
źrzódlem, Świątobliwości dla wizyft-- 
kich, przyiemną wonią Chryftusowi 
Panu. 

Zbierzmy tu iuż 
łą tę mowę; a oto ow 
trzeba nayprzód, íz 
wanie na Świecie wrażało wietnam 
wysoki fzacunek cnoty ; aby mądrość, 

owaga, oftroźność nalza; wyftawi- 

tyi img | godne cnoty wyobłażenia, i ua 

kazały onym b lędność tego uprzedzea 

nia tak nieg goiziwego, a pofpalitega 

a świata, = ieft ona izczególnie wy: 
Wa dzia: 


4 


$34 O fposobie pojłępomiania 


działem flabych 1 umyfów. Pówtóte, 
potrzeba, aby im azal żądanie 
cnoty; aby 1 rado ść święta i kri omność 
wylew jaigca fię na twarz nalza, miła 
wesołość $ nigdy nieoddzielna Od nie: 
winności, i 


amla wnędrznie, że 
ciele Boscy fzczęśli. 
Lod wy] prowadziła 
grubego błędu, - że 
iż ukon atentowanym od- 
ię-od A A i ma „tylko 


poja 1 Świata i i 
dzy iego; nie można go fzącować, 
chyba patrząc z daleka: ale roztrzą: 
śniycie t ylko dokta dai e przykrości, Ux 
ewrotności, dziwac- 
iącie wraz próżność 
bę sdz ziecie tych, któ. 
; urodzenia, albo fta- 
wigzuiz do Pana tak oftre: 
go, tak nie gruntownego, i tak od- 
pie ahego, Powtóre niezmierne fza: 
z GOWA: 


iu ferc a, przywio- j 
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= 


cowanie fłanu nafzego, który oddá- 


„ła nas od mieysca tego, gdzie wizy- 


fiko ieft udręczeniem umyfiu, gdzie 
trzeba dokupować fi ię iamego wyftę- 
ty i utrudzenia, i gu- 
ie wiecznie, czyniąc fię na tym 
nawet p padole niefzczęśliwym, fabu, 
mówię, tego, który oddala nas od nies 
go, na poświęcenie a Swięty: 
rzędom, na ukrycie ý i 
Swiątnicy, i na uczynienie nam 2 
mu Pańfkiego, meis pok pii È 
befpieczeńftwa; fchronienia miłego 8 
radości pełnego; miefzkania fiawy i 
świątobhiwości, które fianowi nas w 
befpieczeńftwie od famołówek i na- 


zsé 


< walnie, których świat ieft pełen, a 


daie nam czas fposobny do opłakiya- 
nia nielzczęspych upadków bliźnich 
nalzych. 


320 = O N qua 
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DLA 
PLEBANÓW. 


Wol negligere gratiam que. ef. inta, 
quë datą oft titi cum impofitione maa 
nuun Lresbyteri. 


Niezaniedbyway, niedopufzczay ofli- 
bienia fie_w tobie taiki Kapłańftwa, 
którąś otrzymał przez rak kładze: 
Mie. 4. Jim; 4. t4. 


Ro to jeft, którą Apoftót niepo: 

iednokrotnie powtarza Icznio: 
wi fwemu Tymoteufzowi, a zdaie mi 
fię, iż nie malz nic przydatnieyfzego 
do zabieżenia temu niedbalftywu i ofa- 
bieniu fię, o którym mówi Apoftóż, 
iako poświęcać (iak wy, Bracia moi, 
czynicie) pewny czas roku na Rekol- 
lekcyą i osobność. Niepodobna fię 
nftrzedz nieiakowych niedofkonało- 
ści w fprawowaniu dał 

ZER = dowi 


— 


+22 
potym. otóż uwa 


> E OZZIE. — 
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dów; na to więc mieysce przychodzi. 
cie porachować fię z nich fami z fo- 
bą,opłakiwać ie przed Bogiem, i przed 
fię brać śrzodki ufirzeżenia fig icb ua 
pierwfze: Zar- 
uchowne wycię- 


ka bierze po- ` 


liwość ftygnie, fiiy 
czaią fię, lłomnoś 
woli góre nad świętości 
chodzicie więc ha tc 

to, co fłabieć poc 
fię fsmi w duchu 
toć ief drugą uws 
chdwieńftyo: tóy: y éy; Dyecezi 
potrzebuje przykładu, iefteście mu 
więc: ku -zbudowaniu, ukazniąe im 


p 


awizyftkim, przez przykładną wytwor= 


z 


ność waizę w fiawieniu fię do tego 


7Swiętega Seminaryilkiego domu na 
odpraw! 


sie w num Rekollekcyi cos 
rocznóy , iakich) maig używać fposo= 


| bów i pilności; chćąc godnie urząd 
f z 74 


fwóy dopełniać ;.i toć ieft oftatnią u- 

wagą haftępuiącóy. mowy moiéy. 
Otóż, Bracia moi, iakie lą pożytki 

nieoddzielne od Rekollekcyi w tym 8. 


domu; w którym z niewymowną pes 


ciechą widzę was zgromadzongch. 


-aa ZZM z 


RET Rekoltekeya 


- +. Uwaga. Nader lą Swiete, Bry | 


cia moi, urzędu nefzego powinności 
wiecie o tym dobrze: wyciąpaią one 
wanętrznych ferca i umyfiu przygoto: 
wań, tak czyftych, tak godnych tych 
nayświętlzych, które fprawuiemy Fa. 
jemnio, że trudno ieft Kapłanom nays 


wiernieyfzym zawize fię w nich fas 


wić z tąż wiarą, (Żarliwością, z tą dle 
izy czyftością, bez którćy Bóg brzy 


'dza ię nami; i z niesmakiem cierpi | 


nas u podnóżka Oftarzów, przed 0 


czyma Swiętćy i firafzliwóy wfpania: | 


łości fwoićy. Te to f3 omyłki, któ: 


re niewzrufzaią fumnienia: odeymie | 


ią nam wprawdzie nielakąś czułość ką 


Bogu z miłości pochodzącą, ale ie: 

dnak zoftawnią w całości ipokoyność | 
nafzę: wyzuwaią nas one pówoli z. | 
tych dofkonałych darów, które czy: | 


nią Kapłanów Swiętemi, ale iednak 


fprawuią, Że fię fiaiemy nieczułemi | 


na tak wielkie ftraty nafze. Nie mo: 
wię ia o cierpliwości, łagodności, mie 
łośei, które fie częftakroć wycięczaią 
w fprawowaniu urzędu nalzege, i w 
których trudno ieft mieć a ping 

Paź -_ 


k 


t 


T 


f 
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ftiza? nad całym foba: O! iak fifa mo- 
mentów, w których porywczość, zby- 
tęczna oftrość, zafiępuią mieysce gor- 
liwości i świętóy miłości! iak wiele 
okazyi, w których niesmak, leniwitwo, 
podobno fkryte iakieś nienawiści, mo- 
Że iakowe nieukońtentowania osobi 
fte, fprawuią, że odmawiamy, albo 
niechętnie i iakby z przymusu odda- 
jemy ludowi nam powierzonemu po- 
flugi, których potrzeby iego 1 .obo- 
wiązki własnego nafzego urzędu wy- 
magaią po nas! iak wiele innych o- 
kazyi, w których wiftyd niegodztwy, 
i bojaźń, aby nie bydź oszdzonym za 
dziwaka i niedobrego do kompanii, 
fprawuią, że potwierdzamy, a może 
paśladuiemy niesworności, które fa- 
mi naganiamy, i że zapominamy nie- 
iako o przyftoyności i Swiętóy powa: 
dze urzędu nafzego. 

Jednakowoż powierzchowne i nies 
uftanne zabawy około urzędów Swię: 
tych, ukrywaią przed nami ten ftan 
niewierności, albo nie daig ham CZą” 
sa do dofiatecznego poznania brzydź 
kości lego, i przelzkód, które CZYpi 

wyla:_, 


POPE" 
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wylaniu fię dobrodzieyftw Bofkich dia | 
nas, i fkuteczności urzędu, który fpra- 
wuiemy. Zbieramy powóli fksrb nie. 
dzczęsnóy popędliwości, którćy nje- 
znamy do fiebie, wnętrzne uloženie 
przeciwne zamiarom Bożym nad ua 
mi, które nieukazuiąc nic znacznie | 
*wyftępiego, nie miefza fałlzywego | 
- pokoiu fere nafzych; a iako ciemne 
Sci fą zawfze fprawiedliwyma ukara- 
"niem niewierności nafzych, tak tel | 
im więcćy ich pomnażatny, tym fta | 

itemy fię fpokoynieyfzemi: bo świata 
któreby nas oświecać i oczy otwierić 
nam miały, co raz bardzićy gasną, 
Oto Bracia moi, źrzódło naypofpó+. 
litfze nierządu i zupełnego fkaźenia | 
fię tych, których Bóg powoływa do 
Świętego Urzędu: nie mafz prawie 
dla nas lekkiego przeftępftwa; im wię. 

cóy Bóg wyciąga i oczekiwa po nas, 

tym bardzićy odwraca fię i gniewą 

gdy Go zawodziemy; im zupełniśy 
Jemu farzemu poświęceni iefteśmy, |. 

tym plagawićy nayninieyfza plamka 
kazi aas i obrzydliwemi czyni w or 
gzzch Jego... jefieśmy ZE: lw | 
o du; 


E EOE 
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du;naytinieyfzy obłok zaciemniablafie: 
ten, i czyni nas aiby przyćmionemi 
przed obliczem tego, który był nas 
poftanowił, niby lampy gorętące iza- 
wfże Święcić maiące: przellępfiwa 
nalze, ią to iakby lakieś zaćmienia, 
które przewracaią porządek łafki Bo. 


' éy nad wieraemi, i zofiawuią w cię- 


mnościach tę część Kościoła, którą 
my oświecać byli powinni. 

Tu zaś, Bracia moi, wizyfikia te 
niewierności, które były niby zniknę- 
ły pośrzód fprawowania: wielorakich 
urzędów nafzych, znowu bam przed 
oczy tawaia. W tym Świętym od 
innych zabaw prożnowaniu; przecho- 
dząc myślą z Światłem Wiary wizy 
ftkie przelzłe poftępki nafze w Świę- 


“tym Urzędzie, odkrywamy mieysca, 


okazye, okoliczności, w których wier- 
ność nafza zawodną fię bydź pokaza: 


ła; tu czuć żaczynamy, Że mimo mnie- 


mania ludzi, i fałfzywe pochwały, któ- 
re daia téy nieiakićy powierzchownóy 
wytworności, iaką w nas widzą, Śła 
nam iefzcze niedoftaie, ażebyśmy bydź 
mieli zliczby owych wiernych i Świę. 
tych 


832 Rekollekcya | 
tych Kapłanów, godnych fzafunku TR 
` Jemnice Bolkich. Daleka różnica, któ: | 
rą znayduiemy między tym, Czym) 
iefieśmy, a tym, czymbyśmy bydź pos 
winni; między wysoką Ranu nafzego | 
Świątobliwością, a pełnym Habości, | 
ułomności, i ociężałości, fposobem 
Życia nafzego; dotyka nas, upokatzą 
i zaftrałza. Opłakiwamy przefzłe na | 
fze niewierności, fkładamy mnófiw | 
„Świętych przedliewzięć, liczne fposg. 
by życia uważnieyizego, bardzićy Ku 
piańikiego; rófirząsamy to wizyfiko, 
cokolwiek fię tycze powierzchowne: | 
ści poftępowania nafzego; rozważa | 
my mieysca, czasy, okazye, w któ: | 
rych ułomność uwiodła nas: wcho- | 
dziem w nas famych,. aby doyśdź sł | 
do źrzódła złegó, i ódkryć iakiew | 
nas fą fkłonności, które dopomaga | 
„ły okazyom í ułacniały upadki nalze, 
gotuiemy zawczasu lekarftwa i potrze: 
ibne ofirożności, aby fię znowu nie: | 
dać uwieśdź: A tak powracamy do | 
fprawowźnia obowiązków nafzych, do | 
„ tego Świętego Rycerftwa, nowymi 
zbroieni orężem; powracamy ŚOW 
R 62,28%] 
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D g mniéy iuż maige téy zuchwaléy us 
Li 


ności, która zawłze upadki poprze- 


| dzać zwykła; ale też z więkizym be- 


fpieczeńfttyem.  Maytek wyratowa- 
wizy Gę z niefzczęścia po rozbiciu fię 
okrętu, mnićy ieft zachwałym, a na- 
diczony przez własne fye doświadcze. 
nie o frogich niebefpieczeńftwach, u- 
żywa fposobów lepfzych i pewniey« 
fzych do uniknienia onych. To zaś 
powinno was, Bracia moi, bardzićy 
ielzcze cielzyć w téy Swiętćy Rekol- 


p ka 
dzo rzadkie. Więkfza ich część żyią 
aż do końca biegu fwoiego, tak, iak 
żyli poczynaląc go; ieżeli co odmie- 
nią, to chyba na gorfze; to ieft: iż 
począwizy z nieiakąś powierzchowno: 
ścią wytworności i gorliwości, poftę- 
pulą daley, odkrywaiąc w prędce wizy- 


„Julie wyfiępne fkłonności, które fig 


emi 
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temi pozornemi początkami poktywąs | 

ły, i które fprzykrzywizy fobie € że | 

tak rzekę ) ten uftawny przymus, wys | 
buchają nakoniec z mnieyfzą whtrzya | 
maiośwcią, a więkfzym pogorlzeniem, | 

Widzieńhy codzieanie na świecie tylu Y 

wieruych świeckiego ftanu, którzy pos | 

fulzeni od Boga, odmienisią żywoś | 

iż wielkich grzelzników ftaią lie przy» 

kladem i zbudowaniem Miafta człego: | 

_ Ale takowe odmiany niedzią (ię nam |. 

widzieć między kapłanami; iskiemi | 

oni raz fię ftaną, takiemi fą i na ża- 

wize; zda fię, iż iako wywyżfzeni ie i 

fteśmy nad Aniołów przez świątobli: | 

wość urzędu nafzego, tak też piecz | 

>- wfze głównieyfze upadki nalze, podoi | 

bnie iak i ich, lą bez powrotu. Zkąd: 

¿že to pochodzi, Bracięą mot? oto, i | 

zażywanie na złe rzeczy Swiętych, ife | 

Ko zawizeieft prawie nieemylaym (ku. | 

tkiem nierządności nafzych, ściąga | 

też na nas to potępienie od Bogatto | 

taiemne przeklęćiwo, które fprawuie | 

W Kaplanie zatwardziałość I dalekość | 

od pokuty. Smutne tó doświadęze” | 

nie, które nie raz żałością nas napel |. 
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piło: kary i upominania fłaią fię nie- 
poźytecznemi dla tych Kapłanów nie: 
wiergych, i rw tdziemy z żalem, iako 
wy zehądzą oni z tych pr ZA zenych, 
<zĘ im pakażuiemy, Rekoll ekcyj, bez 


| Żadnego uczucia powa cii dkrū- 


chy, a inocnićy ielzcze, niż przed tym 
przedfiębiotący trwać Ad w nierzą- 
„dach firoich. i tych, które daią z fie» 
bie, pogorlzeni ch. Gdy wię ęc publi. 
czną na nich wkładamy pokutę, bar- 
sę to czyniemy dla zawitydzenia 
ich, niż z nadziei odinienienia: dla o- 
erien czci Kościoła, przez publi- 
czną i iawną naganę ciężkich pogor«. 
lzeń, które daią, chcemy ich pokarać, 
a niejpodziewamy fię poprawić onych. 
g: Uwaga. Ale, moi Bracia, gdy- 
byli tak fz częśliwemi, iż- 
pośrzod wielorakich za- 
wa, wyięci byli od tych 
codzienn ych niewierności nieoddziel- 
nych od ułomności ludzkićy, i tego 
tofprofzenia, które pofpolite ieft przy 
urzędach nalzych tak rozlicznych; gdy- 
byśmy nie mieli i potrzeby zabawić fig 
około Skupienia ducha inoieia na tym 
` miey- 


ż 


s 
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mieyscu, dla opłakiwania ich przed | 
Bogiem, i wzięcia śrzódków do fiae 
nia fe femu odtąd wiernieyfzerai: iza: 


liż iednak codziennie ńiedoświadcza. | 


my, że pierwiaftkowa w nas duchą 
gorącość ftygnie; że ten miły (mak 
w. pobożności wycięcza fig i umniey. 
fza przez famo nawet rzeczy Świętych 
używanie częfte; że każdego dnid co 
raz mnióy żywo dotkniętemi fig Czile 
iemy świątobliwością powinności na- 
fzych; że to; co fię nam z początku 
zdawaie obowiązkiem nieuchronnym, 
poczytuieniy za czasem za ftan dofko: 
nałości, do którego doyśdź nie każde 
mu ieft dano; i że nakoniec, bardzo 
opielzale idziemy Ww drogach, w któ: 
„rych zrazu poftępowaliśmy z gorliwjo: 
ścią i żywością tak przykladną? tū 
zaś,, Bracia moi, zaczerpnęliśmy. piet 
wiafiki ducha Kapłańfkiego; tu. więć 
przychodzić powinniśmy dla odnowić: 
nią ich i ożywienia, kiedy fabie po: 
Czynaią; i toć ieft druga uwaga. 

Wierzcie mi, Bracia moi, to ofty* | 
gnienie pobożności i ducha żarliwo* 
ści KE WE nas 


e Wet $ 


i 


O wa I ZPR APRA 


met Kepłenom, ieft u 
robą, któta nas of 
powoli 
Tezenis 


re przez widome iz 


Znie 
któ< 


ZNACZNE jy 


wą zdro £ 
dnemi do uleczenia; 'a 
ika nie znayduie na nie i 
ni jak tylko powrót di 3dZ0-= 
ego powietrzs, te 1 wzrok 
Treia: Ten to zaś ieft dom, Bra. 
cia moj, w ktorym urodziliśmy fie da. 
faau Buchewuego t Kapłańfiwa; tu 
ieft ( Że tak rzekę ) to czyfte powie: 
trze przyrodzi one ił YU galze: 
mu, do kie 


zdayewnę: 
taym upadkiem, 
A ty ta bę Zee 


5% grozi! r ALI Z] 
Jm wi ęcey. odwleka 
dziéy złe fzer zy: to wizyfiko, co nas 
na "A ótacza pizynoi fw tym 
ulgi, ale hawet pomna Żą 1 roziątrzaż 
co więkfza, famo uftawiczne fprawo' 
Tom Iy- X „wanie. 


i 
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wanie Swiętych Urzędów, nie wzbu: F 


dza nás z ufpienis, ale ftaie fie tylko 


śrzodkiem nieużytecznym, do które: 


go choroba nalza ieft przyzwyczalo« 


ną, i który zawize prawie, zamiafł le-/ 


czenia, bardzićy onę krzewi, i przez 
niedoftatek przygetowań oraz tego 


ducha pobożności, któryby miał go 


uświątobliwiać, odmienia w niegodzi 
wości i obraca w zatracenie naize, te 
Śrzódki zbawienia. Taki ftan, Bra 
«ia moi, ma fwoie niebefpieczeńftwa, 
i tym więklze, Że nie ma w fobie nie 


takowego, coby nas zaftrafzało: za: 


sypiamy w tym nałogu oflabienia fię 
i opufzczenia; rozumiemy, że Śmierć 
dulzy ieft od nas daleko; ufpakajamy 


_ fię na nieiakich chęciach żywota gor 
` liwfzego i wiernieyfzego, które cza: 


sem miewamy w niefzczęsnym letar: 


gu nafzym, i które wnetże nam Wwfa: 


cać fię do niego dopufzczaią.. My: 


ślemy o fobie tak, iakmyślili Apofto* 


łowie o łazarzu, Że choroba nalza, 


ieft tylko fnem przemiiaiącym, a zba“ 
wienie nafze ieft befpieczne: (a) 9 


n 68) gosni ZX, * 


iR R 


<a O ZO a 


7 
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dormit, falvus erit; Ale Chryftus Pan, 
który widzi nas takiemi jakiemi T 
tnie iefteśmy, podobno daleko inaź 
czćy fądzi o tym: (a) Tunc dixit tis- 

manifefie FESUS: Lazarus mortuus 


Nie famych tylko więkizych zbro- 
dni obawiać fię powinniśmy: gront 


„Religii, świątobliwe wy chowanie, raz 


zaciąpniona lawa p rzykłudności,cześć 
ku świętości Gedi nafzego; dosyć - 
fą doftateczne do zachowania nas od 
takowych haniebnych upadków. Na- 
der zaś isim ieft niebelpieczno dopu- 
fzczać zayaśnienia tóy pierwiaftkowóy 
gorącości, tego pobożności Ducha tak" - 
iftotnie potrzebnego do obowiązków 


 mafzych; zasypiać. w życiu cale polpo- 


litym. (wobodny m, nieczułym na rze- 
czy Niebiefkie, ozdebionym powierz- 
chowną wytwórnością, a nie maig- 


 cym'duchai żywota wnętrznego. Nie 


widziemy w nim wyfłępku Wyraźne« 


'go; a nieaważamy, że fam takowy. 


życia iposob; osob iwie w Kapłanie 


a SB zatrudniobym “naye 
At . „święte - 
——0 11 czowe) 


Wódz Y, ig 
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świętlzemi urzędami, ieft nader wiel 
kim wyftępkiem w oczach Bożych? | 
inie polfirzegamy, że itan tal kowy od: 
dala od nas fzczęgólnie yfzą dobzotlie | 
wość Boga i te osebliwize ła iik: któ | 
re zachowuie on wierny Kapi 7 tanom; | 
żeieżeliiefzcze unik amy ciężlzych ie: | 
godziwości, ieft to podobno wynala* 
zek fzataria, który fię obawia, aby nies | 
wzbudzić w es, przez takowe upad 
ki, gryzot fumnienia, i woli pas o zgi 
be | przyprawiać przez fen Śmierc, w | 
którym nas zatopił. Zgiełk uftawny | 
Świata, pośrzód którego żyićrm 
ni nas nieczułemłi, zamiałt 
by. miał wzbudzać i przywodzić do 
baczności na famych fiebie; widziemy 
tam w tych nawet, którzy wipół:to- 
warzyfzami lą nafzemi w Świętym dag] 
pniu; niegodziwości, które ‘powiek | 
fzaią t. Hzywy pokóy nafz, bo czule 
my fẹ wolnemi od nich; rożi umiemy, 
że Bogu fię podobamy, przeto, iż lu 
dzie fą, albo maig fprawiedliwą przy 
. €zymę bydź z nas ukontentowanemi, | 
wiadomi 6 wy ftępkach niektórychipó: | 
leczników nafzych w tym Świętym 
ftanie, 
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ftanie, mówiemy do fiebie w fkryto- 
ści ferca, iak Fa aryżeuiz, że nie iefte: 
śmy takiemi, iak ci i swi: to taiemne 
i zafp bskaia na S,A 
ne ieńt WwyBio= 
g0iDżóRym WNĘTCZĘ 


ffości i 


R >) 
nie z tego Z 


ożywia, miłość 
fiaie nam przypominać ob 
fze ni i 


gaa 
FHAA HE 
$ 


oczy adt l 
tworaości, kórói nas usypia i zalp a= 
kaia. Do naswięc, Bracia moj, ścią: 
gaią fie te fewa Ducha Świętego: Jur- 
ge gui “dormis; €F ill uminabić te Chri- 
fus. (a) Przychodzi ciena to mieysce 
ocucenia i Światłości, gdzie oczy wa. 
fze zaowu [ię otwierái si na prawdy nie- 
gdyś poznawane, ale które powoli i 
nie znacznie znikać zaczynały z ferć 
wafzych: > Chryftus znowu tu 
wam ukaże, í ie poświęcenie, i wyso- 
kość wziętych: na fię utzędów. wyciąg: 
ga pow as pobożności, Aso ości, święs, 
tóy milości, i ni ieogląć dania fie na włas 
X 3 sne i 


mene ETER, 


co Ka) Ephes 5, tą. 
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sne pożytki; poftrzeżecie fię tak od: 
datonemi w oczach Bożych od.świą. | 
tobliwości, iakićy po was wyciąga, że - 
poczytacie tę powierzchowną przy- 
kładność, ten pozor cnoty, za chu- 
fe zmazy pełną: quafi pannus mens 
firuatæ. (a) Poftrzeżecie fię próżae- 
mi, bez ducha, bez żywota przed Bo- 
giem; te nowo powzięte oświecenia 
zaczną rozgrzewać oftygłość dufzy 
wafzćy; Bóg mówić do was będzie; 
a te os-hłe kości ożyią, iak owe, któ: 
re widział Prorok, na iedno tylko flo- 
wo Pańfkie: ofsa arida audite verbum, 
Domini. (b) Staniecie fię niby ludź- 
mi nowo itwąrzonemi: wynidziecie 
z tego a świętego, z tego no. 
wego wieczernika, rozpaleni odno- 
wionym ogniem: Święte nasycenie 
fię, pełność Ducha Bożego, fprawi 
w was, Że pogardzać będzieciewizel- | 
kiemi na ludzi względami, które bys 
* ły niby łańcuchem, fkrępowały gore 
liwość wafzę i uwięziły prawdę; ro- 
zerwie wfzyftkie niepożytecznezwiąz« | 
ki, które odwodziły was od pełnienia | 
A obe- 5, | 


ZY. 


a dsaiz, 64: 6, Gw) Ezeh 37:48 
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obowiązków fwoich; utwierdzi was 
przeciwko włzelkim przykładom i 0- 
kazyom, które ofiabiły były pobożność 
wafzę. Skuteczność urzędów przez 
was (prawowanych, dorównywać bęs 
dzie nowćy gorliwości, z którą do- 

ełniać one będziecie: obaczycie trzoś 
dẹ fwoią obudzaiącą fię, (że tak rze- 
kę) i odńawialącą fię razem z wami 
famemi: A Duch Boży wyłany ob- 
ficie na Pafterza i trzodę, będzie mógł 
iefzcze mówić: Ecce nova facio omnid 
(a) Cò to za nieograniczona radość, 
moi Bracia, dla dobrego Pafterza, wi- 
dzieć pożytek przynofzące fowo E- 
wangelii w cząftce roli JEZUSA Chry- 
ftusa iemu powierzonćy; widzieć tamy 
codziennie dulze wyzwalane z niewó+ ~ 
li czarta i grzechu, a oddane Chry= 
fusowi! przeciwnie zaś, o! iak ftra- 
fzliwy widok dla Kapłana, maiącego 
by też oftatki wiary, poftrzegać; że 
w przeciągu długiego inż fprawowa« 
nia tego Świętego Urzędu, nie wy= 
ciągnął, ani iednćy dufzy z dróg Za« 


tracenia; nie poprawił Żadnego nies 


X4 rzą: 
Ge) Apoc: 23. 5: = 
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rządu, ani powfzęchnego, -ani fzcześ 


gólnego w Parafii fwoićy; nie fprawił 
w nićy Żadnćy.na lepfze odmiany! ży: 
wot z innych miar nienaganny, czy: 


liż go zdoła zabelpieczać nad tą dłu- 


gą niepożytecznością urzędów, któ: 


re fprawuie? i czyliż nie powinien 


on upatrywać przyczyny ićy, bardzićy 
w oziębłości, w oftygnieniu poboźno: 
ści fwoićy własnćy, w niedoftatku Du- 
cha Bożego, któremu zgasdąć pozyyo» 
lil w fercu fwoim przez to, iż nie- 


przychodził odnawiać go w tym. miey: 
Jeu Swiętym, aniżeli w zatwardziała: 


Ści ludu fwoiego ? wychodząę ż tey 


£ 


osobności Wieczernika, Apoftólowie 


tak z razu flabi, boiaźliwi, zayZdro= 


$ni o pierwfze ftopnie, iefzcze na pół | 


cieleśni, pokazali fe iuż nowefai ludź: 
mi, i wychodząc między ludzi, iak 
lampy goręiące i oświecające, rozpa- 
lili éwiat cały tym ogniem Niebiefkim, 
który JEZUS Ghryftus przyniófi na 
ziemię. Z ftępuiąc z osobności na go- 


ze, fzedł Elialz wymiatać na oczy 2 


świętym męftwem Królom Jzraela o< 


drzydiiwość cielców złotych , które. 


czejlię. 


ziemię; przywracał żywot umarłym 


czcili; oczyfzczał lud Pań 


- dząc z puftyni ró: ludności, 


Dla Pleban. | - 345 


4 e: z 
UKE Z MUO 


fwa falizywyc Ji Proroków i ściągał. 
wedle woli fwoićy defzez z Nieba na 


2 9 


i zafiu: żył bydź | przeniel ony wświe- 


nym wozie, i zachów anym doprzyje 
ácia ku fprzeciwianiu fie, ną końca 


wieków, fiłliżywyni cudom człowieka 
grzechu.  Chryftus fam naw 


fprawówa nie Bolkiego P osel 
lego; oddalaiąc fię częfto fa iedeń 
dla modlenia fẹ na górę, dópełńiał 
dalóy tenże ucząd, tczynił dzieła, któ- 
tych nikt przed nim fprawić ńiezdo= 
łał. Bez wątjienia, niepotrzebo wał 
on tych oftróŻRGŚCI; elżchciał am 
zoftawić wzory | poftemipowańia, i 
przyiśdź do tego, sby mógł mówić do 

wizy tkich Miniftrów fwoich w osobie 


' Apoftołów: zoftawiłem wam przy 


| m5 o 


kład, abyście czynili nia boty to,-ca 
mnie finiegó czyniącego widzicie. 

Ą do tego, môi Bracia: Swięci pò- 
fianowiciele zgromadzeń Zakonnych, 


które zoftawili Uczniom fwoita oba: 
16 Y | 


» 


w tych mądrych i i Swiętych uftawach, 2 


= 
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iéy płci, wfzyscy nakazali za naycel- | 


nieyfzy obowiązek ufitzwy fwoićy, czag 
niejaki, w każdym różu, Rekollekcyj, 


i osobności, ņa ożywienie pierwiafi+ 


kowóy gorącości i odnowienie fię w 


duchu ftanu fwoiego. Dla Boga! moi 


Bracia: ci ludzie natchnięci od Bo- 


ga, ci Święci Pattyarchowie Zakonów. 


fwoich, fądzili, iż ludzie poddani fu. 
rowym uftawom, oddzieleni od świa 
ta, poświęceni modlitwie i pokutowa: 
niu, ogołoceni ze wizyftkiego, z dóbr, 
z nadziei światowych, z wolności na: 
wet fwoićy przez uroczyfłą obietnicę 
pofiufzeńltwa; fądzili, (mówię) że ol 


ludzie w głębi odludności fwoićy; pos 


śrzód wfzyftkich licznych do wipiera: 


nia (ię śrzodków, któremi zewlząd (4. 


otoczeni, zoftaią iedaak w niebefpie- 
czeńftwie rozwolnienia fię, oftygnie« 


nia w pierwiaftkowóy gorącości [wos 
-ióy, oflaDienia fię w świętym biegu, 


w który wftąpili, gdyby im nie był 


przepisany w każdym roku czas jaki 
Rekollekcyi i zupełnieyfzego oddale 


„nia fię na pilae weyrzenie w famych | 


fiebie, ną ożywienie oschłości fwoićy, 
5 A ać 
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na zApobieżenie upadkom niebefpie- 
cznieyfzytm, i odrodzenie fię (że tak 


powiem ) w pierwiafkówym duchu 


Świętego ftanu fwoiego. A my, Bra- 
cia moi, bezprzeftannie wyftawieni 


pa zarazę Świata; my. otoczeni tyfią- 


cznemi niebefpieczeńftwy, obowiąza= 
ni żyć pośrzód tylu pogorfzeń, tylu 
rzykładów ofabiaących; my częfto+ 
kroć pośrzód wieylkiego Życia zofia- 
wieni famym fobie; fami iedni, bez 
pomocy, bez Żadnego Świętego to- 
warzyftwa, któreby.nas wfpierało; nie 
maiący innego wfparcia, isk tylko fa- 
mych fiebie, oschłości, leniwitwo nas, 
fze, chuci ciala i krwi, nie maiący nie 
koło lebie, coby nas przywodziło da 
wglądania w lebie famych; my, Bra. 
cia moi, mielibyśmy przepędzać całe 
łycić nafze bez, żadnóy boiaźni w ta- 
kowym ftanie? możemyż zrozumieć, 
Że wcześna oftrożność w obróceniu 


- jakiegoś czasu na Rekollekcyą, 0są- 


dzona za tak potrzebną dla dufz naya. 
odludnieyfze navvet prowsdzących ży= 
cie, ieft niepożyteczną dla nas? i ma- 
myż ją poczytywać zaiedno z owych ` 

W" 


3 Z 


bowiązkami, których świętość czefto- 
kroć mało dotyka, a nacifk i wielora: 
kość rozprafza umyfi nalz; my beze 
przefiannie óbowiązani do wzieradia 
w rany i fkszy fumnień, do śluchanią 
wfydliwych wyznań zofiawnizcych w 
nas tyfiace wyobrażeń niebefpieczo 
nychimy iednym fioweln: obciąże: 
ni urzędami, pod któremiiby fami A- 
„miołówie drzeli, | czuiący fię codziene 
pie przez długie nawet fprawówanie 
nych, mnićy dotkniońnemi tym wizy: 
fikim, eo ief w nich nayświętizegoi 
nsyfirafzliiwizego; a zatym, dopełnia: 

iący ie z mnieyfzym ducha ikupie= 

niem i pobożnością; zoftawować mie- 

libyśmy, tak dofkonałe lekarftwa, jak 
fa Rekollekcye, Puftelnikom, którzy 

nie powinniby ich potrzebować: my 
pośrzód niefkofczonych. niebefpiez 
czeńitw w ftanie nalzym, mieliżbyś- 

my rozumieć fiebie befpiecznemi, nie | 
obracniąć przynaymaićy iakiego eza- 

su,_albo naici poznawanie, albo ua 
E , : roftrząs 


a 


rott ząsanie 


Gi 


moi, p 


3, 8 A nal 
do pobudek tak ważnych ital 
nych do dotknięciś wizyftkich 'Misi= 


ftrów poświęca nych ua nayświątlze 


Rec a ie mi dodać ielzcze 
4 


T egłość m Hiene odeysm 


7 


mość mnóftwa zlego, i wfirzymuie 

lekarftwa, których a nie użyć mógł 

bym: oddałenie od źrzódła, [prawu 

ie czgltokroć, że latorośli naydalize ? 

flabieią w oschłości; złe nieznacznie. 
fẹ 


> '—mawiania fg w duchu powolania fwo: 


a 
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fię zaymuie i fzerzy, a z tym więks 
fzym niebefpieczeńftwem. iż fię po: 
mnaża taiemnie, że fzerzy fię daleko 
od oczu moich; i że, abym o`nim pos 
wziął iaką wiadomość, potrzeba, a: 
-by przyfzło aż do pogorlzeń i nadet 
jawnych nieroftropności. Cóż więc 
za lekarftwo na niefzczęśliwość, któ: 
ra fię ftać może powizechną, i zata- 
zié zaczasem całą majsę? chyba tyl 
ko, Że Bóg cziwa nad tą rozległą | 
yeceżyą, nad tą dawną i znakomie 
a cząftką Kościoła fwoiego, na któ: | 
rą wątpić nie trzeba, aby modlitwy 
tylu Świętych Bifkupów poprzedni: 
ków moich, ścielących fię u Tronu flas 
wy Jego, i bezprzeftannie bawiących | 
fię pamięcią o potrzebach trzody tak | 
im niegdyś ukochanóy, nie ściągaiy 
fzczególnieyfzych względów prote- 
keyi i miłofierdzia Pafńikiego; że Bóg | 
(mówię) zachownie w nićy zawłze | 
. pewną liczbę Pafterzów wiernych, 
czci godüych przez wiek fwóy i pór 
bożność, wytwornych w przybywa” | 
niu na to miey sce Rekollekcyi, dla od: 


= 


iego: 
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jego: przykład ich pobudza młodizych 
Kapłanów, ukszuiąc im wzór 1 pra- 
widłoa poftępowania, do którego ftó- 
sować fię powinni,  Jelteście więc, 
moi Bracia, tym fzacownym kwasem 
blogosławieńjiwa, który Bóg decho= 
wue w tóy rozległóy Dyecezyi, nie 
tylko na zabieżenie zepsowaniw fig i 
fkaźeniu caléy majsy, ale i na uświą: 
tobliwianie ićy co raz, rozizerzanie; 
powiękizanie, i pomnażanie w nićy 
błogofławieńftwa Niebiefkiego; od 
was duch Kapłańfki fpiywa na młode 
fzych Kapłanów. Zmaydnią oni, wftę- 
puiąc w fprawowanie Świętych Urzę- 
dów, iawną i czci godną, przez za- 
chowy wanie fię wafze, naganę pofte- 
powania wielu Kaj łanów, których 
przykład mógłby ich zawodzić ; sieft 
to nieprzeławaua zagroda, którą do- 
broć Bolka dochowuie nam, aby nie 
doputzczała zarazie fiać (ię powize: 
chog. Rozprofzeni, fkrytym rozrzą- 


dzeniem Opatrzności, „po różnych 


mieyscach tćy wielkićy Dyecezyi, ie= 
fieście w nich poftanowieni ręką Bo. 


żą, na Zachoewywanie od zarazy fą: . 


fiedz: 


5 
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fiedztwa walzego, i wfitzymywanii | 
przykładami fwoiemi tych wfpółbra: 
ci, którzy są koło was Jeżeli was | 
nie naśladuią , toć przynayranićy ma | 
ią zawize przed oczami to, coby nas 
śladować pawinni; ieżeli przykład 
wafz niezachęca ich do pełnienia pos 
wianości urzędu fiyoiego, toć przye 
naymadićy nie pozwala im nie poznat 
wać onych. . Wit tyd z pofiępowania 
tak różnego od was; łafka Swietego 
namalzczenia, która może iefzcze w 
nich że wizyftkina nie wygafla; Wyr 
chowanie wtym Świętym Seminaryi: 
fkim domu ,.. prawdy, które im tl 
wrsżano: wfzyftko fię to rychło, lub | 
poźno: wzbudza w nich, i zaczynaią 
poitępować z daleka w "ślady. wafzej 


| przez to duch Kaplańíki dochowzie 


vlie iuwiecznia Ww téy Dyecezyi. Take 


ci, moi Bracia; toż fie e wzglę: | 
dem ź zołnieritwa Swięte ego, ca i wzęglęs i 
mó wiata wopo: w tym pośledniey: | 
=. dosyć left małćy liczby żołnie: 
myówi e h w fztuce wolowa: 
pod fawnemi Korpusai, na Ue | 
a nowo: przybytym, i docha 
wy Ji 


| Pla Febónów. 453 
wywanie między niemi tego pierwiaft- 
kowego ducha męftwa i i fławy żołniet= 
fkiby, którą fię zafaczycaią nad inne 
woyika; wchodząc mu m iędzy aich, 
zdaie fię, że czuie priz fiebie obięte= 
go tymże duchem, | którym telmą da- 
wnieyfi, "Toż ię dziea w Dyecez zyd; 

mała liczba dawnych i czci godnych 
Palterzów, zacho £ mie A nióy i uwie- 
czniatego pierwiafiko; ducha Ka- 
płańfkiego, oraz tę i. ) wywo no= 
Ści i karmości,. któr 
zda fię, że nowo przyby waiący wraz 
fię napełnialą i tehniąć ; po: czynaią tym- 
że duchem, {koro wnida między nich: 
obawialiby fię bydź wyredkanij, i Zo- 
ftać poczytanemi za ohydę świętego 
rycerfiwa, gdyby iię oddałali od po- 
wizechnego dUĆ banować 
zdaie fie w całym tym zgromadzeniu. 

Poczytuiemy wiee was, noi Bra- 
cia, za maiących pewietzony. fobie 
fzacowny fkiad du cha Kapłańfkiego, 
któcy w rękach wafzych „ąda: fig 
dla tóy. Dyecezyi, i przechodzić z nich 
powinien do tych, których codzien< 
nie. przybiecamy do Swiętych Urzę* - 

„lo DA Y / dów. 
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dów. Trwaycież więc, moi kochani 
Bracia, i nieofiabiaycie fię w tym bie: 
gu Apoftolfkim, w którym. ftawiliście 
fię dotąd na czele Kapłasów, maig- | 
cych nafłąpić na też urzędy po was 
pamiętaycie, Że lefteście nayfzczegó!. 
nieyfzemi podporami tego wielkiego 
omu, który nata ieft powierzony; i 
Że byleby was trochę widziano fabie. 
iących i chwieiących fię, fame towa 
fze oflabienie (ię, wywróciłeby wizy: | 
Atko. Mówię tu do-was, iak mówił 
S. Cypryan do nayzacnieyfzćy cząkk 
ki owczarni fwoićy, doSwiętych Dzie- 
wic; mówię do was, raczéy z mito- 
ścią Oyca, niżeli z powagą Przeło-| 
żonego: plus affellione, guam potefia.| 
że. (a) Niewierności walze befpiecz- | 
nym wzorem zdawałyby fię tym wte 
fzym wfpół towarzyfzom,którzy fzcze: 
'golnie tylko fzukaią ufprawiedliwiać 
własne fwoie fkaźenie (ię: im bat- 
dzićy chwalebne o was mniemanie, 0: 
znaymuie o iftotnym prawidle, tym 
. dokładnićy poftępowanie wafze wyra- 
Żać omeż i ogłafzać powinno: nie li: 
O e NIN 
penean 


ha SS 
aS, Cypr: 


bani 
bies 
Scie | 
aig= 
as: 
gól. 
ego 
yii] 
bie. 
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tżą tego drudzy na zawize za powin- 
ność, co widzieli was raz tylko za- 
niedbywaiących. Wfpieraycie więć 
mnie Bracia moi, w znofzeniu cięża* 
ru trofkliwości Pafterfkićy, pod któ- 
rym pewniebym ufiawać mufisł, gdy= 
byście wy, będąc moigmi wpół pta- 
cownikami, nie golili razem ze mną 
części iarzmą tego: powracaycie do 
Kościołów ia naj 
chem, którym tchu 


o 


"mego czasu, i w którym dojit eto SP 


odnowiliście fe; ac na Pd 
rafie walze Z więkiz 4 iefzcze. obfito= 
ścią dary łafki i PR ści , któremi 
napełnieni Świeżo zofts sicie ka A 
graniczaycie famym | 
fwoiego fłarani 
6 Dom Bo ży; £ Taj 
ci waizych przyki dami 
mi prz zyieranefni w wtsżeniabii SW ow 
miłości, które potrał faig pozi ylkiwać 
ferca: niechay inż was nie pàczytùig 
za przyganiaczów fwoich, ale za przys” 
iaciól z Braci: nieprzemagay cie ich 
fwoią wytwornością,. chyba tylko na 
to, abyście byli łagodniejfzetni, a 
X2 niey: 
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nich, bardzićy przygotowanemi do 
wymawiania ułomności ieh j chwa. 


lenia tego, co fig w nich iefzeze chwa. | 


1 3 . 
lebnego znaydowzć może: tyn ipó: 


4 


sobem cnotę upodobaną czyniemy 


tym nawet, którzy fię naybardzióy da- 
lekiemi od nićy wydzią. Sciągaycie 
fobie przez przyj mności-przyjaźni i 
Swiętą miłością rządzonćy cierpliwo. 
„Ści, poufałość Kaplanów, których po- 
, ftępowanie niedorównywa Świątobli- 
wości fłanu tego; niechay fie wa 
fianą tym więcóv ukochanemi, im bar. 
dzićy ich biak i3 
odfiręczaycie ich, choćby fig oni fa 
mi zdawali odrzucać łagodne walże 
upominaśnia: miłość Święta ieft cier- 
pliwą i znofń wizyfiko: przynaglaycie 
ich (Że tak rzekę) do kochania Was, 
Ą > 


g èi 
iesli iefzcze naśladować nie mogą: 
‘myślcie u fiebie, że poprawuiąc ie 
dnego z wipółbraci walzych, zbawi: 
cie lud cały przez niego tządzoty. 


Bywa ty, że poczytuiemy dla fiebie | 
Za nielskąś powinność zerwanie wlzel- 
kiego fpdłeczeńftwa z niektóremi Ka. 


plana- 


zk 
Tala 1 R PZP. 12. 
cych fię Widzicie: nie 
i 
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„planami mnićy przyki ladnemi; unikas 
my Ę a iakby od iakich prze” 
amy fẹ z pogardą 

ynas ma o 0- 


elicie ję 
fto wiary nie; przyjmóiące. a iem 
że nie potrze eba upoważniać nie "> 


wości wfpół braci nalzych, przez u-'- 
fawiczne z niemi obcowanie, które 
zdawałoby fię one potwi ierdzać. Ale 
ieft to pycha i nie eludzkość opulzczać 
ich, przeto, iż wiqziemy gi ipących: 
iala ku aim miłość powinna (że tak 
powiem )> „wedwóynasób Ge powie- 
kizać, wedle miary powiękłzalgcóy fię 
w nich złości: a im dać po= 

znać prz a Ww jepi i przyia- 
źne przeftrogi, że iel ze dla nich. 
de alani rzodek, nia ao 
AR: dami ii 
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do poprawienia. Serca nieczułe ną | 
prawdę, nie zawfze fą nieczułemi ną 
oświadczenia Swiętćy miłości: rozią. 
trza (ię złe częfłokroć, bez ogrodek 
ie potępiaiąc; poprawić czasem mo. | 
Żna fchorzałych, z dobrocią znofząc | 
fisbości ich. Rozfzerzyłem fię wtym, | 
moi Bracia: bo zdaie mi fig, że ró- 
Źność obyczaiów i poeftępowania, czy- 
ni, prawie zawize, nieląkieś zamie: | 
dzanie między dobremi i złemi Ka- 
płanami; że iedynym, dla tych po: 
Ślednich, do powitania śrzodkiem, ieft 
częfte obcowanie z Kapłanami wier- A. 
nemi; i Że koniecznie potrzeba im | 
było one ułacnić, aby przykłady wa: 
ize mogły fię ftać dlą nich pożyte- ił 
ceznem. ża 
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14 ; 
i O fkromności Duchownych. 

j Ek t . æ 

. | WModefiia vekra nota fit omnibus. homi- 

jc mbus. 

ü, | Skromnośé wafza niech bedzie iawng 

z i przykładną dla wfzyfikich. 

y: Philip. 4- 5: 

y 1 T 

z Mice fobie, Bracia moi, że Pan; 

ft którego iefteśmy Minifttami, |. 
t | patrzy nanas, uważa pofępki nafze, 

m zawłzejeftblifko nas: i ponieważ ob- 

a. | ciążeni iefteśmy fprawami chwały Je- 

e | go Świętćy, bezprzeftannie pogląda 
| na nas, aby naymnićyfza w poltępo» 


‘waniu nafzym nieprzyftoyność , nie- 
| uizczerbiała ióy i nieupodlała. 
| Przetoż, Bracia moi, nie mafz nie 
bardziśy zaleconego W Piśmie Swię* 
tymi w Uftawach Kościelnych , iak 
Że fkromność Miniftrów Panu poświę- 
i cónych. Z tąż fama przyftoynością, 
z'tąż bacznością, z tąż powagą. Z któ- 
rą ftawią fię u Ołtarza, wizędzie fię 
A Y 4 = ukas ` 
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ukazy wać p owinni ; 
fa Pofłami JĘZU 
fząc nafobie Jego 
dzić dochowy ws 


i iako; wfzędzie | 
SA Cbryitusa, no: 
Osobę, tak też wize. 
é maig zseność tego ` 
ftopnia, w rofiropności rozmów, w 
przyftoyności ubiorów, W powadze 
wizyfikich praw fwoich. 
CT. Uwaga. Rzekłem nayprzód: w 
rofiropności rozmów fwoieh. - Wie. 
cie, moi Bracia, czego -Ewangelia 
wyciąga: w téy mierze po wiernych, 
ofpolitego nawet ftanu:- Cbryfius 
Pas do wizyftkich mówi, żeścifły ra. 
chunek zdawać będą, nie tylko z oe 
wych Hów rozwiazi ycb, które wzmian. 
kowane nawet bydź nie powinny mię. 
dzy niemi, iak mówi Swięty. Paweł: 
nie tylko z owych lekkormyślnych ro. 
zmów, które za zdaniem tegoż Apo. 
fioła, nie fa przyzwoite Swiętym; nie 
tylko z owych fów złośliwych, za- 
wziętych; ufzczypliwych, złorzeczą- 
cych, które gafza w nas ducha mila- 
ści Chrześciańikićy, i czynią nas mę: 
Żobóycami bliźnich; nie tylko z tych 
ów gniewliwych, zapalczywych, pos 
Pedliwych, które ogolacaią nas z tóy: 
À ; łago: : 


4 


, 


f 


Duchownych. 361 
fagodności i cichości, któréy famćy 
tylko obiecane jeft dzierżenie wieczne 
ziemi żylących; ale: nawet z iednego 
próżnego lowa: Dujuocunque verbo 
otioso: Nie ieft to tpominanie tylko 
dla zachęcenia nas do uświątobliwia- 


nia obcowań fwoich; ieft.to uftaws, 
do któróy przeliąpienia przywiązana 
ieft pogrożka maiąca'nas Twego cza- 
su obowiązać do ścifiego za to rachuń- 
ku; nie ieft to rada 
Pan nie mówi do owego młodzieńca, 
który vieporzucił wizyftkich dobr fwo- 
ich chcąc iśdź ża nim, Że wymagać 
po nim będzie w czafe fwoim rachun- 


IO 


ku z takowego oporu przeciwko ra- 


dzie fobie danóy, ale mówi to do ka- 
Żdego z wiernych, któryby trawił czas 
fwóy na flowach próźnych i niepoży- 
tecznych; iedno nawet z tych fiów 
próżniackich wymiatane mu będzie 
przed oczy, i zapisane zoftanie w tym 
fwaizliwym rachuoku, którego nay- 
wyżlzy Sędzia wymagać będzie od ka- 
źdego-z nas. lecz zkąd 


1. 


dże pochodzi 

ta iutowość tsk ( zdałoby fig ) mała 

przyzwoita fiabości człowieka, i związ: 
>> kom 
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kom nayniewianieyfzego fpółeczeń4 


ftwa? chyba z faméy iftoty powołanią 
Chrześciańfkiego; z tego pierwizego 
prawidła, wizyscy Chrześcianie Swię: 
temi bydź powinni, że obcowanie ich 
w Niebie bydź ma: że czy to rozma. 
wsamy, czy cokolwiek czyniemy, wfzy: 
fiko bydź powinno w <Jmie JEZUSA 
Chryfiusa i ku chwale Jego; Że czas 
Życia teraźnieyfzego ieft nader byfira 
upływającym momentem, przezna- 
czonym na zabefpieczanie fobie wiel: 


kości nieogarnionćy i wiecznóy chwa. 


- ły; 1 że nie możemy, bez niegodziwe: 
Ści odrywać naymnieyfzćy cząfłki te: 
go krótkiego czasu, na bawienie fię 
uczynkami, albo fiowami nie dążą: 
cemi do zbawienią. 

Jeżeli zaś, Bracia moi, prawidło 
-dame tylko fzczególnie zdolne uczy: 
nić niewinnemi rozmowy pofpolitych 


wiernych, tak ieft furowe, ieżeli E- 
wangelia wyciąga po nich tyle oftro» . 


Źności, baczenia, fkromności w roz: 
"mowach, że poczytuie, dla nich na: 
wet, za niegodziwość, i wykroczenie 


iedno próżne flowo; czegoż wyma: | 


gać - 


y 
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| p nie ma po Miniftrach JEZUSA 


bryftusa. 

Ufa Kapłana uświątobliwione fira- 
fzliwemi fowy, które codziennie wy- 
mawiaig u Ołtarza; poświęcone Cia- 
łem i Krwią JEZUSOWĄ , którą ię 
karmią; czyliż odlzedifzy od Ołtarza, 


mogą fię otwierać na rozmowy Żarto- 


towe? dopiero co fięgał ięzykiem fwo- 
im aż do Nieba, aż do Tronu Boże- 
go, na fprawienie, aby zftąpiło z tam» 
tąd na Ołtarz Słowo Przedwieczne, 
które fię fiało człowiekiem: a w je- 
daym momencie potym, czołgać go | 
ma po błocie i brzydkości, przez flo: 
wa próżne, Światowe, nieptzyfitoyne? 
(a) Posueruni in Celum os fuum, © 
lingua corum tranfiuit in terra. Cóż- 
by wychodzić powinno z uft-iefzcze 
wonieiących ( że tak rzekę ) Krwią 
JEZUSA Chryftusa; z uf zftępuią- 
cych z Nieha, zkąd fprowadziły na 
ziemię Nayświętfzego Baranka z te= 
mi wizyftkiemi milionami Duchów 
Niebiefkich. za nim idących i cześć 
SĘ A mu 


pozę E 


bliwe, nieroftropne, albo cele Świa- 


Go) Psalm: 72 9 / 


mu oddawai :óżby wychadzić |. 
y eżeli nie flowa | 
Święte, fowa Niebiefkie; ieżeli nię 
Pienie Duc gofiawionych bez. | 
" przeftannieotzczaiących Baranka; je. | 
zeli uie fową chwały. biogofławieńe 
fwa, dziękczynienia? A do tego, Bo. 
cia moi, wiecie dobrze, iż nita Ka. |. 
plana, fa to fkarbnice umieiętności: 
ue Boże włożone ieft w nie, iak | 
fkład nayfzacownieyizy, aby nientun | 
"nie przeź 5ie lndziom byłe oglalza- 
ne; i kiedy Dach Boży powoływa nas 
do Świętego Urzędu, mówi do nas; | 


iako niegdyś do Proroka: oto wiożye 
łem fowa mois w twe ulta, abyś zą- 
izczepiał Niebo i gruatował ziemię: 
Cà) Ecce posui verba mea in ore iuo, | 
ut plantes, Celos, E? fundes terram, 
©. dicas ad Sion Populus mens 65 tu; 
“To ieit: abyś czynił niby nową zie- 
mię z ludu tobie powierzonego, abyś, 

. 8> przyjwyczań do pogłądania ma |. 
mnie, iako ną iednego Boga godne> | 

~ go miłości i czci jego naywyżlzój; 


aby fię naticzył paczytywać fiebie za 

a > 000 
WP PONO) ZĘ 
- 160 Jia. gi, 16, : 


x 
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pisi 
qO 
~] 


p” aj 3 
) 5 


e Ewie etnies 


ją 


E 
EB | e 


OE 


że ulta nalze 
poświęcone l: 
dowaniududzi; że iki 
0zmowy mniéy a ioi jè, mo- 
wadi miegodziwemi w 
nych; ale w e” 


innych wi 


ego towar 
rzyftwa: razić, mol 
Bracia, żę halze rozmowy powinne. 
bydź zawfze oznaczone Egoe 
T cechą pobożności, powagi, krs 
müości; chcę wam wyrazić, że kos 
- ftawaląc z wipół-Bracią wałzą, por 
— winni- 


>= Z 


alać 
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winniście z świętą wesołością budas | 
wać fiebie wzajetanie, i pobudzać ie. 
den drugiego do cnoty, przez fiowa 
świętćy miłości, prawdy, i błogofła. 
wieńftwa, oddalać od rozmów wałzych 
wesołość świecką i niepomiarkowaną, 
podłe Żarciki, nieprzyftoyne mowy 
ludzi światowych; i nieraniemać, (iak 
-. fię częftokroć zdarza) iżby przeto, że 
znayduiecie fię w pofedzeniu z fà- 
mych tylko wfpół towarzylzów fwo. 
ich zgromadzonym, i w którym nie 
maiz przytomnego Świeckiego jakie 
go człowieka, któryby fię mógł zgor- 
fzyć; Żeby wam (mówię) przeto wol: 


-no byle wylewać fię na zbyteczności | 
rozmów. i żartów, którychbyście fiş 


wftydzić mogli przed Światowemi; 
właśnie iakbyście nie nie byli winni 
faniym fobie i Świętemu ftanawi fwo- 
temu; iakby Obryftus Pan, patrzący 


na was, maićy firalznym był widzem, | 


niżeli ludzie; iakby rozmowy takowe 
ftawsły fę niewinnieyfzemi i przy= 
zwolt(zemi świątobliwości ftopnia wa- 
izego, przeto, iż dzieją fię w przy: 
tojoności tych tylko famych, dla któ: | 
5 BB 2 


| 
| 


| 
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by bar- 
ié mig- 


rych fą frogim zelżeniem; ia 
dzićy wam wolio bylo prow 
dzy iobą i w osobności ych lü- 
dzi, rozmowy yftoyne, których 
Świat am nawet; przez cześć wiuną 
zacności poświęcenia waizego,. nig- 
ważyłby fię pc ać fobie w walzży: 
przytomności: chcę wam wyrazić, że 
przyzwyczajsiąć lig do niemiarkora= 
nia ów fwoich w obcowania z wipół: 
towsrzyłzami, ukazuiecie fię z tąź fa- 
mą niebacznością i wolnością przed 
ludźmi świeckiemi; przychodzi nawet 
częltokrać aż do łez godnego fzczym 
cenia fẹ tą hańbą, i de rozumienia, 
że Ge lepiéy fpółknie, z fktadziąc z 
fiebie tę bzezność i świętą powagę» 
którćy Świeć fam nawet wymaga po 
nas. > Takci, Bracia moi, widziemy, 
Kapłanów bardzićy Światowych, ICH 
roftropnieyfzych w rozmowach {woa 
ich, niżeli fami nawet światownicy: 
nic poważnego, nic przyzwoitego ftaa 
nowi fwemu; nic przykładnege z uf 
ich nieufłyfzeć, nierządność, którą 
podobno maią w fercu fwoim, wybu- 
cha że tak rzekę ) i iawnie fię ukas 
= zule , 


ju 


py _ PO 
[we] 
ko 


i 


iz 
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zuie przez wfzyftkie ich rozmowy | | 
sgzaliż, Bracia moi, (3. to narzędzia |. 
Ducha Świętego; jzaliż to fą ufta pos, | 
święcone Peawi przeznaczone da nos | 
fzenia Jntienia i Prawa Jego przed | 
ludźmi? czyliż te to fą glosy, które | 
wołaią w pufymi Świata tego? czyliż 
to fą owi niby weźni z Nieba zefła- 
ni na przygotowanie dróg Panu, i pros 
ftowanie nader błędnych Ścielzek grze. 
fzników? czyliż ta to ieft fol ziemi, 
"maiąca ią oczyfzczać i zachować od 
zepsowania? czyliż to fą Pofiańcy 
JEZUSA Cheyftusa rozsypąnt mię: 


dzy Światem dla ogłafzania mu lowa | 
żywota ipoieduania?. i czyliż nie lą 
 teraczćy posłańcy nieprzyjaciela ie- - 
go, XKiążęcia świata tego, na powię: | 
klzanie iemu liczby naśladowców, © |. 
rozfzerzanie niefzczęśliwego pane= | 
wafla lego? SĘ 


'ec.cieżki 


„Pańikićy, ięzyka wego, 
śhaączonego do urzędów tak Świę= 
reb 4 tak wysokich; o! iak frogi wys 
i ETZ R. . J i SA 
agpek, czynić z'ezci godnego narzę: 


= 
% 


_dzali z nich zarazę. i zabe 
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dzia zbawienia wiernych, oksżyą za- 
tracenia, albo pogortzenia ich! o! jak 
ciężka niegodziwość, zamieniać miecz 
slowa, który Bóg kładzie wufta Ka- 
płanów fwoich, aby przenikąli aż do 
gruntu dulze zepsowane, wyprowa* 


zabóyfki i jadowity, zarałaiące 
o śmierć przyprawialący! Æt go 
os meum quah gladium acuium, (a) 
cóż? Bracia mo), po tych rozma 

głupich, rozwiozłych. czyliż Kapłan 
może zbliżyć fię do Ołtarza, na wy” 
mawianie słów ftrafziiwych, których 
Aniołam nawet wymawiać nie ieft po” 
zwolono? czyliż wftąpi na Świętą Ka 
zalnicę, aby opowiadał ludowi f 
mu czyfte prawo Pańlkie ip 
a zaftralzaiące prawdy Ewa 
ufa tyfiąc razy zesronsoc 
nieprzyftoyność i lexkomyślność ro- 
zmów, a zaż odważą fię otwierać na 
slowa zbawienia i swiątobliwości? lecz 
cóż za pożytek wynikać może z fpra= 
wowania przez niego urzędu tak pos 

Tom IL., Z . Wat 
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ważnego i Bofkiego? cóż może 
chodzić z uf tych tak zniejyaźon 


jł 
i 


coby mogło przynofić zbudow 


mie 


wiernych? rozmowy póboźne f3 dla | 


nich obcym mówienia fposobem. Nie: 


fiety! podobno zachowa fie ten nie- 
fzczęsny. Kaplan na Kazalnicy z zwy: 


czayną fobie niebacznością w mówie: * 


że 


niu; podobno zbańbi wfpeniałość fio: 
wa Swiętego przez Żarty Światowe 
podobno przymielza podłość, nieprzy- 


ftoyność, światowość zwyczaynych | 


fobie wyrażeń, do prawd nayzacaiey= 
dzych, które opowiadać fame tylko 
uita oczyizczone, iak |zaiafza, ogniem 
Ducha Swiętego godnemi fą: a nas 
der częfto opiakiyyałem iuż podobae 
pogorfzenia, które nie raz dolzły aż 
do ufzu moich; i bardzo częfło lię przy: 
darzylo, że Pafterza przyzwyczaieni 
do rozmów podłych, głupich, nieprzyć 
ftoynych, tenże mówienia Iposób za: 
chowali na Kazalnicy, przeznaczonéy 
do opowiadania nauki i prawdy; uks- 
zywali fię na niey, bardzióy naklztałć 


trefnibów tkomedyantów, aiżeji zpos 


ftacią czci godnych Miniftrów Ewan 
„gelie 


x 


4 


$ fzników, 4 ożyw 
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ali: tak dalece, że Slowo Swięte 
S W 
wftydzenia gTZE= 


UE 


przeznaczone do 
nia i pecieci* na~ 
ieit iuż 


nie 16 


pełniania fprawiedliwych, 
w uhach tych nieprzyf 
chowujących Kapłanów, iak tylko fro- 
dze zazmucaiącym pogorfzeniema dla 
tych, a okszuią pośm 
dy, i częftokroć beż 


RZ è 43 Z 
ioyvnie JĘ za~ 


wał w tóy mierze pierwizym 


słów iakich przykiada! 
go pofzanowania ku Religii i Kapia- 
nota iśy, bez iakiegóś odnowionego 
żądania życia bardzićy Chrześciańfki 
go; niechay fię nauczą, z nami prze- 
ftewaiqc, takim fposobem uświątobli- 
wiać można związki fpółeczności; nie- 
chay święta wesołość, mądra i Chrze= 
ściąńfkićy miłości pełna baczność W 
rozmowach, miła łagodność na nie- 
% dofko: 
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dofkonałości: bliźniego, niechay mać | 
xymy święte względem fzczęśliwości | 
łudzienotliwych, o niefzczęśli wościach - 
namiętności, o zawadąch i próżności 
świata, niechay (mówię) czynią ob: | 
cowania nafze słodizeini, rozmowy | 

„milfzemi, towarzyftwa poźądańlzemi, | 

niżeli ziorzeczeńftwa, rozwiozłości, | ' 
nieprzyfioyńości, niepożyteczności 
rozmów pofpolitych.. Nie obawiay= | 
my fię, Bracia moi, aby nieodftrę- 

czyć od fiebie ludzi światowych, za- 
chowuiąc te prawicła: fpodziewałą | 
fię oni ich po nas. Nie będą óni nąs | 
fzukać, aby przyłączyć do uczefłni: 


étwa zabawek fwoich; pozwalam na | 


'to; a przez to ubędzie okazyi upad. 
"ku i pogorfzenia dla nas: ale będą 
(as fzukać, kiedy zechcą zbudować | 
Ñg; kiedy firudzeni iuż światem i na. | 
miętnościami, ułożą przedfięwzięcie 


zaczęcia żywota dofkonalizegó; kie | 


dy „udręczeni przeciwnościami, poz | 
trzebować będą pociefzenia; kiedy | 
dotknięci ręką b ; ? 
niebefpieczne, fzukać będą śrzodka, |. 
` wŚwiętych Urzędach walzych, dous | 

"kz 2 sze 5 igoa j| 


F 


ożą, przez choroby |. 


i; ; > SR = 
€| agodrenia gniewu Pań kiego, i zgła: 


i 
|| dzenia wyfiępków, 
a |  ściągnęly: nie będ: 
1 | rofxcfzy ich; ale 


a | Żytecznieyfżemi dla « 
potrzebach. Taka te 
fkromność Duchow 
wach. : 

a. Uwaga. Niepc 
by dodawać tu, Ż 
dowaniem byli 
fwóy mówienia f; aj 
towość powierzchowności ich, Rawa- 
ła fię dla ludzi nową okszyą pogo= 
fzenia. - Poczytuią fię pofpolicie uftá= - 

- „gy Kościoła i przeltrogi Świętych Ka: 
nonów względem fkromności ubio= 
tów nakszanćy Duchownym, taczóy - 
za frafzki, i przepisy maieyfzóy Wa- 
gi, niżeli za powinności. póważne i 
kotne; pogatdzać niemi, bywa rozu* 


z. 
was 


1 2008 


' | miano za dzielność rozumu; niczym 
; ńieuprzedzonego ; odsyłamy do fkru= 
pułów i oftrości Seminaryów. fig 
| | wedochowywanietych prawideł. Lecz 


1 . . 3 a, . Z 
y | -Moi Bracia, zoremadzenia Czer gos 


; | daetylu Bancyliów, które nam ie pës 
j zę Ę lA 3 daly, ź 
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daly, czyliż mogły fię zatrudniść fra: 
fzkami? Duch Boży, ten Duch nią: 
drości i prawdy, który rozrządzał to, 
go one ftanówić miały, czyliż mógł 
'nam podać prawidła niepożłyteczne, 
któreby bez wyftempku można było | 
przyjmować oboiętnie iz pogardą? «i 
Palierze ulzanowania godni, z któ 
rych fie one fkładały, owi wierni fkar- 
bnicy Wiary i karności wieku fwoie. 
go, ici, których Kościół Swięty u- 
żył de przesłania tych fzacownych 
Składów aż do nas; ci Pafterze, któ. 
rzy ozdobili Kościół Swięty dziełami 
iwemi, którzy dam zoftawili tyle fza- 
cownych pamiątek nauki i wybornych 
przymiotów fwoich; czyliż były to ro« 
źumy profte i nieprzezorne, zdolne 
przywiązywać fię do opisów dziecin« 
nych, i ftanowić ie-dla nas za obo- 
wiązki poważne i prawidła Kanoni- 
czne? a nadto, moi Bracia, Bóg fam | 
w dawnym prawie, czyliż niepofia: | 
nowi klztałtu, kroju, i całóy powierz: | 
chowności ubiorów naywyżizego Ka: | 


piana, aiżfzych Miniftrów i Lewitów? 
czyliź przyftawało wipaniałości Jego 
DZY, | 


| 


IOE e OGAR NENA 


a 
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naywyżizey wchodzić w takowe opi 
sanie? cóżby przydał do chwały Je- 

? win- 


go, taki, lub inny kiztsłt ubiorów 
ga Jemu naywyżiza cześć, czy!ż nie 
alfza, niż żeby 


Łój + 


zawisłą bydź mogła od rzeczy tak ma- 


$ 


‘albo na publicznym widoku, nieodzia«. 


ny przepisanym fobie ubiorem, byłe 
by poczytany Za przynofzącego opel- 
gę Panu, a może i ukamienowaty 


isķo świętokradzca. Czemuż to? Bra- 


| cia mol: oto, iż włzyfiko, cokolwiek 


nfzczerbia przyftoyność Minifrów 
Psńfkich, lży cześć Jego, i famę na- 
wet Religią; że Kapłan wfzędzie fię 
pokazywać powinien tym, czym ieft, 
i nie może fkładać ż fiebie powierz- 
chowności Kapłańftwa, bez niegodzi- 
wćy pogardy» i fkładania oraz z fie- 
bie ducha i zacności iego; że Dnucho- 


‘wna fukienka, naucza ludzi czcić Ka- 


piana, a iego famego fzacować por 


święcenie Twoie; że ieft ona niby ù 
>> ZA _ pomi 
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pominaczem zawfze przytomny, | 
wftrzymuiącym go, i fprawuiącym, | 
iż wftydziłby fig dopufzczać fię nie- | 
JA przy toy nościmsićy przyzwoitych po: | 
j wadze, którą takowe tego ubiory 0- 
znaczaią; że naoftatek, fukienka Du. 
chowna teft Ç że tak powiem ) muns 
durem Swiętega Rycerftwa, znakiem 
świętym i wipólnym, który nas iedno: 
czy i zaizczyca; że wiłydzić fię iśy i 
 fkladać ią z fiebie, ieft to ftać fię de 
zertorem, zbiegiem, i pokazać fię nie. 
godnym nolz. n'aićy. Dla Boga, Bra. 
cia moi: ludzie wfzyftkich innych fta« 
mów maig dla fiebie za zafzczyt nofić 
awierzchowne znaki ftopnia fwego: 
Boją żęta, Panowie, ludzie woyfkowi, 
osoby Magifiratowe, wizyscy ci na- 
der fą piini w.zafzczycaniu fię przed 
ludźmi znakami, które ich różnią ad 
innych.  Mhnifi maig fobie za iffotną 
powinność, nigdy z fiebie niefkładzć 
habitu od pofianowicielów.fwych prze- | 
pisanego, i maig to fobie za fiawę: pos "| 
ważaią w téy mierze naympieyfze na: | 
wet podobieńftwa; a ten z między 
nich, któryby (ię pokazal na widok | 
© ly ć 


| Duchownych ~. 817 
ludziom w ñbiorze obcym, byłby pos 
czytany za A poltotę, i uksreny, iako 
hańbiący wipół-braci fiwoich. Ci pos 
| bożni poftanowiciele, którzy im prze" 
BACA pisali takowy kfztait ubióru, fą to W 
| prawdzie ludzie rzadkiky pobożności; 
ale jednakże fą to tylko ludzie prywa- 
tni których praws nie zdsią fię mieć 
mocy fwoićy, iak tylko z wolnego przy: 
jęcia od tych, którzy chcieli ię im poda 
dać, i ślubować ich dochowy wanie. : 
A co do nas, Bracia moż, fam Ko- 
ściól wysoką powsgą fwoią: ftanowi 
nau kfztałt fukien, przez prawidła 3 
Kanony Kościelne: nie fą to pobożna 
. ćwiczenia, fzczególne iako wemu zgro- 
madzeniu; ale fą to prawa, które 
| wkłada Kościół na nas wizyftkich: cóś 
poważnieyfzego, i czegoby zachowy* 
wanie powinno bydź wytwornieyfzyma 
4 furowfzym? iedpakże, Bracia moi, = 
kiedy ludzie wizyftkieh innych ftańów 
maig fobie za zalżczył nobć znaki po- 
wierzchowne , któremi fię różnią od 
innych; kiedy Mnich pobożny poczy< , 
tywałby fobie niby za świętokradztwe! 
tepofiszyą, Bladet z Gehie ubiór, któt 


-a 


358 Q skromności ( 

ry uftawa Zakonna iemu przepisuje 
my poczytywamy za próżny ík apuk, 
i obowiązek, nieuchronny moizenią 


na fobie ubioru Duchownego, iaki | 


-wfzyftkie dawne i poślednieylze Ko. 
Scioła uftawy.przepisuią nam: różnie. 


my. fię od wfzyftkich innych ftanów, 


przez pogatdę znaków powierzcho- 
wanych nafzego naywiękfzego, nayza- 
„enieyfzego, nayczcigodnieyfzego od 
wizyftkich innych... 

Zda fię, że ten zaizczyt, którego 
nam udzielił Kościół policzaiąc. w li- 
czbę Ninifrów fwcich, ieft dla nas 


uprzykrzonym, odcinamy nayczeigo: 


dnieylzą powierzchowność; i lepiśy 
„o fobie rozumiemy, kiedy fẹ ukazu- 
lem przyableczeni powierzchowno- 
Ścią mnićy nam przynofzącą czci i po- 
Jzanowania od wiernych. - Takci, moi 
Bracia; widzieć Kapłanów nie zofia. 
mmigeych iuż prawie żadnego śladu na 
Tobie fukni Duchownćy, ani wkiztał. 
cie, ani w kolorze; pokazuiących fie 
między ludźmi, we wfiach i Mialtach, 
w poftąci ludzi Święckich, i z ich. fa- 
+ kmią biorących nafię wizyfkie ać 
z e 
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kłe potępowania fposoby; widzieć ich 
chlubiących fię tą iawną znieWagą, 
którą wyrządzaią ftanowi fwemu i s 
ftawom Kościoła, a poczytuiących za 
umysły profte i nikczemne tych, któe 
rzy nieodważaią fię naśladować nie- 
godziwóy ich nieprzyftoyności; yi- 
dzieć drugich , . którzy zachowuląę 
klztalt fukni Duchown$v dodaią do 


* méy wymyślne zbyteczności, Świato- 


wość, wytworność, równie przeciw- 
ne. fkromności Kapłańdkićy, iak po- 
wierzchowność cale $więcka tamtych; 
nakoniec, znayduią $e, którzy eale 


> przeciwnym zbytkiem hańbią Kapłań: 


4two, przez nieochędo two, przez po- 
wierzchowność tak nikczemną , tak 
podłą, tak nieprzyftoyną, Że ledwie 
ich można rozeznać od owych żebra- 
ków, którzy. fię: jedynie pokaznią nz 

sziedńanie fobie hoyności tych, do któ- 
tych przyftępuią. Między wieyfkie- 

mi Xiężą widzieć fię częftokroć daig 

te widziadła haniebne dla zacności : 

fana nalżego; widzieć Kapłanów, któ- 
rych obrzydłe łakomitwo, albo podłe 
“wychowanie, przywodzi do pokcywaś 
e = ma j 


sgo O skrommości 
nia Gę lachmang, wyftawuiąc przez 
to osobę i godność fwoię na wzpar- | 
de i pośmiewifko ludu. Prawidła Kos 
Ścielne, Bracia moi, śrzednićy trzy. 
maig fię drogi: równie one zakszują 
i te światowe wymysły, i owe wzgai: 
dy godaą gnuśność: przepisuiją ons 
"nam przyfoyność fkromną, profo. 
tę izlachetną, poważność czei godnąj 
takową powierzchówńość, w któróy. 
by nię nie mieli ludzie do uważania, |. 
w któreyby nie mieli przyczyny przy- | 
patrywść fię fukni, ale osobie tylko, ję 
w któryby żadnéy nie było esoblityo: Ą 
Ści w ubiorze, iak tylko świątobliwość 
‘tego, który go hofi aa fobie. To zaś 
w téy mierze wątpliwości nie podle- ` 
ga, Że Kapłan, który bez fzkrupuła 
zrzucą z fiebie powierzchowność fta. 
nu fwoiego, od dawnego iuż czasu 
|” zaniedbał ducha i pobożność iego; że 
ta przyfioyność ubiorów, nie leĝ je. 
imi przykrą i nieznośną, iak tylko dla - 
tego, iż byłaby mu niewygodna w ze 
bawach mniśy przyzwoitych Ducho- 
WNEMNI, iakiemi fię zaprząta, i w fpóż 
rłeczeńftwach, do których uczęfzczaż - 
> żę , A 


Duchownych. aĝi 
e żyjąc z Światem, i tak iak on, chcąa 
oraz bydź tczeftnikiem wizyfikich ia- 
go tofkofzy, powierzchowność poWa* 
Żna i przyftoyna, zbyt iewnie okazy“ 
waly, że nie tam, gdzie powinien, 
przebywa; ze Kápian nie chcący fos 
bie pozwalać, iak tylko zabawy zgo= 
dne z fianem fwoina, nigdy nie dozna 
rzykrośći w nofzeniu na fobie zna= 
zę: iege. Gdyby obyczaie naize;- 
, Bracia moi, były tak poważne i Kas 
| płańikie, iak bydź powinny, gdyby 
|. obowiązki święte były Godzienną na- 
izz zabawą; gdyby trofkliwe fiaranie. 
o lud fobie powierzony było nata u= 
. podebane; i gdybyśmy żywo dotkaią+ 
ci potrzebami ich, nie pozwalali fos 
bie, chyba z żalem, fpulzczać ie nies 
co z oka; gdybyśmy, udzieliwizy im 
| krótkich tylko momentów, nie wybie< 
| -gali zaraz fzukać iądzióy rozrywki z 
tęfkaoty pomiefzkania nafzego; gdy- 
byśmy lubili żyć pośrzód trzody, któ- 
rą nam Kościół powierzył, ftrzedz 
ióy, rządzić nią, wfpierać, i fiażyć 
ićy; ubiór i powierzchowność aofić 
` Palterfką nie bylaby aama praya nia 
i > 5 F D 
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gdy obowiązków Pafterftwa niepu- 
izczaiąć, anibyśńiy pomyślili o fkła- 
daniu z (iebie znaków iego. ` 

3- Uwaga. A oto oftatnia uwaga 
względem fkromności Kapłańfkićy, 
Nafze nawet rozrywki powinny mieć 
w fobie nieiakąś przyftoyność, bacz- 
ność, powagę, któraby onśy naymnióy 
nieufzczerbiałą. Wiem ia, że umyfl 
i cało, potrzebują rozrywki; alə te 
momenta, które obracatmy na tę po- 
trzebę, nie fą pożytecznemi i pozwo- 
lonemi, chyba tylko kiedy ftaią ię dla. 
has przy fposobieniem do powinności, 
i uiacniaią nam: pełnienie ich. Od- 
poczynek nie ieft poftanowiony, iak 
tylko nato, aby nam dodawał nowóy 
mocy do dalfzego poftępowania w 
przedfięwziętym biegu.nalzym: wizy- 
fikich tych rozrywek, które nas od 
tego oddalaią, ofiabiaią, wycięczaią, 
wrażaią w nas nie smak ku obowiąz” 
kom nafzym; wfzyftkich tych zabra- 
nia nam Kościół, iako:nieprzyftoy= 
nych i wyfiępnych: polowanie, gra 
uflawiczna, towarzyftwa biefiadowe, 
- fpólkowania, alba niebefpieczne, al 


bo, aj 


i 
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me; wizyitko to Uftawy 
i ności Kapłańfkićy, 
| zakazały; ni łą to > TOZ- 


acja Ty pi C 
lonéy od tak miepraytoyaéy d dla 
y 1 c ief po owólanie, 


godni ości 1 pow z ftanu nafzego? 
Kapłan z orężem w ręku nie pragnąc 
cy, isk tylko krwi i zabiiania, czyiź 
wyftawnie zfiebie poftać t świątobliwe* 
go Paferza, 4abawionego fpokoyhym 
prządzeniem trzódy, a Die A wil- 
ka przygotowanego 


gO, 


(mówi > 


do przekonyw wania ig « 


i 

kiéy złéy chuci, wznofzące fię prze- 
ciwko mądr ości Boikiey; Wiara ief 
tarczą naizą; gorliwość o zbawienie 
daiż, "z, najzym; otó otęże5 
które nam Kościół Swięty da rąk dá- 
ie, PAR TO E do Kapiaúftwa. ; Q: 
1akR 


mitwa, lubieżności, i wize!= 
e 
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iaka to zaś nieprzyftoyność dla Kas 
piana i Pafterza, ikłądać z fiebie te 
święte oręże, a przycblekać fię (ro 
gim orężem Rycerftwa świeckiego ( 
zaniedbywać owczaruię fwoią; niera- 
czćy bieżeć na pomoc ginącym owa 


com powierzonćy fobie trzody; a bie 


ga lak bez rozumny, za zwierzętami: 
przywięznie (ię do nikczemnego łu: 
u; a pogardza świętym łupem due 
zy, którą mógłby pozyfkać Chryftu» 
sowi i wyrwać z mocy, czartowfkićy. 
lecz powrócony z zabawy tak rozu 
targnioney i krwawćy, czyliź ieft on 


zdolnieylzym fiawić fię w fkupieniu | 


ducha przed Oltarzem, dopełniać o- 
fiarę pokoiu i poiednania, ofiarować 
krew miftyczną Baranka, i podnofić 
ku Niebu ręce czyfłe; te ręce, które 
zmazał tyle razy krwią zwierzęcą? 
fkupienie ducha, powaga, pofzano« 
wanie, Święta żarliwość, potrzebne 
do godnego. fprawowania Świętych 
Urzędów, czyliż nieafzczerbiaią fig 
przez tak frogie roztargnieniń, które 


ie poprzedziły? czyliż nie zanofi Ka. | 


pilan takowy, aż do Ołtarza, aż da 
- owóy , 


Ww "> 


a. kad 
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owóy czci godnćy fpokoyności Swiąx 


ulicy, tego ducha żołnierikiego i wo* 


jennego , którego znaki nie dawno Z 
fiebie złożył? Jakież pofzanowanie 
mieć mogą ludzie dla Pafterza, któ: 
rego. widzą trzymsiącego w rękach 
fwoich znak i zadatek naydrożlzy zba. 
wienia nafzego; Chleb żywota. Sa- 
krament pokoju i poiednania; Taies 


| mnice, na które fami Aniołowie po- 


glądaią ze drżeniem, i których nays 


'dojkonalfza pobożność dotykać fię nić 
lss Z 


potrafi z doftatecznym. uczczeniem 3 
kiedy nie dawno przed tym, widziea 
li te przeznaczońe do fpraw cale Bos 
fkich ręce, obracane na nofzeńie o- 
rężów. zabiiaiących, i używane da 
przynofzenia śmierci i ftrachu podłym 
zwierzętom ? 
Toż famo, com powiedział o po: 
owaniu, mówić lię może o grze u- 
ftawiczaśy. Kapłan maiący za rze- 
imiofio fwoie grę nieprzerwaną, ieft 
nieiakimfi gatunkiem fromoty dla Ko- 
/Ścioła: traći on w niéy czas, przes 
znaczony do zbawiania i uświątoblie 
wiśnia ludu fwego; traci w nićy piés 
Tom Il” Aa | niąs 
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niądze pośw ięcone, 

do niego; ale iedynie doi 

fo ieimu peti zebne eii ni 

„Mićy üp odoba 

mu, ce yiel 

Żnego w fan 

dulze fy pia 

śddzielie, od 

traci w niśy część I 

bie ludu Tyaić e traci 

- Apokoyność ducha: eóż:potwi 
cés? a czepoż iuż nie. trach, | 
ntraca w nióy ducha TA 


gri odzić nie mogą, al 
yia: razy waźnieyfze ią, hiżeli utra: 
ta pieniędzy, którę przegrywa. 
Co do was, Bracia tnoi: pozwólcie 
Mmi kończyć mowę moig, temi Kar 
Apetoła, co do was, (móv yie) któ: 
rzy iefieście flawg i pociechą jan 
nie tym fposebera hańbicie Swięty 
 wafz urząd; nie tym fpósobeta obra- 
-€acie w pogorfzenie dla ludzi, Swię- 
te “Bamalzcozenie, które. przyięliście 
od Chtyftuss na zbawienie icli; nie 
B to Ba Mię kt tóre wyrył | 
5 on AGB 


| bności Sen nina 


 fiym, przyżw j0ieie ŚW 
EO GŻ 


was, nic 
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on wfercu wafzym, i w których wys 
chowani ie iefteście' w tych domach oso= 
isy: vos antem, not 
jia didiciflis uium. (a) Nie przes 
fiawaycjeżwięc, mòi Bracia, poftes 
pować, przec lidem fobie powietzó= 
seem a ośćł r= 


Wolania walz go id 
ires, omoda c canik amn 

; 
fi infpientes, | fed ut [ah 
niami dies mali funt. (b 
fiość, oftrożniość W 


CA 
-figpowaniu, nie dz dad: zoye 
co może wam bydź: 


ne: wizyfiko to; 
Wolnym, nie zawize ie seb tas przy” 
żwoity 0 ; an cie ltidzi otacza” 
jących was, ża ty leż Rowe wi= 
dzów, k sórzy p silnie źśpateu mge fie nz 
zebaczyć hie chcą, I 
hof ; poc WE 


Ka N ii 
~ 


daleko wię 


y ma 
wać wam za wyftentpki naymnieyfze 


fozptofzenia;, niżeli wymawiać ie, ja: ` 


ko rozrywkę paan Zyiemy w 

tych czaliech; w których Wiara pris 

Wis wygała między viergeto, w ktor 

rych zgorfzenia pomnażanė czékos 
As „a= kroć 

= 


ą (a) Zykeż 4 ż 20: : (b) Ephesi 5, 15 ków 


ak 
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'kroć między ludźmi: przez Kapłanów 
niewiernych, w których powizechna 
obyczajów rozwiozłeść, nie zoliawu- 
ie iuż nam, do unikania złośliwości 
podeyrzeń i wzgardy od ludzi, inne- 
go Śrzodka, iak tylko życie poważne, 


Kapłańfkie, iak tylko pobożność, pos” 8 


wagę, czcigodną fkromność, docha- 
wy wać fig maiącą w całym ciągu o- 
« byczaiów nafzych; videte quomodo cat. 
śe ambuletis,. .... +. quontam dies ma- 
li funt. _Niefzczęsne bezwiarftwo da 


tego przylzło ftopnia, że fię światcie- | 


izy, kiedy znayduie Kapłana nagan- 
nym: zda fię, Że ieit to zylkiem i 
zwycięftwem dla niego, kiedy może 
fgdzić u fiebie, że podeptaliśmiy obo- 


wiązki ftanu nafzego: uidete quomodo | 


, eaute,amduletis -. ... . quoniam dies ma- 
li funt; nie poznawa on tego, że nie- 
rządność . Miniftrów 
Religii, kiedy fe iftotnie ziayduie, 
nayftraizliwfzym ieft biczem, którym 
karze Bóg wyfiępki ludzi: fą to wta- 


kim razie wparcia niepożyteczne; ią | 
-o głosy oniemiałe, a któreby miały | 
woiać bezprzeftannie, aby ich nawró: 


PE 


< = 


o 


poświęconych A 


a 


yE 


M NE ae 
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cić do pokuty; fą to przewodnie y 0 
bróceni w ARÓW 2 i, ktorzyby 
mogli byli poiednać ich z Bogiem, i 
ułagodzić fprawiedliwość jego, & w 
| takim razie, fami ią owfzem obudza- 
ią, Nie pówi ięklzay „my, Bracia mol, 
ślepoty świata, w blędnych go przez 
naize przykłady , ütwlerdzaige mnie= 
maniach: videte quomodo caute ambu= 
lets... . quontam dies mali funt; niex 
fazy! my fię kamieńmi upa dku dla 
ludzi, których p powinniśmy bydź prze- 
wodaikami w drogach zbawienia; È 
nieobracaymy fig w nsyboleśnieyfzą 
ranę trapiącą Kościół Boży; my, któ- 
rych zafzczycił on az fwoim, 
powagą, i poufała ścią fwoią, abyś: 
my byli f ami fkarbów, i wier- 
nemi fwóżari ferytości i Taiemnie 
Jego. 


ap XOl( ae * | 
NAUKA | 
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Feænitemini igitur €F convertimini, ut | 
s deleaniur peccaia vejira. I 


Czyńcie więc pokutę, i nawracaycię | 
- fe, aby zgładzone zoftały grze: 
-<chy walze: Hd- 3. 19. 


Fe to fa flowa, które Piotr Swięs 
=* ty, wyfzedlizy z wieczernika, mó: | 
„ wił niegdyś do mnóftwa Żydów za- 
-trwożonyých i łzami fe zalewaiących, - 
o-wymiataniu im ua aczykrwifpra: |; 
wiedliwego,.któtą świeżo byli przes 
lali, i przelożeaiu im zbrodni, któ- 1. 
xćy fię byli dopuścili. Jeden iefzcze 
"macie ratowania fe fposób, mówił. 
` do nich ten pierwizy fzafownik laik 
>. Kosciola: niepraweściami fwoiemi dos | 
pełniliście miarki Qyców walzych; ed: 
_kzuciliście dac Bojki; oddaliliście o A 
2 r a A L 


50% 

od na= 

weyźtzeć, 

| wii oto wyles 

wać ma Ducha a [wego na wizy hiko cid- 
b, tak na'! flug, iako i na nieprzy i l 


praviedli- 
puściły fię 


i miło» 


ciol fwoich; tak na dü 
we, iako inate, które 
nieśraWoż ści; ©to udał 
fierdzia, maig na kaniec 
i6 świ dabo prodig 


ja M cRe 


TEOKS UMs, 
ETESN Rae 


A 


cem przeniknionym e AR na pr zy 
lecie łafkawości i odpufzezenia; * któe 


rego dobro = Fach "udziela w m; i 


(zę, przez mfo- 


obfityta 
f 


owi iero. 


t 
eat 
ZDAW 


ratas 


Ż famo mó wig dó was, Bracia 
pe zupełni ie 


Z5W a 


rawo 
rawo, 


da 4 wali 


i ukrzyżóś 


anie aiz lzczę: 2 = 


OWO ŻOR 


cw Pe Sop ERA RP. 
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wali JEZUSA Chryftusa w ciałach 
walzych, . poddaiąc «członki fwoie w 
poddańftwo namiętności  niegodzi- 
wych; ale oto czas zbawienia i poie- 
dnanią: wfzyfikie łafki Kościoła, fą 
wam otwarte: dar Boży, wylewy Du: 
cha Swiętego, uświątobliwić maig 
wizyftkie ciało; odpnizczenie ofiaro. 
wane ieft wizyfikiw grzefzoikom; Ko. 
Ściół Swięty, zdięty litością úad nie- 
fzczęśliwościami  wafzemi ;_ otwiera 
fkatby fwoie, aby fam opłacił cenę 
wybawienia wafzego; dopełniaycieź 
więc dobrotliwe i miłoficrne chęci Je: 
go dla dufz wafzych; brzydźcie fig 
wyfiępkami, które Ściągnęły na was 
potrzebę takowćy iego łagedności; 
fkrulzcie ferca walze żalem, który 
fam fzczególnie uczynić ią dla was 
pożyteczną może: im więcćy ta Swię- 


ta Matka nafza, Kościół Boży, fpu- | 


fzczać zdaie fię z furowości fwoiéy, 
tym fię więcóy porulzać macie nędzą 
Wolą; i nie czynić fobie powadów 
do łeniwftwa i zatwardziałości, z fa- 
mychiłafk Jego: poniżemini igitur €3 
60nVertimint uć deleantur peccata vefira: 
R | >. Paka 


$ 
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Takei ieft, bez watpienia, Łafki, 
które Kościół wylewać ma na wizy: 
fkich wiefnych, w te dni mi ofierdzia, 
udzielone fą na wfparcie fiąbości na- 
fzéy, nie zaś na dogadzanie jóy; na 
wipomożenie pokuty nalzćy, nie aś 
na umnieyfzanie ićy; na nadgrodze- 
nie niedofiateczności fkruchy nalzéy, 
"nie zaś na iéy wfiabienie: ią więc o- 
ne, ( pilnie tə zważać profzę ) lą O= 
ne wfparciami fiabości, pomocami po- 
kuty, nadgrodami za í jedoftatki fkfu- 
chy. Rozważmy te główne prawdy. 


1. Uwaga. Mówię nayprzód, że ią 


one wfparciami fiabości nafzćy. Al- 
‘bowiem, iefi to prawda: nieomylna, 
że przez grzech człowiek ftaie fię win- 
nym fprawiedliwości Bofkićy, i że 
nie może iuż przebłagać ićy, chyba 
tylko ponofząc karę, na którą przez 


fwą nieprawość zaflużył. Każdy grzech 


ukarany bydź powiniea, aby zofłał 


odpufzczonym : leczy ponieważ całe 
życie grzelznika, który zapomniał Bo- 


ga fwoie go, powinnoby bydź bezprze- 


-ftanną pokutą; wizyfikie ftworzenia, 
- które użyły namiętnościom iego,po< 
winne- 


LE ZIE zi 
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wianeby. fie ftać, narzędziami i akardi 


nia; wfzyftkie nayniewińnie 
wet roikolzy; miałyby mu e Zä» 
Jkazane; wiz yftkie h pofłków niewin- 
ności udzielanych „ie mógłby fię f pos 
dziewać, chyba fczególnie z łafki 
tylko; ciało iego, które zawize grze. 
chewi flużyło, famóy tylko. | pokucię 
flużyćby mufisłoś a niedołęż gźność czę- 
ftokroć nie dozwałałaby mu dopełniać 


pokutę tak długą i pracowitą, oraz: 


madgradzać zadosyć uczyni eniem na: 
leżytym, ciężkość i uftawiczność nies 
prawości Twoich: Kośc ól więc za= 


wize pilny w ułacnianiu dziatkom fwo- 


im dróg zbawienia i i żywota wieczne- 
go, podaie im (że tak powiem ) rg 


kę, boige fię, aby oftrość dró ogi, nię« 


odfirafzała od nićy fiabości ich. Ofila 
ruie on-fiprawiedliwości Bofkiéy ftar- 
by, których. fzałarttwo ma fobie po: 
Wwierzone, i okupuie tą ceng część 
przeklęćiwa, na które grzefznik był 
wWfkazany: dobiera on w ni ak: 
nym mnóftwie zafług JEZUSA Chr ya 
ftusa i Swietych Jego, to; na czym 
fchodzi pracowitym dzielona pokutnie 
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pay: 
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wai 
wize 


w; ie 
R ef do znojzenia pokuty, tak 
jak bylo zdolne -do dopufzczenia fig 
grzechów; ieżeli członki waize mo- 
ga fiażyć fprawiedliwości, tak, iak 
PEOS fużyły; jeżeli macie 

l gu zagniewane— 


czym fię o; płaci i 
mu, a iędnak ść ibyść ie tw a bodnie 


zoftawać w leniwóy bezczynń ści: pa: 
e sżcie fię Bracia moi; Kościdl nie- 
akłada fobie za cel uwolnić wżs z dłue 
= aui udzielać leniwftwu walze»_ 
ynu tych taik, które przeznacz: żonemi 
nie lą; jak tylko dia pasow” itóy gas 
s p paddawa walzéy obfito- 


mee 


rącości, $ 
ści tych wparcia +34 obów, które fa- 
menu- ib. eżą niedoftatkowi i 
2 p: 
m. s i 
EN 
A | x 
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potrzebie. Odwolnienia iego, {3 to 
Święte iałmużhy; potrzeba więc bydź | 
pilnym, ubogim, i zoftaiącym w po. | 
tfzebie, chcąc mieć prawo do ucze. 
ftnićtwa ich: podobne one lą do owćóy 
manny, która fpadała z Nieba: ieżeli 
przytmować ią tylko macie na zebra: 
nie fobie fkładu, któryby już zafpa. 
kaiał leniwftwo Walze, i uwalniał od 
_pracy codziennćy, zamieni fig ona w 
zarazę i gniliznę, a dar Niebiefki fa- 
nie fię dla was wonią śmierci, i nka- 
_ faniem raczóy, niżeli lafka. 

A kiedy mówię, Bracia moi, że fa- 
ma tylko flabość nafza nakłania Ko- 
ściół Boży, do dopełniania nafzego do- 
fyć-czynienia, przez obfitośćłafk fwo- 
ich; nie chcę przez to rozumieć owóy 
miękkości niegodziwóy , która czyni 
dla nas niepodobnym wfzyfiko to, co 
nas umactwia; owéy lękliwości zmy- 

Ślaością rządzonćy, która fprawuie, 
Że wzdrygamy fię na famo wfpomnie« 
nie furowości i cierpienia; owćy zby- 

tecznćóy na famych fiebie baczności, 

która czyni, że wizyftko to, co umar- 

twia chuci nafze, zdaje fg fzkodzić 
%33- 020 


$ 
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zdrowi; owego nałogu miłości wła- 
sny, przez który flaie fię dla nas po»: 
trzebnym, wizyfiko to, co nam ieft 

wygodne i przyjemne: lą to raczćy 
powody do ciężlzćy pokuty, nie zaś 
do pobłażania i odwalniania ićy. Nie 
chcę rozumieć prożnego względu fa 
fiopień i rodowitość, który Wraża W 
nss to mniemanie, że możemy odci- 


| nać od powinności Chrześcianina i 


grzełznika to, co udzielamy obowiąz= 
koni osób znakemitćy rodowitości, i 
wyžízego ftopu a: właśnie iakby po- 
winności wysokiego urodzenia, nię 

godzić z obowiązkami E- 
wangelii; albo iakby poftanowienie 
w wyżlzym ftopniu, które fame czę: 


fk 


ępiiw. na: 


a TA ï hish nae ARNON ZĘ 
fzych, uwalnizć nas mogło od poku; 
ty, którą fame wkłada na nas. 


Chcę raczóy wyrazić prawdziwą 
niedołężność do znolzenia przeciągu 
i oftrości trudów, rówaaiących fię z 
Uftawami i Duchem Kościoła: i pa- 
wiadam,: w tskim razie, Kościci Bo- 
2y, zdięty litością nad ftanem nalzym, 
dotknięty tą żywą chęcią, którą waas 

3 je ZE 


EJ 


upsttnie, zgładzania własnetni trudas 


dni wy fępków fwoich, gdyby zdolnóś 


ści naize. dorównywały: 2: żywśy w naš | 
gorliwości; i policzaiąc żądania naa | 


= 
. 


- ze za fame duż uczynki, zwalnia fis 
'rowość fwoię, i przylpiefżza nam dos 


brodz zieyftyo poiednatia,. oraz lafe 


fw sich." 


*ciąga on, abyśmy, ieżeli nie możeiny 
-6fiarować zupełnego opłacenia dłu= 


gu grzechów nafzy ch, « ofi arowaliprzys | 
„mayminiy część iska; chcę on, abys | 
śmy wydóbywali z fiabości nafzóy tys. | 


Ale nie roztmieycie, Bracia moiy | 
Żeby, nawet w takim razie, Kościół | 
chciał nadgradzać za wizyfiko: : Wy 


WSSE 2) SA Oa EEE ASAS 


wożą taż 


łe, ile možem, i abyśmy czynili wës | - 


dle zdolności nafzóy , a nawet i wię: 


c6y, że tak rzekę: zamiarem iego iefty ł 


aysay dokładali wfzelkich z firony 
`palzéy uflaości, na:zadosyć ućzynie 


nie fprawiedliwości Bożćy, i aby. ca* 


łe życie naize było afiawicznym. res | 


fpamięty waniem nieprawości, z | 


cheśmy fię dopuścili, i pokuty, m 


którą za nie wikszani iefteśmy'; soy 3 


we e wia nafy ch palę: ia 
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potrzebnych; do wyrządzenia onym. 
że mnogich goryczy, które nieumniey- 
fzaiąc nft, oflabiaią zepsowanie; i da 
czynienia lobie treści: pokuty z lą 
mych nawet ułomności nafzych. Prze. | 
bóg! z zabiegamy t tak daleko dia świa: | 
ta, dla maiątku, dia rofkofzy; z zdro» 
wiem fabym, i nadwerężonym, czy; | 
niemy iednak, co zdołamy, a czasem | 
i więcćy, gorl fubie wyrządzaiącj | 
nieoglądamy fie na fa zb fiebie; ro: | 
zumiemy, żeprzy mułzaiąc fiebie, przy- | 
A b, ndkoniec ciało do pofu- 
oai sk nienia woli nafzéy A | 

a Nieb ba tylko! Bracia moil żadnóy | 
PA ni jenatężamyj mierzym fiły, | 
zbyt wielką | bydź Fądziemy niezdol- | 
ność naig; i wfżyltko, co nam:leke | 
ko nie pr rzychodzi i, zdaie fie uż dla | 
fas nię podobnym. > 
> A nie mówcie mi, Że za tym łafki | 
„Roś 2 były by ni iepożyteczne; { ody: | 
“byśmy byli obowiązani dokładać z | 
firony naizóy wfzelkich ufilności, na | 
_gladzenie wyftępków, przez prace, po: | 
kuty. Albowiem, moi Bracia: lakież: | 
kolwiek byłyby ufilńości nalga, | jk 
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kolwiek przedłużoną byłaby pokuta, 


by też nayofirzóyfze były zadosyć- 
czynienia; nigdy jednak niedórówna« 
ją ciężkości zbrodniów nafzych:. tru- 
dy, które pónieliem, zew'ze będą 
mnieylzemi, niżeli grzechy; wfzela= 
ko nie zdołamy dopełnić tego wizy= 
ftkiego, czego fprawiedliwość Bofka 
wyciąga ponas; zawfze będziemy os 
bowiązani, iak ów fuga w Ewange- 
lii wfpomniony, profić o zwłokę, i za- 
ftanietmy pod ciężarem długów, któ- 
rych opłacić iefzcześmy nie zdołali, 
ani fami przez fię zdołamy. 
Albowiem, Przebóg! moi Bracia: 
aza} możemy rozumieć, że łzy. kilko= 
dzienne, że lekkie umartwienia, że 
pofty rzadkie i wygodne, zacieraią, 
nadgradzaią, gładzą przed Bogiem 
wyfiępki, które zafiużyły na wiecz= 


. ność ukarania? czyliż maiemamy, że 
płomienie nieśmiertelne, rozpacz wie» 


czna, robak, który iuż nigdy umie- 
rać nie miał, oddalenie od Boga, bez 
Żadnego iuż śrzodka do powrotu; a- 
zał rozumieć możecie, żeby wyrok 
gak frogi i Rralzliwy, na który zafu: 
Aon L3 Bb - żyli 
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żyliśmy, mógł fię zamienić za nieiś- 
Kieg oftrości momentalne, i Żeby dłu- 
gi tək niezmierne, opłacić fiè mogły 
jednym (że tak rzekę ) grolzem? wizak: 
Że niegdyś, fam nawet Kościół, bez 

wątpienią daleko bardzićy pobłążaią: 

cy, niżeli Bóg ftrafzliwy, bo fig za- 

bawiał famym tylkogdagodzeniem gnie: 

wu Pańfkiego, zmiękczeniem, przez 

oftrości pokutw Kanonach opisanych, | 
wyroku naywyżfzego Sędziego, i ka- 
rat dziatki fycie Macierzyńfką tylka 
ręką: Kościół ( mówię ) fam nawet, 
za ieden tylko wyftępek, naznaczał 
niegdyś długo-letnie prace i pokutę; 
a iakąż pokutę, Bracia moi? oto łzy 
obfite, pofty uftawiczne, upokorze- 
nia fię wizyftkim iswne, oftrości zas 
dziwialące, modlitwy długie i częfte, 
popiół i umartwienie, oddalenie od 
Oltarza, od fpółeczności wiernych, i 
od wlzyftkich wygód! o! iskież więc | 
bydź mufzą utrudzenia, których fpra* | 
wiedliwość Bożą wyciąga po.dufzy | 
mie czyftóy i wyftępnóy? kiedy iago- | 
dność i litość Matki, tak fe nam zda- 
ie ofirą Ffurową? cóż więc bydź me 


$ 
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A za furowość Boga iamego obrażo: 
nego ? 
©. Powtarzam więc, Bracia moi; iż 
jakakolwiek byłaby pokuta walza, za: 
“wize iednak zoftaniecie niefkończeś 
nie zadiużonemi fprawiedliwości Bo» 
Żóy: iakożkolwiek więc gorliwemiby: 
ście byli pokutnikami, potrzebniecie 
iednak, aby Kościół dopełniał to, czea 
go wy lami niedoltarczycie: potrze” 
ba więc, aby lalki iego wipieraly nies 
| zdolność wafzę, i aby oliarował on 
. Bogu zafiugi JEZUSOWE i Swię* 
tych Pańdkich, ua dopełnienie nieda- 
ftateczności zaflug walzych. A za: 
tym, moi Bracia; gdy nawet natężać 
będziecie wizyftkie ufilności wałze na 
« zadosyć - uczynienie fprawiedliw ości 
Bofkićy, łafki, których wam Kościół 
udziela osobliwiśy w tym czafie, bgs 
dą dla was niefkończenie pożyteczne: 
tai: znaydziecie w nich tę zupelńość 
dosyć uczynienia, któróy nigdybyścia 
dopiąć fami z fiebie nie zdołali: poż 
śtrzezecie w nich zapełnioną, przeż 
obfitość zafiug Zbawiciela na was ziex - 
Wwiaigeych $g, re a kosea dala: 
i b 
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kość, którą wyftępki wafze fprawiły 
między Bogiem, a wami, i którćy, wie, 
ki pokuty, gdybyście ie przeżyli, nie 
zdołałyby fame przez (ię zapełnić. 
 Przetoż, moi Bracia; nie maliz sk 
tak przeciwnego Duchowi Wiary, i 
zdrowćy (nau k , ak owa f zywa. u 
mieietność, która fądzić ksże, iż la- 
fki Kościoła, w.illocie fwoićy, na ma- 
iło fą przydatne; że zoftawuią w nas 
też iame zadłużenia fię ku. Bogu; że 
nie polepizaą ftanu nalzego , i że 
grzefznik prawdziwie poxytuiący , 
choćby nawet nie miat uczefinictwa 


ich, równie ulepfza fię w oczach Bo: | 


Żych, iak i ów grzefznik pokutuiący, 
który iet onyc h uczeftnikiem. jet | 
to błąd przeklęćtwy Kościoła Boże- 
go potępiony; iako zelżywy dla nay- 
drożlzćy Krwi Chryftusowóy , i roz. 


pacz przynofzący dla fłaboświ. veri I 


nych. Prawda, że Kościół nieza- 
klada fobie zacel, uwalniać pas- od 
pokuty, ponieważ Ewangelia naucza, 


H- 
| 


że bez pokuty nie malz zbawienia: a | 


urządzenie nie odmienne fprawiedli- 
«wości Bożćy, które grzech nadwerę: 


zazzwajć rz ROMER WZÓR z = 
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t | ożył, nie może fię przywrócić do da= 
>- | wnych obrębów fwoich, chyba przez 
a | Winne grzechu ukaranie: < Ale Koa 
ściół Swięty widząc, albo łe fiabość 
e | nafza zabrania nam wizyftkich prawie 
i | tych ćwiczeń pracowitych, które na- 
+ | kazywał on niegdyś wiernym; albo, 
- | Że te nawet, które własna zdolność 
z pozwala nam iefzcze dopełniać, ni- 
s | gdyby niezdołały dorównać wielko: 
fci i ciężkości przeftępftw nafzychs. 
nadgradza te niedoftatki  obfitością. 
fkarbów fyoich.  Nskfztałt owego E- 
kononia roftropnego i litościwego; ( 0 
którym wfpomina Ewangelia) odpu- 
fzcza nam połowę długu, który opła< 
cić. nie bylibyśmy zdolnemi, i każe 
nam zapifywać bięćdziefąt, tam gdzie 
fo winni byliśmy: a równie fię od< 
dala od ducha iego, i bluźni dary Bos 
że ten, kto poczytuie talki Jego za 
niepożyteczne dla niezdolności na= 
fzśy, iak i ów, który ie łądzi za uv 
| walnisiące od oftrości pokutowania. 
|. - a: Uwaga. W femćy rzeczy, rze: . 
klem powtóre, iż fą one pomocamł 
pokuty; a dla tego famego, mot Bra: 
R Bb3 cia 


DE, 
WA 
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cia, ten czas miłościwy powinien bydź 
czasem radości i pociechy wnętrznóy, 
dla- dufz pokutuiących. Albowiem, 
naywię:fzą aska dla pobožno- 
ci w dufzach wiernych, iet poftrze» 
e w roztrząsaniu przed Bogiem 
rosności dawnieyfzych obyczsiów 
olch, łe namiętności były Żywemi, 
ARS: uftawicznemi; Że pomknę: 
rofkofzy. fwobodę tyle, ile- tylka 
ferce fkażone chcieć mogło, a iż po- 
kuta była oziębłą, oschłą, niedofko: 
naląj te wfpomnienie wzrlfza te du. 
fze i zaftrafza: widok fądów Bożych 
niedości tych, i tak ftrafziiwych; fa- 
rowość fprawiedliwości Jego tak ró- 
žna od nafzćy; przykład nawet tylu 
Świętych pokutników, którzy. po ży- 
wocie daleko mniśy, niž nafz, wyftę- 
pnym. krzyżowałi fiebie w tyra życiu 
z JEZUSEM Chryftusem, przez o- 
frości naydziwaieyfze; wizyftko to 
pogrąża dufze wiernych, w zaftrafze- 
niu i boiaźliwaści. Przychodzi aż do 
powątpiwania, czy w befpieczaym fig: 
dufzaznayduie ftanie; naftępuie ninie- | 
"manię, że. uz os aby RE 2 
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fa cale zawodną; utraca fig pok kòy 3 
zaufanie „co ieft ied łynym. wfpięfa= 
niem i calą pociechą poboż żności, a 

częftokroć z tego za ękui enia, rodzi 
fe chętka do niefzczęsnep so i niebeć 
fpiecznego leni ift wa. 

Kościół zaś włafkach, se ic 


ar ruie pomoc fwoię sa ) zi 


pokoaió! y, oraz wątp F 
nych i pokut JES z 
pądgradza jé niedoftateczności pokuty 
ich: choćby ta bowiem nayfzczer jęk 
była, jednak prawie nienodobno,-Ża 
by fię do niy nieprzymiefzało maó 
ftwo nedo! (konałości wielorakich. 
Nayprzód zftrony furo wość 
fety! pokuta nafza za 
tyfiące zmyślności mażącyc 
re [prawnią, że traciemy prawie cas 
Ją iéy zaflugę; a częl ftokroć nie tylko 
nie kładziemy fprosności przefzły ch 
obyczajów, przezzwyciężeńi jefamych 
8, 1 pobożnością 1ządz one wfirzes 
i; ale nawet calyn tych 
czynności po żytek zawiera fię waglar 
„dzania, ręzwolnienia i ofiabienia fas 
Bb  méyże 


; 
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móyże pobożności. Kościół więc przy- | 
bywa nam na pomoc, zapełnia pró- 
Źność pokutówania nafzego: pokry- 
wa dobrocią ikrwią Chryftusową mnó- 
ftwo niezdolności i fiabości nafzych; 
i bez względu na niedofiateczności 
‘dosyć czynienia, chce dobrotliwie o- 
ne przyjąć, acz niedofkonałe; doda: 
wać oraz z fkarbów fwoich to, cze: 
go poftrzega, iż niedofiaie pokutnym 
utrudzeniom n:fzym. 

Powtóre, z fitrony żarliwości i świę: 
tego natężenia. Takci, Bracia moi, 
pokutowania nafze tyle maią w fobie 
eschłości i niedbalfiwa, że nie tylko 
niebierzemy na fię z świętym zagnie- 
waniem, [praw Bofkiey fprawiedli- 
wości, przeciwko namże famym; hie- 
tylko nieuzbraiamy fię gniewem po- 
kuty i furowości przeciwko ciału, któ- 
re było źrzódłem i okazyą przeftępftw 
nafzyciy nie tylko niefzukamy z świę: 
tym upodobaniem fprawiedliwóy zem: 
fiy n=d'ciałem nafzym, za te firaty, 
które przyniofio dulzy nafzćy ; nie 
tylko nieczuiemy we łzach i ięcze= 
niach pokutnych tak świętśy czyfto: 
0 
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ści, iak wfzeteczną znaydowaliśmy. 
niegdyś w rofkofzach niegodziwych; 
sie nawet nieftety! naylżeyfze ofiary, 
ktore Bogu czyniemy, tak fą dla nąs 
trudne? ociągamy fię w czyniesiu ich 


"tak długo; tyle ku nim czujemy nie 


fmaku i przykrości; op'acamy ię Gie- 
ślituk mówić mogę ) tak niechętnie; 
że ten nader opielzały (posób, lakim 
rzeiednać chcemy (ore iliwość 
Bożą za przelzłe wyfię iafze, fat 
nawet ftaie fię nową niegodziwością, 
Cokolwiek czyniemy dla Boya, Wy: 
cięcza has i udtęcza: fami nawet- nay- 
fprawiedliwfi,w przeciągu pokuty fwo- 
iéy, «z113 nader częfio ferce fwoie, 
chwytaiące fię fpraw c łw przeciwka 
Duchow:; krhchęfwą fabieiącą;bfzy* 
dzenie fię przefzłemi przeftępftwy- 
prawie zupelnie zacieraiące fię; ro- 
fpamiętywanie Dobrodzieyftw Bos 
fkich bardzo iuż lekko porufzatące 
wdzięczność ich: nie maf- mie pofpo- 
litlzegó, iak oschłości i ofabienia fig 


» 


' w pracowitych dziełach pobożności. 


Początki pokuty pofpolicie łą żywe: 
„sle nieząącznie, te poruseni talki 
Bo- 
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o - aska 
Bożćy, oflabiaią (ię: widoki zmyślaoi. 
ści, otaczające nas, gafzą dzielność 
tych wrażeń zbawiennych: przelzłe 
dufzy własnóy nędze, znayduią nas 
mnićy czułemi; umyf fam z przyro 
dzenia nie zdolny do dotrzymywania 
przez długi czas baczności na to, co 
go zasmuca i nie left mu przypodo+ 
banym, oddala fie od nich, niby mi 
moj chcenie nafze; a w takim już ra» 
zie, nie będąc/wfpartemi. (kruchą ży: 
wą, czułą wdzięcznością, porufze+ 
niami ferca fkrufzonego i nic za tru. 
dne niepoczytuiącego; opiefzale po: 
fiępuiemy w drogach pokuty; fzem= 
ramy. iak fzraelici, że mufim cho= 
dzić tak długo w fuchych i uprzykrzo: 
nych drogach puftyni; ufkarżsmy fig 
na niesmaczność daru Bożego; a mos | 
Że i tęfkniemy taiemnie do pokarmu, 
i potraw Egiptfkich. ; 
„.  Wfzyftkie zaś te taienine opiefza« 
- ości, wfzyftkie te niewidzialne ofla- 
bienia fię w nas Wiary iłafki, tak nie, 
uchronne dla pobożności nawet nay- 
wytwornieyfzóy, zmnieylzalią przed 
Bogiem [zacunek i zafiugę posia nss 
: GA y 
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(nienia, które Jemu ofiarutemy. tyle, 


jąc: 
 karftwa przeciwko oschłościom famóy 
ć 
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tér.  Wylacza Oa z zadosyć-czy* 


ile my fami zmnieyfzamy żarliwość, 
i ducha gorącość, z iaką one ofiare» 
wać powinnibyśmy: gdyż nie patrzy 
On na daty, na fame tylko pogląda 
ferce; niepolicza nam, iak tylko w po 
lowie te prace, od których odcinamy. 
gorliwość pokutowa! ia, któr 

tylko czynić ie może 
Lecz, gdy takowe © 
prawie nieoddzi 


zenia ułomnego i (ka: 
toż Bóg zawize obfity w miłofierdzie, 
i niechsący zguby ftworzemia fwoie= 


przes 


ione, zoltas 
nki ile 


go. lecz. aby było zbaw 
wil Kościołowi fyoiemu 1 


nawet pobożności i pokuty: chce Om 
aby ta Swięta Matka przytmowała; 
acz ranićy dofkonałe ofiary nafźe; a 
by zawierała oczy DA niewierności, 
które da nich przymiefzaliśmy: aby 


wię sy 
chęci nałzych, niżeli na pomierność 
nczynków; na nieudelność przyro= 
dzenia nąizego, niżeli na fabość w 
L EH nas 


+ miala względu na fzczerość: 
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nas Wiary; i aby nas przypulzczała 
do liczby owych fzczęśliwych poku- 
tnikow, którzy dopełnili cały prze- 
ciąg pokutowania fobie od niśy na- 
znaczonego; aby nam przywracała u= 
czeftaićtwo O ltarzów, i Swiętych Ta- 
iemnic, z którego byliśmy lię ogoło- 
cili przez wyltępki nalze; aby nas przy- 
wracała do wizyftkich tych praw, z 
których nas grzech był odatł; i aby 
wylewała zaffugi i fkarby, których 
fklady ma fobie powierzone, tak na 
zmazy grzechów, iako i na niedofko= 
nalości fimćy nawet pokuty nafzćy. 

Naoftatek. trzeci gatunek niedofko- 
nałości, które prawie zawize przy» 
miefzywamy do pokutowania nafze- 
go, pochodzi z ftrony zamiarów i ce= 
la. Nie iefteśmy wprawdzie z liczby . 
owych obłudników, którzy dopełnia- 
ią dobre uczynki fwoie, iedynie tyl- 
ko na to, aby ściągnąć na fię wzglę= 
dy i pochwsły pubiiczne; którzy gło- 
śno ( że tak rzekę ) trąbią, aby nie: 
firacili przed ludźmi zalety cnót fwo- 
ich; którzy fame tylko fawę i świe: 
tność pobożności kochaią, AJ fzcze: 

A -< ` gólnie © 


je 
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gólnie pokutnikami dla świata i prós 
żności. 

„ Jednakże, by też nayfzczerfze z in- 
nych .miar cele, które fobie zakiada- 
my, atoli w pracowite uczynki nalże 
pokuty i litości, nader wieie wpływa 
upodobań ludzkich: nie czyniemy tym 
końcem, abyśmy byli widz ani cd lu* 
dzi; ale nie gniewatmy Gę, siedy neg 
ludzie czyniących widzą: nie zakła- 
damy fobie poci 
nadgrodę pobożności nalzćj 
mamy za Źle, kiedy ielt ona chwalo= 
ną: nie pragniemy podobać fię, iak 
tylko Bogu tamemu: ale przecież nie 
przeftaiemy za wiele fobie ważyć przy- 
podobanie (ię i ludziom: Pierwfże 
nafze względy fą w prawdzie ku Nie- 
bu; lecz bielietyi. ol iak ich wiele te- 
fzcze obracamy ku ziemi! iak wiele 
oglądania fię na lamych liebie!* iak 
wiele taiemnego przekładania uczya- 


D ków, które nastak włiawić moga nad 


w, któreby tylko wnętrznie nas oczy= 

fzczały! iak wiele niedościgłych żó* 
biegów ku własnćy nafzéy fla wie! wis- 
le: taiemnych baczności na zdania © 
z ps 
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nas ludzkie! iak wiele osobliwości w 
cnocie, w ktoréy nieznayduiemy nic 
nam milizego, iak tę tylko famę oso- 
bliwość, jaka nas różni od innych, i 
obraca oczy ludzkie na nas! mnie: 
mamy częftoksoć, że lama miłość Bo» 
$ka utrzymnie nas w osobności, wod 
fdaleniu od rofkoizy i ipołeczeńttw 
światowych, w firzeżeniu lię okazax | 
łości i przyltoy mości; które świat po- 
twierdze: a nieliety! czyni to miiość 
wlasna; taiemne upodobanie nie bydź 
takim, 1ax ar udzy, wzbudzać karze 
ność jūdzi na lieDie przezue czynkiż zuf 
komite. i oso bliwize: podobno mpiey- | 
by liç nam oze podobaly, gdyby wizy» | 

scy tg iamą ą lzi drogą, co i mwy; ma. 
że poczýtalibyśmy ie za niemie inia 

znośne, gdyby powfzechny przykład | 
czynił ie dla nas nieuchroanemi; gdy 
byśmy za przyfiąpieniem wiżyfikich | 
do tychże obyczaiów, Znaleźli ię pos |. 
równań „emi 2 tiumem; gdybyśmy iu 
nie możli mówić taiemnie do lebie, - 
że zabranismy lobie roikofzy,: któró- 
mi drudzy bawią lię bez fkrupułu; i 
gdyby to taiemae przyzówny wanie 


iwa we wizyfikie fi 
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fię nie wipierało wlasnéy miłości na- 
izéy, i nienadgradzało nam goryczy 
osa 

Powtarzam tu, Bracia moi, z 
lem: iak to pycha niedościgle w pły. 
wa we wizyttkie czynienia nalze; a 


| wfzędzie znay gduiemy fie iednakowe 


mi. To zaś nie wiele k 
zdoła zakwafć i zarazić Gz! 
ta iftota miio ści wlasnćy, kt 

za wlodkjć j 
fze, kazi ie | wyni ail Bóg ten pwię: 
ty, który waży uczynki w lamyi E 
cù nafzym, znayduie one pra wik: Za: 
wize zarażone tym taiemnym ladem, 
odeymuiącym cześć wagi i fzacunku 
ich: furowie on oddzie sla to, co taika 
Jego dodała im Bofkiego, od tego 
ai p MZY mi elzali dór 


kiego; dzielo Duch: zo 
dzieła człowieczego; owoc Święty 


miłości, od fprosuego pożądliwości 


owocu; a częlioktoć po takowym Ści. 


. flym oddzieleniu, po wybraniu fiomy 


od dobrego ziarna, nie zoftaie iuż pr a< 
wie zbożą na iednéy ftronie, kiedy 


na drugićy porafiają wielkie gromag 
d 
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dy fiomy; to ieft, mnóftwo uczynków 
przeznaczonych ną wrzucenie w e= 
gień: a bez wątpienia, gdyby ón nas 
iądził bez miiofierdzia, lame nawet 
fprawiedliwości nalze ftałyby fię tre 
ścią potępienia. 
Otóż, Bracia moi, te zmazy, z któ. 
rych taiki Kościoła oczyfzczaią, Krew 
EZUSA Chryftnsa wylana z fzczo- 
drobiiwości oblubienicy Jego, ne u- 


czynki pokutne, czyni,ie czyfilzemi, | 


i świetnieylzemi: goi oftatki ran, któ: 


re lekarftwa nawet fkuteczne pokuty | 


zwyczaynćy zoftawiły niby ielzcze na 
poł otwarte: ieit to ogień Swięty po- 
żeraiący i trawiący wfzyftko. to, c0- 
kolwiek fię przymiefzało ludzkiego i 


nieprzyzwoitego do ofisry nalzóy; wy: 


/ezylzczaiący złoto miłości i pokuty; 
obracaiący w fzacowny metal, błoto 
nawet niezdolności i nędz.nalzych. 


Taka ieft pożytecznośćłafk Kościos 
ła Bożego. Jeżeli iefteś grzefznikiem, | 
wipierać cię będą w przeciągu poku. | 
ty fwoićy; ieżeli$ jeft pokutnikiem, 
poprawią one niedoftateczności. por. 


kutó wania twego; jeżeli ieft fabym, 
" będą, 


I 
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bądą podpo >rą flabości twoiśy, ieże- 
lif ieft mocnym, będą one 3 zapewnie. 


niem mocy twoiśy; jeżeli 
czynalz męltwo, będą one wfparciem 
i pociechą W trudach twoich; naofta- 
habit olwiekiafi zelako znay- 
albo wfparcis Ot, albo fa- 
ków twoich. 
moż ing, że 


å wiz 
3,% 


dziefz tu, 
twość ząładzania wi fi 

3. Uwaga. Wątp 
jam tylko 
fwoie, i żywość 
te łafki nad 
nagrodami lamóy 
chy: a toć jeft trzeć 
my) rzeczy; p niegdyś v w} 


jt wre- 


B ac) im czę y 
anaczonćy , (mówi 5. Cypryan 4 iak 
(tylko na wielkość żalu , któwy po ib: 
bi e pokazywali za tako: TOE 
R A tak, ki tedy. Kos 


- bie publicznych pokutnikó 


wał. niektórych bardzićy, 


niż drudzy 
przerażonych upadkiem fwoim, go* 
Tom JL. Ce i ret ` 
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rętiżych w pełnieniu pracowitych wie 
czeń pokuty Twoićy; bar 


nikcionych bglsźsią 
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cziika Roryn aby Zasmiuce- 
fte, nie prze- 


magio i n 


żyw 


lu ich. przy 
z wiernen i 
więól-braci, pr 
tarza i ofiar; 2 hi 
prawa, których i 
tego obficie była 
Sam: tylko z 

a- na nich tę osobliwość 


chy, ściąg: | 
łaikii pobłażsnia, trzeba było, aby | 
w krotkim dni przeciągu dopełnili, 
~ a praet 
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dnega poezy: ia prawdzi 
nie po inne fie fpadz iy 
ich ucz aietwo: Sas. 
brzydliwoś j 
i go poć więcónego 
so, Z f+rcem osch iya 
czułym, 2 woar ZU: 


Sz ia Tr az 

mi i sS ui 

łe, które opi: 

ko me 

Matki z inne 

gaią nadto pr a ię ty m ob- 

Jiize, przeto, iż R rącaią na zelż 

Jaiemnic i (karbów iy, ię okolic 

ność, w którćy wylewa ie z więkicą 

fzczodrobiiwością; i z famóy nawet 
broci i6y biorą okszyą. świętokradz=" 

niewdzięczności iwoićy. 

ŚR wajasek; dufze światowe i 

zmyślnością zaprzątnione , które nie 

pokazuią ię óchóczemi w robo | 

waniu do uczefinićtwa fzczodrobliwo- 

ści Kościoła, iak tylko dla tego, w 
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a one nie przynof: ą za cały znak poi 
, kuty Twoićy, iak tylko żądzę cielesn 
uwolnienia fię od niśy; ieft to m ey 
sce iez i ikrūcby; a one czynią fo- 
bie z niego ckazyą pożądliwości i nie- 
dbaltwa: ief a: da udzielaiącą 
fię, albo avg éy Pa» albo gorli-- 
wości, która a iefzez e przedłużyć | 
chciała; a 6: 2 ig ppcz) ytuią za przy: |. 
 bliżenie [| Ipoczyaku, i znilzczenie dziel 4 
pracewitych. ©! iaki to zawód! Bra- 
cia moi! własnie iskby fkatby, któ- 
-ye źrzódłe ae wzięły z Boga umie- 
xaiącego iuki rzyłowa snego, mogły fe T 
fameftać powodami £ źmyślności i mięk- 
-kiego żywota! właśnie, jakby owoc 
z Krzyża Chryfinsowwego nie inny bydź * 
był powinien, isk tylk to znifzczenie 
Krzyża famego! właśnie, iakby krew 
Męczenników i łzy fprawiedliwych; 
nie powinne były zeftawać powierzo* 
me w ręce Kościoła, iak tylko na po- 
mnażanie Jemu fynów opiefzałych i 
nie pokutuiących ! i 
Trzeci wniosek: ponieważ Kościół 
w fzafunku łafk fwoich nie zamierza 
- Tobie innego celu, prócz kp 
à nia -i 


ena 
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żal za wyftępki Bycie; dufze takowe 
nie powinne niczego fig fpodziewać 
z fzczodrot Kościelnych: fa ta bydlę- 
ta nie czyfte, to razy powrócene do 
brzydkiego wyrzutu fwego, których 
przeznaczenie opłakiwa Kościół Swię- 
ty; ale odrzuca ie od Ołtarzów fwo- 
ich, i niechce upodlać przed niemi 
rzeczy ńayświętfzych. 
Nakoniec, oftatni wniosek: ponie- 
wsż łafki Kościoła fą-nadgrodą łez 
obfitych, żalu nowego ifzczególniey. 
fzegó; ci więć nawet, którzy przy 
nofzą da Swiętóy Spowiedzi pomier- 
ne i nader pefpolite brzydżęnie fię 
wyftępkami fwoiemi; którzy niecznią 
w fobie nic Żywego, nic osobliwfze= 


"go, nie znakomitego; których fzcza- 


droty. Kościołs niewzbudzaią do flod- 
fzego rozpaimiętywania miłofierdzia 
Pańfkiego, niewzniecaią w nich po- 
czueiów Żywfzego żalu nad własną 
nędzą, którzy nie fą bardzićy eżywio- 
nemi całą okazałością nader ferce po- 
rufzaiącą, teraźnieyizego czasu laiki 
i litości; którzy nienkazuią w poku- 
owaniu iwoim nic fzczególnieylzego, 
PY NIE 
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nic padzwyczaynego; grzefznicy te- 
o gatunku, może nieprzynofzą Świę- 
tokradzkiegpo zelżenia Sakrzmentowi 
czyliż mogą fpodziewać 
fei :gólnieyfzycb; które Ko 
ściół Boży nadaie w tym czalie? mo- 
Że otrzyrauią zwykłe odpufzczenie, 
przywiązane do dzielnoś Sa- 
kramentu; ale któż bi 


ry 


De 


4 


raig te osobliwize odpulty, które Ko- 
„2 = 


je go porie waż te 
nie ią przeznaczo- 


zenie wielkich 


tu do każdego z was: 


ie nie ieft/ fkrufzone 
gorącym; ieżeli wielkość kruchy nie- 


- dórownywa wielkości zbrodniów two- 


ich; ieżeli żywość miłości i wdzięcz- 

ności twoićy, nieaadgradza niedofta- 

ości zadosyć czynienia, które 

aiezdolność (czyni dla siebie 

niepodobnym; ieżeli przygotowánią 

wole udymnićy, niedomierzaią wiel- 
| 3 kości 
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Ściół udziela; ieżeli nie iefieś upoko+ 
rzony, i świątobliwie zagniewany na 
r 4 


ieżeli 
5 ; 5 
mevenawalz fiebie niego 1 tafk i 
jlności Kościoła retal s 
powolności Kosciola; ieżeli nieczu= 


s 


jefz, iż maize 


prawie, nz zle przez cię używanie lą: 


fi, siefteś;grzefznikiet ńaygodniey= 
£zym fuirowości, a naymnićy maiącym 


prawa do dobroczynności iego; ieżeu | 


li nie malz mocnego przedlięwzięcia 
natężać wizyftkie z firbny fwoićy u. 


filności na przebłaganie fprawiedliwo: | 


4 

oł Raso Rfroearn.A="F i i 

806! :30ż6y, Gildrować Jemu- to Wiz s 
e 


fiko, co tylko wziąć na fiebie zdołajzę 

oddać fię inrzmu pokuty, ile ci tyl- 
= zdolność własna pozwoli znofić je; 
iednym fiowem, bardzićy fię rządzić 
W pracowitych na potym nawet do. 
syć czynieniach, gorliwością Wiary i 
pokuty, niże niedńdolnością ciała; Ko- 
Ściół wyłącza ciebie od laik i dobro» 
dzićyttw fwoich, Daremnie Minifiro. 


wie Pańscy chcieliby wylewać na cię. 


łafki i fzczodrobliwości Jego, odbie- 
ra on ie, (Że tak powiem ) a odwos 


s 


kości dobrodzieyftwa, którego ci Ko: 
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bracał niegdyś Ezdrafz dó żydów zgro- 
madzonych w Kościele, wznieciwiz 


wprzód w nich poczucia nayżywizóy 
pokuty i usytkliwizego žalu, przekła. 
daiąc im przefiępitwa, których fie by- 
G fali winnemi, i obiecuiąc, na pocie- 
fzenie żalów, przywrócić im uczełt- 
mawo Oftarza i ofiar. ]Jdźcie, moi 


Was w okoliczności zupełnie podo- 
buty) |dźęle nasycać fię pokarmem 
Nayświttzym, który odnawia dulze, 
i przywraca fercom fabyn i oschłym 
dawną ich fle i dzielność: byliście do: 
żyć iuż długo ogoloconemi z niego, 
albo przez fkruchę, albo przez wy- 
ftępki woje: idźcie napiisć fię tego 
wua naycudównieylzego, które ro- 
'dzi niewinność, które prawnie zapo- 
maienie Świata i wielkićy iego próz- 


ności; które wywraca rozum żwiato- | 


wy, a nowi na jego mieysce nowe 

światia Wiśry; która wznieca święte 

, porufzenią w fercu wierhytn: powra- 

caycie go Oitarza, od którego tak dlu- 
go 
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Nayprzód; odbierali: oni z tym Sa. 
kramentem dar ięz; , i eudów. 
Zakel kochane dziatki, 3 nie wycią ga- "3 
my, aby iorawował w was te osobli- Ii 
"wości: dary te powierzchowne. ftały 
hę inż mnióy pożytecznemi dla” Ro. 
ścioła; i Wiara Swięta iuż nie potrze- 
6 puie tych wielkich świadectw. Ale 
mamy prawo żądać po was, aby Duch 
„ Boży, którego pr rzyjąć macie, fpra- | 
wowsł, iby mowy walze. były podo- | 
baiąc semi fie Bogu, aby przełzłe wa- 
( fre przeftaw ania, fłały fię Swietemi; 
s abyście zabran yali fobie  fprosnych r s. R 
zmów Świata, wyrażeń ałośliwych, © 
złorzeczących, kłamliwych i rożwi jo. A 
złych. „Przez to 226, zaczniecie duż i 
mówić fposobem nowym i nieznaić* | 
mym dla fynów Świata tego: ukaže- 
„cie, że Duch Boży mielzka w was; 
že mówi przez was, i że, ieżeli nie- 
odebral'$cie daru iężyków, toć ielzcze | 
zńakomidzy otrzymaliście, to ieft; dat. 
świątobliyłego używania wlasnego i ig- || 
|. zyka. 
Powtóre, karo pierwfi wierni przy- ; 
: igli p. = a ok rąk, 7 
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lecz macie inne potyozk ido wy- 
e wania na łonie nawet Kościo+ 


ła Swietego; 
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az kawali fegrun- 


„odwažniey- 


AB) JSA Chry- 


nemi nized 


ie macie iuż 
cbbykieb ię mo; 
-= a 
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268 50h tyn powie ;ściom, 


-Dd 


kochane dziatki, z męftwem przyzwol; 


Tom 1l, 


tym 


Mania 


tym Rycer ftwa Chryftus wemu; dzięł. 
nie utrzymiuycie fprawy i fawę Pa- 


nx walzeg 051 zaw ftydza; ycie bezbe- 1 


Żnego, famym tym, które okażecie 
„ po lebie, brzydzenić m fie bezbożno- 
L ścią iego. Nie £ierpialby z, was ža- 
Alen, gdyby iaki zuchwale 4.zeliywie 
chciał mówić przed nim o Oyu | fe- 
go; a także cierpieć moglibyście, aby 
zniewažono w przytomności walzey, 
„Boga, od którego iefieftwo macje; któ: 
ry iet pićrwizym Qycem, i ma bydź 
wiekuiftą- nadgródą w szą? 
Zaaydzięcie, prócz sna swiece- 
„cie PET kta rzy pobi sźność w pośniie- 


«wilka obracać bę par s którz ży żartować "| 


będą z obrządków Religii; któy zy na. 
zywać będą podłością baczność na o- 
bowiązki, które ona w klada a nas. 
~ Nie będziecie fię obawiali tych przy- 
ganiaczów, pobożności, kochane dziat- 
ki, kiedy przyimiecie Sakrament me - 
fiwai iodwagi. |eżeli między rówien--, 

'nikami wafzewi znayduią lig niektó- 
rzy dosyć iuź fkaźeni do: żartowania 
z tych, którzy fą wiernemi Bogu, w y- 
śmiewania ich nie zdołaią was pa 


mz R AE 
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wrócić; będziecie mieli politowanie 


nad ich ślepotą, smialo wyznawać bę- 
dziecie JEZUSA Chryftusa; znać nie 
będziecie tego! względu na ludzi, Ktò- 
ry fprawuie, że fię częftokroć odwa- 
żyć ni Bię można, aby głośno wyznawać” 
Wiarę i pobożność przed temi, kto- 
rzy bez zrozumnie z nióy fzydząż oba: 


wiać fię bę a ludzie zgo- 


ła wam fir: afzni nie będą. Nakoniec, 


zuaydziecie na vizyftkie wy- 
fłępki utwierdz pr a a 
może znaydnią fię dla was te niebe- 
fpieczeńtwa m ędzy krewnemi i przy: 
iaciolami: Wam: i; nietządhy ich ży- 
e dla was niby uftawną pod- 
erządi 105 e, w któ órąkolwiek 
pofuze- 
Żecie > wyftępek cwałon s, i aawiętno- 
ści uff wiedliwiane: trzeba zaifie od- 
wagi i męltwa na opieranie (ię tvm 
przykładośa. Oto tyrani ala was i., 


"prześladowcy; a lalka Sakramentu 


Bierzmowania, ieżeli lą wiernie do- 
chówywać będziecie. doda wam da- 
syć fiły do zwyciężania ich. Pamig- 
taycie, moie kochane dziatki, iż to, 
de co 
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to wielkie mnóftwo ludzi pochwala, 
prawie zawize naganione ieft prawem. 
„Bożym; że wfzyltko to, co nie ief 
ufprawiedliwiane, iak tylko od świa- 
ta, ieft równie wyftępne, iak i on fam; 
że aby bydź Chrześcianinem, potrze- 
babydź wyobrażeniem JEZUSA Chry 
ftusa; i że nie będziecie mogli bydź 
podobnemi dó tego Navświętizego Mi- 
firza.prawdy, póki żyć zechcecie we- 
dle świata, 

Nskonicc, drugie woiowanie, któ: 
re wytrzymywać będziecie mufeli, da- 
leko ftrafzliwize i niebelpiecznieyfze, 
niżeli pierwize, będzie przeciwko fa- 
mym fobie.  Nieftety! moie kochane 
dziatki! namiętności walze równo z 
wiekiem podrafzć mazid; ta treść ze. 

sowania, którą nofiemy w fobie, co: 
danie wzmacniać fie będzie: może | 

już ona uprzedziła w was doyrzalość . 
lat, może łafka niewinności zachwia: 
ła fię w was; może iużeście zmazali 
tę fukienkę wftydliwości i fprawiedli- 
wóści, którą Chrzef był przyoblekł 
dufzę wa'zę. Jeżeli zaś początki ią 
już fkaźone, iądźcie fami, kochane 

À vdzjatki, 


"z wami 
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dziatki, co za tym daley póydzie? ie“ 
żeli źrzódło iuż ieftzepsowane, iakiź 
więc będzie cały bieg ż 
go? jeżeli namiętś 


fiabe i dopiero r 


ta waze” 


ziać 


dzie, gdy doydą cne d 
naywyżizego ftopnia mocy fwoićy? 

Dawaycie, moie kochane dziatki, 
mocny ódpór w początkach; ieft iku- 
kać maiący z Sakramentu, 
do którego was dziś Kościół przył= 
maie: przyzwyczaycie fię do zwycię- 
żanią namiętności Iwoich, w tym ie: 
izcze dziecinnym wieku; te pierwiaft- 
kowe ufilności ściągną obfitość fafki 


„Bożóy na cały bieg życia wafzego, 


Bóg będzie dobrotliwym w ftrzeże— 
niu was: żyć będziecie pośrzód ze 
psowania Świata, bez żadnego onym 
fkaźenia fię: podobni będziecie do e. 
wych trzech młodych Hebrayczyków, 


„których zachował Pan pośrzód ogni- 


ftych płomieniów. przeto, iż dziecin= 
ne ich-lata_ milemi były oczom Jego. 
Wfzyftko zawifło, mcie kochane dziśt. 
ki, od tych. początków: icżeli mło= 

i Ddz3 dość 


J 
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dość wafzę przebywacie roftropnie i 
porządnie, cnota i betaśń Boża bę- 
dzie z wami przez cały ciąg życia Wa- 
fzego: ieżeliście zafiewali. w błogofia- 
wieńftwie, zbierać też będziecie ob- 
fite błogolfawieńftwa; te czyfte pier- 
-wiafiki życia wwafzego, uświątebliwią 
cały iego przesiąg: Bóg one przył: 
mie, iako fzczęśliwe zadatki zbawie- 
nia wafzego, isko pierwfzą ofiarę ca- 
łopalenia Jemu należącego, i fzcze» 
gólnie zachowanego. Ale, ieżeli by- 
liŝcie tok niefzczęśliwemi, żeście lię 
zabłąkali w paczątkowychiefzcze dro= 
gach fwoich, i ftali fie niezdolnemi 
do pożytkowania z męftwa i odwagi, 
którą w tym Sakramencie przyimo- 
wać macie; każdy krok wafz na po- 
tym lanie ię upadkiem. Czart prze« 
klęty, widząc was ogołoconych z téy 
łafki świątobliwości, którą otrzyma- 
liście przy Chrzcie Swiętym, i z ła- 
iki męltwa, którą dziś przyimulecie, 
już w was znaydować nie będzie ża- 
dnego przeciwko fobie oporu: ftanie- 
cie fię igrafzką zawodów iego i wła- 
snych wafzych ułomności: pa: 

bę- 


będziecie w nieprawości, rÓWno z 


| Rale i namiętuościami rządzone; fta- 


“ki (który: nofi iarzmo Pańfkie od mlo- 


ci śmierć „ego. podobna do BR fi 
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podraftaniem w lata: zącząwiż ży od 
zapomnienia Boga. dokończycie na 
pogardzie Jego: Kto zafiewa cielea 
śnie, ( mówt Apoftót ) cielesny też 
zbierze kiena. fię owoc; ieżeli la- 
a iek zepsawaną, g ae, które 

z miśy wyrosną, nie będą zdrowize- 
mi: przygotuiecie fobie dni ni ielzczę- 
śliwe i nieprawości pełe ie; życie nie 


Ñ 


rość fmutoa i opufzczoną od Boga, 
Szczęśliwy ten moie kochane dziat= 


dości {woi éy! Bóg go ubłogofiawi;. 
namiętnościiego wcześnie pofkramia: 
ne, powo! Inieyfzemi iemu beda; cus 
ta iemu łstwieyfzą (anie fię; fkilon=" > 
ności iego, zawczasu obrótcue ku 6- 
bowiązkom , fame przez iię, do nich 
d3 yé będą; d dni iego bedą Poe 
Życie świątobliwe, ftarość r Z77008, 


mym tylka Na: em a 
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Nisim przed wami, naymil- 

fze w Chryftùfie Córki, ciężkie- 
-go, który mnie przenika, żalu. Od 
wasże bydź. mialem zmartwiony? i 
z tegoż więc domu fpodziewać fię mia- 
łem trudów w urzędzie moin? i wya, 
ście miały bydż, naymilize Córki mo- 
jie, całą pociechą E da mojego, 
iakeście zawlze były nayfz zacowniey-=- 
; izą onego cząfikaj: nie powinienbym 
tu przybywać, iak tylko iedynie na 
„pociefze ie fię moie z wami, w za- 
` fmue alący ch mnie nigrządach i i zgor- 
fzeniach, które zdarzać fię mufżą w 
Dyecezyi tak wielkićy, iaką mnie O- 
'patrzność obciążyła. W wafzóy, nay- 
milize Córki, wytworności, w żarli- 
wości wafzóy , w pokoiu i iedności, 
SG którąbym znaydować powinien w tym 
SRR iéy wać miałbym u- 

BER 


"źliwizym; dodaiecie now 
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patrywać dla fiebie ofiodzenie przy=- 
krości z innych ftron dla mnie wyni- 
kaiących: wybyście miały iarzmo Pa- 
fierikiego urzędu moiego znośniey- 
fzym mi czynić; a iednak obciążacie 

o, owizem, czynicie dla mnie ucią- 
g0-gofzko- 
ści ciężaru trudom moim. Powtarzam 
znowu, naymillze Córki! i tezoż więc 


Oyciec, który was zawfze uprzeymi 


“kochał, fpodziewać fe miał po podle- 


głości i wdzięczności wafzey 2. 
Pamiętaycie na rady, takie Paweł 
Swięty dawał wiernym Galatam, któ- 
rzy fię byli nie co rozwolnili w pier- 
wiafikowóy żarliwości, przez poróż- 
nienia między niemi powftałe; albo- 
Wiem utrata pokolu z utratą żerliwo- 
ścii pobożności, zawize lę za iedno 
łączą z fobą.- Chodziliście przedtym, 
Cpisał do nich Paweł S.) zosobiiwizą 
żarliwością i iednością w drogach Bo- 
fkich; byliście przez pobożność i po* 
kóy, który między wami panował 
wzorem wizyftkich innych Kościołów”: 
Azyi; byliście fiawą tych, którzy piet< 
wfi watmopowiedzieli oe Cir 
FEURS. 


EN 


godne E 3 É : 
3 > a A OR PÓŹ 
< ONS 
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rebatis bene: chodziliście dobrze. (a) 


Jakże więc z tóy pierwiaftkowóy o=- 


goloceni zoftaliście łafki? cóż to za 
zawada witrzymniąca was, i co to za 
pięfzczęsne rozróżnienia drożdże, któ- 
re zepsowały dary: Boże między wa- 
‘mi? nie flyfzę iuż mówiących, isk tyl- 
ko o kłótniach i niezgodzie między 
— wami panuiącóy: iedai la Pawla, drü- 


dzy Cefasa, lub Apollona, a żaden. 
nie ieft Chryftusów.  Alboż więc w 


Jmie Pawła, lub Cefasa ochrzczeni 
iefteście? a czy nieraczćy w Jmie JE- 
ZUSA Chryftusa ? 

Otóż, naymiifze Córki, co mówię 
do was w gorzkości ferca moiego Cho- 
dziliście niegdyś z taką żarliwością i 
iednością w pełnieniu powinności wa- 
fzych: currebątis bene; poczytywano 
was za wzór wizyftkich Klafztorów 
tóy wielkiey Dyecezyi; wylewaliście 


po między niemi wdzięczną wonię. 


i JEZUSA Chryftusa; nie mówione o 


domie wafzym, iak tylko z pochwałą 
iedności i zgody w nim; byliście pa- 


ciechą poprzedników moich, i fiawą 
) e ; pra- 


; (a) Gulak: $ 7e > 


ERZE EE RK TE 
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pracy tych, którzy pierwfi byli Wo- 

` dzami wafzemi w drogach Zakonnćy 
dofkonałości. Cóż ta fą więc za nie- 
fzczęśliwe rozterków drożdże, które 
zakwafiły i zepsowały mafsę tak czy- 
ftą i Swiętą? iedne fą Pawła, drugie 
Cefasa, a żadna nie ieft Chryftusową: 
lecz, czyliż iefteście Oblubienice Pa- 
wła, lub Cefasa a nieraczćy oblubie- 
nice famego JEZUSA Chryftusa? 

I trzebażże więc było, abyście, fta- 
wizy fię pociechą 1 ukontentowaniem 
moich poprzedników ftawały fię cór- 
kami żalu moiego, i aby ;Pafterftwo 
moie zachowane zoftało do czasów, 
tak dla mnie fimutnych i przykrości 
pełnych? oto, naymilize córki, źrzó» 
dlo wfzyftkich walżych niefzczęśiiwo- 
ści: przywiązaliście fię upodobaniem 
"cale świeckim do wodzów wałzych, 
a Bog niebłogofiawi urzędu ich wzglę- 

c dem was; próżność, opaczne mnie=. 
manie, pobudki iefzcze nagannieyfze, 
fa wyrokiem wyboru wafzego: każda 
chce przenofić zdolności i rozum fwo- 
iego Pawła, nad rozum i przymioty 
Cefasa drugićy; a z tych przychyl-: 

> ności. 
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ności i upodobań dziecinnych, pócho* 
dzą wzaierone nienawiści, oziębłości, 
złośliwe wróżki, używanie niepoży. 
teczne, a częftokroć zelżywe i wyftę- 
pne Świętych Sakramentów, niesmak 
i fautek w ftanie fwoim; a naoftatek, 
rozróżnienia i niezgody; to ieft: nay- 


ciężize kar Bożych potoki, któremi 


On może ukarać Klafztory Panień- 
fkie. - Zd wzięły fwóy początek m: 
padki i upodlenia tyló Swiętych Kla- 
fztorów, tak niegdyś cnotą ffynących, 
tak -czci godnych w początkach {wos 
ich, i nad któremi: użala ię dopiero 
Kościół, przeto, że ftały fię nawet pos 
śmiewifkiem i zgorfzeniem świato= 
wych, hańbą oraz życia Zakontego, 


które znieważalą przez obyczaie roz: 


wiozłe i Światowe. 
Obawiaycie fię dla fiebie tegoż nie- 


fzczęścia, naynilfze Córki moie: fko=- 


ro fig kamienie budyaku iakiego po- 
czyna'ą roźłączać, cały dom blifki ieft 
wywrócenia fię, wfzyftko fig obała, 
wizyftko fpuftofzeniem grozi. © Przy- 
Wróćcie mi, naymilize Córki, pociechę 
i ukontentowanie, któreście mi wy» 
3 ; darły: 


. 
di 


tez 


komie. 


syn a 


Da Za 


a 


» EO N 


wię 


U 


i 


le: 
po— 


winne 


TUSR 


ficie zm 
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kan 
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eiz 


ji 


które- 


G 


niewina 


Mowa, 
` go Bdg was, wyprowadzaląc przez. 
miłolierdzi je fwoie z zmazy i zgieł ików 

, Świata, pówełał; nieszyńcie (mówię) 
z niego, opłakanege przemielzkiwa- 
nia kłótni, guieyć ów, i iniezgódy. Przyi- 
muycie wodzów, których wam Chry- 
ftus przezemnie posyls, iakby Chry- 
ftusa mego: ci 


4 


ałoby, nie tą wzęlę 
ej was, pofiańcami JEZUSOWE= 

L Nie maią oni poselftwa' od niego; 
kai iig ie tylko Di ias, a zatym, 
żadne blo; wo do urzędu icli 
przyv ydź nie może: będzie- 
„ele zawize omdiewały w tychże n 
fkonałości i ch w. 
że przywi 


spa g% <ciae Í 


Jeżeli kiedy Panna mieć Ba pra- 


oe: fobie wodża, toćbeź yat 


pienia, N: ayświędza ze wfzyftkich Pa. 


nien. Oczekiwa ona iedniak, aby Chry- 
fias uktzyżowany ukazali iéy tego, któ- 
ryby miał bydź na iego mieyfcu na tym 
padole: bodai profić ł Piotra Xiężę- 
cia i Wodza wifzylikich Apeftdłów, w 
- którym zatym,znaydować fję miała pier 
wfzość rózumu i przymiotów;iakoifto: 


ba: mogłaby była przynofić > i 


ktorych walze upo: 


Ledos, 
jednych 2 
|. 


mole 
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Tadeuf; > braci aś ; 
a nią poi kre wie AR 


ewnychiu 
iakeyiko tych, 


po sobuiey 


düiz 


m do podda. 
łania fe cie, że nięprzemie- 
fzkiw i isk tylko tam, gdz 
dnie świętą iedność; odwołay 
kóy do/t tego świętego mieizkania, 2 
yiee odwołacie Boga do ferca wa- 


zego. Przyfposobiaycie lię ku przyftę 


M Wa. 
w waniu z; pożyt wa 
nieyfzychł alómi 
miłościtaiemnic, 
żone ikoro; ; 
łe naym 


A 


ai ko to,coby fięlefzczezna y 
w was moglo odwrócenia i = 
„ia h ku drugim ea o g? 
cie pa zawize tę irogą ranę, ktòrgé 
3, = m śercu mo 
i m: sie poczawanieą po- 
yróconedofwych 
s iefzczezapędza, 
chow ne wz wia a 
wafże óbmywa 
5 krwią żalu w AŻ 
Sprzed JE CARL. 
f wa wami zy, tą 
ża iybyście, utracą R 
$ y; dopiero zaś wizy tko pozyfkue 
eptzywracaiąe go między loba. Da: 
zo Wam, naym ilize w Ci ry ftufie Cór- 
m moles zoftawuię wam, i fpodziewaną 
fig, że nigdy więcóy z domu tego wye 
gnanym nie bedzie, A 2 ; 
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